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ЙЬ^у^МеіЦп śzialalność
piotra Skrząc

I.

ziatalnoęC skazgi ążzaąaea na czas panowania czte- 
zech królów, sięga bowiam ostatnich Uat panowania 
zygmunta Аgggsta, a koCczy się w epoce nieszczęs­
nych konfedezacyi ZolnisrskicC w ąośrodkg panowania 
zygmunta III. Okzes ten czterdaiisSaOiłUotitai ż^jsU baz-

ćzo znamienny w kistozyi Polski. Cementem, łgczącym nazody
w jedno potęZne pahstwo, byta reli^a katolicka i damnstya Jagiello­
nów, ktezzy utundowali wolności ziamianskie i dziedaiaGną UCUwę spoili 
z Poiskg w jedno pahstwo. z ckwilg wamarcia Cynastyi zabrakło 
csnlsnUg, gdyZ zeligia poJkopang byta w cnłem ąaśrsewie a na mźejscs 
dwnaatyi weszli królowie elekcyjni, któzych wtadzę ogz^r^iczono pak­
tami. Gi, Ctezzy władzę tę ogzaniczali łem skuteczniej, o ile Ze szybko 
po sobie nnstdpujgcs bezkrótewia sprzyjały Uej akcyi, popiezajgcej nie­
zwykle rozwdj praw szlacheckich, z wolności swojej uczynki łgcznik, 
skuparrwca narody i ludy w jeden orggcizm ąahstwowa. Woianog
Ua, jako ogólna iReał ludzkości, powabna i błyszczgca, stanowiła dia 
tych rozlicznych narodów, zamieszgiwających REptę, kit, spajarący rozbite 
na fzakcys ludy w jedcu potęZną całog^ nadawała im jeden ton, gecJen 
pokost cywilizacyjny na zswnągzz i wskazywała jeden cei CgZsC. 
Pzzsniwko niapzzwjaaielowi ^wadęt^mu wotnoęc Ua sprzęgała woje- 
wddztwa i ziamslwa w jedną gzoZng falangę, z któzg i naJwlaksza 
wzśg liczyC się mutiał, boC włtlr;śie onato dociawała siły U zapału 
do waiki, i to w Uakan stopniu, Zs częstokroC wzśg, by U najpotdż- 
niajszy, upadał w walce, pokonany cżdstokzoC o wiele mniejsremi, 
aniżeli sam zozpozzgdzał, siłami 
Ateneum Kapiańskie—Rok 4. Тот 7. 13
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Alz ѵ/оіпоГ6 ha miała swoje złe sSrony. kararopsoći służyła 
ona jelnemu tylko stanowi, hszywirąc wszysSNe ince bzz wyląSiu; 
poiwSton zbuhoizaną Ьуіа na nieprawdzie i bs^s^r^^ynng NsSozyi. Ccltro 
bowiem оузкагог SundamenSu Ola rozszerzania praw h gonoogaSyw na 
misy szlacheckie, mylnie tłumaczono psnxnn dawne, sfabrykowano Srk 
zwany sokosz сНта^ки, kSóoy oieOy oir istniał a w Оо^еЬегасу. 
ż 1573 а. хм Symie samym cnlu powołano 81g na konSekesicye ż 1436 a., 
simo Ze ha Ьуіа wyzsiom orlosru i naduUzziem woinogci szlacheckiej. 
W Sem sposób usucięSo podstawowe psninn, gsżcąiwho wroggom haSo- 
licczmu skicsownne, zbudowano SundamccSa pod sozmaile żrenice wol- 
со$сі i w ко^еЬегасу. owazj z. 1573 ogłiozono ѵ^оіпо$С wyznaniową, 
Srk bezwnsunkowg h sacsoką, Ze sSworzono z Freski azyl Cła oir- 
slótcaonej liczby selarłoo, izisićw, iridelstćw, aSeusay, inisićw 
Zykowskiib i i. p. NasSgpOo w Sem sposób osłabienie na wewneSaz 
Hiplzj, kSóin cocsgała hoSgh ż haSolicczmu mr iylko żićkio sOy i potęgą • 
nłe, co d^z^ii^icjsaa, cel ZywoSny, cywilizzicZpc sidiren, shuSkiem czego 
Folskn usosłn w Srój’nasób w olbrzymie gnósSwo.

Clyby zćd JagZllonów mr hył wygasnął ż żogounh^ro AugussSm, 
rozwój óxw wolnogciowy, obejmujący całą Roptą 1, jad iażio psżao 
spiesżony pocNtd cwwilizaryZny, zawierający w sobie niebezpieczeństwo 
wykolejenia mackimy państwowej, byłby sównoważony wyszczcsbiong 
nieco, hecż zawsze jcsżczc clogC poScżng władzą koóin, Lyfby zdolny 
Cło podobnia Srudnym srdaniom cywilizaryjnym. W RipSej elekcyjnej, 
Ola piiósSwa, oSoczoccgo z jednej sSrony pab^iu^c^ys^i chciwie na Fiusy 
Brandcburccykami, z ciSugizj sSrony Slomym na psówiocyc liizwsliz 
samowSrOcą Noskwy h gsóżgcą ocł południa Tuscyą, sięgającą za- 
bosczo po piówiococ moiuawstie, a psocz TiSasów oiipołojgce gznnice 
RapSej, dla pnósSwa, oirmajcceeo słiłocb granic nni siałngo wojska, 
nni sOmnj oseaaiżacoi, a poiłbOaj■cceeo bnzgincznństwo w woinogci 
szinckty, elekcyn słały 81ę wykaźnilicm zbliżającego 81g miebczpiecacC- 
sSwa. Widrieli Со oblizanie 81g miłośnicy ojcyany, ne zwodził 1cL blask 
panowania dzielnego 81еТапа BnSoongo, kSózy, ugohosżywjży Clatsi 
i Moskwy, począł wewngSrz sesSagsowaC pnósSwo. Blask rszejrSą 
Srwał małą chwilką i ustąpił miejsca buszy nowego bzzktilewia. żi- 
lelwle nipsiwiono szczesby w bukowin państwowej, zaizkwiz zało­
żono SunkamccSa pok nowe gmachy, a już Lnskśilewle zbuszyl) 
wszysSko, co ż ialrio mozołem wzniósł wielki budownicy, jakim Lyi 
ksół 81^11. Croirinie gsżeżcб ппО^Іопу piań sawo)pwnjna Tu^l^ezy^i 
mógł, samem siprzęCseiem wszysSoiob si casolu io jasno oOreśiońngo 
silami, nowoem życiem naScbngC RzpSą. Nie siało Ostia, płan szgo 
zaginął a z om h sposób olsesSaurowania RzpSej pokjjciem 1г0іп1$ 

wielkiej alcyi go1iiycnńej, sposób zachodni, gdsin waZSoinciem poli- 
Sycznycb czltiw i psacą w Sym Ncsunku poczęły 31g odnawiać i umic- 
oirć monarckic.

Jeszcze ra panowania żygmunta AugusSn poczśIi 81g sestauracyi 
KoSeioła i kaSolicczmu w Fołsce, gdżie w miekStiycl wosewtcizSwacL 
wiekszi czętc żicmiin należała do inniwiesców. NgSowie, jak Ho- 
rousa, Kroroes, HeiNcsł, wskazywali na daSolicczm jako Ssćdlo ocino- 
wirzia RapSej. V^Ł^u'j^lo, 8okołowski, ażeybis1up lwowski Solikowską 
kanonii kład. Liczaoim Fowodowskł wskazywali gżżycżyce złego 
w oieohiein1ncj х^о1по6с11 Nie wprowadzała w błąd łych miłoćmików 
ojczyzny no jej wirliość, nni zabiegi po)ernneO jmonarchów o pory- 
sianie Sromu Foteki, nni klask panowania BiSosego; picsnem i słowom 
grozili ziomkom, żc 8ią dzień O^ski shOłn. Ciosy łcl były cidnr 
ssadtie, ogjśdnn, a niweł, gdy dSzUitm je sozpówysocCniaO, iconi- 
mowe, obawiano 81g howirro wprosł opinii sziaciiy i jnj semsSo. 
NiiOomo, żc nnwzł Ołulasry pozywała szlaciii ko odpwwizdzialnoCci 
ra ogłoszenie takizl, gżżeriwdó sbyikiwi wotnogch zwróconych psac 
i dziełek. W łalich warunkach, OaSującycl słg oh pierwszej ckwili 
bezkrólewia po żygmuncie AuguScie, gżaea obywatelska cal napsiwg 
RzpSej, ko sikłej' ОаГОу piawy ohywiłel, na jakiemOtiwieO stanowisku 
psacujcco, oicSaC hył powieicn, Ьуіа Srudng. Ola kapłaca, a Sem 
hislziej Ola silonnili, isoga іа Ьуіа п^^ггопа wieikirmi gzżejrióo 
Oizo, o He żc miał ko czynienia z оспоіоо£сі^ inniwiesców, siejących 
mienawiścLą gżseriokó kaSolickiemu Ogehowinńsiwg. Należało mieC 
h goświiścnin, i niezwykłą olwzac cywilną, h wielką ciulg, i gorący 
zapał, i miłotC ojczyzny, aby wkroczyć oSworrie na tę niesniowg Oroog. 
Kapłan bowiem lałolicki oir otógł 11^)^ żimcocl programów ca- 
poiioy skasbu, a1miiSsSżacoi, sgdowoLctw1, wojskowoścO on, mnjtc 
tylko O1S1łncś io zrzporoądzsnii, ouutial wskazywac zło etyczne 
w żwyczajacl, obyczajach sSiców, w gstżojg UzpN), co należało gsuc- 
Sowaie zmienit, aby sLyozroC poistawś ho cipiiwy RzpSej, nipsawy rad 
już srmr stany lolócać miały. KsySyki Sycii i postępowania czy to 
jeicójteh, czy to społecze1sSw1, jcsł srmr gżżeż 81g zzeczą Srudng 
i zawsze х/;пх^1^)1Цп ze sSrony OsySylowanycl ogóżocoe a oir szalko 
zemstę. Naplin katolicki ouusiił kalej wskizywiC 1onijCł:noćć po- 
wroSu ko jedności religiącej, bąkącej pohsSiwg wswzllłzj pnńsSwownj 
jedności i siły, a ializ wofaaie musiało zrzdrażniit innowiesców, po- 
budsiC łcl ko walki w obronie wyzacnia a co cnlSo, zjednywac im 
spozyzoierzeńców niweł w obozin OmSolilów.

WszysikZ Se trudności widział 8kargi, gdy hobsac gżżogoSoo 
wany wysSgpił jako działacz nipsawy sgoieezeńsiw1 KipSej. Zuż jako 
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kapłan i kanonii kapitLy lwowNkiej oóznaczał 8І<с pzawdei1dyyn óu- 
chem kcptcósbia, poświo1śdrm a naóło Aymowg. Jako c^ojzeały pi 
mgi i kanonik opuszcza anchidyecezyę i dóaJe 81$ óo Bzymu, gózie 
panował świętobliwy Paweł V, i wotąpuje do zakonu Jeeudtów, ау naj- 
Aiększyya rozkwioie hęcącego, by nahyd 1u i głębszej nauki teologii
1 systemu ау pnacy, czem 8ię onznacza1o TowazzygOwo Jezusowe. Tu 
ау Bmymie, ognisku nauki i sztuką poznał instytacyn zachodnie, ma- 
chodms oświntę, nahył smaku i artyzmu, którym 8łę oqżnacza1q jego 
dzieła. 2c pdWjdOgem do knaju óaje 8ię poznać jako teolog pmacs 
Pro cuchanstia. Wysłany na Ulwę, sdżie Kodcidt katolicki, jużlo
2 powodu Aielkłej liczby odenowieoców, juzio m powodu ogromnej 
przewagi liczebnej nyyun1śdw, byt ау stosunkach opłakanych, zaczął 
i tu pnacę nad resłaunacyą Kodcnona 2 niemałym skutkiem, łab ау h- 
iwie, jah i inflantach, jeb AWzeszIe na Białej Busi, gnzieło ау Pokocku 
kzói ^etan kolegium jezuickie załoZył а ау Wilriii chcqimiś pzZy 
kolegium Jeeuldów, kidrej Skarga był pkenAWsyta rektorom. Wdról 
pnac na hitwie ząpdaenśł 8heose objgó hetolHcymrm i mnogie ludy 
óyzunżckie, wgród których przniotoie i kndlkolrwaje, zawsze jiónak 
kilkakzotnie ау nzielacb poAjatzzJącą 81ś, kwitnęla unia CeoAwi 2 Ko- 
śdołam. OsSatnis byka unia n^1^<^l^<^ką, btóna riico nłdZej izAata, jeó- 
nakZe i ona upadła — a CerkiA tek nąiece . poqupaqta, le Aysystka 
niemal szlachta przystąpiła óo OaMrizru lub óo mnyck sekł, popi zad 
zupełnie schlopieli 1 zaledwie umieli oqlpcdAІaó słuZbę Bnżs. Już samo 
poduszenie zadanie, chy oónoAic m^ię cerkiewną, muiialo óohmoczyn- 
mie ponztcłaC na oZyAiieie óucOa ау CerAWl, moglo pnzygołoAąó nnogś 
óo onnoAІkeią und, a timsamem 1 óo o^i^i^r^jstu Kodciola na obszennej 
LlAWke. V/ 1577 o. napisał ЗОа^а książkę О jcdnośca Kościoła Bo- 
iego pod jednym pasterzem, noAodzgc pzdAd1ІAOści Kodciola poó 
papieżem, jako jego gloAą i następcs pnaAym Pioina śa., AWsot^utic, 
Ze Cnecy onstąpili oó jeqmośc1 i Ze poAiyni o zjednoczeniu pomyśleć 
WWSdkZe naocznie pozekonaź 8ię moes> „że na skutek onszczepieśisOAa 
oó KoUcio1d 1e staAne nieeóyd greckie nazoóy popaóły ау ondśrAІ1eie 
i jęczą poó jarzmem diAWO^H tureckiej, poócżas kiedy ау MosAWie 
g-uby mahohon 1 na poły LałAOcOiAaj1tAO panuje”. LJia polityczna 
г LitAg, są8iadztAo óohze z Polakami poAinno ус(^Г^(^(^10 Bud óo oó- 
noAienia und CeoAAi г Kodcrniem, o ile Ze o otnząóek sa6j‘ mie po- 
łozebujs УуАІ okaAy, góyZ łen km pozosadAІony Ьс^А.

Książka la, napisdna m namnsżczżiiem bapteósbІ1m, г ogomns 
A0eedą pozeszłodci 1 m praAdziAą miłodcis ohyAdtełd, óo SAych wWpdr- 
obyAaieli 8łę onzyAOj■ącego, ckionWke byka czytana, pógniej’ na skutek 
ągiCacyl nS^z^cżonc i palona pnzez Bud, a jiónakże mydl 80^30^^! pzmy- 

jęka 81$: i memoopoliła i Aóodycy postaodwi1i odnAAić urię. Ogłoszono 
Ó Leż ау 1595 o. ау Brześciu łiieAWkim na sohonme, gózie 8bemse był se- 
bmetdrzem. On, inicyalon und, óostąpił śycyęsc1e, że de tylko byt gwiad- 
kiim und ау Bmześcш, ałe naóło jej histoodografem, jej kanclerzem 
i otnohcs. 2 upominanie óo muslciego „nabożnego” namoóu Ainie ndch 
po^i^^WdoAWle oЬyAate1ski, Aioika maóożć i jednodc1, majócej hyć po­
strachem heretykom i Turkom, którzy 31$ o nozenAWde chmześcijalksrwa 
starają.

Na skutek iałoOmdc chcqimii AilińskieS o. 1579 i kolegium ау Po- 
locku poczęła 81$ epoka zestauzacyi Kodciola na Ulanie, i ау in­
flantach, gdzieto ау Oorpacie 1583 ^гоас! król БІеПап Jeeuitom bo- 
łigium, qnhgq mazaz sprowadził Jeeш1śóA i Bnunsbengt B1nesc
AWsydy czynny dnż1ąt ау odnoAІeniu katolicyzmu, pisał rdAWnoczede 
traktaty naukAwe przeoІAko kałAÓoistAm i zwwglicąnm, ztią^jgc теС^ 
InflanOczykAA óo katolicyzmu, kidry riesqyS lak kAitngt ау Lej 2ІіоП. 
Kodia zad zackęcal, aty 8łę rafał gAlnwie BeniaminOiem ау państwach 
SAych, oLecujqc mu błogAąłdAІśłsdAO ау nąiszych Atonach i żA/y- 
cięsLwa naó Tumkdmi i Tatarami.

Lieskety, Uminś kodła przecieka poczęte nż1eto ау Inflantach i na 
Lftwle. Ѵ00й<^ ЬeykśhІAІd 8kargą, hęógcy poóóacżcs rektorem ko­
legium koakAAskiego u śa. Bamhany, otmyymat lisi oó arcyksiccia 
Maksymiliana r AweAddrm, by kolegium popienało jego banóyóatumc 
óo ironu polskiego. hsł len, dieooP1ieżęitOAany AWałe, oóestał Лспіс 
óo kancienza Zemoj■skiigo, ktdmy popienał bcnóyóaluimc 2у§п^1^г^1с III, 
smcmioego katolika; spodyieAano 31$ Leż oó niego, Ze AWSąpi ау ślody 
źAygo popn^m^r^niba. Po wAycięstAie poó Bycmyns Лспіс miał ha­
manie ^.(Сосрут; 1 Zyemunt ohmał na kaznodpiejc nworskiego Ayy- 
moAnego 8hemgś, „kldny neickoAał 1 radoAat 8łę mie lak ze ZA/y- 
cięstwa hyczyhskiego, jeb m ocalania m mąk, pragnących na Aołny 
namóó nałożyć jarzmo i ckcscycO gAiltom nas otmócid ау sługi, Ш^ПеУ 
e upokorpyda Ayyzdnycb synóA ojczyzny, deAythngcych 8ię użyć 
troni na matki Aóntną”. Jedli nodamy, Ze Zamojskiiso nazwał 
80сг§с mcierr A^iiehlm, toć oczyAiżćie musimy pozyznac, że Ла^а 
mie spnzyjał arcykaięCiu. Niewątpliwie byłby Лспіс onnądził pó2n1ej 
króloWl AWdAWde 8ię ау ubłaóy e amcyksięciinm Łi•nestim o usą^i^ie^r^le 
m ^(пПАа, gdyby był wiodmial o tyci у/ tąCmnicy toczonych pmab- 
tybacO. Ла^а mógł AWidziec tylko o zamianze krdia A^y^tj^;^ióu 
m Rewia óo Szwecy1 1, poóobnii jeb spoAiedóik Coldską onmądził 
królowi wyѴazdd, lak Ze zanaz nazajulrz 6 pażóżІ1eriba 1589 powrócił 
Ь^і^0^І óo Polski, gózie 8łę AWbec najażóu tatarskiego na Podo1e poAeotu 
jego óomaeano.
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РшЗ koronacyą kzśeowej Anny Pakuszanki poczęły się w Ro- 
zonie meesnaski pomięSzy królim a Zamojskim, dcUończonr sejmem 
inUwiżyccSpym v/ 1S92 z., na kłaśzm kzói zlożyl Srktcracyę co So 
pzcttyk zcestkirU, składając winę na tzzecie osoby. Władza к^- 
lewska Soznaia na iym sejmie ponrywieżki; pozwolono kdśtow1 na 
odjazd cło szwicsi, skąS powdóck zupełnie pobity, aby pzacossac dla 
siebie, źwłaszcza gSy nu się у/ 1S9S z. syn yażoSzif. Ale i den żc- 
Sosny wypaSek mie uspokoił dOzZa1onej przraiwko k^I^^how^i sziacaty. 
skazga, żyjęc yy tpoiecźeństwie buzzliwsen a ckrłdliwsm, mmiial wśi- 
dzieC o iem niezadowoleniu, 2 kiśdrgo kozzstfajnc dśdyowiedcy ska­
zali się ohwarowaC i roztzrrzyC pżasya ssse zasCrzrZoyr konfederacyg 
1S7S z., gdy tymczasem kaiokcy ani mgśli mie Sopuszczali o rodtzrzzr- 
уШ iychZe. Dateko у/ pżzyszłakć Sięgający swym wzzokiem skarga, 
widział, 12 do scysyi pomięSzy jeSnymi a drzljąiini pzzytcc musi, Sia- 
tegoSo yy Ucżcnicck sejmowyct, 1S97 z. mianyck, pzdesCrzegc, „że, 
uckowaj BoZe, Somowe wojpy powsiaś mogę, иМт naSewszystkie 
nieźccźęócia krnlestw najZaiośęiejszr są к upcśrk Somu wsźystkiego
1 spustoszmy za sobą cipgną. XV takiej samej wojnie i zwycięstwo 
z!e i pzzegzanie miedohrr. Na takiej jeSen łaskawszy П^шап, staczając 
bkyyę z scskaSy, So swego Zoiniersisvc mówil: Bzanujafe Ь^!^<^Сг1; 
a Szugi okrstnirjtzy yy iważze izaA-ś en kazał i wygrał nieźccźęóliwr
2 kzwi bza-lniej wygzacieł” Przeszkadzac■pc scysyom 1 tamujne nie- 
zaśowslenir sziackty, SoraSzał yy ^92 króiowej Annie, aby, jak nc- 
ecdsjr Piesno gwięte, okcyck za swoink a swoink za okcyck pddyję1a, 
by Polskę, kiśża g jako kdóiowę podjęła, pokockała, języka Slę pol­
skiego wyuczyła i So obyczajów poisktck pddysio)sowa1a.

2^^ po jej śmimci wskazał skazga na otwazte miehrzpieczrrł- 
skwo, Htózems jrśnck kżśł wczas zapobiegł. Aby uraioyyaó kozonę 
dd1eSź1czną szwedzką, kzó)1 muueiai, uzyskawszy wneł po ómirzci Anny 
pozwolenie na lo oS siayóry, uSac się So Bzwecyi. Pokky poS kinkś- 
ping, zaważł ze skrypem źgoSę, kżyjgcg yy sobie zażoSy p^^yszfej wojpy. 
„A muiiai pos/ródt So Polski—mówi skazga—widząc nasze pzzyszłe 
pzzygoSy, klśro pdawir we dddwiack stały. Bo luSzle nirtpoaojpi, 
i ud^ż^Cmcy, к lakomcy, к^пу Sic swego żałowania ojczyznę i płezswej 
pżzeSawali i teraz ncjp wolę, nowe zzeczy zaczynać i mirtdcć, no­
winy fałszywe o kdóiu 1Mc1 pośmiciajpc, poczęli. DżuSzy So jawnyck 
się żozbojśw na Somy szlackeckie, lolry ubogie So siebie kupipc, żzu- 
cni i pż So śomowrj wojny było blisko, by był Pan wre szwecyej, 
uckowaj BoZe, na zimę został, zguba nasza jużby byka me mięła... 
O jako Sobzy Pan Bśg, кШу как o nas пгу&С... gdy nam Pana у/ как 
złe czasy pddywdócił, któzego obrcnoęó wszystkie dayПeltanic i nie- 

pśkoje żozpęSzc к iym zmyęionym fałszezzorn, i pzzekuupiom ojczyzny 
i utraCiikom, i drzbtścom sźyjr ncłomi...”

Jak wikzimy, gzomi sUczga byck, ktśżzy już у/ 1S9s z. grozili 
rokoszem, cłe z powrotem kżala ze szwecyi musteii zapżż:estać roboty. 
Rokosz j■rśпck Soznał tylko zwłoki i mie zosicł pżzez ^1- w zczo- 
SccU źbi1SźCIOyy. Gwrtdm wyhucenęiy objawy mirzaśowoienia
z wcale miepzzewidywanyca powoSśw, a mianowicie 2 powoSu mai- 
Zrnsi\sa kżala 2 Raiazzyną, cżcyksiężn4 zakuską, siosłzą roSzoną 
żmartej kżblowej Anny. ^1, mając w senaccn aodS sizonników, 
tąśdiU, Ze małrnńttwo jego 2 siosCżj zmazłej żony mie napoika na 
opozycyę. Co więcej, ctcgc da1owaó koronę szweSzką, miał zamiaż 
koronowcc eddiewicza Władysława nc kżalc Polski a powiezzywsźy 
żegencyq któremu z azcyksiążąt, ośjrcaaC So szwecyi, kiśżc powżó- 
ciłaby na кто kcroliccymu a Pckusy zyskałyby SNyścU tpzzymirzzrn- 
cśw. Dla zestauzccyi Ucłolicusmu otwierało slę SuZe pole, gdyż 
równocześnir i Dymitz samozwaniec obiecywał popieżcc kcfoliccsm 
w Woskwir...

Pżdrciwko 2стіаооіі małżeństwa kdśic z PaestdaпUą wystąpił 
ZebrzIydowski, wywołujdc żucU, skiezowany pzzeciwUo kdótowi, a żów- 
по<^;^<^і^г^іг popazCy pżzez Janc Zcmntskiręo artykułami, na sejmiku 
bełskim ogłoszonymi. Były one formalnym oskazżeriem kdó1a, кШу 
myśli o źawłeczźcznis pżcw Rzptej, ożenik slę cUce z kżewyną yy ża- 
hzonionym stopniu i koronować iza-fnie kżói1wikzc. ZjazS upomina 
slę o wykonanie ustaw ohowiążsjącyca a naSio i o tdaп(jwanir m- 
nowiercaw, klśżycU żząS uciska. WssystBte sejmiki poS wptywem 
lego zjczSu oęwiadcdy1y Się pżdec1wko małżeństwu kda1c. słowem, 24- 
Scno, by kzói pozzuct swą politykę yy ke^lZ^l^Уau zestcuzacyl katoli­
cyzmu i pzzyjaCni z Palusami. sejm, кШу Się wnei zebżai, zosicł 
zmiany; k(^ś^i uzyskał źgodę na ma(żeń1two oS senciu. Wtem umiezc 
2атоІ5кі, pozoetcwiając Rzpię nc progu wybucku, krśży też niebawem 
nastąpił.

O damiazcca mcłżekstirk kżśic stazga wied21ał i żcjdł w lej 
sprawie miepzzycUyinr kzóiowi secnowisko, kiśże zaznaczył yy 1^-- 
nicck swoiet, wspominajdc, Ze Syspensy yy matżeństyaca z bliskieni 
kżewnemi z\y majs skutek. Upzaszał też kilkakrotnie kdaic o uwol­
nienie go ze sicnowiekc kaznodeiei, o subsC^i^ó^^ysc^ie ojca stanisława 
CżoSzickiego na lo miejsce. zezwolił na ustąpienie skazgi, polem
jeSncU zmienił żśamir, nie ctcgc go puśc^ oS siebie, а как skarga 
msu1ia1 pozosłcó nc kuSiiem stanowisku.

Cdsjąc, Ze wybuck rokoszu już Się zbliżał, stcdcd slę upomnie­
niami, publcnie głuss2nnmi, zcponirSz wojnie Somowej. Nie oSlepif 
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go Ulash zwycięstwa, pod KiiccUtlrinm odniesionego, i nie odwiódł od 
głtoszeia pczestróą. XV kazaniu ątpOteońnem woła, ze io nie wasre, ale 
Boskie dzieło: „Nic sobie nie przeczytajmy, jeno grzecby, hWacb^.śma 
pełni i dla którwcb zęinąc mozem. I io królestwo lakierni złoiniami obna- 
ione upadan piń cbce, by nie zacbodziło wielkie miłosietdiie i dłuęa 
aierpliwonn od Boęa, Obdry nas do pokuły cceha. Prośmy, azeby nam 
B6ę nasc dobry dał iwycitstwo nad h^i^cdc^j^c^ią i swawolą, k^Ooms^baem 
i domowem mężobąjs1wrm i kradzieżą dóbr hzcpej”. i mimo Oirchholm- 
shieąo traamna, włlkazujgt na podnosząca sp cohosc, woła, „ze ta ęcce- 
cbami prcypadO) wielkie medbalstwo o Kzpltę, Srogie zaśiepiieie na 
sejmacb, upór ludzi młodacb, którza sami na Się jato szatni powróz 
na zęubę hładą. Dla Boęa i miłości ojczyzny te pcnHtahncee buccne 
i itkome wymiałajmy i haman je umiejmy”.

Tymcrasem, jat to przewidywał Starga, Z^t^I^zr^ą^O'w^t^i przygo­
tował w Krakowskim cohosc, a jednocześnie innowiercy na sejmie 
marcowym 16D6 r. naparli Się obwarować sw4 konfederacyą. Dwie 
czeccy załatwią wówczas SOrigr. Z iozOaca któla odprawił poselstwo 
do banchocona do zebrnydowstiego na drień 1S maccr, raOlinając 
go itcineiem teligii i ojczycny, by odstąpił od zrmiaca wywooaaia zn- 
miesceO i nie zwoływał zjazdu do Slęzycy i by dla osoUslycb uran 
nie podawał ojczycny w niebepiieczeństwo. Zebrrydowski odpowie­
dział, ie nie z oso^ął^ powodów poąjął alcrę, ale skłoniony był 
do niej głtoem publiccznrn przeaiwho iajemnym madom hcólewrtim 
i ze zjacd w Stężycy będnie uiytecrny O^i^ć^lo^^a^l, storo zeó skorzystać 
recbce. Powtóre, gdy na powrroem do Otóla, tenże poradzi sp Je- 
ruitów, cny na aprobować konslylucyę eejmową o obwarowaniu 
Oonłederacyi, Starga odradził królowi podpisnia wniosku, a co wp- 
cej, poszedł do biskupów i do nieiotócacb posłów, oiwiieając im occy 
na znaczenie pnojetta innowierców, na mocy htóreąo dyhtewali tarę 
Smiena ta udniał w eabarzenintb religirnwcb takie na ducbownwcb, 
i bo, gdyby nazoeł prcy cntarzenicLth nie było k^i^'w^1 noriewUj znosili 
dalej wene1Oie іо2рогсіі0іспіп w sprawie unn btres^O^iej i wsteinie mrn- 
daly Otóla, wymiercone przeriwto innowiercom.

zajęcia ie eaos1tiwiw mienawinc cokoecnń pcceaiwto Stacdce 
i Jjeuitom, cceąo ąowodąm attwkuiw coOoecnń, w Wiślicy królowi pod­
łożone, na Olóte Starga, o He Jezuitów tudziez wagnńmn ircbźe 
r miast stoitznytt dotyczyły, naraz po ich otteymrnia publicczt r am­
bony odpowiedział i Orri^i^ie io dcuhitm ośIos^ Obconi tez pozWOinie 
zahon sw6j od napadci rohoscan piimem: Pióba soaieiads Jesu, 
wadannm 16D7 c., Otedylo rrzegnany rohosc wybucbnął r nozoą siłą 
I naw1eraenwi Ptptą woop4 domową. Jesł lo ęwietza obrona tn- 

konu, o wielkiej sie prieOońaeoające), napisana z zapałem i z lainnim 
poimiccnym, i lo pcrec lego, Obdry, jakktlwleO wldmlai i ostrzegał, ie 
innowiercy i rokoszanie do wojny się ptrwgolowują, jednatze zalecał 
tiomOom, by się nie mgria, by się powstimymali od toriewu Orwl bra­
tniej. znakomicie dowiódł Starga, ie me Oatolicw, ale rokoszanie 
nienawinc wyznaniową w^ładją w arłytuły rokosc!owej z cywilną 
odwagą Skarga wskarał nadto (r powodu cwottnia prter zebrcy- 
dowskiego cjacdu w Sędzlejowle), „ie berelycw w trmtszania latim 
albo na panstwo hecetyha stakajt, albo sanu opanować nas i koścюly 
pod moc swoją i łapieslwo pobcan i swymi minittcami osadzin ramo- 
óirją. Przycryny do nguby lej ojącacna nie dajmy i wszelkiej pomocy 
staOnjmo, aby lo ostatnie na Europie katolicki Orólestwo repsowane 
nie zostało, które jest pikem i mucem wszystkiego chrześcijahstwn 
od Turkdw i Talar. Kio cęodę, i jednoęć, i ebrte prawa, i poccądeh 
w men psaje, len jesł tego królestwa niepcrycaiiel. Kio tortwzra 
ćniość, ngodę, i j■ednośó miłej ojczyzny, len maiOę swoją спЬгп”, wołał 
w ąocącej pntryo1yćnnej przemowie w pteedchwili ponowneąo wy- 
bucbu woópo domowej, a i teram, labo prceóIidowania swoiob w Polsce 
dowodni, siara Się lagodnemi słowy pczywiś6 do apcmptrnir roz- 
namiętniony obóz notoecań i mzwi o łaskawej natutie sncmatkij: 
„Encno Sią apamptowajp, za uporem, cozam obaczywszw, nie idą, byle 
heteiyctwom iniwłlaclącni nie byl”.

i ptewee1o do bitwy pod Caeowrm, ędzieto na poinćb onaćsOih 
pobito cohosran. Pmzeestogi Skargi, Obdry jesccce prred dt^iez^itęcio^ia 
laty wołał w Kazaninct Sejmowy^ s1owami Piisna: Snanajcie btaciej— 
ocaliły cocgcomiońatt od rńistteenir i docaónej temsły. Pcmiędny 
słów Skargi zółkiewski odrrdcił k^rc^iojw^i wygaaiania pohkyth... „bo to 
Otew własna, mili, ^осісС сЦ^і^о^сіі”.

Cto s4 nalwarciiejsce momnnio r rycin Skargi w ą^go zetinpdm 
się r iawemi, w occnch jeęo odhywragteml się dciejami narodu, który 
tak mocno ukoctlcb.

\Ѵ§г6Д tej dctaialnoąci, nabiegającej ńibezpiezeństwam ojctotńa, 
pczesstteąnjącej ciomków prced ctCżi^jptg się burzą i odwornt wska- 
cującej na śtodki cncadcce, pcacaje Starga z wałtęznińm nnd pitmnmi 
r cntcesu ieoloęii, kaenodiieSitwa, bisioral Kościoia, pcacuje ciągle nad 
nowemi z^r^r^drinmi swoinb zywotSw Śwptycli, nnd pitmnmi pole- 
mktńemi rz do ostatniej niemal cbwili Cycin... Jak wiiddmo, umcrl, 
Ptsz4^ć tahOO o cnolacb chrześcijańskioh a mianowicie o oierpliwotći. 
Nitktóre r iocb hcznwcb piim i dzieł s4 prawdziwym sOrcbem litera- 
tacy polsniej, pertami ptt:erliceńej wymowy, w^ł^I^r^I^mi stylu, ale wszys-ł- 
Ole one s4 lei dowodami i objawami jego obywatelskiej dciałd1no5c1.jj
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Bo pisząc ooye gliczoe dzieła bystrego lotnej wyobr-yini, wiel­
kiego rai-Unienia, porowajdcej siły przekonania, me myślnł om o po­
blasku dla swego ćmienia i laieolu, o ciwalt lU^i^iK^l^itj, lecz tylko 
i jedyziie o pouczeniu i ztudówonш swych ziomków, o ugrzntiwndu 
ogryźnie niezachwianocO 1unddпeniśAw o/ matce KoścIoIc katolickiego. 
celien swoim skarga obejmuje wszystkccO s1anowidcocO ciało żywe 
Kzptej, wszys1k1e siany i warstwy, prżedewsżosikiim zag Syck, Olzy 
rządzili Bzptę, albo ma rządy siamowczo wpływ wywierali.

Od pierwszej cOwili Ayytępieeid dostrzega om słatg stromą oj­
czyzny i spółcczetstwn у/ ztoiku 0/01000^, у/ wolnogci nierządnej 
i wyOęża ws-ostne siły, wszelkich godziwych ćrodOów używa, aOy 
zle lo usunęc, do jednóści ro-bitjcO ma wrogie parije nakłomU. stu- 
szme w jednoSci religijnej upatruje potęgę ojczyzny; podrna przeze- ini- 
coaiown unO religijnej podnoszona jest i у/ politycznej Olslo-yi DoSśk1, 
jako dzieło roziropoe, obywatelskie. DrżewiduJ■dc, że wobec dążeń bróla, 
niecięlnem okiem paizzącego ma ztoiek woSooścI, pż-ygóSówuje się 
tajemnie robosz, uderza skarga ma opozycją taranem swej wymowy, 
pragnie stłumii rokosz o/ zarodku, póąóOzia sizomy i dlatego udziela 
rad królowi, sposobów pojednania z opozycją. Polsm gro nr i ęcoZęcjcO 
rokoszem, pragnie wodzów zókoszu odciągnąc od roOoszan, jesi czyn­
ny w samem lek ognisku. A gdy już ni-uniCniora woj’pr domowa 
mc wybuchnąć, pczyppmincli soóie sg:oąco po siconie 0^1 obywatele 
słowa skargi, jego przestrogi, by w boju nie różlewaś krwi bratniej, 
powtarzano jakty -nsło: Sznoujde Ozowi tradoj i WiękśУóSć narodu, 
wśród której lakże i proi-slanci tyli, czuła dotrze, Ze starga prze­
szkadzał wytuchewi rokoszu, że wosyssdimi órodkami tamował wojng 
domows, kidra wg-ód 1ryumt5w oręża polskiego nad TnlaCynem, pod 
Oubnirmi nad iidoczen, pod Kirchholmem tyta ęcożnem memento dla 
P-plej, cOocujdcnj na żtoiek wolności... Nie dając się óC1eplś powo- 
Or-nij ozcża polskiego, me przestał pz-esCz-egcc bracą ódAaojrZi OO 
od rokoszu, od rozszerzania praw i przywilejów innowiercśw, kiśrzo 
i icO już - Polski azyl seki wize^ic- uczynili.

Przypatrzmy 5і$ teraz zasadom, O-ór-mi słę kierował sOrręa 
oo swej akcji Z^akZe akcję tę nazywali inenwiercn ms-nJsemncyę. 
Dz151dj również me trakni- lakici, kiórżj leo піппгг^Опі()оп wyrok 
pow/nczajc, aczOolwi-O usprawisdliwiają siar-j, podnosząc, że Sd 
nietolerancja zbawczą hyia dla ojczyzno, oajreaiiie-jsym pomysłem 
pó1i-yscnnm skazgi. Jednak dodają, że nie dla polityki, ale - prze- 
0^10 swych religijoyck hyi sharga zooleteikiem nietolerancji.

Hitsoryk stwierdzić musi, że skarga życiem swom we wssysskicO 
wyssępiininci, zetknięcircC się - óУ^;^-^m innowierców dowodzit wiel­

kiej miłócd nliżniego, zaparcia się i poswięcenin, lo przestrogami, lo 
CamowjLniem żAalcłt, lo pogro-drczniem wśrdd zwrśnюooct óbóżdw, lo 
ws-eza-, gdy już do w sono pzżyjCś musiało, : Szroujdn
krwl bratniej. żakó SaOl, gorliwy kapłan i katolik, c-odrZ wróg opor- 
lunizmu 1 doradca Orda, by nie rozszerzał prawo innowierców, Oiórzy 
i iaO ze o/szystkic0 stron świata 5а(саН się do Polską lego bez- 
picczoeąó scironisOr, wolny jesi sOncgr od żarzuiu nietoleraocyi 
w blslo-yi. Aby srAia-dzia prawdziwy jego cOarakinr i znaczenie 
w d-SejacO należy pż-ypaCrżeć się, jak slewcmi i pismem czjmj swoje 
zapowiadał i popieraO

/аѵ/Гс-о Dr. A.. Procbaska.
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МУ5Ы POLITYCZNE
X. Piolza Skardi.

<oooo<xxx>o<x>-------

S. НоОг Skarga Pawęski — sanm HiA/ięlo tego imienia 
ileś Aspomnieó w/ sencu OaiHego 2 eas budzi t Dość 
orzymknoć powieki, by naryoAwatd 3і$ ау sttśknionnj 
га oгznśzłościg wy/ornCsi a^i^c^y^d^s^łe^io Matejkowskie. 
Piotr Skarga—Oo największy u eas mistrz stowa OoI- 
cieieego nietylleo śwdcnśo wiaku, aie 0 całej Polski

DzzedrozałorAwe), a w Poгozaiorownj cOyOa tylko kśiądг aieezrim Ka- 
j3ieiv^1C2 ootąoś Ay/mowy kaznddz1njók1nj■ nozdwnać mu może. Ksiądz 
Skaroa—Oo g^i^mocy patriota w wielkim stylu. Piękne t Oralne jest Sia- 
notywa Tarnowskiego zestawienie Skargi 2 Mickiowiozem: „Jak MiC- 
kiewicn był ośeatпig wypaHkowg całej tej masy uczue, jaka 3І$ w duszy 
narodu nhierała od p1mzwsześo гonЫoгu, Ork Skarga w swi)jm czasie hyl 
ostatnią wypadkowo 0 majwyidśnm Ay/mazm hych uczue, kych obaw, Ord- 
nemi tcknąl przez nich ćzyśty, szlachetni, rozumny parryoroyni“ i). „Mode 
Cl kaznodż1ejn Sredwiowieecni, ra którymi tłumy ludu chodziły, jak ra ęwię- 
ćymi, mode 1. którzy głosili skruchę 0 pokutą. mode Sawonarola, piorunu­
jący ma гnośurin Piomeńcyi 0 poruszajoci j . do tego stopnia, że lud zeost 
I palił wsśyśdkim rzeczy pottpioen, jako ntytkowne 0 bezbodme, Sawona- 
rola, odniAwiający rozgrzessenia horenzowi za to, Od 3ig kazgno^i ma prawo 
publiczne SAigo miasta. duh raczej zmiano jego pzzygoOował, mode

как jak Skaroa pгzemAwiać umieli ау i m i ę neHigii t Boda. o politycz­
nych sprawach do politycznych seronniotw 0 osoaiśiośii“. 2) Skarga 
to prorok 0 wizźinez. Dzisiejszy czyteioih Kazań Sejmowycó, Hl-iego 
0 ini-ego, dozmaje takiego ooruszaJ■ocngo wwnadnia, jak przy zek^i^ią^iw 
2 prorocCwami Jeremiasza o zóurzeniu Jerozodmy, Oawida ау psalmie 
22оіп o męce COгystusowna- Jak tamtycó, hak 0 Ozgo proroka speł­
niły 3ię, niestety. słowa co Ho joty. 7 cało Ścisłością bowiom Skarga
pzzepAwimHгoai nie tylko nozOiony Polski, ■ ale 0 niedolę poгozbiorAwg 
OatdeśO zatoru. 0 to Oledyg „Przypomnijmy sohie tylko, pisze Tu- 
zowski, że Skarga to Aisystko mAi} przed więcma, jak dwustu łaty, 
kiedy Polska jnsżćzn sama jedna ma północy byla pottśЧ; kiedy o dy 
jej leciały ea Krzmlie; kiedy oгny mnodoczm 3і$ poeomstw1n źyśmueta 
maгód sluznie do osoby młodego Władysława pnziAiązywal eajpo- 
myeIninjśгn nadzieie; przyppmnijmi sohie, te to т6ауй wgrd pdwsśecit- 
mego heг:p1ncze1Sotwa. po uspokojeniu rokoszu, po oddaJoeiiu pnznwi- 
Hywanej wojmy tureckiej, a wiaśdim przy rozgłosie powodzzń orota 
pod sprawą najzawoiatszyii OetmпdAw.“ 3j I wiodyóo ау ytowacO 
pełnych rozpaczy wota Skarga: „BycO tył Еzzchiaasгm, ogoliwizy 
głowo 0 brodę, fiosybyck na trzy części rozdzielił. I spadłbyck jednę 
częOC, a drnuobicó ea wiatr pugci 0 ^^а^усО ma aws: „Jedni 2 was 
poginieiie gładtew, drudzy mieczzm, а Ог2псі 3і$ po SwiznJm гozonośzy- 
cte” 4j. Skarga—sługa Body, wymawiła■ący Się od bogactw, zaśzczytAw 
i urzędów, nie Soda Hta 3оіпЫп nic, lecn wiziz Hda hddsicO a śmcżegd1- 
nizj*  najptdzni■ojśГicO, Aymadlajoc jatmuiei królewskie, twonzoc Swiobie 
instytucye dlantoopójne; to kaptan pokorny Cónystdsa. zatopiony ау mo­
dlitwach 0 praktykace гпП^іЙ^^^<сО, orzyj■mcjóci po COгyśtdsowymu obelgi 
t poilCzOO, wyioncśnjgć od Oazy tych, którzy mu je na^dc^H. Ne dniAimy 
3І$ przeto, rnajOujóc Sywot Skargi między Swiętyck pot-

*) Plsarss polityczni XVI 0 XVII w. T. II sOn 3S9.

sOick ау eaOoinem Н21п1п XVIII ау. ks. JaJ•oszewisóa s) i сО^Оу po- 
mimAWdli wierzymy Aiaz r autorzm, te, gdy naz ks. Staroa Mszg iw. 
oHprAwiai, ślyśnai głos Arnegonny tcki: „DajoC zasiew mitości mojej 
ku 0^^, przyjmuję Cię ау jedmdśś Ciała mego, teO/ó tył czionkiom 
won O ^ścio r(Hmnie nierrгtączono. Crynio cig Oziedziotwa mego 
uczestnikom. herm 1nwystyturg, a wypelnlo, сот oWecal, dajod ten wia­
tyk aibo strawne podnóime, Ыпі. masz pokarm, pracuj, masz pociecto, 
nie rozpaczaj. ani hodt smutny O niespokojni" 6).

Tamże sin. 397.
s) Dz’ze^SnoAwa do Kas. Sejmowych Kaz. 361. TurowsNimgo•
4j Kaz. VIII Snjmown-
6) Ks. Floryan Jarosrcwtcr. Matka Swiętycii, Polska. 1767. śOn- 463—i66-
s) Tamie śOn- 46ó-
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Nie rozpatrywanie niepokalanego żywota Skargi, nie dowodzenie 
jego świętości obraliśmy sobie ea cel niniejseej pracy. Starania о ka- 
n^nieacyę wielkiego kaznodaiei i proroka narodowego pozosiawiimy 
naszym biskupom, by cata Polska katolicka mogła ukiękngć preed 
nim, jako preed swcim światym patronem i błagać iego, którego pro- 
rociwo „pierwszego dnia—żałości i skrucby prawej i spowiedzi grze- 
cbów naseych“ 7) spełnito sig i spełnia ciągie, niestety, by uprosił u Boga 
Najwyższego rycbłe nastanie dia nas dwócb innych dni, preee mego 
preepowiidziiaych: „drugi—popraeoy i nagrody wszelakiej, do pokuty 
prawej pokreebnej, a krtrci deien—usprawiedliwieeia naszego”. S)

Kiedy podniosły sig gorgce prolesty, sectegblniłj ze skony pro- 
aestayckiee, że Jeeuici, a prżedewasżcSkitm kaznodzieja krblewski, ta- 
miast pśnować brewiarza w poiikykg się wOdją, Piotk Skarga tak 
odpowiedżiał na ie zarzuty: „Toćby byt własny woysępek prżeażw 
powałaaiu naszemu i eakonnej profesyi yasżej. Od świata udrkK^my 
i onym gardzimy, a zaś się woacać do spraw jego mamy? Nie daj 
Boże i śmierćby io była ducbowyycb zabaw yasżych, na które z serca 
polieamy, prosegc Pana Boga, abyśmy się natad nie oglądali, ea pług 
sig Boży ująwszy, ludzi do wagaarteeia świiaim pobudeać wianiśmc, 
a sami w jego sprawack brodzik man^y ?“ 9)- Lece aby dostąpić kego 
żywota wiacznego, do którego kapłaai wiaai drogę prostą iuddiom 
ukaeywać, yaieZy wiaaśie na iym świaeie Bogu się easłuąZoaC, grze- 
cNśw uaikajdc. Oreecb eaś każdy publiczny, greecb przeaiw wieeu, 
przeaiw całej ojećyC2Іł, jest prżecież o wiałikroś gorszy i aiężsży, niż 
grzecb jednostkowy preeaiw sobie, lub przeaiw blirćiemu. Jeżeli więc 
iakie greecby a nawet zbrodnie popełniane sg codziiaaie, k) cbyba 
musi prawdziwy kapłan Boży preeaiw пп jak najenergiczaiej zaprotes­
tować i w imieniu Boga je karac. Wtedy kapłan, jak rwierdzi Skarga 
w iej samej broszurze, „w politykę się піг wdawa, aie iudtie pree- 
skrełgajćc i od wszelkie grzecliów, od пігу^Дс i sedycyi, od zguby 
oejcyzay odwodegc, politykę do teologii nadąga... Teoiog i kazno­
dzieja może nauczać o wojnacb, o prawacb, o . reądacb, o sćdach, 
o kontkaktack, o poścyi, o ekonomii, o sejmacb, o radacb iudzkikb, 
o kupiecУwae i zyskać i k d. tyle, Je do czci Bożej i ebawiieia

') Kaz. Sesmowe Viii.
’) Tamże,
*) Na artykuł o Jezuita^ zjazdu Sandomiersk. czyCknc w Wiślicy przed 

Królem Jegomościg i sonatom i sziaehią a rycerstwim. Kraków. i606 r. 

iudzkiego potrzeba” w). To też poglądy swoje Skarga ujmuje 
w iormę yegaćywyą, a nie poeytywng, karcgc bylko ko wizystko, co 
moralność kazi, a więc prżedeyasycSkitm grzędy przeaiw . пк^і^ііпгі, 
na reśigś opartej polityce. Skarga pojmował „rzemiosło kaznodaiej- 
skił” w wiaeikm skyiu, „jako posesstwo wi^ktego posła od wiel­
kiego pana”, jako „posła, ale піг у jednego powiaiu”. Skoro iak „sze­
roko” pojmował kaynodeiejskwo, musiał rozstktcgaC iakże polityczne 
kwestye, proskL^Ugc np. błędne, przesadne, a zgubę пijsjcг pojęcia 
wohości szlackeckiej iub iakie maksymy, jak np., że „пігту^ет Polsska 
sioi”, musiał mówik o poszanowaniu królewskiej wiadzy, praw, o po- 
krzebie regdu. Karcgc skąpstwo sejmów na pokryłby publiczne, łakom­
stwo i mryasccoyć chaiwość na siarosiwa i króiewszczyeyy, powstajNc 
na zazdrość, wianie i пг^т^іуоі^с^і ważj■emne, musiał kłumactyc, że na 
ośerze w prywaty, na jedności i zgodzie miłość ojczyzny Slę grunkuje. 
Pak-ygc na niezliczone prawił mężobójstwa, bezkarnie ucbodzące, na 
ucisk biednego ludu, aż do pogwoiiceia jego sumieeia posunićtc, mu- 
Siai krytykować i osko ganić niedorzeczne prawa, jak np. k), że sziacb- 
aca zbrodniarza nir wolno imać aż prawim przekonanego, a cbłop 
duseg i dałem oddany w moc selacbaicowi; musiał karaić prerpycb, 
usuwiaił Się od służby rycerskiej, samzwołnł wjazdy i inne publiczne 
wady. Pokoszanir nazwali io „mirszzaiem Slę do spraw publicz- 
nycb” i cały swdj gniew ywtódli na Sk^r^rg, a on tylko spełniał ka­
znodziejskie swe reemiosko. Po za nn fk j. czynnie) Skarga, który 
bardzo піс^Гпіг zosiawat u dworu i z niego Się stczertł wypraszał, 
nir wdawał Slę w żadne sprawy publiczne, cbyba gdy cbodeJo, jak 
w Petwlu, przzypmnirć król owi obowigeek jego, albo godzić powoaśio- 
nycb obywateli u), iub pojłdnac kr6ia у 2amojskim i Złbrzcdoyoskim a2), 
lub gdy opierał sig małżeńitwu Zygn^u^r^ia Ш y sioskkj pierwszej żony 
Anny, aгcyksiutnictkć Konsiancyg, pomimo dyspensy papieskiej, a io 
dlatego, że przewidywał, И nowe pokłżwiedsiwo ze ynienawidtonym 
2amojskiemu i postnej jego parkyl domem rakuusim obudzi przyca- 
seone już nieco podejrzenia, піг^сі i napaśd na kr61a i nowe nir- 
stctęśda niezgody domżwej na kraj ściągnie; gdy uparty 2camunt II! 
nir dat Się do zaniechania zamiaru skłonic, Skarga prosił o uy^ihiin^nił 
y uregdu kaznodaiei i pozosiat tylko na stanowisku na wyraźny roz­
kaz .jenerała 2akonu a8).

10) Tamże.
n) Ksiądz Stanwłaio Zalęski, Jezuici w Polsce. Nwów. 1900. fon i,

sk. 646, 647.
a’) Tamże, sk. 4S6.
a®) Tamże, sto. 437 i 625.
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VS politykę więc, pisze Skazga, hsląciu „wózwa Się i wdawac 
wiiien, mir w rzgów tej, zin zzizremanie, zhy jnj gzi-chy nir guLiiy 
z wykojrrnisrr 2 dinj byty, z óatre ludzkie v uimj mir ginęty” M).

Kazrpc grzechy 1 rbzodnie polityczne, Skarga musiai mieC pzre- 
airi idenig pdiityczńei óo których wjyeanienir w tym piśmie Się rz- 
Oiezamy. „La szedcm głównych poąstnwnch wi1ień Się, rój^r^imm Skargi, 
wunosiC gmach państwa, OZZcemi' są: mdoot ojpininn 1 .іу^а 2 miej 
żesąr wspbłohywatuli, znligia katolicka, silny zzeó, prawna sprawied­
liwe i piyńeća 2 miej moralność psąóańnćh. VS Polsce wszystkie im 
psąstawj są zachwiane” ió). Sicrmiemy oó lej 2 nied, na której 
opierają Się wszystki’- poglądy polityczne Skargi, hiózej mie tylko 
pierwsze 1 ostatnie najwspanialsze Kazanie Sejmowe pogwięca, zin 
która jest pzzewodmp ideą wszys^ich jego pium politycznych, a mir- 
nowicie, Z- moratnogc spoleczeestwa, moralność jego jednostek jest 
najsilniejszą podstawą państwa I narodu.

Moralność — pokstawą państwa.

Crzech wszelki mai— 
Łzę wizelką susz— 
D-pc żi1mtki szat— 
Pzeóż 6епіі^1^епт óusz, 
Cazóż paZsiwam riai. 
Neę ócch Pana 
Nieskalana

Zząrym kriem! 
buóy z tzzsąn 
81х/6г2 w narody; 
Siań nzó niemi 
łeb na ziemi 
^-16-1 i w)

Trb woini óo ńazsóu w 300 lal po naszym haznodiiel jego 
prawnuk ąachowj 2п§пшгі KrnsMskd Taką pragną. on widziec 
twojp Polskę—nieskalaną Г^^т brudem, wyzutą z w^i^ź^elhlch grze­
chów, ho kri wszystko, co pisze KzasiStbi, wychoąz1 na lę 
wzпiosią mzOsanę, któzz pz’newieća SOzróże, Ze ńajwi1ękśum zsza- 
nen z więc 1 poliCyncnym, ńzjwyższs Siłą, irwaitSśip i b-zpl-cгeńśiwnm 
rzzsóu jest cnota.

Dwa są iSÓzzJe ńlpąrsści, powiada SOrigr: jeąrz żi1mtbz, by- 
ólęcz i ónahriska, ą’agn ńlpąrsdć—nieOietdz. Zi1mt0z mpąrsdć jcsi, 
„któzz nr rozum lylo na óos1^'w^a^a^i- 1 zatrzymanie 1 iozmnzirnir 

świicklcb ąsć’etrnćh;” bwól^ica mpdzsść jesi, „0b5in ciała tylko

i* Wsdwnnie óo pokuty obywatelówn Korony Polskiej.
I&) Ignacy Chrzanowski, Kazania Sejmowe Skargi. Warszawa. B1N. 

dziel ClrzeŚC., skr. 46.
te) Kraernehi, Psalm mktoeci.

pilnuje, a pokarmy 1 wczasy 1 zs’dst’n jego opatruje, wszystek swój 
óowcip 1 pracę na to obracajpc, ahy aiaiu i zsózajowi ąsbiz- byto, 
Zząnegs o óatzn ml(eślk-z1te1ńej 1 Iiieclei-sń-j sbmnśl1anz me cinnipc, 
jako besige, hióze ąut’y r^:^i^im^nej mr majp, o slzawle lylo a rodzzjp 
migąc;” óyabeiskz mpdrsćć jesl, „któza óowcip swój obraca na 
żązrąy 1 t’bsąn ludzkie, przez grzechy, i oszukania, 1 kiamitwa stawy 
Swiecdine i ąsbzegs uiirniz ąsstęjpi.” П).

Tzbr mpdisść j-si hazózo szkodliwa, irbr ńj^dzsJć piśązej czy 
pąenieJ 2śabić musi Polskę. — Ne lahlnj kri o^g:^i Polakom po-
irzeba, zin ń)pąrsdci „Dodej”, ńpąrsdci, „któzn г gózy ies^l, uowin g św. 
dahób wslydliwp 1 czystą, bo w mei:intCoćci i rozkoszach ziel-snych 
nlol ńjąrym hyc mir mode. Co i po^^^r^ie pisali, 12 rozkosz cielesna 
wszystka zmysły wnętrznn óo Siebie ćiprnie 1 na rch je bawi, oó 
baczenia i uwiazaia dsbiegs rozumu sówodzeć” 1S).

Myśl la Shzzgi, Z- moralńsśC jesl psósiawe jzątCwr i ńarsóu 
mir bgla nowp. Jud Msdiгewśki pie’ws2ne części ódleta swojego 
„О naprawie Nzeczypsspslit-j” ąni tytuł: „О obyczajach” i rozwodzi 
Się w miej o lnem, jakto „winie załeZg na zwgadza■zcb,” „iź ąshzymi 
obyczajami Fzećzpstpslitz bgwna harózo ąshiie rzeą’sna”t jakto 
„óobzc żwyczajc z wikdąmsgci i zabawy uttawiozrej rzeczy uczzWnych, 
z sprosne pzznćhsóze 2 miewiadomśCci a zabawy rtych spraw”, Ze 
ustawiCzna z/ zz-czach uczawnych zzhawa zzw1sła na mirrbswanie 
i hzmswznia chęci abo namiętnogei ztych, a ąo tego irzeba wzipć 
natóg ąshzz- crymC briąrme, ho stęą wszeMir cnN zsózaj- rostą”. 
„2г1ут Się lo mietće zamaka, iin harzo wiele zaieiy na óobijch 
żwyczajach ku ąsbrema rzjązeniu P’eć’npstpslit-j”j MgSNs hazózo 
słuszna i pzzez Nsborgę ńnioądw niejeąnsdrsinie ttwiezązsnz. Sita 
pahstwa opiera Się na sin żywotnej ńazsóu. — T-n tylko rzząó mr 
pzzró sobą lyle wiik6w życla, de rózowia morain-ąo pstiadaip jeóńosiki, 
tbiadai'pće go. P’ećspsspslitz szlachecka rr Siefanz Batorego, 2у&- 

Iii-go, Wiaąysiawa 1Ѵ-&о hyta potęg, zós!ne ąo zrwojjwqnir 
catego carstwa Moskiewskiego, Silą, z Otórp liczono Się z/ catej Łaio- 
F1e, o której prigmierze ubiegaty Się msczzttwz, rr dana Kazimierza 
potrafiła otrząsnąć z siebie, jrb proch, rrmie pstęZryćh ńnjezązców, 
z/ ć’ztzćh póżniejt’nćh, z/ czasach zachwianej potęgi pzZistwowej 
w XVII an. jesrcre ćetzzz niemiecki zanosi kozne błagania o iatnreb 
óo h’6ia polskiego, i husazskie 1 pancerne ćhsjśwnaie polskin potrafiły 
wybawić Wieócb, azniswaC Łazopś oó dziewu ąigin azjatycki-p

”) Kazanie t-tmowe i-szn.
tS) Kazania na m-ndiielc 1 świata. МanónIc III. Lwow nzkk^c^c^m óe- 

bzgńoaaicza 1 JrmiCOa ІS9S. T. III. Kazanie nz doień św. Katarzyny, siz. 367. 
Ateneum Kapiańskie—Rok 4. Тот 7. 14
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Na czem więc polegała potęga lego paZstwa bez organizacy! 
pańsówowej w znaczeniu europejskim, bez stałej armii, Lez skarbu? 
Polegała ona na cnoa1inyZci jednostek, na 51azopolskiej ccooie. Ta 
cnota dawała jeszcze potęgę Pzeczypospolitej w XVI i w początkach 
XVII wieku. каат!^!, góy ау wilku XVIII gózę wzięló hasto: „za 
króla 8nśa jedz, py i popuszczaj pasa”, wyOazujące straszliwą puszrę 
moralns, zanik zupełny lego rozumu „bożego”, o którym n^wił 
8каг§а, kiedy dworacy kadiewocy i sam kzói dawali pażoktad naj- 
wyS1aęniee■sżej' rozpusty i upadku moailcleao, a ogół śziacZty poszedł 
za ich pżżohiaeem, wiedy eopieao nastąpił upadek paZsPoa. — XV lej 
epoce pz naród cie zdoL^zie 8і$ na czyn bohaterski; mśęóws tej 
epoki luusruje 8І$ takim obrazkiem, jak oblężenie hż61a Lesżcżensgieaó 
ау CónCśku, gdzie ze strony szlac^y polskiej cie było zaZcego czynu 
hotn1eżśhiego. ó słabości narodu, liczgcego pżzeoież milion szabel 
szlacheckich, c^jaje gwiędedwó elekcya óeąesta III pod wpływom bag­
netów rosyjskich, ciągłe przemarsze wiosk гośyjshich przez Ziemie 
Kżeczypospo]itej, gospodarowiaie tych woosk, jakty we wianśnm 
kraju, przemożne wpływy ambśnóOozów mocatątw óZcieccoch, przy- 
piećżęfowane az gwiUim niebywałym — póżwyniпm i wywiezieiem 
śenaOozów przez Kepnina. Tymczasem ау ustroju kej Bzeczypospoiitej 
cie zaszła zaZca jakaę zasadnicza zmiana, lecz lylko nastąpił rozkład 
zupełny zycia moaalneao а/йг6сі jej obywateli, zanik lej cnoty, co io 
jest „skarbem wioczzmec, kiejnooten drogim, której’ cie wydaze nie­
przyjaciel smogi, cie spali ogień, cie zabierze woda” 19).

w к dzić diazego nasz naród, pomimo iż ewadżieśćia miiiónów 
§16ау liczy, cie potrafi przeszkodzić najWięknsym ekśpeaamentom 
gwałtu, na mm czynionym, daczego cie umie 8і$ zóohyc na jakąs 
jednolitą politykę, dlaczego cie wytrwa ау raz pгzedsiąwoięttm posta- 
nowieeiu, dczejgo pozwala ca zalew obcych, ca zajgc^ie przez mct wosyst- 
kicb placówek przemysłu i Lanklu, na nie и’і ich ау naszym
kraju? Odpowiedg ca pawwie wisysikie ie pytania c^aje popularny wigód 
lepszej cząstki naszej młodZezy myśliciel—Уtnclislów Уżcżepanowshi 20). 
Ne mamy ludzi, powikda, Lo „„człowiek eopiero jest człowiekiem, jeżeli 
zyje ау słuzbie idei. Bez tego nalezy cocajmniej do bydła ludzkiego, 
choćby aria! krewo cie więdzieć jak mieZieskg 1 był ulepiony z cie wykdzied 
jak delikatnej maremccriiej’ mąki”. Ne mamy chnгakeazów, Lo „cha­
raktery twonzg 3і$ lylko ау sprzyjajgcej atmoTferze, a afmosfera nas 
ogarniająca, jest stącZła atmosfera piutokracyi europejskiej, ау której 
ęónąe óгdońażńodd, óz1eciCt1ówo 1 nieuctwo, a pod wokwonCnmyri po-

1в) Kochanowski, Niesń V.
*°) Stan. Siaiepcmowski, Wfoomemy o wychowwaciu. 

zoaami wosystko 51<ę sketąn około kari, butelki i óZewok. Karty, 
butelki i dziewki sg lo ńnjniebezpiecznielsi nnjГi^i^łrid^<^1 naszych czasów. 
tt nas od czasu, jak patriotyzm nakezy do niedobrego kocu, szla­
chetniejsi ludzie, azeby 81ę cie narazic ca sznieszcosc, kryc 8І$ muszą 
ze ywyjemi ryglami i uczudami i mej pj)żoątawić nieukom ordecar- 
cym i óziiemnym. Przykłnd z góry zaraza nawet kasyna literacie 
1 mieszczaćsiie, у/ których trzeba, ćonalmniej udawac, ze 8І$ nic cie 
ceni, krom kart, butelki 1 dziewek. Уtudecta odżywiag od caik karto, 
butelka i dziewki, Lo jezeli nie jest zapalzóeem socjalistycznym, 
a wyznage prawówiiene opinie zeigiące i polityczne, io mu ■ to ujmy 
cie czyni. XV przemyśle cie moze 51ę poszczęścic natciazzówt, zety 
go zaraz óyabii cie Lzaii i cie ctoat emkłowad z jmieiackg lowa- 
rzystaea. Уk1epikl wiejskie nawet upadaj, cie 61а braku oóhюczów, 
ale 6іа kart, butelki i dziewikt Karty, Lulelel i dziewki więcej za­
traciły mająZóów, więcej zyda poniszczyło, aniżeli woszesóie konfiskaty 
1 więzienia poliZyczne!”

óto jest tajemceczn przyczyna nnzeg bezsilnoScl.
To trudno, cie zdobędzie 8І$ ten ca cały szereg czynów obywa­

telskich, a tżzedeAУZżetkizm nie wyiPwa ау zmuzinej a weciooiet pracy 
da dobra tej ziemi, której jest synem, kto umysł zaprząga myślami, 
jakty lylko dogodzik rozpasanym hudom. ż lakiego osobnika nic 
cie ma kraj i społeczeństwo. ż trwogą tez wielką patrzec nalezy, 
jak brud moralny zaraża coraz szersze kręgi narodu. ón stokroZ 
niebezpieczniejszy, nz wszysikie rozbiory, cycadele, kolonizacje, skupy 
kolei i t. p., Lo grozi zaprawdę iistieniu narodu. Lecz przykład 
zawsze lózie z góry—od iycb, którzy stojg ca czele narodu, ca jego 
widówni. Gi więc winm pżzedeAУśżУśąitm Уwiede przykładzm cnoty. 
Dla tego tez NodrzewsNi ау wiolepomcinm swiec dziele, ау którym 
podaje sposoby naprawy rzeczypospoliteg, zaraz w pierwszej jego 
księdze żi) opisuje cnoty, kgóremi „dobrzy królowie ozdobieni Lyó mają”.

WosPtkześny Ша^е ks. Sózet Wereszczeński w „kiapmincniu 
do króla każdego chżzejdłaóśaieao” nadsZ kładzie ca cnoty ośohiste, 
ca mojalcóiC króla: „Król wszelki, plsze, zgoła ma się ctronic swa- 
wył1ngo zywoom, wiedząc, jako 8І$ srodze mści P. Bóg cad królem 
kazdym i caó poZZaneań jego, z niepóaóżcegó zywota kadiewokligo”. 
Wiedział o tern 8karga, to kez godnie i źailiwie pełnił ot^^^^^i^^h^i ka­
znodziei i przyjaciela królewskiego. Уiuuznie twierdzi ózieduszychi żż), 
ze „jemu najwięcej winien Żygmunt III, iż żas1aółsży ау bardzo mloóym

21) МоЛпею8к1, Pe aepetlica enecnianda. bbez I. Pe moriaus.
aa) Piota 8karga 1 jego wiedz. Rraków. 1850. T. II, sla. 181.
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witku jeden z pierwszych OronZw Уwżopy, łak ncckowywci obyczaje, 
ze Zagaa гіпПу gozśzgca pogłtskc wśnw łudzkiob nie дośzic, i Zirnatk 
rzec moznc, ze skarga był mu pcz^-z^r^de^m óo wszystCboh jego дo- 
hcych cnyпZw. Oodajęc óo aark i ośtrzezea, z kazalnicy gcwcaych, 
pouine ozzaóśtczyieic, wpływał nie pomału aa poważniejśze u gwdrw 
obyczaje”.

Nie wystarcza jeęrak, aby d, którzy Мееи^ nczsg społocnną — 
król i urzędnicy, śarci ówiedll z^^zoo^m cijśbczireliay ; chdwigzkitm 
ich jeśi czuwać nad obyczajami tych, OiOrymi azgózg. „Winni więe, 
nawołuje skarga ż8j, óo lego wszystkg 5/7g pomagać, ahy cnoła zw łu- 
ón1ack OwiOnęła, а gczecby i złości nie parowały; chy к^е, jako 
mc^, czynili óobże, chy byli „honi dreś”. Na czem wszyśikc trwa- 
Iośc i zcnkwitonią Pzączypdśpdlitoj ncłeny, ho gózie кі^іе óohazy, 
a cnotą miłuję: łam spżaw1edliwoZć, łam powśdógliwość, pokZj, zgdgc, 
miłoZć ku żnecnypospoiitej, łcm męśiwo zołnierskie zdnraśtaC śp muśd 
Jako zcZ gdnie są ^^е Ш, śwawoli, łakomi, łam zcntozkj i żozkośze, 
i śjдycyc, i zguba wszystkiego pośpolitego óobżegd nastąpią”. A więc 
skarga дcmagc śię, chy król i jego urzędnicy wglądali zw zycią mo­
ralne ohywateli, a przeciw grzechom rcweł śiły śzrej, kłócą im ócje 
wiadzc, wnknycli. Pdдdhпą ządanic śławlat i Moóżnews0ą któryby nczseł 
prceagt widzieć śpecyalaych urzędnikZw zw żoдzcjw ceпndżZw rzyrc- 
śbOU, przeznaczonych óo karania i wsuwynia z poZcZó spotecneJśtzkc 
g^i^is:^2Sce^D moralnych. Naturalnie pdgdbпj wczśgy i pdgdhaj czynności 
zzgów 34 пе^гтШуе, a pczedewssnsśkinm gczkcłyhy śzecokle pole óo 
пcguZyC, ałe aa ło kazów zgoózic śę muśj ze urzędnicy, a pżzjgj- 
wsśnsjginm głowa pcńttwa, winni śłcć wysoko pdg względnm ełycz- 
rym, ze pchsIwo musi i powinno kazac jawne zgorszenie moralne 
i ozzaósąbzcC trdóti zw celu ponniejІInic poziomu moralnego śwyck 
obywateli. Jazeli sbcrga śiłę i pomyślaoCś pcnśłwc bwдowct aa cnocie 
obywateli, ło zupełnie zrozumialg jeśł rozpacz wielkiego kapłana — 
pattyołw, gów patrzał ra ło, jak mnozyły śię zw jego ojjnyźnią zw za- 
Orwaźajęry śpośZN gczecby, wołające o pomśtą óo Doga; łym zzozw- 
miałśz4 jeśł .jego trwoga o pżnyśntodC parśtwa, OiOrą nie pżneóśicbżctd 
ZaдawcO śżoókZw zw cełu kumieaia kuj jawnej hezhożności, tego wzra- 
śtajęcągo z cokitm bcidym rozparanic, ponosCay1ając gczecby baz- 
bcrremi.

Wytoka oa te gczecby pcnjaiwkd no^I^j^inot(^i publicznej, rccze- 
0^'^ ra irU niekгrnoeś zw ciejenrem hcnaniw, rp. zw iczaaiccU ac 
óziewiątą niedzielą po gwiдnkacO ż4) i aa gzitąigtą lindzłclc po Zwiąh- 

kaci ż5j, ale rajpałniajśzy obżcn łago, zw jakie grzechy Polska pcg- 
ówczaś wpaóctc, nn^jn^ujeny zw iiiym bcnaniw śejmowem i we „Wzy­
waniu óo pdOuny dLywatałZw KdZday Połśkiej”.

żc ■ rajwpkśzy grzeck poczytuje Skarga bluźniarstwo pznecZy 
Вośw. „kajpzzedniajszk grzeck jeśł i pcząraśconśzc пłespraytedliwo5C 
łago królestwa: nalulsienią Pana Dogc OkrnaZcijar)skiago zw Trójęk 
jąдyreed, tZ kło cica, nie tyło mową, ale i piimem i ęrukami duźni 
bez bojaźni пczsyZszegd Dogc rcśzego zw TcZjów, kiZrego ram Zwia- 
kośc Zw. twardli i z nieba objawiona witra ObczeZciyańskc pzzy- 
ciośłc” żój. „ż ojcZw śiazych Ckzzaścyaa wyśzli śynoiłe mewiijnotci, 
bkZrzk śę Bo^ ckżzezcąrLrski *ego zcpzza0, 1 z Turk1 n z żyęw t^luźnp 
Rzzaacjckwaliblnajśzą Tzójcę Dogc jjдwrjgo, i Pana ncśzago żbaił- 
Cielą z ^śłwc zóziteraд, i Ducia 5zw. ęcrem i śłworrzemm bez pąc- 
śory czynię, i 4c0 wiarę cbzześdyańskg i ciaześł zw imię Ojęc i syna 
i Ducia św. dhcłajд, i tureckie i Zygowś01e dLrzydliwoCc1 wprowa- 
ęzaję. To czyni sz1aceta cśila ac PcggZczu zw Krakowiiiej, zw sę- 
ódmijcsNiaj, buheiśkiej witmi, a zw iłtwle najwięcej śię łej mizy1erndCc1 
i bluźniersIwc acjówja” ż7).

ż3) Raz. ma mejo. 1 święta. la XXII miedz. po śzziątkack. T. II, śłr. Sżd—•331’
ż*) Raz. na mieLziele i śz^izCa. 'Г. II, I4s—149.

Mozsc tu wiigocme jeśł o czwarcci, OłZazy czeczywiCdć gccbd- 
dnШ óo poęobnią śkrajnyci pogąóZzsj łak olo kałąciizm czyca cc- 
kowskiok giośJ, Ze „sługami Boga wraz z Chrystusem jesteśmy, tZ 
Dóg pcддcł wszystko Okrystusoyi i wżoózonego z acśiieic Ocwłdo- 
wego uczynił pcdcckitm, kapłanem, кгПет. Co się tyczy trzeciej 
osohy boskiej, że yest ona tytko mocą Bożą” **).

żc gczachy, wo-łaдce o pomśtą óo Doga, poczytuje skarga wocble 
hazazya, a trOZe rZZre wybryki i acдwżycia, których śię pżdtesIancł 
zw owyck czaśack óopwśzczali, zaeaaгiaj■nc kościoły, klasztory, wypę- 
ęzalnc z net kśięzy i zakoanikZw.

Ohok gzzeckZw przeciwko RoZcwiowi zymimaic skarga cały 
śzereg gżzeckZw przeciwko panśtwu i wogóle przeciwko moralności, 
OCZze razem wziówśzy, kwoczg ohzcz, ishoinie trwogę wzbudzać mo- 
dęcy zw śercu kapłancyparryołw.

Oдwlteiaia spc^a^^y^łeę^1tws^r^ś^i wobec „mnZchtjstwc i krwi sątłedz- 
blej wśtawitzaegd Lez karności rozlewycia” ż9) wiodło óo najokrop­
niejszej ójmocklizacy1 i aaarcbr. „Przez sitdnmnaścią śejmZw, pisza 
skarga, zc śzczgśliwego paacwkcna Ocólc J. M. Para naśzego leów^ 
OJku o rajczów i zcbijkaia i o 0caw śkcccro, a mpZdhZiców i krwła

śi) Tamże, 4. II, śtr. ió5. że) Raz. śejm. VIII
ż7) Wzywynia óo pokuły kLywateidw Kdгomy Połśkiej.
M) Tad. Grabowski, Literatura azycrśkc w Polśce. Kra0ów> I90s, eto. óż. 
ż*)  Raz. VIII śajmowe.
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rozlewców i najezdników sąsiad bez liczby się w oczach wszystkich 
urz$dnk^(^w włóczy” 30).

Oboh iakicb zbrodni przeciwko państwu, jah ohradanie sharbu 
i obrzydiiwe shąpstwo wgiidem najistotniejszych jego potzzeb, wy- 
zzuca shazga spoieczeńsiwu ó^^yce^j^r^eenu inne gzzscCy, któzych prawo 
i sądy nie karag, o ktOrycb shgeinge mało wiemy, a kZóze on muaiat, 
jaho haptan i spowiedmh, znaC dokładnie.

„А kto wylćczy nam pobwazzy u prawa w pozwach i zdrady 
w sprawach i sgdacC, i oszukanńa, i obłudności, i poC^r^y^ł^oś^(^i między 
namń? Kio wyUczy harirodztwa niewstydliwe i jawne cudzołóitwa, 
krżzwoprzysięsiwa, fałszywe św^deciwa i inne sprosnosci, które form 
do Cnzanin nie rnają? Me dotykam swawoiności, i nieczystośca, i me- 
wstydu ludzi młodych, którym wszysika 3ię zimna rararCa. Jednego 
tyto nowego g^echu i msąmnawleNliwości nie ramПcrd. Zosianńe sie- 
zoia panna: powinm i opiekunowie połowicę aho część nie rnatg jej 
dziedzictwa i posagu odf^ejnują, z zięciamn się przwsr1ymi starowaw­
szy, za rngż panny nie dadzg, az im ona z nęZem óaruje, co chcg 
i co sobie ztupk dobray opiekaliby i l<rewyi!”3i) Nawet wedtug 
stów Sh^a^i^gęi byiy osokniki z pośród зziachtw, a^e^c^nipce się lichwą: 
„Sg iudzie, którzy wszystkie Zydy ąrzechoezg: dziesięc, i dwadzieścia, 
i trzydzieści od sta bioop i gub, domy potzzsbnycC i prawie je po- 
żerajg, a nic z mitotierdzia nad nędznym nie czynią” sz). Ta chaiwośc, 
io ugaaianie 3ię za zlitem, eoąrowadeające az do nieucrciwego na­
bywana mienia, az do „niewitydliwego i niemitosisznsgo ojczyzny 
i matki miłej obłupitnia”, pochodziły z chęci używania. „Wszystko 
na zbytkach i sprosnych utratach ginie i w cblewach zosrajs”, wota 
skazga. — Wszystko szto więc na marne, na zbythi t „Dia pompy 
i sejmów, i żolnisrzóey domowych, i kajduków, i pomsty nieprzyjaciół, 
i dia okazitości i pychy, by i wiskami ąrmaąłacić, tedy byC musi!” 
Próżność i pycha — rcscenicre wady spoteczeństwa naszego, hasło 
„zaitaw 3ię a postaw się”, rująujące jeszcze dotgd maJ■aCki, me po- 
zwaltnące rodzinom i jednostkom wybrngC z długów, kaZgc ZyC po­
nad wszelkg możność, p^Z wówyzas wiieoćnie, jak niebezpieczna 
i esielce zaraźliwa choroba, ogarniaty coraz szszszs kręgi szlachty.

Na tę prózność i pychę, na te zbytki i mmnoarrawatwo nierozumne 
nazzska juz Rej w „Wizerunhu” i w „zywocie człowieka poczciwego”, 
uwycaCpc je rówyiez za pzzaczand wszystkich zdroZności otyccają- 
wyck; nazzeka na nie i Kochanowski szczególniej w „Satazze” 
i „W^sZó^i^ick”, ąrzestcreaajpc, ze „memnsz Uck spzosnej niecnoty

ao) Wzww. do pokuty obwwa4etóea Koz. Poiskiej.
ai) Kaz. VIII sejmowe. 'z) Kaz. VIII segmowe. 

i Uck szkazadnego uczynku, do któregoba cholwość i iakomstwo czto- 
wieka me ąrzaeaiodty”.

А i w odmalowaniu innych gzzechów ckyha skazga przesady 
3ię nie dopuści, jeżeli Kochanowski we „Wsz^kach” 3ię skaray, „ześmy 
stazych a chwalebnych obyczajów odstąpili, a miasCo iego jęliśmy się 
zbytków, rozpusty, wszeieczności, łakomstwa i temu zówyia”, jeżeli 
w „Odprawie postów gzeckicC” słowami pZ zozpaczliwemi egooa: 

„O niezozsgdns króiesiwo i zgitienia bliskie, 
Gdzie cni prawa ważg, cni sprawiedliwośC 
Ma miejsca: aie wszystko ztotim kupic trzeba...
4aki to wrzód szkodliwy w zzeczapospolitej 
Miódz wszeteczna: ci cnocie i wsiwdow1 cenę 
Usicnowiii t ązzed iymi tzudno człowieelim byó 
Do^zyn: C domy niszczg: ci panstwa uboZg 
А zzekę, Ze i gubią...
А ązzyktadem swoim, jako wielką liczbę 
Orogick pzzy sobie p^i^jp?”

JednakZe natęży zaznaczyć, Ze gangzena moralna nie wżazła 
się jeszcze podówczas g^troko w ozggnizm społeczny, aie samątoma 
psucia 3ię iego ozganizmu byty widoczne, i znssugg było wielką Unkack 
pisaków naszyck, jah Modzzewski, Kochanowski, skazga, Ze podobnie 
do ikarzy genialnych a uczciwych ąrzestrzegali pzzed nimi wymownie 
sevoje spoteczeństwo. Najsilnisjszzm, jah dzwon na aiacm bijący, byt 
głos naszego kaznodaiei, a przewiadwyaia jego byty bazdzo sUiuzne t cho­
roby spoteczne zobity postgp zatzwanżjpca, aZ wresscie zgubiły paóstwo.

s4 naguralnie ludii, , lód^z w zćZdśZliwsm ро^ити ewojej wzż- 
szoścl, pogaróliwie moZs na te siowa wzruszaC zamionami będs, Uwier- 
dzgc, iż, co innego jest katscCitm, a co innego polityka: jednak 
kistozya niedoli naszej daje najiepsze świadecgwo słowam skargi i jesi 
najiepszg ązzesttzog i dia nas, Ze

„Mkt nie stawia oznachu z błoga: 
I najwzższa zozum — cnoga” 33)

i należy dobrae wziąć sobie pod uwagę petne boiesnsj uonn stowa 
niedawno posty:

„Wy cCcecis ZyC—i niema ąodłośći, kUśrejbaście do zęki nie wzięli 
i ąrżzswoili sezcu. Wy cCcecis ZyC—i jpZ braw^ie błoto i brod i jpZ
was nie zadusza zgnilizna i jad; aie jadem i zgnilizng nazywacie wiew 
świsZa od pói, i tąk, i lasów. Wy cCcecis Zwó—i ptwać na wyzzsgkg 
zękę, któza was odsłania, któza was odgaduje 11 Kłamcylli” s4)

3S) Krasiński, Psalmy ąrrysrłoścC
S4) Wyspiański, Wyzeeytanie.
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Jakiż ma łenaz poókłaq niotaInośś hs. Piotna 8ktrgi?
Dal^i^a^ln^ie mt cOaoakłiO ka^ł^o^lh^t^i, na zaśaqacO bakechiimu 

Kogclona Roymo0o-ał0kiik1ieeo jego morainoSć 8ię oplena, na Ciiiiięciu 
przykazaniach BoskirO i pięciu hogcieinych, na Boskiej nadce COny- 
stesowej, zawaztoj w Rwangelii gwiętej.

Co więcej, clla 8kazgi Oenezya, niepośrjLnowanii wyglądam Ko- 
g^it^i^jt o nucbowieńśłwa katolickiego jest takim samym grzechem, jeb 
cdnn:o1ós1wo, hanironntwo, lichwa, zabósitwo.

N10 V/ tem Cbiwnego: łab musiato hyc, a mie inaczej.
80сосс byt przedeO najgooliwszym, jaki tylko może byc, kapła­

nem hałolichim, a nawet ncOonniCiem, naloOgcym óo ngromcqoinic, 
Oł6ne 8lę oooeanioowa1o nie w celu jeCi^t^ie poeacZqnnic marnościcmi 
5wiata lego, lecz w celu rwyicoanic wszelkiogo oóstępstwa oó Ko- 
ścio1a o szerzenie ocscó morciriośti katolickiej.

Cny jióncb modne w łem 2 jakiegokolWiek punktu wyiózela 
óopałoniś 8lę cregoś niego?

Czy nequżycie, jeOOO óopusocreO 8ig wzgiędi sioroły nosu- 
dirпrr opiekunoWie, boaqngc ГееОоаік jej magier 1 wyyyykujóc no- 
mt^c^ri pncwo, Ołdze hm nawato пк^;^по00 mie zgodzik 3ię na małżer-- 
słwo swej pupilki óotąó, nopdk1 pnnyszly mgd mie rrribmk 8ię pne- 
łensyi óo jej majątku — modne mie naowaC czynem nioetycznym?

Czy męoh6ójitwo, bzoywopzzysigsrwo, miewitydiwe i jawne cu- 
qrołOśrwo me sg gzoicOami przeciw moralnogu według Jak1eeoko1wiok 
Ooóebsu moaaIneeo? A pozecoO pnneciw łym grzechom piozunuje 
Glazga o hcocinicy. Nie mode jakikolwiek hoqiOś moralnoga pnazy- 
nz1wee słce w sprzicznośc1 o тога^^с cOzziściiańshg — o ózir- 
8ikciorgim Bożego przykazanie. O łem oag, jeb nalrżnło rapatrywaó 
8lę poóqwczas na zuch defonmeiojski, na indóieronieym religyny w Pol­
sce o punktu widqzeia czysło pąoistwo'weiśO i nanonowego, enaheowąó 
b^c^z^iomy v/ następnym rozdziale nioiejszij pracy, poprzedzonym tytu­
łom: „KożcżOł a Pahsłwo".

Tymczasem słi^ioi^i^i^ió nałoży, Ze jeżeli Oenezyc uważał 8bcrgc 
rc miewąlpliwy wyySgpib pnneciw cnocie, ło rc łakiO uważał bcZqv 
gnnecO przeciw ojcoyżnio, nde^i^ioż opiorcjqc 8lę na ocscóacO swej ne- 
ligii. 2e groecOy mie tylko gwinck^, lecz i hościoloi uważał nkzsoqś 
migqrv synami jeónej niemi, „nieżyroiiwośś ludzką hu RzeczypospoiiteJ". 
„Murnycżo miasta, windę, ncmOi, gotujcie nbnoye, poochy, nn1ała, je51i 
mie cOcecżo bożcżolów, szpiclów, koiegi6w nanawaś“ 8ó) woła Skarga.

Rozumiał więc on w snerzoim znaczeniu katechizm ozymsOo- 
hałolżcki, na Otkrym 8łę opierał, co więcej, bez wytoeic OcocU sło-

85 Kaeauia na uiedziete 1 iwitta. Тот II. Kce. na VI uiedetels po 
dwójach, dkz. 114.

wvm ło wszystko, co tylko mogło byC w nioog^(^:^io o czystą nauką 
Cbnys1dsowg, bez wzglądu na ło, hło był przyczyną tej óyshaomonii. 
8tąó nostawa1o 81ę oó naszego wieiklngo haznodiiel mirem nuchowieir- 
steyu Oatoliikiimu, Oł6ze crśsłohnoC poóówczcs zapomioało, czyim 
jesł tutaj pnzeósławiolelsiwym. Ne oiict Shergc na jego gnzecOy, napzr. 
na moóotne qochodzenii swego, oczu ncmOnięiyck. „Acz memasz, 
mewi w jiqnyin miejscu, óuchownym i pnctatom chwalić, И w ktkg 
nniesięśinę, hiórą pan wynąrł, poóohno niewinni rehlinajg, a pchski 
grzech na mie Ołtóg. Bczózo ko źle czymą, I me winem, jako 8łę 
u Panc Boga o to sprawią. Bo sg inni sposoby upominanie 3łę 
u pena nriesiąśIny. A jegli miemasn, lepiej srhoqg miiź a pzze- 
srOoqy niewinnym óo ich nhawiteic mie czynió". 36)

5^x1 1e hanózo osłze, srcrisóiniej jeCli 81ę zważy na ho, prze­
ciw Oomu były skierowane, a poóotnycO wyslegeii znajózitmy w he- 
dcmecO 8kargi, jawnie o emtony wyglcsocnycO, a potem nndhowanycb, 
znacznie wincej. Aluzye óo nzieśięc1n а х^с^іе sposobdw icb po- 
h^ii^nia bywały lah wyraźne i częste, że naeyeł słaly 8ię powodem 
zatazgów naszego kaznodaiei o ndcbowІ1ilstwym świ1ek1km 1 licznych 
óia mego miproyCemnojci. Tek oto OenoniO Oohnocieski oskazżył go 
pozeó nuneyussom Kangcoim, Ze pnoeney óziesi1śiai)m bcZe, hieeomm 
Powyonoeyshą OcnoniO knakowski i obcyat, uczony aułom 1 mówca, 
w ^1111 sezt^ojei: „8picdium clteinooum" prnymewial Shcdqzi, że „me- 
naeyno o pienwszej mówmcy paóła błędna nauka o óziesi1śinacb‘‘. 
Miał nawet 8Ьсо§с poważny zctcdś o kapitułą OraOowsOg, kldoa 
przymówkg o pdovwikc8żcoeid nziesigcin OcpłaitskioO wyżęła jako otzazg 
1 óispekt 1 wyprawiła netegął6w óo 80^і^і^§^і o aii^i^pO^l^iz^i хут^У^си. 37) 
Co innego jest bowiam żwiąta nadba Chrystusowa, w katechidmie 
ryymshoraeoolichim nawazta, i moralnoge opitenigca 8łę na łej Boskiej 
nadce, a co innego kapłani; aco nctuzalnie, jako oó łakick, wWocej, 
niż oó innych 8kg wymaga, podiecją oni jako 1^<qz1e, gryechom. Die- 
sheobilry sam poó wzglądem moralnym, sam 5więty, 8Ьсг§с moyumiał 
ło óośbnnaIk 1, pragnąc ojcnyjnii swojej óaó silne ponseawy cnoły 
cbzoegcijaJsklej, na mc 8łg mie ogOgnał, łecz wianęie o większą jeszcze 
gozyczg łych kancd, kłózny pryykiadem beg cnoły Cwlecic ogółowi po- 
wlnm — a więc magnatów, postów i księży, a jeCli nawet u wiadny 
nąJwyŻ8УeJ, u króla, coś aiewłaśniweeo sposlnoegl, ło 1 jego mie zawa­
hał 8і§ upomncC, w nieustraszonej onwadże, we eyolooSem poczuciu 
Świętego pow^yjoen^ia naś1andjgc swojego Boskiego MiaSrza.

Wazsza uca. Ed ward Winkier.
ss) Tamie, 1om. II. Kazanie na XXI niedzielo po świątkach, sir. 390. 
”) Кв. Siamisiaw ZałęskZ, źezuict xv Police, Tom I, sio. 734.
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ПРИНИМАЕТСЯ ПОДПИСКА

Jakiż on łeraz poiktad moralnoge Os. Fotrr 50^г^гг^і?
Naturatbie mi clrsaktcs katolicką cr zasadach katechizmu 

Kogrioir KayosiOoir^ztolc^e^iego jego mojaliiogC 81g optesr, nr dżiesięcin 
pszykazaninci Boskich i plęcłu hor1ieinyc1, ca Boskiej nauce COsy- 
stusowej, zrewnstąj \o Ewangelii s^ijZ^p

Co wiśecj, dla 80^і^і^і^і lełcaya, nieposirnowanie wzglideno N0- 
$сіоіг i duchowieństwa kntoiicUiego j est takim samym ąszechem, jak 
cudzołóstwo, kaakodalwo, lichwa, znhójsłwo.

OHc w tem cziwnego: tak musiało byc, a oir inaczej'.
8kargn hył pszecież cająooiwzzyioą jaki tylko mole byc, Zipłr- 

cem intóOeiio, n niweł srhonnilieim, caliCącczo do seioroitsenii, 
Otózc 31g żorganizowaio oir w celu jedynie pog^js^toi^ia maonoCciimi 
5wiata łego, lecz yy celu swziczanir wszelkiego odsiśpstwг od N0- 
tciołi i szerzenia zasad moraicogci 1aioliakiej.

Czy jednak możni w tem ż jnkineokriwiek punku witzscin 
Uopntszeć 81g czegoś złego?

Czy nadużycia, jakich dopuszczał 3і$ względno sieroty niesu­
mienni opiekunowie, hsadnąc L^i^l^i^i^nie jej mijclii i wyzyskując oir- 
mądse pinwo, Ибое ho dnwnło możnotC oir zgodniC 81g cn milek- 
siwo saazj pupilli dotąd, dop6k1 pszyszly mci oir sszeknie 8łg psc- 
łemsyl do jej oiictiu—mości mr nnzwnC czynem oieetyccnczn?

Czy т^бб^ио, isżywopjżysiejtwo, oiewsiydliwn i jawne cu- 
dzoićsiwo oie są ąsaccZami piaciiw moгhlnrCci według jakiegokolwiek 
kodeksu mołałneąo? А pszecicż pizcioy tym ąszechom piorunie 
Уhasga z Onarłoica. Nie mole jakikolwiek kodeks о^о^і^і^ісоГс^і pinw- 
doiwej słaC w jpsżcernótci z morrinościg eOsżcCciyгn^shą — z dzie- 
siСśioogijm Bożego pozykazanii. O tem rag, jak należało rrprlzywrO 
81g poćówczns cn suci seforroriioiski, ca o^ł^z^Jcscntj^nm śclcący w Fol- 
sce z punkiu widtrein czysto pnistwowego i nalotowego, traktować 
bśdzirmy w caztępnym rosdżiaiz oinijjszcj psacy, popszedzonym СуСи- 
łem: „Kogniół a PałjLoo".

Tymcsisem slwiczdziC należy, Ze jeżeli 1сісгу$ uważał żiriga 
sn oiewąjoliwy wystąpek pszeciw cnocie, io rr iaiiS uważał iridy 
direcO pireroy ojcCyZżiz, sównież opitrzjdc 81g nr zasadncl soazj se- 
ligii. ża głrecly oir tylko gwieclie, lecz h kośгie1ce uważał niezgodg 
migday sonnio jednej żirmi, „mianyszliwoCC ludzką ku Krecaypospoliteip. 
„Musujnie miasta, wieże, armią górujcie zbroje, psocly, działa, jz6H 
oir clcecic ioCriólów, szpitalNw, kolegiów cadaznnś“ 8б) woła Уiałrr.

Kórumiał więc on w sseroóim znaczeniu katechizm łzymj10o 
inłoiicki, ca kbósym 8łg opiniał, co więcej, bez wnionin kascl sło-

86 Kazania na nieuzirle i ówięta. Тот II e e na VI тсісС^ po 
óeiśСacL, ais. iit.
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wym Oo wsz^ko. co tylko mogto byś w mezgodzy 2 eauho
^i^tusow^ hez wzgędu ea to. hto bya pnzyczyeo tej ąyśharmoeU• 
Sąd d^wato Się od naszego wieteiego Or^n^r^<^<Zo^^1 nierrr ^^owtert- 
sh/u kato]ichii!enu. Hcke Częstokroc po^wcz^ izapommato. CzyOn 
jest tatąj pżźndsawwicołotwym- Ne zwiał Skarga ea jego grzechy, eapnz. 
ea niedobre dochodzenie swego, oczu 2гп^і^і^і$УусЬ. „Acz niemasn. 
mówi w jednym miojscu. ąuchownпm O prałatom chwadc, 02 o tako 
02^1$с1п$, którą pae wydarł, podobno niewinne zakiinajd, a paiskl 
grnecd ea nie klado. Bandzo to 2іп czynio, i nie wioew, jako Się 
u Pana Boga o to sprawią. Bo so inne sposoby upominania Się 
u pana ąz1esiodiny. A jegi niemasn, lepiej szkodę mieć a onzn- 
szkody niewinnym do rod zbawioma nie ступИ*"  36j

Slowa Oe bandzo ostre. szćzngólniej jnOli Się zwany ea Oo, onzn- 
Cłw Oowu były shienowane. a podobeych w^ystąpieH żпajdżiomy w ka- 
гапіасЬ Só^r^i^g^i, jawnie 2 ambony wygłaszanych, a potem ąnukowaпych, 
znacznie więcej. Aluzye do 02^1$с1п a wiadciwie sposobów Och po- 
hieeania bywaly żak t często, 2п eawet stały Się oowodjm
zatargów naszego Oaznoźoie1 2 ąucbowioeHświm świonkiom 0 dcznycd 
dla wego meorżijnmnrrcO Tak oto kanonik Oohrocinśki oskaiźyl go 
przed eunccmuszm Bangomm, 2п przeciw dżioniodcwm haże, Hitezoim 
Powodowski, kanonik Onakowśeo 0 odcyał, uczony autom 0 mówca, 
Xw dгamłm Swojem: „Speculum ćlłeicornlm“ pnzimawiat Skardze, 2п „nie­
dawno 2 pierwszej mównicy padta błędna nauka o ążiosiodinach“: 
Miai nawet SOaroa poważmi zatarg z kapitułą krakowsko. która 
prz/mówkę o onzywłasżccżniu 02і^<^іо$іп kapladskicb wzięła jako obrazę 
0 dnśonht 0 wypnawita delegatów do SO^i^i^g^i 2 Coenkioeni wymówkami. 37j 
Co innegr jest bowiom 6w^ił^ę^ia maska Chrystusowa, xv Oatochiźmie 
rzymsko - katolickim zawarta, 0 moralnoge opterajN^^ Się ma tej Boskiej 
masce. a co innego Ocpdcit acz naturalnie, jako od takich, więcej, 
niż od innych Się wimaga, oodltmojg oni jako ludzie, orzechom. Me- 
Skanitelmy sam pod względem moralnym, sam rwięty, Skarga rozumiał 
ło doskonale I, pragmoc ojczyźnie swojej dać silne podstawy cnoty 
cbżneścąadsktej, ma nic Się nie oglądał, lecn wialnie 2 wiidózg jnśzćze 
goгiczś tych karci. którzy przykiodem lej cmoły gwiecid ogZozit po­
winni — a więc magnatów, postów 0 Ośięży, a jesii maweł u wiadzy 
najwyższej, u ОпЫг, coś nłiwjaściwngo spo^t^1^że^ś^ł, to 0 jego nie zawa­
hał Się upomnleś, ww wieltstnasżoenj odwadze, we wyniosłom poczuciu 
gwjędyeśo ooworyaia eaZladuigc swojego Boskiego Mlssrza.

Warsrawa. Edward Wink^r.
ss) Tamże, tom. II. Kazanie na XXI nn(aziełd po SNiątkaiOa, stn. 3^. 
“1) Кв. Stanistaw Zalęski, Sesuicl ww PolSce, Tom I, SOn 734.
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Biskupa Stanisława

ZWfir Konstylucy
Przyczynek do Hhtoin^i otarołaasla a kościeineLao w Роксе.

____ ■ I « t-________  (Dokończenie.)

IV.

О aprobacie przez Stolicę Apostolską Zbioru konsty-

tucyi Karnkowskiego.

atnkowski me poprzestał na opracowaniu Zbioru kon- 
stytucyi synodalnych, ale się postarał o potwierdze­
nie go przez Stolicę Apostolską.

Odwołtnie się do Stolicy ApostoiSkiej o potwier­
dzenie uchwał synodów prowincyonainych praktyko­

wało Się w zaraniu cbcredcijanstwa; osobliwie kiedy ckodzko o zdefinio­
wanie dogmatów i zasad y/tary oraz o potąpienie herezwl. Przykładów 
na io dostarczają nam liczne synody, jak np. hariagiński i n^ieukań- 
ski z r. 416 z). W \^iie^act średnich zwyczaj ten wyszedł z uzycia, 
wtedy bowitm synody prowincyonalne nie miały prawa rozstrzygać 
kwestyi dogmatów i zasad wiary, a zajmowały się wyłąccnie spra­
wami karności kośaielnej Z). Atoli od czasu Soboru Trydenckiego 
Stolca Apostolska zwróciła taczniejszs uwagę na synody prowmcyo- 
naine. Juz i4 czerwca ł57S r. zapadło orzeczeeie Konęreęacyi So­
boru Trydenckiego, ze dekretów, uctwaionyct na sobotach ptowin-

’) Bnnedicdus, XIV, De synodo diooeceana. МechtІIliaej iSZS, słr. ZS4.
2) Hinschius, System des katholiscben. KitchentecMs. III Band Ber­

lin. tsss.

cyonainych, nie należy publikowac bez zasiąąnlęcia rady 3) Stolicy 
Apostolskiej. Ale dopiero Papiez Sykstus V bullą „immensa aeteem” 
w r. 15S7 wyraźnie zastrzegł, ze konstytucye synodów ptowincyonai- 
nych najd byc przed publikacyą przejrzane i poprawione przez Kon- 
ęreęacyę Soboru Trydenckieąo 4), aby je w/ ten sposób uchronic od 
błęd6w i wyhtoczeeia poza granice kompetencyi.

5) „tnconsuiio Konano• Pontifice” — Ferraris, Bibliothoca canonica, juni- 
dica, moralis, llteoioąłca, t II. Romae. 1SS6. słr. 486.

4) Ubrns terrarum illae cełebreniur, decteta ad ee mntti praecipńet 
eadue singula ezpendeł eł recoąnoscet. Bencdicius XIV, De syn. dioeces. 
słr. ZS4, sd.

6) Oui (nuntius) ta 1anquam liciia, honoraUka eł ionesia ibibdrn 
autaol^itatejjj (nie powiecziano człąd) approbawit, confirmaaii eł ratificawit 
illis robur authoritatis SeJs Apostolicae patiter eł decretum ńmposuit. 
Ch Ulanowski, Maierwaly. sit 141.

°) Decretum esł commuui consensu Uus synołi, ne consfudiones 
ptaesnndes publicandur, pniusąuam Sanctissimae Sedis Aposloiłcae litteens spe- 
cńaiibus tuerint emeudatae, correctae oł confirmalae. Flanowski, Materwaly. 
stt. 1S4.

’) Winizbowski, Vincenit bauteo, sir. 619.
s) Wierzbowski, tameej
e) WlnTzbowski, lam ze, sir. 564.

Do owego czasu у/ Polsce synody ptowłńcwonaine iie posyłały 
swych konstytucyl do aprobaty Stolicy Apostostą^.). Co było uchwa­
lone na synodzie i opublikowane przez arcybiskupa, io stało się prawem 
obowiątzjącem, htóreąo powagi nikt me śimai hwestyonowac. Na 
synodzie ptowińcyona1nym z r. 1561 ohecny nuncyusz Bonjoanni 
własną powagą potwierdził statuty bez odwooywaaia Się do Bzymu 5 6). 
Pierwszy raz postanowiono statuty synodalne przesłac do aprobaty 
Stolicy Apostolskiej na synodzie 1577 6). ąahhoiwiel< w statuoie powie­
dziano, ze postanow^no stataC Się o potwieedąeeie Stoicy Apostol­
skiej соттипі consnnsu totus synodi, i nuncyusz bauceo eapewaia 7), 
ze Uchański pierwszy dał na io swoje przyzwoltnie, io zdaje się, ze 
inicwatywa pod tym wzęlidąm wyszła od nuncyusza, a Karnkowski 
poparł j g powaęą swołego słowa i przyobiecał poęredniitwo S).

Jakoż w istocie Karnhowshi, iie czekając na odjazd do Bzymu 
deputata synodaineąo Brzeznickiego, wysłał statuty synodu 1577 r. 
dla pośpiechu przez dworzanOw, którzy jechali do Bzymu w sprawie 
pcehonizacyi Myszkowshieęo, Wolskiego i Białobbzeskiego z listami 
do kardynała Hozausza i Commnndomego, a bowitm mieli Się siarac 
o ich potwierdzzeie 9).

W połowie wrczenia teęoń toku wyjechał wrcszcće do Bzymu 
Brzeźzickl. Oprócz sprawy postulatów kleru polskiego o rnektóte 
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kaski k powieje apostolskie, a osobliwie o złagodzenie dekretów 
Sobom TrynrпcNrgo co do pos1actaia p^ez ducbowieństwo polskie 
jeCilyrc:źróie wielu Ьeyrlicyów, В^^пкИ wiózi 2 sobą opracowany 
p^ez Kcmndówekiego Zbiór Uonstytucyi syyodalnycb 2 p^bg а^ога 
o powiedzenie dcb p^ez stolicę Aposiolsks.

Prośbie KaryeowsNiego bez k^ud^nog^i zadość uczyniono. stolica 
Apostolska na pżżedstawideir Brzeźmickiręo poleciła Rongregacyi 
Sobożu Trydeyck1egd przejfzrC i ocenic Zbiór koysiyiucyl syyodalnycb. 
Pome^wraż pzzy czytaniu dcb zauwaZono, Ze mektóre wymcśaCn popżc- 
wieeia, Rongrzgacya z poltrcrna Ojca św. pewne s^ktoy popzawiła, 
zgodnie z wymogami prawa eaпonicżпrąo i Zbiór żwżóciła B^zz^i^r^ic- 
kitmu z rattrrrżeniem, aby go razem z piimem porwirrdtaJ’ącem 
odw^i kchańskiimu, nrnjrrmu pozostawiono „uczynic z mm to, co 
nu obowiązek nakazgjr” 10).

Poiwierdcnnie stolicy Apostolskiej czyli aprobata jesk więc zzeczy 
pewną. W iem miejscu jeclnae wypada pdw1edn1eC, jakie lo byio 
zatwirrCeenir.

ИеВгуа zna trojakiego zrdzajp potwieedceeia statutów syno- 
calnych p^ez stolicą Aposioliką. Hajpdosdsde i najczęfcej stosowane 
polega na р^гатіи ustaw tyyoda1yych p^ez Rongregacyę Soboro 
Tiydeyckiego i poprawieniu lego, co Sig spzzeciwia pzawu oęóinпms. 
Jesł lo pewnego zodzaju cenzura ustawy koScir1nych, która w słylu 
ku^i^y^i nazywa slę cozzectio, zecognitio d miczem więcej nie jesi, jedno 
stwinrdckrinm faktu, Ze w statucie neua nic złego, lnioddpowiedinegd, 
miezgodyego z prawsm ogólenm. W pospolitym sposobie mówienia 
laka cenzura może slę nazwać poiwi1rrlneni1m, confizmatio, approbatio.

WiaCciwe poiwi1rdznnie jeCnae statutów syyodalnycb, срргоЬсБо, 
conHrmaho, dokonywa się pżzez bzewre papieskie, bcCe m fozrna com- 
muni, kiedy Ьпгуг śtdierdza, Ze w siałuiach mema nic pdżeoiwyego

,0) Olo dokument 6w, eiśzy pddyiaccaany w całoscl podług mayuskżyptu. 
CazgyaNs s. siwN, nomme CongгżgśC■iodis Concilii scripkae, 

ad Rmum Doułnum Azchiepiżsooum O^esnen. de statutis pzoyincialibus.
kUs ac Rme Domine. dn pzoriirciclis synodi Gnesnen. a ca-

yonleo duoque Pdtnaniryti, Cieri Rundo alladae, menDo debat nonyuiiicrlIn 
constitutionum Regni, суігс yczus m Dynodis conscziptazum, quas Sacza 
Cdygzegatio Cardinalium Tridentiim Concilii intezpżerum, Sic zpso etłam Munlo 
pełenie censuN Шtprcirydct, cdysi(lrdaydctnur. Ł1 quuoiam П ezs iegendis 
ayІInadyrzsuIn est, nonnuJla codrectidyr egeze, Sacza Соу&^(^гссНо illas S-mo 
Dno N. Ubente, ceztis docts, pzouk żecrius viisun tuczl, rnlendaiat eł aptatas 
ctąue hisce N^Ueńs coUunctas, eidtm Munlo zesluN, ad Amplituuinem iuacm 
pezaezeydat, duae duod sU ezK murens lac П ze aęet, ed bene dn domino 
yalebK. Romce die Xiii apzóis Ml^ZZi!!! b. s. Buorrcormpcgui CazNs 
s. sixti.

obowią^ącemu pzawu (eanonśw, Soboro Tdydenckiego i konstytucyl 
сро001гПі(Ь)—1 10 jesi ćżugi пЛ^г^пгП porw^zdzenia, Цаі2 tez /у fonna 
sprcifica, moiu propno еі ех certa saientia, kiedy pap^ied daje swoją 
uzoczystą scyecyę, ргаи co pzawo р^ку^ат sk^je się prawsm 
papieskim da pewnej prowimcyi, — i lo jest łzeci gatunek potwież- 
cnenia у).

Ро^іе^е^тв Zhiddu statutów Kamudówetieśo jesittm pierwstdrn, 
najpdotiszzm, najzwykle^szm cttem kuryi Rd.ymekirj.

Ceyskawszy żądane laski i р^у^Сг^ w Bzymi, a mięcky innemi 
potwierdzenie Zbidżu statutów prowimcyonalnycb, Brzeźn^ki óyzócb ćo 
kraju. Byio to w początkacl lipca 1S7s z. Wledy kiez wyższy 
żafęty byt sprawami dapowiedniayej pżzez arcybiskupa na t paźduied- 
miec koygrrgacrt generalnej, czyli synodu wyżej opisanego 12). XV iym 
czasie mięcky arcybitSusPm libańskim a biskupim KarпUowskim 
zaszio jaki^ nieporozumienie, o Utórem można sgdj^ic tylko ze skub- 
kśw, jakie za sobg pociągnęło, a które doiyczy1d 2^0™ statutów 
syyodaiyych Ramkowstiego. Możnaby popuszczać, Ze tichaśski, jeżeli 
mie wsceśniej, lo najpóźniej d pcźCei1rziea widzłai się osohiścir z Ram- 
kowskim w PloNkowle, albowiem ctia t pcźCei1rzikc 1S7s z. Rarn- 
towski pdedyGoóyał na Uoyę^I^i^gc^c^r^i generalnej, a Icbadskł ćmia 
2 pcźCkitezikc tegoż roku, lubo mieohrcyy na Uongrrgacyi, pośpisał 
w Piokrkwwie dwa oUślne pisma do ducbowiedsiwa prowincyl gme- 
ŹУІeУtkeej: jecnym z nieb ogłasza bnere 0^0^ XIII iS), podwyiającr 
na prawidzenie procesów przroóy пcjerrininnm dóhz ducbownycb u), 
d^uu^cm publikuje uwygi rzymskir nad żądaniami Ułężu polskiego tS). 
Obydwa okólniki całowane w Piotzkowie dnia 2 pcźdki1edika 16).

Więc Ucbański byk jednocześnie z Rarnkowskim w Piotrkowłe, 
ale cokumerdy milczą, daczego те prezydował na UongregccyU Po­
wiedziano wyżej, Ze na tuj kongregacyi Brz^miki zdawał drtccyę ze 
swojej misyl do Bzymu i wyliczono cokumenty, które pdzedetówił 
synodowi. Bzecz nałuralna, Ze Cedumrniy le pzzedslawil w imieniu 
azcybisaupa. Zdumiewa kaZdego fecina oUolicdУOść; znęcay opubli-

n) Wernn, dus Drcreralium. Romce. 1906, i. ii, str. 726.
1J) Korytkowski, AzcytisUupi GyieZn. i. 100.
15) DcUcnscicnc i. N. № 166. str. SSs.
n) Dcbayscicnc i. N. № 16S. str. SS1.
16) DcRcyscZcya i. ii. № 167. 164, 16S ibiddm.
ів) Datum Prnzicoy1ce П coygżegatioye genezal dże joyis 2 mensm 

octobzis anno domini 1S7s.
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kowanymi rrl-urпeniazn me tyto pisma kardynała Buoncompagniego 
do azcoóiskupa hcCarlzkieęó, mino k, ze pismo O zawierało tak 
ważeę sprawę, іс-гі. było potwu^i^-^z^-^r^i- żóioru konsio-ucyi synodal­
nych Kkzehowsh1ego przez sinicę Apostols-s, i ze Bzzeźmckl publicz­
nie ośoa1cdcżył na synodzie, iż Onestytuco- h zostały potwierdzone 
przez stolicę Apostolską. czemu O przypisac moZna? czem io wy- 
tłumaczyc? Pzecz prossa, Uchański oddał Brrz-zinciemu potwierdzooy 
przez Pzym ZóiZr honsfok^i^i^i, ale ukrył pismo, ZóiZr itr potwierdzające. 
hke siato się So przypadkowo, dłbowlim list -io stanowił poniekąd 
jedną całoęc ze żó^i^zen hómsjy0ocyi. Zr jedną całosc uwazai Zhidr 
bonstytucyi z lisiem i kardynał Buozircmpagni, t-Ucy w Sżćie tym 
wyraźnie h oswiadcza 17). co więcej, óc hański zat-zomał lisi Hk- 
rómie, z namysłem, oy-azomy S mcjm hu tanu siuszee powody.

Na poparcie powyższego no^in-żdzeid mena Zadnego dokum-rit, 
mozemy tylko ot-acac 3ię w slarz- domysłów. KazekowsSi opraco­
wał swój ZóiZz, mino h ze inne osoby specyalnie ad hoc hyiy de- 
leggwane przez synod z z. 1577. synod -an w obecności euncousza 
yauzeo posiooowił, aby nowy żhiór stalulSo p-owincyonaieoch przej- 
zzaeo S potwierdzom na przyszłym synodzie prowinccynolnym. Konęze- 
gncoa Soboru Trydenckiego uchwały -ej oie wykregliła, lecz uzoaia jg 
za zgodną z prawem ogólneen. Potwierdzenie zhiozu hoesSybccyi synodal- 
myci S z prawa S ze zwyczaru pzzedaweiooeśo oaiezało lady do synodu 
S do arcoóishupa, a fymczrsem Kannoowski posłał sw6j ZóiZr do po- 
-wi-łrzenir Stolicy Apostolskiej. Trzeba miec i b ma uwadze, ze na 
mocy bulli Jana XXIII, potwierdzonej przez Nar-cnn V dnia 7 stycz­
nia 14is z., Mikołaj T-dba S jego następcy, arcoóisbupi ąni-Znierscy, 
uzyskali od Stolicy Apostolskiej wyłączne prawo i przywilej sporzą­
dzania Zóioru homsio-ucyi prowincoomaimocb, o czem ni-zawodni- 
wiedzieli Hozyusz i commencicm- n mawei Koogregacya Sotoru Try­
denckiego. Temi OZ wzglsęami Oi-rowal się i hardymał Buonecmpagni, 
pre-abi Kongregacwi Soboru Trodeockieśó, Obry, lubo otrzymał ZóiZr 
komstytucyi od Karmkowsbiego, b jednak pismo pótwie-drąjgce Zótor 
wraz ze żó^imen przesiał nie Karnhowskiienu, lecz Uca^c^es^a^mu.

Słusznie więc mógł się oturzdó ó^lraOshi ma Kazmkowskiego, 
ze wdzieza się w jego prawa i pzezóśdiyyyy, ze p^mąr go, odwołujdc 
3ię do Pzymu, 1, j-óli nie wpzosf, h ubocznie, niejako w obronie 
wiasoej powagi, pismo pótwieedr:aręce ZóiZr bomstyiucyi ukrył przed 
Kazehowskim i bóngregacoą generalną.

i7) fćóostitutióoes) emeniatas ot apfatas ntque łusce litieris cóojшгc- 
fas eldsrn nuodio zestituK.

Karnkososką nie n-jm dokumeeit, Obcy powinienty byó wy­
drukowany na czele Zóioru honsiytucyi, poradził soóie w iney sposób.

Me mógł Ządac potwi-cdzznir Zhtoru od synodu z z. 1578, jah 
-ago wymagał synod z z. 1577, bo -ago, co potwi-rdzmem zostało 
pzzez stolicę Apostolską, nie wyypdalo poddawac pod obrady synodalne. 
Więc kiedy sooód orzebł gh^^cC-(ł: zy^I--^ć^it ZóiZz boostokucyi hisOupówi 
AOióCawskismu, — Karokowski poskooowił księgę bonstykucyi wydaó 
bez pisma rzymskiego S bez óOZlrПOn arcohisOupiego.

V/ loe sposób wydamy ZhZr komstytucyi synodal-yci miałby 
ctrraktar księgi prawnej pyywaCoej. Ale przecież wiskomo tylo 
putlicczie, Ze istnieje potwierdzenie Stolicy Aposisk^l^iej, ho Brzeźnicki 
putlicczie h D8wiidczyi ma Oonśregacyi generalnej. Prócz tego kzót 
S-efao Batory otrzymał od Grzegozza XIII lisi is), w ttO-ym papieZ 
pisze, ze Brzeżnoki doręczył mu razem z pismem królewssim akt 
synodu prow1ncyoodłnegó S Zne tego synodu akta, i wypowiada Zy- 
czenie, aty tak zbawienne ucOsoały święcie zacOowowaoo i9). Wreszcie 
osobnem pismem apostolskim z°) crzego-z XII! wyznaczył nuncousza 
oo Polsce, azcoóiskupa g^ieZn-^isal^iego i óiskupa OzaOowskieśo na egze- 
hukośów ucOo/ał synodal-yci z z. 1577.

Sakkolwiek pisma O nie odnos-y się У^;^zэ(^^^iz;ednó do Zóioru 
kóosjytocoi Kazekowskiego, ho mena o/ nic- Zadnej o nn wzmianki, 
o jedoak Karnkowski uzпieZc0 je na czeto ^юг^ zeby (ym spnsóóem 
upozorozoac jego prawny ctrraOtar.

To -aZ nad wyraz smirlym i oaciągniętsm zdaje słę tyc oadpis 
Kaznhowshieśo nad lisiem Grzegorza XIII z d. s kwii-sia 157s z.: 
„Ozeci^ł^tces boruz siaiutoouz a s. Sede Apostolica deligati” zi). 
crz-gorz XIII towlien wyznaczył egzekuiozów dla wprywadrzeia 
oo Zycie ustaw synodu z z. 1577, czyi ce-urmy Trydenckiej i wcale nie 
mini na myśli wyznaczac egzekutorów dla Zóioru Kaczkowskiego, 
Obcy w chwili og^oszena lisso papieZa jeszcze me tyi przez Bzzm 
zaaprobowany, ditowtom Ssi papieski podpisany hyi dnia s kwii-ola,

ts) Uiś-erae Ponkitcci Niz. , ad Serem-ssZinum Poloniac K-dem Sie XXIX 
lecuntris 157s aomo.

’°) Keddidu móis litkeras N^^ie-s^i^ks luce dile-cos bies Jacobus ca- 
nmicus Pnsnnn-ensZs, cumduc ós Acfa synodi pzooincialis... cóirside-zryLznus 
etiam nilig-nd.ssZme caiera ejusdez synodi Acia, otdikшsdue omcic tuisse pie 
sapieniu-due dacreta... Ouod jgikuz reslaC... „miamur ornci sbclo, ui fam 
sahu^f^i^rk Jeczeta ІпѵіоЫе sezveenor”.

z°) Ożeduujtzes iorum sfrfutorum a s. sede ApostolZca żelagait Pi- 
teć1ó filZo mostio ef ApostulZcke sedZs П Begoo Pnlirnne Zmokio ac aenera- 
tilitus fraikZtus Azpo Oneosoeo. ef Episcopo czacowZeo. dic VIII Aprilis 157s-

zi) ż^z Kdznhowshieęo oa poegątOu.
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a Kongregacyn Soboru Trydenckiego polwłezdwiła Zbiór Knińgojy- 
śgirgo dopiero 13 Lwittnir Oegoi doku. Wynawy więc: rwrcaSszrś 
horum 'какашит stosują Się lyiloo do piątej księgi hoiehcyl Kaam- 
howakiego, glóda ezeniera śiziaiw synodu w z. 1577, nigdy zaó do 
crhes ZNoza.

Piwyłącenaaswy do wzmiankowanych dwóch pism zpsttoltbioh 
sw6J list dedyWaayipy do к^іа Stefana Batorego, Ka’ńgowshi oddzi 
2^’ donstytucyl do druku. dakoi w drugiej poiowio 1579 z. wyswia 
w druku nowa księga praw ksdcikinych prowincyoailnyil w Krakowio 
u Piotzkowczykn.

V.

О metodzie stosowanej przez Karnkowskiego.

Nie wilio cła Się pswikУzikC o meetodeie, JzOs Stosowni Karn- 
kowski prey udładyniu nowego ZNoza praw bsdcikirlnch. V/ akiadeir 
Zbioru KnnooowSki nie byk i nir mógi hyć oryginalny. Synod bo­
wiem w z. 1577 polecił aaitsdm nowego eLioru pzzyjąC wa podstawę 
eNó’ ułoWony pieee Sknistywa Ogbzowskiogo 1 Fiaпcitwbr Kraam- 
skiego. Cl wnó, stosownie do ws^eów-k synodu w z. 1557 miel 
podwinliC swój wNó’ na księgi 1 lyluty, na poУohieISttwo Onkzrtołdw 
Ciengoiwn IX i hoicdcyi polskich Mikołaja Trąby. i dana Łaskiego. 
To kra KainkinsLi pdwyjąt usialony wiobrmi podeizi na pkęc Osią: 
dudę’, dudicinrm, Oczus, Cońńabza, Crimen, księgi podwinlił na tykuiy, 
w tytułach emieścif psswćwegdińe ustawy. Mkoolzj Łzeha 1 drn Tzską pzwy- 
jąwsey podeizi D-bratalów Czwcgozwa IX, pzwrpiowadywae go w swych 
wbiornch sysitmatycznik od początku do bsdćz, Knińgowśbi wnó nz- 
iaśwyi go i popsui, połączywsey księgę ćwwnaie w piątą, cwaki prawno 
małWndsgin w prawym kryminalnem w księgę cwwartą, a w hś1ędwn 
piąCej wnwnndi rbiz synodu pzowincyonilrirgo w z. 1577. Tym tpsts- 
hem Kazńkowski spraw!, 1W drętwy cziczemr piorwswemi księgami 
a piątą mir istnieje Wadna 1ączńsdC, mena spoistodcl, gdy’ kmto są 
skoУnfikswańe, la wnó nieskodyfikswzńz i tylko 11^21- pzzyp.ętz, 
jnO^gdybn jnkió dodatek. ZaloWzio iacwej śnńoУ w z. 1577 skotyfiko- 
wać i d^J^ącwyć do pięciu Osis, jako księgę sióstą, na psУobikdttws 
Liber Srwiaś Bonitacji VIII, ЬіУ2 InW ńikskoУnfikswańy (tołącwjć do 
pa^cn ksiąg, jako dodatek.

KnnbOoaski dai eig piwykinУ. Błąd jngo ponowili bsdyjinrZk- 
zoywln ebiodu praw WęWyka, zin km lo taiwioj wybacegó, gdyw w Ciągu 
kiikaУwiesięcin lal dućZlowindistwo polskie piwyewycwnido Się do wadli­
wej koУndkaćyi, 1 synod dana Wężyka w z. 1621, nir sćrmiwswn nalo- 

WyCk waУliwodci ksУydkaćyi Kainkowtkiegs, pohcZ im utoWiC noeng 
wLóż rodem modo nl szУimr, w Con sam sposób i w tym samym 
poiwgУga.

deślibyWmg porównali ZLdi ksństytucyl Kanikowskiego ee 2О^г^і^гт 
Мі^ра Tzdęy i dana Łztbikes, к w pierwszego wy-kzweia pzwyko- 
namy Się, We jest on o wiolo sbtterniejsen od obydwóch psjeУydcwo 
1 razem wziętych, gdye ohy-mujc prawic wsejstko, co kmd obydwa 
zazym, a próci tego wiele śrytukdw w róWnych śnńsУów póZn(ejiny11, 
zln wa kto pod wwg1ęУym mitodyczności ahiaУa ustępuje piirwsswmu 
1 drugiamu.

Wiele lylulów Kadńgswski zswmirtwcwz nieeręcznie 1 nir wr 
wjodciwym miejscu. Np. lylui: ttetb0orum libhum quUbei baheai 22) 
powiaien bgi emiedciC pod k^i^i^^^tei: tn csrttituifonihut, кі6е honsiarm 
będwln swukai dwecwy o hoństyiucyacb pod k^i^a^atei: tn nkz nl honc- 
slate dkriisrum? Podobnie lylui: tn tuCCzaganeis 23) powlni-n bgi 
umiedciC w gśięУee pierwse-j po ówtuim: tn offilo cpi1topojum, bo znowu 
kio go lalwo odnajdaim w hśięУem izwncinj podzsУha lyluiów: dc modo 
tsioenУrc csrttibtaiz)sis 1 tn csńscczaZisńr mcc1mś1am nni altans. W kcn 
sposób zsemirswcesńs winin innych tylulów całditm n(nwadściwie, nir 
na swojem miejscu, hee Watnego względu na iredć, jrd gdyby wapri- 
nim piwapadkonso. Tz okofcwńodC wleicn obniiz wad1odd dwiela Кат- 
gowskirgo 1 tern knkdo Słę tłumace^ ’с aaisi ebg1 pstpi1eznir piacę 
wykonał.

VI.

О powadze prawnej Zbioru Karnkowsklego.

XV ksńca wypada kilka si6w powiedeieC o powadze prawnej 
1 powatem taktyceńee, jadą umai ау Ks>dc1r1n polskim ZLdz konstytucji 
Karnkowskiego.

Wyirj powiedziano, w jakie-ui Oruynośdzmi wzicwyi, sadle pzee- 
śwgoУy musizi priezwyciężyc Kazńkowski, hg ermirr swój śpozwgУwr- 
na nowego Z0isia pzaw doprowadzik do śkuika. Wseysiko utaio 
mu Się piweii-ióde, .róce apoza kJydańsg1egs.

Po aeyskania aprobaty Siokcy ApoitoiShiej k^z^tibn bylo posiadać 
Się o legalną publikację ZLsza końśeytucyi. Legalna publikacja mogła 
bylz hyć dokonana к^У2 wa pomocą plsnr Slokcg ApostolSkicj, ЬіУ2 
rr pomocą Bslu okdińego arcybiskupa do Уuchowiedś1wa, jcgo właday 
prymasowskiej podległego.

Z2) Cf. Karnhtowshi, 206’ hońśty1., 52.
t3) Ta-mie, siu. 95.

Ateneum Kapiańskie—Rok 4. Тот 7-
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ó peLlihncyi za pomocy piema nposto1skikgo nie hyłn mowy*  
gZyZ naгdenat Buonci)mpnani, Pa^jzkt Kongmegacyi Sóhoгe Tredecc- 
hiego, ау liście, ^Ак^адсут zbiór Knrnnowilklngo, wyezasie sprawg 
tą zlecił nrćwbislepoowi ę1ćhLństkiime 24).

**) 8acra CongregaZió illas tconsiulones Begni) Smo Dno iuhezde 
cezis 10^8 emech^t^zs et aptatas atąue hisce litteria ćomjeńhaś clbem Nuntio 
zestituih, aż ónli)liteżiuem iuam perfcrenias, диае, диоЛ ewi eit mwneris, Нас 
in ie faciat.

ż5) Уtatutn pzóoiuzine gIteśń. псйд^ 1527, stz. 1—4.
ż*) У1n1u1n nowa 1527, stk. 1—Ż.
S7) Wernz, Jus iecrejnlium, i. t, sta. 303, n. 196.
28) Wernz, lamie.

Żresrą teblikacyn ustaw tгówincyonalnoch ż pzawa 1 awoećajp 
nalkZata do arcybiskupa. Uroczystym listem ónz]nym Nikołaj Trgba 
opublikował Lułie Jana XXII! i Narcma V woaz ze zbioram konsty- 
lucyl synodalnych 25). List len tółc>reł na czele rLóгu swojego. Nie 
mnikj eгóczeZcin pгaemówił Jan Laski, gdy na czele ywojego nLore 
emieZcii lisi do biskupów i nleгe prowincyi gnieźnieńskiej 26). ToZ 
samo praws i obowiązek miał nżcyLśnep ęchadskl ау danym wy­
padku. Ndgi i pswiiinn hyl opuLlikowac piimo kardynała Buonccm- 
pagniego lissem okólncm do wszystkich rządzów doecereą włidzy 
jego podległych, ah stałe sir inaczej. LJchańsh! nie tylko enгet piimo 
naгóenała Buorlccmpagniegó, ale i me opublikował Żbioru praw Karn- 
kowskiego rnZcym lissem okólnniń, skoro na czek zbioro lego 
a pгnwióOPO()Otne i cinZrir indziej пета lego lisku.

Takie aachowiaie sir arcybiskupa wżględim Knrnkowikkgo 
i jeg-o Żbioru konstylucyi śecóZnlnech pociąga za sohg pewne skutki 
prawne.

XV •języku praweiccym гоггГ0та^ sik zbiory prawo autentyczne 
czyli publiczne, i nkueęntyyzne czyli pгywijne эт). Podział len wpro- 
woazono przez wzgląd na powoag, jakiej' zbiór używat. Żbiór na­
zywa sik prywitaym, kiedy go osoba prywiana sporagóziła, a na- 
śtktcik prawodawca ań wyenasie, ań milczgco cie potwierdził, 
puhliccanen zaś czyli autectyecżnłń, keZy go władza publiczna spo- 
пгі0г^Пп i opehlikowojk, albo przynajmniej, jeSli jo osoba prowijan 
stórzgdziła, władza publiczna wyenasie lub mCczgcó potwierdziła, jako 
żLóż auienjoczzno.

„Władza ^§0^^, mwAl Wernz 28), ау kolekcyach pzawa koZ- 
diiingo ау różaym skepciu i ау rozmaity sposZL może weigc udziat. 
Pewne bowiom kokkcye przez osobę pгowijkg, hyc może nawet sub 
auspikiis Papieża, sporzgózone, esukują sik i peblikuią przez właściwe 
władze np. helaryusae, z wyjątgikm plerwozego komu helaryuszn **) 

Benedykta XIV, i ау tym wyyadku cie sg lo wiaściwk kolekcie 
publiczce.

„і dalej, mówi Wernz, a żnświadzzaein publicznego wiidzy kos- 
cielneS może hyc wfaiomnm, Ze pojedyncze Zokun^i^r^to pewaej ko- 
lekcyi są nhsóiuezk autentyczne, lak iż nikt cie może cie uznac IcL 
ау sgdak, a przeto powaga pzawza dekeęZww przez wiącczeie ау takg 
hokkcyę wock cie upaZa”.

Jehli powyższe masaZy óZniesieme do Żbioru praw Ka^i^c^łoo\o- 
śniezo, naprzód Aoepnzk stwirrZmii, Ze kokkcea la ze woględu ca 
św6j początek byka pzywatzg. Gzy z czasem siata 8і^ publiczng, 
potem powomy. w pó^ó^t^i5I^ie, pojedyncze ś1n1ety Żbioru Karnkow- 
snicgo, same przez się, i ау kokkcy! i pora kolkncea, ke, hióroch 
laegci cie zmieniono, mialy jednakwwg powoag paawzg, Lo lo byly 
ś1n1u1w autentyczne, wyjęte ze nbiozów autentycznych Nikołaja Trghy, 
Jana haskiego albo śwnodów prowi1ceozaizyćL. w matem kaZZy sg- 
62іа ау śgóгik, kaZZy biskup i nZminiskrnkoi deeceze! ау śp^i^l^ó^aćL 
ndmiśisrjaeytzy1i, kaiZa osoba pzywatza ау obronie praw osobistych 
mogli sir ca cie powotywac śnetkćrcik, nawet ау pierwszych chwilach 
po wydrukowyme Żbioru, kirZy Żbiór cie miał napewno powagi zbioru 
ne1entyczcezo.

ż biegiem czasu jeónak Żbiór konstytucyi synodalnych Karc- 
kowyśkgo, lubo cie przez publikacja, lo jeócah ау drodze taktu, ca 
mocy pow^os^r^chnego użycia i awoecajp prawnego zdobył sobie powoag 
Żbioru autentycznego. Pod tym wonghzem można go pordwnac z de­
kretem Graceana, który, jakkolwiek przez mnicha profesora ukiony, 
lo jeónak i ау śgdownictwik i ау nZminittacy! те т^^і miał po- 
woag od póżckjszych nhiozów aetentycanoch, t. j. óekreaatww Grze­
gorza IX, księgi szóstej Bonifacego VIII i Kkmzntyóów.

PZZce okolicznoCci sprzyjały wżroslówi powagi Żbioru Kaznkow- 
shiego. Poprzednie zbiory konstylucyi albo gygizgły, albo siały sir mz- 
Zostrpcg 6іа ogółu araZkoZdą, krom lego nle obejmowały one yfa1utów 
śwnodów późniejszych 1 cie oópowiidaty potcrehom czasu, ау końcu 
żbiór Karnhowokingo zawierał ау sobie cathowiky heksk synodu pro- 
wOncewnainógo z z. 1577 cnyli najnowsze refoome wwrowaaóone przez 
Sobór Trydencki. Lecz, co najwiżnitesza, ау г. 1579 nrcoLsnet 
libański, rmożocy cintkg chorobg i dolegliwyódami starości, mak 
Zn Czosncmy! o sprawy publiczne i pówóh dogorywał. (lkegjgć nak- 
gamom króla, arcybiskup krótko przed agonem zgodził sir nawet 
przyjnc Kaanhowokirgo, jako nóndjetożn a prawom caśtctśpwa, woaez- 
ch óma 5 kwinZma 1581 a. przeniósł sir do wiozcności 29). Karc-

ł0) Когуікоавкі, óacoЫsnept órnieSn., t. tIt, sta. 414. 
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kowski aaó І5 marca i5st z. cirzamai nominacyg Czólewskg na 
Cóadjatóża cum iuze saccessiunit, a І7 Cwieeeia tegoa żóCa Capitata 
metropolitalna wybraia go jednomodirme na arcybiskupa gr^ie^Jc^lй^!^l^ie^go, 
w sierpniu aag tegoZ zoCu stolica Apostolska na І0 stanowisko pc- 
iwieedziha.

XV miazg zbliżania sig KancOowckiego do bonu prymsoowskiego 
zosia iaktescnie powaga j’ego Пі-ш Constytucyi tyncCabycd. Kiedy 
żosta1 arcybiskupem znaczenie ZЫóia jeszcze sig powiększyło, Lo 
w śggzir i w adminlseracyi KaznCowski tym, a nie innym ^югет musiai 
sig pósłoąiwaC. 2a jego przykładem poszli Cwocaanir, Cuchowied- 
siwo przyboczne, sgC arcybiskupi, a powoli i caia pżówlmcoa gmuż- 
ciedska i caia inucapótpóШa.

Czy arcybiskup KaznCowski potiai Hsi okólny Co biskupów 
i kiera, Copelniająco pube^iacyj na io cie pósiiacmo aaCnego Cc- 
Camenia. Ne CóCónnnó tea publikacyi i na synoCzie prowitinyonal- 
nym, gCoń po roku t57s nastdpno tonóC prowienconainy cCbyt sig 
w R1óezkl)w1r pcC prezoCencog KarnCowskiego Copiezo w i5s9 z., ale 
na Cm o Піот Constytucyi tonóCa]óoch mie Lyto mowy. Tylko na 
synoCżiu Coecezoainym gmieżmieńskiim a z. t5s3 arcybiskup Każnkoos- 
sCi Xw przemowie Co kleru wsspmniai, Ze różni arcybiskupi ódpnowiali 
tonóCo, Ciózych Cónstytacyr w jeCng ksiggg пгЬгппг i przez Obca 
goo. Ózzegoiza XIII potwierdzone aosiaiy 30j,' aie mema iam mowy 
o pwhl1kacy1 i mema maCaru anyooayta iego tyldto Zhóru Constytucyi. 
Oopieżo sonóC prowincyonainy, przez arcybiskupa Maairjowshiegó 
Xw a. tó07 2wolany, czyni wzmianCg, Ze pozostały ^61^0^ tylko 
egzemplarze Constytucyi prowienconainych s1ejzaiem i pracg siani- 
siaooa KaImkowtóieąó, biskupa włocławskiego, aebranych stj. 2e 

wzmianki dej wnieokować moZna, Ze tonóC z a. tó07 poczytuje niCi 
KazyCowskirgo ra publiczny czyli autentyczny, sCóżó bowiem Ccn- 
sdaiuje brak iego Criela, do iem samem pżzyznaje uzagCoosy jego 
charakter. 1 tynóC pżówlncyona1ny Crmóickirgó z a. Іб23 iego sa- 
шeró jest zCania, heCy mOwl o potwieeZCeniu keatwtбoo piówiccyc- 
nalnycC przez dana XXIII, Marcina W i Cżzegórzn XIII, i rozkazuje 
„tym samym sposobem i w iym samym pózrąCCan pżarCżuCooyaC je 
w księdze, z aowżgędnimriem CómiecznocC poprawek s2).

XW żezultacfe 20йг konsisiuicyi KażnCowshiego stai sig kciekcyg 
autrntycznk, publiczny, шпдсг iaCg p(lwyat, Ze następna Colekcya 
arcybiskupa dana Weąyka przyiga j ą ra poCtiawg i na niej sig oparla.

2 iem wszysikiem Cóiekcya da w sąCzie i aCmimS^t^^c^s^i niezbyt 
Ciugo pizeirwoata. Za1edw1r arcybiskup KaznCowski Cnia s czerwca 
ió03 a. zakódczoi pracowity i p-bcZny Zyosoi a pii, jak oyit^j^iee^hgiy, 
tyncC pzowimcyonainy MaaiuJowshiegó a a. tб07 polecil uiónyC noosy 
abóż Constytucyi tynóCa1nych; doZ samo poiecenie wzmowil synóC 
Cembichiegó a a. tбZ3, a wnet potem na pżowimcoónninym z a. tб2ś 
zaaprobowano go i niebawem Czukiem ogłeczono.

Taka jest bistorya Zbiozu Constytucyi tynóCnhych Kainkooo- 
skiego. Oto aarazem jeCna barta a aycia jrCnegó a najgorliwszyei 
i najznakómitsżocd biskupów polskich.

2піоп den cpazZim Jciśle na Cokamentncd Іизіогус/пусЬ. degH 
gg2Іry1eggzir anajCg sig w Cc pewne luki i dedokaadności, będziemy 
je mogli ą usungć wteCy, biedy na wzór CeCansciana, ogłoszone hągą 
Karnkowiana.

Petersburg. Ks. Dr. Al. Kahowshi.

sżj Ne ityLOżnńjin ttatuZeoom pzcYimcZalium, Cuoiaiun Exempiarra per- 
paaca eoiant, ahCui ab ipsooum óhtrzyahóme tete eocuteni, hecezmit tymóJas, 
ui ea(lem statuta ayhjuiuza ііЬгГп W ccntenta ei per selem ApostOIlcm 
a Mazhno W, hcamne XXIII, ui Ózagorro XIII confizmaia, eodem modo ui oz- 
hiue C umc octumime zucuhaytaz. OwoJsi C ahCuibus dccts libtocum cuaiwóz, 
Cómsluhones oolbminis pninm zeccgmcsci cput tuezH, sacza SyncJus уг$0- 
tium isiuJ commisit Bios Dm13 hcanui Ecoh, Francisco 2ajuzsCi,.. Mazlino 
KlocińsC^i ei Micnlac Jcaernieoiu J. U. Occtozibus. Teyehaytuz tarnen iidem 
bC deputat, statuta Cajpsmodi c ozdinem rehacia anteąuam dcpressa iu- 
eriut, Hpstzissizmo Dnc Metccpclitamc c tcnphs eterze, ui idem HusSzissimus 
C ccmiths seu aHo cczcmodhn tempore, cum aliis DD. Epjscopis eadem 
zeoZdeat.

s0j Et C Hac caócae prooinnia ncsira cwantó cum truciu, ui taceam 
ahcs Mathńas DzeoioicCut, hóanyrt a LasCc, hóayyes Latalidus, Retżut a Oam- 
zahs, Шс-еат Бгігг&оѵшп, hcammes Frerembius, Jacóbus hchanius Syyóhós 
.пЬи^у^ pzaeciazae tane ei egzug1ar dloruun ccystituhcmet c rnum wolu­
men zrhactar ei a s. D. N. domino Cregcnic XIII Rómhgcr Maximc ccniir- 
maiae ei appzóhatne, iestamtar.

sij Cum wOo iam abcua eoemplazia constdutionum pzovSmcZalium, 
studio ei opera Rryrzeniditsimi olim c CLnittó Ratrit Dni siantslal Kazn- 
Cooyskl, Episcopi W1ad1s1ao1eysis, cóI1eeCazżm, zupuz1amtuz, mec fiezi pcssit, 
ui ea heczeta debite sezyeytш•, caae a piuzżmls ignozantua, ideo sacra Jy- 
móhws, easdem coysШaUonus pzcwiuclales, Cuae suni cóysryianear nec ze- 
pugnani s. dcmcilii TmhenHu heczeht sacnisor canonitus aui ccmsluhc- 
cibut apcstolhCs, C pnistinc suc zcbcze reseroanhas ei de novo 1mpzimeńdns 
hecernh; ah eótcue inspioiendns ei cógmóscrydat deputat Khot
Dnct R1coliam DóhzócCesCi ei doannum Fcxium J. U. Dóciózrt, canonicos cza- 
cow^«^u^!Sus.
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ISTOTA CRZEŚCIJAŃSTWA
zw oświetleniu Нагпаска.

S. Sianowisko Нагпаска wobec cudów.

uęa się nie dzieją,, ale rzecry cwóozyaych i niewyja- 
Znioryck jeśt ęcsyś” {str. żó). „/jgcdnienie cwóZns 
jeśi czeirg гe1aCywy1e obojętrem aaprгjany tego 
wśzysikiego, co się w ewangeliach гaajguje” tśłr. 
ż7—żs). W tyck ówZck ręaciack pcgat śam Гсс- 

aack krótką charakterystykę śwego śiarlriwІIŚka wobec cuóZw у/ ogól­
ności i cwóZnk ewangelicznych w/ srcrjeZlor>Zci. Do uzasadnienia tego 
śIanriwІIj<a mcjg ś^uryć raśtąpujgcj „wskarZwki witdzy kitśkrycrne)”. 
„Po pierwsze witmy, re ewangelie a tyck czaśZw pccUcдгg, zw UtU- 
rycb cuda, ponyiedałeC morra, byty czemi niemal coдгiinnrm. 'W’ióałaik 
się i cawtk się otrcrorym prrer cuda—i к mietyiłrk zw śierze religijnej... 
Naś^pnie dclsIe pojęcie, jakie re śłuwem cuó łączymy, byku wirów 
jeśrcre mierranrm; uśtalito się ókp1eгk z poznaniem praw пакту i IcL 
własności. Aa ęotąę nie byto pewnego ręcwania śobie śpiawy, co 
jeśt możliwem i ciemożliwem, co jeśi regulg, a co zySątkiem. Oóz1e 
pod tym wzglidnm paruje niepewaoZc, ewentualnie, gdzie ragadniemie 
к wogZie jaśao pcśtcLwiirlпm nie jeśt, km ciwc ГaдпycU cuóZw 
zw Zct^śim irgo śiowa znaczeniu... Po ózugie witmy trrcr, re o wy­
bitnych ojobisjoZciac0 ogłaszano cuóa mie óopiero po ick Zmierci, nawet 
nie po wielu latach, tylko natychmiast, częsśu jur aaśtąprego ócia... 
Po trzecie mcmy niewrruśroae przekonanie, re, co się órieje, zw czasie 

1 przeekzem ogólnym pacwoom r^^ pcдłegc, Ze w^c w tym śenśie, 
к rracry jako przeitmanie rwigrku praw ratuny, niema mowy 
o dcfocte Porrajemy jjдпdk tak^ rj zeligijny wtowiek —jeZeh go 
ncprawóę reDgia przenka 1 mie ratowata 5ię tyl^ wiarą w aellg1ę 
órugok — гgajj śobie z tego śprawę, re me jesł rambnięty zw kole Zie- 
pyck i hrutalukcU ratucalnycU гgdггja tylko, re irr bieg гПссг^ wyż- 
śrym ceiom śkay, wzgliclęie, re morra wskutek wewiiręoznej bośkiej 
śby kk się wobec niego гac0ówcC, Ге wszyśtko najlepszym ceiom jłuryś 
musi... Po czwarto wrreście rwigrek praw natucy jest niezłomny śd 
^пак bkre óśk^jc^jg у/ in i г irmemi śiłami we wrajemae) zawisłości 
stają, óotychczaś nie гпату. Nie znamy nawet wszystkiuk ber wyjgtkw 
materaiuycU sd i kU rakreśu Шакка, jeśrcre rag mniej’ witmy o si­
lach pśyckicrnycU. Widnimy, Ге śdac wola i pżaedwit.dc:zoac wiara 
ózlałcc także może aa rycie cielośrą i wywotywać żjcwitkc, robiące 
na naś wsaCгnie cwдw. Ru zw tym wzg^rk oęmiązrył óotychczcś 
rakreś azeczy możliwycb i rreczywłśtyck г nijwzrulśaiuc pj^snoką? 
Miki Rto może pkw1edałeś, jak ócłeko sięga дriajłaie П^гу aa П^гі 
i П^гу aa CiCo? Miki Rto jeśrcre może twierdędk, Ге к wszyśtko, 
co zw tej óżiedziine cierwykirm się гПс^, poluga tylko aa а^аіе 
i Mdóa^le. X pewпkśc1ą ^Пс się nie óziejg, ałe rzecry cwдozsayck 
i ne^>wyjcg^iuaycb jest gcśyC. PoniewaZ witmy ózić o łem, śtalkmy 
się O^i^r^o^j^nitjjs^ł i zw śgózie bardziej wstuzemężDliw1 zw pzzyjmowaпin 

po^ o cu^cta że żiiema zw Sworn taegu kąó^ 
śtanęlc, Ze oślica prremZwiia, buzza morśba ra jąęnem śłowem wckUłc, 
zw к me wierzymy i nigów nie uwinezzmyj ale Ze kulawi śD, Wlepi 
zyhór^lj^ll, a giuśl słyszeli, kego nie aczwitmy ick oężazu iluzyą”.

„ż tyck wskczZwek—mZwi óc^leś Haccacb—możecie śani oępo- 
wiednie sIcnoiwiskk wobec ewangelicznych opowiadam o cuдack zająć... 
О de widzę, można tu пastąpwjęcą grupy whwozгyć: I. OpowiiCдaic 
o cuóccb, UiUre pozsstbły ze jpotągowyma natuiainrcU, pełnych wra­
żenia ^11110. ż. OpowiiCдaic o cwgack, ikrą powstały z mZw 
i przypowieści, albo z projekcyl wewkatrznych proceśów zw świat 
zewnętrzny. 3. Taką, UiUre pcwsśałk z ckęci roltaczenic śpełulorycU 
pazepowiteni słazego Testamentu. 4. Nieśpodziewcre wгórrnyimc, 
śprowadzone gwcbowg siłą dezusc. 5. Rzeczy niepojęto. Coęnem 
rawwyareia jeśł jągnak, Ze dezuś śam ile pazywiozywał kuj śpą- 
cwaluąj' wagi óo śwokb cwógw, UtUig tn ewangelidśk Macek i wszyścy 
kn przyplśujc. SkarZył się przecież żałośnie i wołał: „deCl zaakZw 
i cwóдw mie ujczycie, me witezycle” tdam 4 : 4sj. Rto wypow1edzłai 
к śiowa, me mZgi mniemaZ, Ze z^it^iaa zw jego ^Пс jest pżcwóaiwym 
cłbo jąnynym p^r^i^f^śor óo uznania jego ośoby i jego miśyl; co więcej
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туИ^ o niej zapewne ńajzupeSniej inaczej, amżeli jego ewangeliści. 1 de- 
kawy Sakż, kżóry Aisndie a eAangeiićcl, nie oceniając jego dordosiogci, 
pгnghjLnaIi, ze Jezus nie mógł у/ dletego cudu zadnego uczyniC,
poniewaz 1udz1e dyl tam cizwierzucy, pokazuje i z drug1ej sSzony, jak 
osS^z^ź^ni poAiwkiCmy hyc ау pcnyjmewnnш cuSów i w jaSg sSerę nam у 
je zArzcać. Wynika z Sego Awsystkiego, ze nie poAІnkiśmy są oszań- 
coAyAaC poza eAnńgeliczńe opóAІaCealia o cudach, nnehy od Еапг- 
gelii uciec... 3^у^(1е je 1 nie dajc1e są oCssSaszyC przez Ц 1ub 
óAg bisżoryu cudu, która Aas 5Аоіт obcym cbazakSeerm c^i^c^zU Co 
SuSaj jesS d1a Aas cignrónumintem, oCSuńde So spokojnie na bok. 
ZaoaĆ1Іcnic cuSóa jest czemg геЫуАше obojutnn!m ńapzecdA Sego 
Anzystkiego, co są ау eAwngeliacN nrajclujc. Ne o cuda cNodni, 
Sylko o ronstrzygajuce pySanig, 'Czy bezsilnie jesSSCmy у/ cieubtaoańg 
hocicnznoOC AyprnjUńiu^l, czy Sez jesS Bóg, kbóry pAІansm ^3г1 
i hSózego oparlOAujucn ńnżdrg sila mońg hyc Aymoniong 1 dogAśad- 
cnońą” (sSz. 23—28).

Czy Sak1e sżnnoAieko HaacjcUm Awbec cuSóa 1x^11 dAannC 
za „rzecz najAynsnu 1 ńajpiukcigjsnu” у/ jego ks1unce, jnk chce Słu- 
macz po1shi? Jezek AyższoSó 1 puknogC sSmrlOAІeka HaacaLcUn upa- 
SyyAaC NpCenemy у/ S^m, ze z^i^c^czni—z pominieniem rzeczy zdyS za- 
ńgcycb—łączy w ісЬгс cntogC Sgozye o cudach nowrzycd racyonkliSóóA, 
jak Paldl1dsn. Stradsa, Pcnana itp., So po cznUai przyznać monemn 
stusznoćć SlSmaczoAŚ; lecz jeżeli o piąkności i Aynzsości sSnnoAІeka 
su(Sdió bgdзiemy i/ gA1ehle praAdy — co, zda mi są, jesb rzeczy naj- 
Annnigjśns — So musimy SłumanoóA1 odmówić stuszńoćci.

Cuda się те dzieją. Dlaczzgo? Bo cud — poAiarza za innymi 
Haznack — So przeiSmanig zAlązku pzaA nnżdгy, a zAi^zk Sen jesS nic- 
zlc^ccnn. 2 Sakim nnrnutsm AysSupoAnS piń Celsus, kSói-recu oCpo- 
AiadaS Ozygenes *),  czyniąc uAagę, ze, co są clz1eje z posżnnlOAІeeim 
i aóH Bonej, nie mozg hyc przg1iAne ńnżdrne.

*) С. Вгаип 8. Д., Ueber Kocmodonic. 83г. 443—448. MżńsSeг. 1905,

Znznut o zzzkomcj spzzggznośd cudu z praArmi nnżdгy znany 
dyl i AugużSyoóA1 ау V ау. i Tomasz:óAi ау ZIIl ау. Pierwszy Sak 
гпП odpoA1ada 2): „Nóау1 sią o cudach, ze sg pzzeeiwne ńmtdzzz; a1e 
jesS So ^gs^^e poAІedzgnie. Bo jannc mozg być przedAne ńmżdrne 
So, co są dz1gjg z аоіі Bonej, która okregina ńnSdry ArsznsSiub zzgczy? 
Cud nie jesS pгneóІAny nnżdгne sarniej, 1gcz jesS przedAny nam ші- 
ngj nnżdrne”. Św. TomnjnSj ау ódpoAig1Іdi na poCSiesiong Szudnodó na-

*) Cels. iV, 5.
sj De Civit. Bez XXi, 8.
8j 8. Tb. i. <p. 105 n, ó. 

^aczn cnlkigm studsnig, „ze cie Bdg jesS podtegty tetóiz^ce1^ pozzćSkóAi 
raecz^ a1e porządzk iisSizjący ^gu któyy gó dlsżanóAt Agdlg sAgj 
woli. Bóg mógł 1 inny porządek dsżanówić i ć1knegO) gdy cbce, mońg 
SakZe uczyniC cog poza obzębim łstniże'jucego porządku, np. spzaórІ1auc 
skullcl przyczyn CSigozzędnych bez 1cN Awpóidldd1aim lud SeZ sprawiajuc 
shuShą kSóre zupclr^ic prngkraczaju siły ńmtdzmine”.

Jeżeli od daAnycb auSotów przej■dżiemy do ńmJ‘noASzycb, to mimo 
sinego prądu skierowanzgo pzzegiw cuCSCi, moZgny, mwzkj^dn1ająć sa­
mych, tylko uczonych cicmicckisb pyzzsiwsżmwin zapażzyArnicm Haz- 
ńnckn o cinmonliwośct prawdzwyctó cusóa nie Sylko zapaS^r^in£^i^ig 
1ak1cN apologztów ^tóli^k1, іпП Hettińugz, Tncan F^csc1, Scbnńz, 
8сЬіи11, CuSNzzieS, a1e 1 wrelu Sakicb, kSózzy Asącej od HajCjcUn zaj- 
mówali naukami pzzyzoCSiczgmi, Ze Arppmńu Brauna i \^;^і^іс^с^ггп,
B1scdofa i WizćNoAa) Dgńńezżm i im podobnych, nizzących No 
ZAІkgku Keplera.

K. Brndń, en. CSsekSor obscrwaSozyum astzońomicnńggo ау Ka- 
Iozsci, kSórego ksiunce „Ober Kosmogonic” dcnyńiono ау jed3nec z cza­
sopiSm pogwąpC)nycN asbzonomii zarzuS, Ze uznaje cudy, ау nasS^ip- 
necn Awdarniu Sej UsIuz^ cIoCucdyS osobny dodamek) ау SSórym, dzGnąc 
Swego sSanowieka, Sak mądzy inneizn pisze: „WielkS dudoAriczy 
gAІkaa) kSóry CSkornl dzieła, niezbadanego doSąd naweS ау tysigczrcj 
czusSce, posiada z peAnogcią moc poAróSma. do bySu inne i Claleko 
pi(Uknieisze ОаііПу. A czyZ sam akS sSA^zenia, bez którego nie da 3і$ 
Aysrumaczyć poArsSaie kosmosu, nie gesS czeing, co przechoSzi ArsysS- 
kie sly nmSdгy aóawczs jeszcze nie iżjżieiuccj ? A gdy juZ BSAWóca 
poAC^ do bySu sSArzzegie i jego 8к^2П, czyZ mjгacij pz Arsziką moc, 
by cie т^3 Ае31е Swej аоіі uczyniC ау SArec dziele daSnjj zmiany 
kud zawiesić jaklg skuSek б13 sżArzzoońnh?” i nie pożгzebm są Su 
odaAiac jakiegoś nnkrżćceia praw przyrody. „Bo ArzzcCmoc BoZa 
рпеуу^га nmSdzm1ne sży kosmosu i sąga 0(3 mci bez pozóArńaim 
dalej, a AyAyyzzzgid i Arnieslzniw cie musi koniecznie SoAwmгyszyć 
nahró(C!nic, przzłSmanic, nniśncnenie. Tak np. daAna fizyka nie Sylko 
są гonsneгzytm, ale zdpcrżic przekszżnrcitm i ciczmieinic dCsskonmiirm, 
o Jg AprowaCSono noAg zasady i noAg Scozye i odkrySo noAg dziz- 
dżiny. A prneclcZ cie 0x^11 Sego nazAaC nmkłżćcnizm czy przeSa- 
namec AredSy. WSadze modlinne CiaSa ZAІrzzdPCgo przez porąccnnic 
z duszą. Achodzg ау ciepoóó апг піс Ayzzzg i sz1acNeSn1zjszą sSzrę Zy- 
Cia, a i Sego chyba п1и3 nie nazwie nnkłżćcninm Sud pzzniamcmizm. 
PoclSbbiie na są sj^I^j^^^a z Akłajcnnicm ArzzcCmocy BoZej przy dzia- 
S^niu cuSów” 4j.
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Antropolog Wirchow, c^ jako mewierrocy przeciwny byt cudom, 
jako uczony przyrodnik powńedzial, Ze benwno^iędmej wiemożliwośc1 cuiu 
uiowodnić nie mozea ój.

Botanik Deenezt, jeden 2 googieji^^nycO przeciwników ateisty 
Haeckla t Dwiązku monistów, któremu wran 2 mierni przeciwsCiwial 
ZwioreO Keplera, astronoma zwinząoełśo w Boga t cuia. tak pisze 6): 
„Wstręt śo cudów za naszych czasów jesi rcpnłnin nincrasatmrey. 
Ameby cui uczynić, nie potrzeba koniecznie pzznłamywać praw ma­
tury; wystarcza kierowyaie i pnowydsznie zjawisk pzzyzoiy w pew­
nym kierunku i raprmrco t^smejocyck praw t si” (str. ó9j... „Dauka 
zea takie kioeowyaie si pzzyzoiy. Toć kaZiy, kio pd^ie baczy. wiizi, 
Ze wszelaki postąp Ouhury cnłowioka polega ea opanowaniu si pzny- 
zoiy t ma sOlerowywanin tlspycb si ma upatrzone irogó.. SeZet zaó crto- 
wiek może pnzynoSy zmusić, aZeby slużyla jego małym ludzkim celom. 
jezei może iowoloie zmieniać bieg 2jawisk przynoiy. czyZ B6g, Pan 
prnynoiy, nie miaHy mornreci przynajmniej lego samego iokoeać 
йгО^Піс?... Bzecz jasna, Ze tylko wysechmocey. wolny, osobowy i mai 
ę/iał^m stojdcy B6g może takich cudów iokoeać. Doikrnślom pnzy- 
lem iwa przymioty: yssiehmocny i wolny”.

„Kio zaprzecza cuiu, den — jak zauważa sOusnie Hettieger — 
zaprzecza dlatego, Ze me wioezy w czym poza łub poeai prawym 
malury t czyi zaprzecza cuiu, ЬОдс czołem pnzei prawym natury. Ale 
przez Oo zaprzecza rdwyoccznśie inne prawo, O Oo wyższe mi prawo 
przyzoty, prawo najtawniojsze. powszechne i nizotłącrne oi iucóa 
ludzkiego, /. wiarę we wyszedmoc t opatrzeoić Bożo O oiczuwanio 
potrzeby modlitwy io Tego, który jako Siwórca ówiata jniio przez 
umycie si przyzoty, puźdo bez пісЬ czyeey jesi dta zbawienia sOwo- 
rzznia” 5 * 7j.

5 Virchow, Cbez Wundez on Tagehlatt den 47 WersaInioiuig dex* Natcn- 
Torscbez ued Arzie. Bzesiau. IS74-

®) Pm. E. Dennert, Prawo natury, pirypaieh, Opati-smoSi, Poznań, 
„Ołosy ea czasie”, ń- 14, 19DS:

7) lUnger, A^t^iO^^e des Qhгisteetcms, II, 166-

Wobzc pnzytóćzoeyćO głosów nie możemy staioś po skonie 
HarnrcOr, gdy wy/sopoje przeciw cudom w imię meriomnegr nwięoku 
praw malury.

„Cuia Się nie dzieją, ale rrecry cugownyct i ntrwyiаSnionych 
jest dooyc”. Ha iowói drugiej części swego łwierdsneiia przytacza 
Hazeack Oę okoiićzeoee. Ze jesb w prnynoSzte O w glębi Suszy ludzkiej 
wiele si nieznanych, oi których mogs pockodoić liczne 2jawioka, 

w/:bbdiajgcn podź1w, ale nie upowaZm1ajgce jeszcze io wniosku, Ze 
Ou B6g wkracza ze swym dzialaciem. O lem pamiętać trzeba zawsze. 
a zyiasrcza wtedy, gdy mowa o pierw/zyck czasach ckrznścijamstwa. 
bo byty Oo czasy. w OtOnycb cuia należały io źjawisk niemal co- 
iriteeycó: czasy. w których z braku dostatecznej zeajomoćci praw maZuzy 
nie rtawaeo sobie dobrze sprawy z lego, co możliwe a co niemziżwe, 
co regułą, a co yyjotiiirn; w którycó lubiano otaczać wybitne oso- 
aiśtości aureolą cuiowności ra icbi czyey. wybiegtljgćn nieraz SaOeko 
poza widnokrąg ogó1u. 1 Oo cale towidiznie HarnrcOr jest hanizo 
mato pnrekoeyyaloce. A najpierw nizdos1ainczпa zeajomogć praw 
przyroiy vz czasach iawnizizidłi nie może śluZyó ra taran przeciw 
wierze vz cuia. lecz, co najwyZej. pzzeoiw laOwowieznotci w icb przyj­
mowaniu. Zapewne z postępem eash przyrodniczych stnacty niektóre 
rzeczy wiele cOrnaktnru cuiowengo. ale zostało jeszcze iosyć takich, 
co io których szuka Się ea pióZno SzIś tub spodziewa w pnzyźoroścł 
wyjawienia w przyczynach nałurainych.

„Nie umiemy wprawdzie tokladnie oznaczyć — zauważa słussnie 
Sj—jak wielka wptyw wyobrmCni ea ciała. ale yiemy ea

pewno, Ze oea nie potnah wrócić Tepemu oi urodsrnia yzroku tub 
goudoenu stuchu: nie yiemy, ea co zioOyC 31ę może San czynienia 
yymaiazkóy, aby .po lądzie O morzu. у poyietrzu i ea 2Іоті ponuszae 
masy, ale Oo yiomy mapeyno, Ze mól bez Zriпngo sioika me poi- 
mest Się w górę z 2Іоті, nie сОюЙ21 po yod21e, nie cciśrr burn 
siowim O me przechodzi przez іі*і^'і^і zamknięte. Ne yiomy, jak 
długo może kto wy/tznmać у sianie śmierc1 pozornej. ate Oo /iemy 
ea pezieo, Ze umarły nie rtzyskute życia Silą naturalną”. Tego no- 
Szaju yiodza nie byOa iakże у nupełnoCci oóca O pi^w/smin czasom 
cOrzneciCaпśtya. Bo Zeby poyinSz1nC, czy jakii takt przekracza sty 
natury, me potrzeba koniecznie zeać wszystkich granic, yszystHicO si, 
ale wystarczy wieSzleC, czego eapeyeo sty maturalne uczynić me nogą. 
I z tego ziayaeo sohie spra^wę dostatecznie iakZe iayniej pnzy 
rceeirnU mektinycó rtrrzeit; i wieki crk poi iym yzgloęlim mc nie 
zmieniły a O у przyszłości peynie nie zmienią. Zeby mp. medycyna po­
trafiła OOeiyt trupy nienytoce życiem O zinoyiom obdarzyć. ayiaCyka wy- 
Йтп^г^сгуе sposobem eatunainnm wniebowstąpiieTe P. Sezusa. meteo­
rologia yskazać sposób uciszania burzy jetnem słowym. Jaklekoiyiek 
będą yymaianki O postępy eask. me oikryjo ome cóyOa pzay i si, 
Otóreby byty wprost sprzeczne z istooą totycOczaś zeaeycO O n lek 
działalnoęcią w pezymyck warunkach.

'j Apołogie des Cłlorośimtannś- II. 196.
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Co sig tyczy wirkszej pocbopcości do gśayjmowanCr cudów 
i otarciami тйтл wybitniejszych osoNstości w caasacb drwziejszaeb, 
io szafowano mole nieśni sa dużo wyzrrżm „cud” albo nawet błędnic 
stosowano, ale stąd daleko jesscie do wamsiu, Żeby byty tylko saecay 
cudowne a ziz Lyio cudów. „żnmiasi woiosir)wró—pisze Fascal 9)— 
że menn grawdiiwycb cudów, bo są fałszywe — trzeba saczej powle- 
dsieó odwyzOnie: są cuda fałczywe i dlatego musze byc i prawdziwe”. 
Wogólejai w wielu innycO hyzeseyacL, łah i w iej psawdajest pośiodhu, 
o Je zwraca 81g w picrwsssm ^Дгіе pszeciw zupełnej niegiesse 
w cuda, ale także gśzcriw zbyt wielkiej łatwowierności. Cdy zaś 
oo szczególe jest mowa o ewangelistach, 1o wolni oni są od jednej i drugiej 
ostateczności. Opowirdajd oni ywizlz żdrśżcś i (aktów cadżwyczaląyeb, 
a opowiadajg z całą świndomoscią, że io byty dzieła psżccbodzącc 
siiy natusy, dzieła wyłąccnie Bożej wzzechmocy. 7 drugiej znowu 
stromy me można powiedzieć, żeby ewangeliści byli zbyt shosay do 
przyljiowanir cudów, shoso Janowi Chrcricielowl, crjwirgoszmg z pio- 
soków, nie pszyplsywali żadnego cudu, shoso całe trzydzizgei hai uhsy- 
1ego іусіг И. Jezusa zostawili bez cudów, sioso przytoczyli cały szesng 
yzysażeś, w OLśrycL Cbsystus ггЬгапіг nieśni mówiś o swych cudach, 
gani pomawiane іс^і^г^іг cosazto większych cudów i me czyni mu 
zadość, żąda wiary we włtsną osobg bez cudów. Cdyby ewange­
liści gonili aa cudownośdą i usiłowali wbrew prawdzie otocayc swego 
Bohatera aureolą cudów żmyślócycb, toby inaczej powinny 8łg psacd- 
stawiac izb opowiadania. Jakże wielka i uderzająca sóżnicn miedzy 
nwańgeiiami prawdżiweiam a nwangnlirmi pódióbionemi ca punkcie 
уУ^^Ос opowiadać o sąrłzcoilcL cgdozacycbI

ż dotycbcżrsowycb uwag tcn ostateczny оіоісг wyciągnąc wzio- 
sch, że zdanie Haronclr: „cuda 3і§ on dzielą, ale szcczy cudownych i oe- 
wyZaśniocycb jnsi dosyc”—wymaga spióstowania, kiósn wyiazić oo- 
lemy w iej formie: cuda się dzieją, a/e rzadko, za to rzeczy wi­
docznych i dziwnych Jest dosyć. Cuda się dzZnją, a dowodem tego 
sreseg niezwykłych adasrcń, o kCósycb czytac mrśroy w bisloryi oZ- 
kłóswcb miejsc cudownych, w hisioryi wwłelu Świętych KośCioia, a zwła­
szcza hnnooizowanocb, w Nsborył ńałodg izraelskiego i cbrzc-
ścijrńsUiego, a płzcdcwzsszSdidm wz bisiory. ewangelicznej o Boskim 
Cudotwóicy, któzy tyle i łah wybitnych dokonał cudów, żc mógł śmiało 
cawcł do wrogów 3і§ odezwać: seCH słowom oir cbcecte wierzyć, to 
wierzcie czynom, bo oce ewihdeatwo o moc wydają. Cuda sij dzieją, 
ho cud to czym Boży, pszccbodrący sdy pszysody; a oir оіоісг nic

') Fcnsecs, II. r, 16.

takiego wskazać nni ac strony Boga nni rc strony piaw pszysody,
coby 8і$ cudom sprzeriwiilo. Owzsrm, jeśli 81g zważy, żc człowiek 
ograniczono mole sdy cntusy amutić, Ly ou służyły huL pszy hcL 
pomocy dokonać cacgoć, crcgoby snme oir dokonały—to byłe i daleko 
więcej połsaJ zdziałać Tcc, kto te sdy sbwoszyb

Cuda 8ię Да^еіе, aZc nadko, ho cuda io caycy wyląikowc, czyny 
oietyłko wozechmoco, lecz i mj^c^i^r^td Bożej, htosn о/сёгес^Сп w płac 
rządów swoich crd ^іаіет także crycy psiccbódaccc sdy nrtoraine, 
ale spclniacc wylrlkowo dłn celów wyższego, cadcatoraiccgo posządiu. 
Nie dziw także, żc te wyjątki byty itaniejszn w pierwszych caasacb 
altrześdjaństwr, ho wówzzas chodziło—jri 81g wyraża Sw. Cizcgoia 
Wielki — o świeżo zasadzone dszcwió, ktose trzeba Lyio Ciągle pod­
lewać; z czasem wysoslo oco w diacozo sJce, mr pottrebgjcec pił 
tego Ciągłego podlewania, a dz1s1aj po 19 wirkach icSrionin mimo 
tylu Luiz i Ciosów acwnątiz i wewocąłz tesb simo wielkim cudem, 
cudem moralnym, htosy dla myślącego człowieka mole być nawcł 
przedmiotem wirisrcgo podziwu, ml cuda fizyczne.

Cuda 31ę dzieją, ale szadko; za to zzeczy cudacznycd i dziwnych 
Jest dosyć. Do takiob rat laccay cudaczńycb należy obok wielu inriocb 
cały szczeg terzzą awlenzczn nowszych, o cudach o/ ogólności i cudach 
ewacgclicacycb wz szczególności. Cćż cp. eudaczoiejtrcró nad zapa­
trywanie materyalisеy Bucbccsn c0), według htoicgo cud pszy niesmien- 
nog^i obecnego póiredhu muiinłby spiawtc w wszechwiedz straszną 
sysC i spustzozenie mr do naprawienia. I jakąSto swsś, jakąSio 
szkodą — arpyCać możemy — wyrządził wze wszechświecic huL cbocby 
wo shłrdrcb zboża huL cblebr cud jego cudownego sozmnożenin? jakąż 
aminnr cr gorsze w położeniu ltkarskitm huL jaką sysg w badaoiact 
lekarskich sprawiły oiektose cudowne ultccreia cboiycb?

Fdozo( hesliibsUi żellea u) posuwa 81ę do twierdzinia, żc „w sac- 
csyw1stośó cudownego idrszenin oie mości uwierzyć, cbocby Lyia jnh 
najsilniej stwOrcZiona”. Czyi to oie jest słnnowisko nstroncmn Libri 
z rizy i innych pizcclwailoów Calileuszr, ktosry mr cLclzli nigdy po- 
prtszeć pszcz łelcrkog, ho „a góry wiedzieli", Ze JOwisz nie on żadcycb 
ksiśZyców. Wiele takich momnctów cgdacżńycb spoCkrc hel moicn 
w inriycb licznych teosyrcb, tłumaczących cuda Cbsystusown, po­
cząwszy od onej tzory^i (ałorcgsróyz, poąeltrcwającyeb Chrystusa 
o spóIOś z sinianiem, a skończywszy ca cajnowjrocb, kłóse co- 
saato dż1waczniejsżc о^о^ю^у^5^1п1е tłumrcienin cudów Chrystusowych,

i0) KrrK u. 8toff. sto 37.
u) Yoriragc umł Abliairdlunieem gzschcotitl. ińLatts. sto 49ż. 
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byle tylko 1ck mie unnac za dd1eła Boga samego. CtoSna np. była 
w przeszłym wieku f^i^i^i^a Paulusa, prof. w Heidetbergu, kfdry zabdtt 
8ię do Aytłfmnacreia cudów Chdys1ust w spośób nafura1ny. Weótug 
fej teory 1 — hy pnnyfoczyć jeden, órugi pгoyh1an — Chzyśfdś mii szeół 
po wodz1e, lecz nad trongiem jeziora; chleb rozmnodyt w fen sposdh, 
de sAytm pгzvkfLdqm óał zaciętą óo jiqzenia 1 nd1e1en1a 8ię o ^ugimi 
chl1brm, hf^rt^igo hyto poó qostfjqiqmt przemirllienil AWdy w wino, 
byt fo tylko żart weselny; obi1y potów ryb, dciśdlnil burzy, fo 
byt czysty prnypaóeh, de właśnie burza AWeencas jud dśtawała, gdy 
Chzyśfdś groz1ł; liicnnie chorych tyło óo1eiem AWoiniogo Aypywu 
łagodnych śtów Chrysfusa na wyobraźnig; y^^^l^I^i^e^;j^ijг^ie chorych ma 
mmic Aytłfmnacreie w Зіггігсі pozornej 1 f. p.

I któd mii widzi, jah fego zoóoajd feorya ztqtj■e sfraszny gwaff 
opowildórnom eAyngeiDzrnm o cuóach. Podnosi' fo sam Sfraus 
o występuje 2 nową feorya mitów— lecz 1 on spotyka 8ię niebawom 
2 profestfm, mftywOWWnnm miśqrv e^i^f^n^i tem, de gdyby 81ę chc1ątó 
frzzmaC jego те^у, foby frzeha nawef fakg posfaC, jak Hapoleon 
1 wsrysfko, co o Пп pisze histórya, policzyć migqrv mity. qaklS czas 
potem Ciaezyta 3і§ wzięctem feorya Pentnt, tęógca pпzeпóЬkg ówdch 
popпzednich, 2 qołąccпliem nowyck „cudowności", by AopoóllneC np. 
twwadzenie, de przy rzekomem AWkorrszenin Łazarza, ukryfego w pie­
czarze, główng zolę oqlegrató oszuiAwo. Wyżej oó tych wozdyśfooh sIoo 
teorya Harnacha, ale i ona mii jest wolna oó AWoiu cdóacznych mo­
mentów.

Takiemu paf^п^<^<^1e nowcOzesnej iiewtóry, jah Rousseau, wyóaje 3ię 
samo пozśłпzgśanie na sezyo pytfіПі, czy Bdg mode cdóa noiałaC, tez- 
bożnnm i niiqorricznem, a tymczasem Htпntck, który ponyznaje 8ię 
óo wtóry v/ Boga, mii AWha 8ię óaź na powydsze pvtfnie oqlpowilqz1 
pnzecngcej. Onpow1end ha tem hąrqiziej ząqlziwtó, de Hannach uznaje 
w Bogu 1 Ojca zarazem. Ofo ojciec ziemski na pnogrę Olecka SA^Wgo 
mode miraz ozoLc Ayygtek w poongóku qomowym, przez 81ę usftno- 
wiannm, mode posungc 81g óo Ay/Wątkowego czynu óla óoЬпą óziecka; 
ofo óohny monaпckt mode j■ak1egoś AiWowajag na jego hub innych 
prosbg wyjątkowo ułaskawić, a tylko CccIic mehiiski i Monarcha 
najwydszy jesf пqaniem Haimacha w poóobnycO wvptqhtcO ^еШе 
bezsilny wobec poпogqkd, nan przez 81ehie uśtąnowionlgo. Co najwięcej, 
mode zwrócaC uwagę na 311у w quszy ukryte i na wiarę w ich moc 
lklczicrś, ale w żwiede zió/ncfonn^im poza obecnym porząqkiem mic 
uczymc, Uąnпlego Atygfku ożoNc mie mode. qeUeO■ o cdeng poqoЬnem 
jest gdzieg mowa, ckochy w hisforyi hihlijnej—pozyjqC fo naledy stanow- 
coo o niedowiereaninm.

2 fakimi śmtółvmi, — by mie powiiqdiec Śmiesznymi — Avyпkami 
Aystąpute Hannach, śóó sfo.oute śwoję feorya óo cuódw ewangelicz­
nych, zarówno kieny mówi o hck poqidtó1e, jak i kiedy mAwi о ick 
znaczeniu.

XV fej nrugiej k:weśtyo fak twiinózi Hannack: «Cuda 53 czems re­
latywnie obowetnem, wobec tego wszystkiego, cws% w ewangeliach znaj­
duje». Znaczy ło mnimi stówy, jak rnisdtą rtrntcrt sam Hannack, de 
naó Ajjystśimi cuqami modna pzzejśC óo ponzgqku nr1ennego hen ujmy 
óia włacaiwej istoky Rwangelii i óla osoby Chrystusa. Wprawcie 
ewongeiirś1 ktaóg ndUy nacisk na cdóa, jtko uronik, Aiodący óo 
uznantó osoby i misyi Jedust COnysCuza — tle On sam macnej' myśtót, 
a noAoOqm lego słowa, kidne yzyorehł o UątoUz1: jegl znabdó/ i cu- 
óów mie ujroytii, mie wiiedyz1e — ooao fakł, pnoihtząny pnrio ewan- 
giUstów a tej fomie, de Jezus mie mógł w Hazanecie ólałego cdnd 
Uąnneeo uczynić, de Ш^.е byli f^m didAІkidący.

Tnneta naprawdę ndUej żmtótości, ZAtóąśCdą u historyką, deby 
AyvśąpiO o fakimi qoAoqami i o tekiem 1AІelnqriiem przeciw zna­
czeniu cuódA eAWaneiiocnycb. Poznaliśmy jud wćeie prryktóódw sa- 
moAok HariiacOa, o jahg onnos1 3ig óo wozdvśk(ego, co nąnnaturaine, 
a kwesfyi cuóóa razi mode fa metoqt najwięcej. Cdd boAtem pnne- 
neAOśdstkikm i oóoazu unioza a opoAiadóttóck ewangelicznych o Je­
zusie Gbi^y^i^tdj^1e, Cedeli mie fo, de szeół, głosogc ntuOg rrawijetó o po- 
twiordnając j j oozlicznemi cudami?

„Cuóa — pisze słusznie X. MontAski 12) — sOf dqjg ctłą hozong 
dyctó Chnyśfuśą a ŁAąnge1ii: przyiCtii Jego na gwiaf j■eśt zuqoAne; 
nniąłąinoSC nauczycielska—optofą na cudach; ną mie 8ię tiągie cOgfiie 
poAjOuje, Ugóajgc A^inj^rv óla 51еЬіе. A cudów tych czdni AWdług 
ewqngelistów sefką tysiące. Obchodził, mAAl śa. Mateusz, wsnysf- 
kie mtósta i miasteczka, opowiadając RAWngelig Nnó1estwa o uróza- 
Aiając AWzelkg cOomobę i AWselką niemoc. Całt zad RAangeltó 
Marka jesf tylko opiism fego pocOoqu Cudotwórcy, óo którego obie- 
sajs 8ig, tłoczs wozeik1ego rodzat! ngóze, ad mu spoczgc i posilid 
8ig mii óajg — t na Jego śłowo pieiochajg chozoty, chleby 3lg mnodg, 
wichry o ЬatAwny aicOng, umarli AWSfją. Pozichoqził—jak mAAl 
gliccnie Rubasz św. — óotnoe czyniąc i dr;dad^wiając AWsystkie... Cuóa 
wptófajg 3І§ jah najścieiej we AWzysfkie A^W^iotDne nysy i czyny fej 
pzzediiwnee PosfacO Co nas w Chrysfusie zachwyca, fo wosystko 
wigde się o cudami. Ł1tuje 81ę naó ffuii^m — ale mnodgc cuqownie 
cOiehy, notnne czyni AWZdySfim, co 31ę óo mego rbfzajg — ale cu-

12) WWzeeory nad Oimanim. aWkicsdr V.
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darni zdrowie szafując; odpuszcza cudzołożnicy — ale czytając w du­
szy oskarżycieli iet gmcky i wyyieując je na piasku; wielkeduszny 
jest p^ed sądem Kajfasza — ak grożąc swym przzyściem na oblokack 
w dniu ostatecznym. Siewem, wyrwijmy 2 kartek ewangelicznyck 
cuda, a wszysiko slę гоге^к i w ^kack nic me pozostanie, tylko 
skzępy, me k•rymające slę kupy“.

Wobec k^k ściskego żwiążku między działalnością Jezusa Cey- 
siusa a Jego cudami nie moznc takZe z&oc^;^ie slę na bwieeżdrek 
H^rna^cka, ze sam Cti^z^y^tes nie prżywiążywał do cudśw ftąo zna­
czenia, o eterem mówią ewangeliści. 2e tłutżnośś jest zaczej po suro- 
nie iyck of^s^tmct, świkdczg o km w szczegó^oś^ k opowieścią 
ewangeiiczne, tftre pozostaną nierrorsmiak, gdy slę 2 nict usunie 
cuda hub sig je bądzie tłumaczyć w sposśb natkreley. „Co jest ła­
twiej zzec — pyte Chyrhis— odpuszczajd ci slę gmcky, czyli mc: 
wskś a ckodź? А ikbyśck wiedzieli, ze ma moc na 21‘emi syn czło­
wieczy odpuszczcc gmcky, kdy met рс^^тт rustonnmu: wssen, 
wsźmij tóse łoZe a idź do domu swego“. (Mai. 9: S—6.) А do ucz­
niów Jamowyck, kk^rzy prżytzli pytee: „iyś jest, któryś mia^ł pzzyjfć, 
czyli innego czekamy, rnkt Chrysses: szediezy, odnieście Janowi, co- 
śck widzieli i słyszeli, 6iepi wikzą, ckromi ckodzą, krcdowaci bywrjg 
oczyszczeni, głusi słyszą, umarli zmartwycnóytarą, ubogim ewangelig 
opowiadają, a błogosławiony jest, my slę ze line nie zgozszy. 
(MaC ii: 3—6). Mikstom Korzozim i Beiksaldzle, które nie czyniły 
pokuty, ćkdćiaż pak^za^ły na wiele cudśw, gzozi Cerysses Р. strasznem 
biada, „bo gdyby były w Tym i Sydonie cuda się stały, które sig 
stały w was, dawsnoby byli wse wiosiknicy i popiele pokułę czyniły". 
(MaC ii: 20—źi). Podobnyck świadźćtw możnaby wskazac daleko 
więcej u wyszyseke ewangelistów. А Hamack )akk na w kj kwe- 
skyl dowody? Jako pierwszy, przytaćra Cerytsesa: Jeżeli
znakśw i cudśw nie gjTzyck, nie wierzyck. Słowa k zapisane sg 
w ewangelii św. Jana, które dla lamacej nie jesł źródkm eittóycz- 
nem we wtaściwsm kąo słowa znaczeniu — wąc, со najmniej, dziwic 
się kzebc, ze lamack szuka kn dla siebie popczcic. Pzecz kn 
dźiwykjsźa, ze słowa przytócżdnź, jeżeli się je wtemie w związku dal- 
жті k blieszemi, wcale nie popiezajg. tezy lamacej. Jeśli bowiem w któ­
rej ewangeHi, k w ewangelii św. Jana mamy najdosadniej zaznaczoną 
tą prewdę, ze Cerysses powoływał slę na cuda, jako na znaki swego 
Boskiego posłanncetwa. Kiedy po uzdrowieniu ćkdregd prey sadzawce 
Beiksaldzle w dniu sobotnim, Żydzi zapłonęli do Ceryssesa P. jetźcże 
większą nknawźćcią i р^^уН^сН, jakby slę Co pozbyś, rnkł en 
między innemi: „Wyśck siali do Jana i dał Swikdećiwd prewdzie... 

AleZ Ja nam Świadectwo większe, nz Janowe. Albowiem uczynki, 
które dał Ojciec, ażebym je wykonał, i same uczynki które Ja czynię, 
gwiedczą o Mnie, Ze Mnie Ojciec posłał" (Jan S: SS—S6). innym ге­
пт na pytanie 2ydśw, czy jesi Cezystussm, ddpówiada.: „Mówkę wsm 
a ne wierzycie. Sprewy, które Ja czynig w imię Ojca mego, te o Mnie 
6wikdecłwo dają"... „JeSł nie czynig sprew Ojca mego, nie wierzcie 
mi, a jefli czynig, ceoCbyście Mnie Wierzyc mie ckckli, wiernie uczyn­
kom, abyście poznali k wlezzyll, Ze Ojciec jesi wse Mnie, a Ja w Ojcu". 
(Jan i0: 2S—SB). Pmd wyStzzrszrinm Łczczzc, Jezus podniósłszy 
oczy swe w gózę, rnkł: „Ojcze, dziękuję Tobie, Zeę mmie wysiekał 
a Jama wiedział, Ze Mnie zawZdy wysłucklwasz, акт zzekł dla ludu, 
kezy około słoi, aby wierzyli, keś Ty Mnie posłał". (Jan ii: 4i—42). 
„Cdybytn był — mówił Jezus — w swej mowie poZegnalnej do ucz- 
mśów — nie czynił scżyyeśw, myck Zaden inszy nie czynił, nie mie­
liby gmcku, kcz teraz k widzieli k nlkcówidzi1i Mnie i Ojca mego". 
(Jan iS: 24). Tyle k kak dosadnyck świadedw, zapisanyck u św. Jana, 
nie moznc ^уПс obalić pmz tó jedno, na które powitaje slę Hcz- 
nack : jeZeli znceśw i cudśw nie ujrzy cce, me wierzyck. słowa te wy­
powiedział Ceżytiss prd adresem Calikeczykśw, z mzyck jeden, uzzęd- 
nik krśkwtkł z Kcfacznum, poszedł do СП^^зс z prośbą o uzdro­
wienie syna. JeZeli zwrżymy, Ze C^ystas znalazł co dopiero wiazę 
u samarytan, któ^y mie widzieli Jego cudśw, jeżeli dałej zważymy, 
Ze k proszącego urzędnika me odprewił z miczem, kcz uzdrowił mu 
syna, td w prżytóczonycn stawack moZemy upck^r^wyac kyked wyrzuł, 
czyniony 2упош, z powreta słabej wiary e р^сп^о ^damc co- 
rezło nowyck cudśw, c mie wyraz wątpliwości w lek znaczenie dłc 
wiary. Jeszcze gornj pmdstawia slę sprewc z drogim dowoOdm Hcz- 
nccka, kły slę opiere na stawack ewangelistów, Ze Cezystus mie тк^ 
dłciego w lazarecie uczynic Zadnego cudu, iź kudwle byli łam me- 
wkrzgcy. Tymczasem u św. Mateusza czytamy (iS: Se): „I mie uczy- 
mil łam cudśw wiek dla nledów1arstwa kk". Nie uczynik żadnego 
cudu a mie uczynik wse/e — to ceyba mie jesł ło samo. TakZe i św. Ma­
rek mrówi prey łej oeazyl o uzdrowieniu kilku cedyck. (6: S).

Niestały, taka juz jesł mekcia „niiSnryczпa" la^ma^cec, ту 
o iyie tylko wiezzy rwyngelistom a nawet samemu Cezysiusowi, o ile 
w ich stawack znckśś moze poparek swyck teoye Znaś tą mekdf 
i w podziałe opowiadaś ewangelicznyck o cudack. Wyrżóżic Hcz- 
nack pięć grop, z ee^r^yce tylko ostekic, obelmsjącc mczy niepojęte, 
cncrekteryzujr zgodnie z pżawng bistóyczyą пгПП^і'г dzkłc Cky- 
stuoowr, zwane pmz innyck wyraźnie cudami, gdy tamczasem tezy 
pierwsze grupy podają V podrjrzżnk powscę i wiirogodydóć eway- 
Ateneum Kapłauskie—Rok 4. Тот 7. t6
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gelisjóen a ceerdujd naenej powagi i ckazakjcz samego Jezusa Ckzy- 
stusa. Oo łrzeck pierwrzyck śzup rdkcrd daznack opowiadania o cu- 
гіасЬ, kjóze powsjały ze śpotjwówanir пdjwzdinyck, pcłnyck wrażenia 
yCarzeń, kjóze powsłały z mów i przyoewinści alto z pzojekcyi we- 
wnętłznyck procesów у/ swiat ziwпwZrzпn, albo teń z ckęci róLacec- 
ma spcłniónyćk preepowieCii SSrzcwó Testamentu. t któZ cie '^'1021, 
ze takie tłumaczenie opowiaódJ o cudack, jo póswCjznic wseystkick 
6wiaCków tyct cudów o ckozókkerw х^у^у^і^і^і^г^іПі i tzak wszelkiego kzy- 
tycyrmu—to póswCjznic i póduijzzwyaie sawinck cwzпwe1istów, ze świz- 
domie czy ńiśewizdumIe n/ swoćkk pisnack cie podzli szczerej puzwdy. 
Cóe np. możc óznaczaó „projckcya procesów w świat
zewnętrzny", jeZeO cie to, ze cwzпwełiZci albo włnsnn kaiucynacyc 
tzak ra fzeczywisSobC alto nawet umyślnie własne wyn)órzjyeia i ma­
rzenia podawali jako prawdziwą kistoryę. t tak utrzymąjc ten sam
daznack, któuy pzeeoyn Stzauóywi kzoni wośóie ckazaktczu ki^l^t^i^i^i^z- 
nego trzeck pierwrzyck ewangelii. ЬіозОсОу, tą ókzóпw trzeba iózwmicó 
у/ ten sposóI, ze opowiad^ia eynangeikcznc sj wiarowcdпn, gdy od­
powiadaj^ poglądim damacka, gdy eaó im cii odpowiadają, cie s% 
wiarogodnn. Ootycen to w czczególnogci opowiadań o cudack.

Oo cawaztąj ga^jpy opowiaCań ewangelicznyck o cwdack, eakcza 
daznack „ńiepocdzicwdne uaCrowisnia, sprowadzone Cu(::howw dlą Je- 
rwśd“ ceyk — mówiąc inncmi stówy — kaec у/ Ckrystusie wikaieć wikci- 
kiego lskarza-kypnóZyzcza, Zdarzonego niezwykłj mocą sugestii. 
kkc potrzeba ckyka wyiaśniać, ze jakie Uumaczenic uadrowieJ, które 
przerpmińr bdrdzo Pcnanowc, ci jest cicuerc icnew, jak jcCnym ac spo- 
soków óćmawiwaia Jezusowi Bózkicwó ckazakZczu i Boskiej mocy. Do 
i czyż można naprawiłj stawizó na uówni Jezusa Ckzystusa z lska- 
zeami kypnotyzerami ? Cdy a potratią zprowadtiń jakiej póispszynic 
у/ niektózyck tylko ckózókack neuwowyck u osók pzrcważnic Lst^- 
uycznyck, „óuckowa moc" Ckzystusa sięga o wiele dalej, to pzey- 
у^і^і^^г Usipm wzrok, głSuCkm stuck, oczyszcza tujCowatyck, wskzzesea 
umartyck i zóykdyujc skutecznie żywiotom martwej przyrody. Gdy 
iekazae kypnotyyczey Cda okazania skuteczności swrnj sky Cuchowij 
potuzekąją odpowiednick mcUyów, uyywyrw zozmaityck trodków na- 
turainyck i serucznyck — Ckzystus 1ecyyU cewsjo jcCnnm słowym — le- 
cyyr bez użyna jakickosżwick trodków meUycennck 1uL pzzy użyciu 
takin, kłóze raczej wyCłaj dię nieodpowiednimi, leczył cywstc mcokc- 
cnyck, co do kłóuyck suwcsrnw stanowczo wyklucwyC łrzeka. Po- 
UwiscZcuwinm tyck uwag, пaprowadnyjwcyck na wniosek, ze tylko cu- 
dum i mocj Dozj cukóiww dię wytłumyceyC uzduowisnia ewyngekcene, 
możc kyó tzoszuzka «Christus medicus», w której autorka, K. Knur,

na poUsjywin wJasnyck tadań i tadań iimyck iskyzzy Cockoizi do 
ndsłępuJ■wccwó rezulSaSu: „1. Ckuystus leczy ckóżóky у/ sposóI me- 
żwyczdjпn. 2. beczy jakie, króuyck my cie lsccymy. S. tcczy od-
zazu Uykii, któue my Uyiko powok i z trudnością luccymy. 4. Ne
krępuje Si§ wcale pażyjwrcmi metodami medycznemi. S. Ne wpzowa- 
dSa jeż nowyck, lecz posiwśwjn sS§ пajczęgciej aktem woił 1uL rozka­
zania pzzy uZycm menaż i aewnętzznyck znaków, ate łakkk, któue 
cie sU^ją w związkw przyczynowym z uzdrowieniem. 6. Ckzystus nie 
żackó'yu(c dię jak kypnótyacż. tcczy ckórokn, kUóuyck kypnora nie 
leczy. tcczy ckóroky zupełnie kcuinZczczówyic". ss)

Pomimo Uak wielkiej różnicy między mocj leczniczą Jezusa Ckzy- 
słusa a innyck iskazzy, teorya sugestit psyckikrncj aicsun dię jcszcżc 
Ciągle wiełkj sympatyj, zwłaszcza w kojack prołesttLnckikk — a na­
stępstwem tego stanu rzeczy jest coraz winkszc obniżanie waniojiegó 
ckazaktczu Jezusa Ckzystusa. Uwiezdza jo z pcwnj koteściD nawet 
jaki cgueścta protestancki, jak D. WcIcc, st) o jytn wmidikówanśzy od 
innyck, ze przyjmuje możliwotc cudów wośótc, ListorycznoćC ewan­
gelii św. Jana — lecz ponieważ zównoczećnic zaplecza Bóstwa Jezusa 
Ckunstusa i nattCkienia Zwangeki, do ymiann na tepszc cic a cc cie po­
maga. „Próżne sj wystiSki wielu z nowszyck — pisze słuuznic Ponck 
w swej pracy o cudack Ckzyztusd sój — aky pzzcz pełne namaszczenia 
słowa i pzzypzawś śózwccj własnej pókórnórci zakzyC smutny fakt 
coraz więkzrcwó poniiania ózóky P. Jezusa. Róпzckwcпcna Copnowadza 
ich i/ kokcu do zrdпowiskd Pcnana i Pcimarosa a i niekonsekwen­
tna póiowikzпójC pojżeclnick krytyków cie potrafi pzzcsekodzik takim 
wynikom. łłowy, któzemi ziutsnic OęądziS Weiss innyck, osądził rówr- 
meZ S гісНс. Kto zaplecza Bóstwa Jezusa CkznsUwza i Jego cuóa, 
jen mi ma prawa do Ewangelii ań do imienia ckzześcrjanina. Do ewan- 
śeka kee cudów to taka sama spryccynogC, jak Ct)bza nowina kee 
dyna Bóeewó luk jak ckzyeścijanin kce у^іі^г^у w Ckzystusa".

Kiedy mowa o stani^iku daniacka wokec cudów ewangelicz- 
nyck, wypada jcsecic uwzględnic jcśo uwagi, wymiczeonc pzecaiw 
ndjwisWkSУmw edurzyciu cuCowynecu, S. j. pzecawy emzrtwyckwsrdпiu 
Ckzystusa. „Cdyky emattwyckwsstaic to — powiada d. w tX wy­
kładzie (stu. 146 S n.j — o wicwem icnem wie mówiko, jak tylko, ze 
ymaztc dało, zkU^d^^rwcc dię z oiała i z krwi stało Się znowu yywnen,

sdj K. Knur, Cbristws mcdicus? Prcibwzw u D. S90S, sta. 71. Pzs^ek^i^r(i 
polski: CknicZuz MiCfcuz. Pzzck 2. KZcff. Wersadąrd. 1912.

uj ЬсГсп Jesu. 2 DaiiJe, dSuttgazS u. Dcziiu. 1902.
ss) Di e Wundez des deuzn ń Znanj^ckcn. t, sta. 101. tnstruck. 1907.
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zezwaiikyOmy razaz z tę Eadycyg. Ale tak nie jest. sam kowy Te­
stament zozróZżia pr)miądzy wielkanocnem zwiastowariem o próżnym 
gzoóiś i zjawisaiact 5ię Jezusa z jednej strony a wiarg ау zmcz-
Owychwstanlś z drugiej sEony. Pomimo ze eajwyższą wrizOośc do 
tego pzzyktark, zgra i hez ziej wiary ау zmyttwyckwstaleie. Historyę 
o Tomaszu opowiada słę wyłącznie w tym celu, kZśУy y^s^i^z^r^g^iś za- 
zeknzyn, ze powinno 5łę miśn pśweą i ufzą wiarę ау zmzrtwyckwsta- 
nie, nawet jeżeli słę osóУiściś o wielkanocnn-n zwiastowamu nie pzze- 
kóereó: „Błogosławie-i, którzy nie widzg а wierzą". Uczniów, któzzy 
poszli do Ommaus, iaje 3łę, poniewaz trak im wiazy ау zmartwych­
wstanie, która powinna hyc ау пісУ pewną na zasadzie wyzucia: Je­
zus jest Nesyaszzen podług wskzzewki Pisma św. Pan j*est  duchem, 
mówi Paweł, ау pewnocci tej zawierało 5ię jego zmztSwytewstaniś. 
Zwiastowanie wielkanocne opowiada o nudownem zdarzeniu ау ogro­
dzie dózefa z Azyncotel, którego przeciez zadne oko nie wiizialo, 
o próżnym grota-, do którego kilka kotaet i uczniów zagigdaio, o zja­
wieniach 5ię Pana ау pzzejkśeioeej postaci — tak uwis-taonej, ze jego 
wiodgi uczniowie nie mogli go poznaó odzazu — Oo znowu o mowach 
i czynach ZmzrewyntstaEgo; sprawozdania Уу^Оо coraz zupełniejsze 
i bardziej zaufznia godne. Wiara w zzartwychsianie jednak jś5i 
pzznkorleriem o zwycięstwie ikzzyżowznegó nad ż-iśccią, o sile i spra- 
wiedtłwości Boga i o zycm Tego, któzy jako pie-worodey jesi wózód 
wwelu bcati. Dla Pawła porlstawą jego wiazy ау zmzrtwychwstonie 
była pewnosc, ze dru^g^i Adam jest z metr, i dogo^i^c^i^^^c^i^i-, ze Bóg 
mu sona swego obj*AWiiO  jako Zyjąnśgo na dzodze do Damaszku. On 
mi go „we nne“ óąjawd, mówi, ale to wewnętrzne objawienie było 
związane z „pnłrrzeinm", z taką pzzśnwoniięzrąnk sig, jak nigdy póż- 
niej. czy znał apootoł zwiastowanie o próżnym gzoóie? Wybitni Oe- 
otogOwie powątpiewaj o ten, dla nne jest Eo prawdopodobne; 
zupełnej pewnocci jednak nie mozna sotae wwoobić. P-wnem jest, ze 
on i uczniowie przed nn nie pzzywigzowkt zasadniczej wagi do stanu 
grobu tгmśąó, lecz do zjawin-ó. KOo jednak z pośród nas twierdzić 
moze, ze według opowiadan Pawła i Ewangelii dokładny ohzaz o Eycb 
zjawieniant soóie stworzyc poOrak 1, jezeh jest Eo niemoźliwem i zadne 
podanie osotnont zda-zen p-wneen absolutnie nie sest, jak mozna 
oprzeć na nich wisrę у/ zmartwychwstanie? Trzeha 3ię albo zdecy- 
dowac na zzenzy n-wis-ne i oprzeć swoją wiarę na nzemż, no usta­
wicznie wajpliwościom będzie podlegało, albo E-z musi 31ę Eę podstawę 
opuó^it, z mą jednak takńe i zmytowy cud. Et pherwhastkahh wyo- 
y-azek wiazy tkwi i Eś także prawda i rzeczywistość. Ooknlwiek się 
zdarzyło pzzy grotae i ау zjawiseiach—jedno jest pśAaem: od iego 

grobu wzięła początek swój wiara w prrezwycięWenie śmierci i wieczne 
hycio”.

cdyłyśmy ckaiek krótko sćtazakrśzozowkZ wwitład Harncchr 
o żmztewychwstanim ćkzysrusoAam, io moąlitośmo mu daó nazwę nie­
zwykle gmiatej koerrzbaedy religijnej. To Уówiim, co Harnnch zowie 
zoiia^l^(^^^;^rnnśn wiaiśznoónem, schodzi 3ię niemzl z pojęciem ctyześci- 
janskism A^iir^co ау rzeczywista zmzrtwychwstnnie cizia ćkzysrusoweśo; 
natomiast Hazezckewa oaiaza wieikzanmz — io włEaziś niewiara ау po­
jęciu ctrzśścij’zńskism, ko nie uznaje zzeczywistago powstania z mac- 
Owyck. Pzzzięcin ykłnmuOneęo i bałamucącego rózzZżzienir między 
zwiksEiAamnm wiilntnernnm i wiarą wielkanocng odpowiada takie 
samo ąowaórzśiś, które opS-ra Haznach giósz^ie na opowiaddaiu еАап- 
geHccznen o Tomaszu mewii-yom i o ucznirct, idącyck do Ommaus. 
Historyę o Tomaszu opowinda się zdaniem Harncchr wyłogcm- ау tym 
celu, aty zalecić wiarę wieikaancną, bez żwinnSEwania wielkanocnego. 
Tymczasem zzecz się nc zaczej pzzeciwaie. i tak, pókrnujęc swe 
zany Tomaszowi, daje mu ck-ysOus sposótnóąz pznekonecПc słę oso­
biście o prawdzie zwiksnrAOkik wieiśannóclegó. Następie dodnje, ze 
nie kazdy będzie mógi ау ten sposób, 0. , . osoóiście i naocznie pzze- 
kónnC się o takcie żmzrewyckAatama, lecz powinien zadowolic się 
ŚAaadećOwam innoci, przez Boga ot-anyct świnąkZw, Eo E-z błogosła- 
wieei tacy, którzy nie widzieli a winezą na świadectwo drugch, winezą 
i ау zmazOwoctwstonie cininsne ćkzosEjSk. O wierze wielkanocnej 
ау pojmowaniu Harncchr niema Eś cni slówka. Podobnie tylko ten- 
rśecyjpr eęześeza Harncchr moze upatrywac powód tajania uczniów, 
Idącyck do Ommaus, ау Onen, ze nie chcieli uwie-zyc ау idealne zmrz- 
rwyshwstnnie ćhzysEtsk tez zwiastowania wiełkanocnegó.

Jak mało lПlóner zaufac egzegezie, jatg daje Hnznack do tekstów, 
opowindncącyck o ZnczotwytAwstatym, Eo pókrnujr uwagi takiego np. 
modermtty, j<ck Eoiso, łub takich libezalnych p-^c^te^j^l^r^rrtc^AW, jak OOOo 
i Neyez. Wwsyscy oni mAwią zgodnie z Haznackism, ze takO ciele­
snego zmzzrAaoćwaSnkik nie da się pzzyjgc i udowodnic ze stano­
wiska nauki, równocześnie jednak ау imię pzzwdy óisrozyczoej wystę­
pną przesiw przypuszczenie, jakoby łowy Testament Zędkł wiary 
ау znrzrrAyohwstnnie ćhzosnjsk i tez zo/iasO^wonia AІełkadocnegó 
łub jakoby suęjek0owee uczniów zapatrywania dotyczyły tylko wiazy 
ау ideał wieczeeęo tycia a nie ау cie-nene i zzeczywista zmzrtwychp 
wstanie ćhzosrusk.

Przyznac moz-ny Hn-nackowi, ze wiara żw. Pawła ау żmac- 
ГАус-АзОаЕ^ opieraia się także na objawis-iu wewnętrzn-n, ale 
nie wyłączzie; owozzm opierała 3ię daleko ta-dziej na zeweęEzżnm
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objawiemu koio Damaszku — o czem obszerniej mówią Dzieje Apo­
stolskie tzoż. 22 i tó), oraz na ajaAieniack, sfAieidconyck powagą 
innych apofoTÓów i wcamów — o czem mAwi hkżej sam św. Fawei 
w pzryf^c^c^z^r^r^m wsfdpie a listo do Kożynboan. Jeżeli Co Gaiafów 
wsppmima glóweie o obiawiieiw wewnętomym, to Ciatego, Ze chó- 
gzito mu o odparcie podejrzeń, AomierzonycC praedw jego goCmoCci 
aposfoisktej. O Szymonie Flotrze napisano, Ze nie dało i krew oh- 
j'awiky mu, aie Ojciec, kfózy jesf w mieóiesieck. OfÓZ to samo może 
o sobie powiid2iec Jaw. Fawei i AydaÓ sobie gAiadecfAO: Ze „gCy 
5ię spodobało Temu, któoy mig oCłączyi a żywota ссгі^і^і tAsej i we- 
oAai poaea iaskg swoją, aby objaAił Jyna sAego we mnie, abym go 
proepowiadai rCgazy pogany: natychmiast me praest^-oiatom a uiałem 
i ae krAią, anim poszedł Co Jeruzalem Co iycb, którzy przedemng 
byk apottoóów, alem taeCi Co AzaLń i AżÓciłem 3ig aasig Co Oamaszku1'. 
(Gal. І: І0—І7).

GokalAiek zresztą poAieCziec można o celu piaotoczonyck sióA, 
fo aCaje 3ig hyc zzeczg pewną, Ze Jaw. FaAei poanai Jezusa i przyl­
gnął Co Jego eAamgelii nie tylko na podfaAwie objawienia i CośAiad- 
czenia Awweętrfnngo, aie giÓArnie na pódtaAwie gAiAdecfAA ASfanyck 
ócaa, o czem mAAi wiele innych fekstów Fiema śa., a takie sAm
faki nagiego ńaAjóecnia, kfóże bez takiego • gwiadectwa naocznego 
byłoby nliżczzAІązainą zagaCkg psycCo1ógiczńg.

PoCobnie silne i mieacbhwІAne przekonanie, z jakiem i CC apo- 
ktołoAІe gloszg Zmżf•twychoAwsfałrgó i za Niego Zowe kTadg, ma śAg 
podttaAd mie tyle ww goświadczama wewnęndfnnm, He a żewendtzrnm. 
FotAierdCoaC fo ww zupetmogcl opoAiadCaia eAeanąeiczne o zjawieniack 
3і$ Jezusa żmaftwycAwkfałtgó, kfóże miaiy fen skatek, Ze Rioer mógł 
goiiato powiedzlec 2у(^с^т: „ZahiliZde Sprawcg żwAofa, którego Bóg 
żózbaCzk oC amarłycb, czego my dwiadgkmi jestemy" (Dz. Ap. 3: і5) 
a gww. Jan naptsac (I. i: t—2j: „Cogmy słyszeli, cogmy wiaziek oczyma 
nasremi, cogmy oglgCali i zgce nasze gofykało o StoAłe żywota... 
opoAiadCmy weam ZyAct Aieczny, kfóży byt u Ojca i ojaAił 3і$ nam“.

By poCkopac znaczenie fyck ojaAien Cła wiary ww ZmaotwycA- 
Aetałtgo, AsS^iazuje Haznack na miektóre miedokłaCnóOd i pzzedAiiń- 
kwa ww opoAiaaCniaci eweagglibcnyck, kfóre zCaniem jego mie po- 

na AysżOiónie sobie peAeńgo tgCu o TLkde zmartw'ycAwstania. 
DaiAić sig jeCnak trzeba takim sToAom ww astack bisforyka. „Jeżeli 
LoAiim — zauswaZyi sTiusaie ЬсзэПсг dój — obchodjims 3ig tak szczerze 
i sziachetoie a Liwiussrm, Rólibiuutm, Oionysśossm i Tacytom, Ze mie 

za każdą og^^kg bieerzmo ich na mdcżaraie a powodu różoicy pozy 
opisir fyck samych rCarreń, fo Ciaczego inaczej postępowac mamy 
a Mateuszem, Markiem, Tukaszem i Jaanm?“ Godzi 3ig takie zasta­
nowić, czy ww opóAІadcaiack rwynggkeznycC- o rmattwyckweStaiw sg 
naprawdg roecУAwikto spazecanóżw czy toż tylko pózórnr? ćaiy sze­
reg auforóA nie fylko katokckibb, aie i prótosttankibk, widzi fylko 
różańce, które ww nczem nie naruzsają istoty i głOweyck kzcrggitAA 
taktu, OWizonc Cajg 51g wyrOAeaC a przyarammiej AySłemaczyc jurto 
różnicy punkto widzeria i cedu karCego a rAangekttóA, jurto rÓrnemi 
wiasanOJІarrm data wAІilbihóngó.

JgZeH nie można afakowac tłousnie fakto żmrftAocblAeStaia 
ww imig pewnych różnic, jakie spottOamo ww opoAiadCaiack ewangz- 
liczayck o tym cuCzie, fo tom mniej apóważnimją Co poAątpieAeaia 
fakie racye Harcacka, „Ze cudownego zCarzeaia ww ogroCz^ie Józefa 
a Azynattol ZaCne ókó nie Aidziało, Ze Co próżnego grobu tylko kilka 
kobiet i wcaoiów ww]ądało, Ze Fana ww przejaśnionej' i WAІiliiooej■ po- 
tład AOtani wcżnwwir nie mogli poznac óCaaza".

Co 51g tyczy pierwszej racyj fo p^mjając kAesfyg, czy tylko 
naoczny BwiaCek zasStauje na wiarg — możemy i takticC óAiadkóA 
amżftAyckweSfaia wekczaC ww osobie ktaOżóA, któryck Copiero mu- 
sieil 2уdzi pżaekupywac, aby ich namóAiC Co hłamftwa, „Ze, gdy oni 
spali, wcznІAwir przytab i wykzagli uialo".

Jeżeli Calej Aydaje 31g HarnackAwl gAІadettAO kobiet i aczaiAw 
o próżaym grobie maloznaczaem, fo aapyfaÓ 31g musimy, Ciaczego? 
Witak a wcznюwir nie byk onoAu tak łatwowierni i nie wAІiroyk 
pierAizzm zaraz wieidam, lecz Copiezo po Cóbłtdanm zbaCamia. Trzeka 
i fo CoCac, Ze dkżyttos rmaaiAwycAwsfai ww ciele wwie1bihonm i mie- 
śmieztednen, i Ciafego nie można sig dzІAІć, Ze naAef ASiagi, aie me- 
gowierzajgco uczoiAAie, nie mogli Co poznac óCraza.

Osfatoeczie o kfanlOAІtScw Haamacka A^ec caCa zmartwych- 
wetaaia fo trzeba powiedzlec, Ze, jak ww innych kAeetyack, fak i ww tej 
Aiieny aosłaje SAej metodzie, asCującej Cosfosowac Cane bistoryczne 
Co załooreia, AyУluucającegó a góry wekystko, co naCnatoraine i cu- 
gc)Aar. Ale toż a tym wiekszzm nadtCiem mueimy przypomcieó 
s^Aa św. FawTa, póCnótzącr znaczeaie amaftwocCweSfaia Cla Ewan­
gelii : „A jegh Chrystus nie omartwycAwstat, pżóZne ГгпО przepAwia- 
Canie nasze, próZna jest \^it^r;a nasza".

Tarn g\y. Ks. Оr. А. Wacho.

iej Lessing Wirke. tsó7 Leipatg. Tom X.
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.... — Sprawy religijne. ~ .........

List Pasterski Biskupa hujawsbo-Ziskiego Si. Zdzitowieckiego po osą­
dzeniu zbrodni rnacocbowej.

„Ostatnie lala smutko 5ię zapisaty w pamięci 1 cziegack naszego 
nieesżcęsnego kzaju, kzwią rbroczonego i tazgandgo waikg.

óopeiniia zai miary Girpień kzdw Ьгаапіа, kióza бі$ potata na 
Jasnej Czrre, na rniejgcu 6ia nażdego sezca polskiego drogłem, na 
gasnej Gd^e, do ktdzej murów prrywaziy: chwała niniona 1 Gerpie- 
m^a nasze, gdzie od wieków Naika Najiwlętsza w najcięższych chwiach 
od wrogów nas bzonia, a i dzii ożywia wiarę i dage nieugiętą moc ducha.

Zakrwawiły 5І$ serca wyienych 1 kaptanów. óomyilacie 8І$ zapewne, 
Kochani óyecezyanie, jakt Lol zaiazgal mojem sercem, jaką gończą 
napoia się dusza moj a! Nogłem z Prorokiem zawolac: „Rwlady się 
уако 3óła wnętrinośai то'е“ była lo „допкобС тоуа nagoiiaiejsia“ 
ponad wszystkie Lole inserci 1 konania.

Rozprawy śgdowe okoorroto na nowo bliźniące elę zany, zadane 
tą zbrodnią potwozną, jaktej tysiąc iai dzlejdw naszego narodu me 
widział. VWkazaiy zarówno i prrocrony, warunki 1 onółłcrnohcj, które 
len śrtkatrne wrzód 1 gangrenę wycLodowały. UшeZaLhy 1 ie nie- 
pokonaine prreśrnodo, jakie spotyka u nas ZyGe zakonne.

Bolesne ie rozprawy z drogiej skrony wykazaty, Ze gangrena 
dalej 5ię me posunęła, Ze objęła tylko id już napiętnowane jednoetki, 
itóre bez powo^aia, ze zdradą уу sercu, z uiecnomi ramiarami 1 z na- 
mięinożcłami rneorielznanemi prrenrocryty próg 5о^іЩ(^о^і Jasnogórskiej.

Gięboka utga, otucha wódka wetąpiia do serc naszych...
Przenatewiętsza Panna, itora tylekrod udaremnia zaL^g^p wrogów 

żierni naszej, ■ 1 dzis wykuła zdradę teirajjcj u stźp Jej kronu, a prre- 
mewłercOw wydała уу zęce śprawiedliwoścł. ódy Jej ikosc, ń^ik^!^iez- 
órłe i wewnntkrne uppmnienia nie skutkowały, nastąpić mueiał lulaj 
juZ na żiemi sąd tłraśгny...

óhy jak najprędrej meszczęsknice G wygłedzrm zostali i pamięci 
naszej, niech mrok гaptmnienia tcL pokzyje, niech nas więcej nie 
krwoZą ich kzwawd wyema, niech oni sann we izacL śerdecrnej, suro­
wej pokuły гńejś kainowg zbrodnię i wyiednajś u Pana tгzehaczrnie, 
Lo ón пйозіегау jesl

W kym tłratгnym Ldlu nad yyzyskkie Ь61е prawdziwą jesi po­
ciechą 6ła serca mego, zeicle, Bracia moi, me dai postuchu winbrry- 
Gejioń 1 wei)oom wesyetZlegó, co 61a nas źwięke 1 drc^e.

Z/yzbyli 3І$ om wszelkich uczud ludzkich, ktźze wobec majeefcaiu 
bblu kaZg głowy uchylac, a rarruiom 1 n^ganiom ramггeC na ustach. 
Ghociaż serca ich trudem skalane, udawali ólhurnrnie na zbrodnię, 
a raGerali zęce z radoick Jak krocy, zzucili 5ię do padliny, z nidrej’ 
uczię uczynid zamierzali, ze zbrodni kilku wyrodkdw kując bron pzze- 
ciw wyieze 1 Świękemu nriej^cu... Rusil 5ię odwieić od piejgzramen, 
odciągngć od o! kama 1 Уanramentów, usiłowali zohydzi sian nnpłansnłł...

Umnetkicle óZróżnid świętość prawdy, świętość miejsca, іу^і^<^і^о80 
uzzędu kaplanskiego od utomności nakuzy ludzkiej, j ej krewkosc!, a na­
wet zbrodni.

Po raz nie wiedzeeS kidzy tkratrnn la zbrodnia śąy0ęedziin, do 
czego zdolen człowiek, gdy nie stucha glosu śemienin, gdy wzgnrdrk 
laskami Bożemi. ólatego 1e2 wteiki ójciec KosciLa, Augustyn św., 
m6wi, że „niema zbrodni, kidrejhy człowiek nie Lyk w stenie pótełniz, 
gdyby go łaska Boża nie wspomagała". №e uchrooi go od Giżkkego 
nawei upadku żadna godnosć, — a im ona wyższa, kem upadek śkra- 
śrnjejśry. ózieje RożGo1n św., któremu dwa tysiące iai Шеша do­
biega, najZóbilniej nam lo śiwiieazajg. Ale Rośc1d1 Cbryśtusowy 
śłrrgta proch żiemskl z 5ІеЬіе 1 prowadzi dalej łudzkosć w pochodzie 
dzłee'oyym ku tramom шiecrnóśG.

Kościć! musi hyc Boski, pochodzenie jego musi hyc i mięta, 
ііі0о nawet grrecbo i upadki jego stug nie zdotały go obalić!

Niech więc 1 lo nas w wiijzгd etwiiedzn, gdyZ „miłującym Вода 
iuszystko ротада de ЛоЪѵедо“.

Jak potąZna nawałnica, pioronami hr^iemnenna wetkrąśa tóśaZami 
żiemi, — lak wetrrąsnęłn straszna zbrodnia jasnogo^^ całym naszym 
krajem, riozy we wyzystaich swych zakątkach wzdzygnąt yię 1 prre- 
razii. t nie jednemu zdało 81ę, że wesaetno ykę wali i niema nawet 
rniejsca 61а nadziei!...

Prreszłn jednak burza i otucha do serc wetipiia!...
óhy Bog Niiosierny za prrycrone Jasnogórskiej’ Pani obróci 

smutek уу pocieszenie 1 zło wysrehmocą swóją w dobro pzzemienii!
Zbrodnia 4a wstkrąsnęłn y^i^t^i^s^t^Z^tm^i; karała naГZemu rajjreZ do 

giębtn serca 1 surmenia, wiarę oZywila. Nam, kapłanom, tгzypt)mma!a, 
atyśmy „z Іггѵодц i drieniem" śzarnnsjwo nam powierzone sprawowali, 
karata podwsić gozliwosć, ahy rany rnZnne zgolk, śrkóZy w dwdjnasźh 
nagaк^zir. Was ras nawołuje, ahyście swerni modliiwami 1 pomocą 
czynns nas wspierali, Bogu najietśre swe syny ofiarowali na służbę 
óharra, a nie, іпП Prorok Panski 8І$ żak, „chrome 1 slepe", t. p chrome 
wadann 1 meuimejętnością ślipe.

Tak Bdg serca ludzkie enśriałtował, że msrczzęśGa wspźine 
jednoczą nas i mocniejszymi czynią. LiecL 1 lo mśrcrjżście, gakiem 
Bogu podobało 5І$ nas nawiedzić, pzzekąje serca nasze уу stal haz- 
tówną 1 zjednoczy nas w obronie św. wyary 1 tzadycyi naszych.

Serce ludzkie nie moZe tei takrreC obojętnie na zięemieein 1 izy 
matkk Уąarame 8ię wiedy, nie szzzędzśc największych nieraz wyśiindw, 
ie tzy оЪектес, a smutek w raZóść tгzemienić.

Która zas makka gest nam óгórśra nad Królówę narodu naszego, 
czczoną na Jasnej Cźгre? Pocieszmy prreio maGrгzentrie serce 
Nazyt Zyciem swiętem, cnoiaini, któze óna prredeweśyetГrrm umiło­
wała, a itom gedynie do śnczęśGa prowadzą.

Kolys^c nas do snu, juZ matki nasze nam opowiadały o prre- 
możnej opiece Nazyi nad narodem naszym. Spowiadały nam one, 
jak nad spowiką уу dymy armatnie hwiętęnią JaśnógZгśną unosiła 5і$ 
ótromihniónn chwałą 1 blaskami nnZzi1mskimi Narya!
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Równiej 1 cCzis, gdy wróg gorszy 0(3 tarndego asiieje nam wy­
drzeć wiarą, Шіп jak gwiaadn swieci nam w niсmsśiwizćh nztżee 
nocy, odezwać od oitzzżz, gdzie ńztiс dLawżenle, moc i sita, gdyby 
zbrodnia miała podkopać fuańamen1a Cej nztżсj‘ iwiardzy wiary, sdy 
ducLa, nie dajmy 'tę uwieść przewrotnym poZuitzc’eiom, ale r ^по^щ 
’wazncjmy bu Cej iwieedzy oczy i serca, a zozpiomiemą sg one 1 żozjaęnią. 

Pzńńs swgta, w obrazie ertnsgóztdim jntniej■ąćz dla nas tym 
samym, jad 1 dawniej, Ь^а-чкет, zawsze pgdnz jesteS, rrmati w To­
bie zmazy, psCwornr wystopOi nie żdsiziy śp1agaw1ć w sćżzćb na­
szych Suglośck miejtćz lego, 1 jak n(egnyt ojcowie nasi składali tam 
u stóp Twoicbi sluby w cgidich cLwilacL Zycia, gdy srli na boje 
z wydgąmp kah 1 my drlS Tobie, o Pzńńo Swięta, co swiecisz nz 
jasnej Cózie, siuhąjemy czesć, mdisSć, stałosć w wierze ojców, waikę 
z wargami nztżgćb cii61 i wiezzeń po wieki wieków’”

Sprawy religijne ш НгоМе.
Utworrenie Polski ef Lady Katolickiej w Krakowie. Nasz „maiy 

Rzym", jak od wieków prrodąr w wielu dztaładL polskiego dycła kato­
lickiego, kah 1 xv ostatnich cżntnćb zdobgi 5g na rrecr bardzo (’unńś 
ęia nntżrgo cha’zbieiu: nr poważnó próbą s’gnm’zacyi katolickiej.

Nawiązała 5tę mia^n^(^iwiwir „Polska K a da R a to licka", 
szczególnir poCz^ehna dla usulrikćiz pzmejącyćh, n-sCtety, 1^0™^- 
nneń г^йту ttowarzysasniam-, ’rdakcwzmi i żd’ńrmi gzupzmi ba- 
tojickiem1 u nas, a dla uC^<jo:zeeIa zwartego, jrnnomy■tłnin gitatają- 
cego rcstkpu ohgwnteisk1ego wae wszelkich potazchach publicznego 
żacba. już przed Cbona taty Odbywały sig xv tym ćria xv „CzyrC^l^h^i 
katolickiej polskiej" zehrznlr poufne przewodniczących towazzyCiw i pi- 
tziżg hntoiiddtćh, zhg ustaLć wsp61ną pj)dstawe jednolitej opinii 
1 przcg katolickke', dotychczas cdąśtokzoć es’tżąćo zozNeZnee i spizec’- 
nej. XV zeszłym roku pod egjdó Os. biskupa N(iwadr odbyio sg 
wielkie zgromadzenie przeszło sCu działaczy katolickich, którzy sta- 
^wczo 0Swiadizyd Się rr załoSiriem Rady katolickiej. Na wzór 
pirdwotnyćh projektów, powzgtycb xv „Czgte(in batoh'ckiej polskiej" 
ubonstyteowata 3g Ciicn КпПп pod postació stałego Komitetu (nie zas 
stowarzgyśzniaj, którg xv mizżę oOoІićżńodći wgpowiadac Lędzie swoje 
zdanie nsżznćże dta oeóińee nbcgi katolickiej. N3 czeie postawiono 
radcę dworu Nrr Bo1rśinwn Wicherkiewicza, profesora Nniwesacteta 
eegtellrltKegs. Obydwa pierwsze pstiiezżniz Rady pełne były za- 
paiu 1 eńtcedanme. I dla ważnosci fagta 1 nr przyk-t! Innym warto 
psdnć xv zarysie zamysły 1 sposoby dziki1aia tcrpr RzZw. C^-оп jej 
jesC skupienie kntoiikdw xv Krakowie, a xv pidydkooCct w całym к znju 
dla wespólnego 1 zgodnego dzinłizir w spzawzcb, obchodzących oedi 
kndolibów, wszakie 2 wwiąrcielem spraw politgcdńgcb, oraz dla wszcze­
piania 1 pieggnowazin duchn bztoiicćirgo we wszystkich warstwicN 
ńntżrgs Spolecdensiwn. Zadó^n Kady jest równiei gremialna obrona 
Wiary 1 moraizośc1 katolickiej, której rrgirir coraz gwaitowzIej rie 
p1śmiezmidtwo 1 pziedstawiima pablicdńr. drodkiem do tpe(kZenir
tych zamiarów mają być wspó1zr ггігПу w sprawach katolickich, za­
równo naszego społeczeństwa, jak 1 cnlego katolicktego ogótu doiy-
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czących. badei ważne jessi takie popite-anle katolickiej’ pirsy i ph- 
ńdrnni1iwa, kadzkrd strirZenIr polskiego 1 OzCdliokiego chzżabteze Kra­
kowa oda’ Innych miasi w bżzja naszym. Ohowioikiem Rady jesC 
dalej pohudzinie tpoiecrrńtiwz do pracy społecznej w duchu daSokc- 
Oim 1 popiiezaie wazelldch w tym Nr’enOu prac, przer Innych po­
dejmowanych. Do p’ogrzma Rady naleZy zwoiywnnie w powyższych 
sprawach zebizn publicznych wszystbinh hatoiigów w Krakowie к eżze- 
П^<^і^іг wspótnych żjaznśw delegatów hntólick1ćh 2 całego kraju, urzą­
dzanie cząstych, o de możności corocznych, wieców katolickich- kuL 
dawanie łnicyatywy do kcL uzząddznir, a ewentiaiiie czuwanie nad 
pzzepzowaddeninm tcL uchwsai. Wągóle Radz popiera dsńtskdzćyą 
katolików w całym braju, oirr solidarne współdziałanie katolików ca­
łego pańsiwn w sprawach, mających znaczenie dla ogó1a katolików, 
z dotyczących гсПій 1 Kosciola katolickiego oraz oswiaty 1 0ulCe’y 
katolickiej. F’otektoszm Rzdy gesi każdorazowy KsiąZę Bickep dia­
kowi isbo

lnlroniracyc Biskupa. 2г гПгіісП Oionikaitkioh, aie godnych 
izpws^a^Ir diolen^d głoskaInn, nsnistiym Lyk pzzy^jz’n 1 i^io^i^iz^c^j^a no­
wego Kslęcla-Blskupa 0ia0oyseiegs, bs. Dra Adama Ste­
fana kśgć1n S a p к e L y.

Wiadomo o lym Ad^;^j^asteżzu, jak znś1uisk Sg w bżeżenbe dohro- 
ćżWńńotci i oswialy iohoCmków, Srtwćże jako wiijshi wikaryaśz, a na- 
stopnie kanonik lwowski, jak zas później’ miły Lyk Ojcu swiętemu 1 wpły­
wowy nr WatyWarne, jako ćżyńńy tżzmbeirń papieski, diz spraw oj­
czystych znowu zasłużony. Nie ponawiamy wiąc teraz Jego Życiorysu, 
nie podżie(mg sg radośnie faZtem, We lego ingres, ko byk pzzw- 
dziwie Zwwю1owy wybuch Ortoiicyzmu, Ze wszystkie sfery ludnosci 
bez żadnego wyjąChu, skwapliwg 1 z eniesiieiem wziąij udziai w po­
wstaniu Biskupa 1 że y porównanin do Innych zjazdów biskupich la 
użsczyśksóć była naocznym nowsdzm silnych 1 powszechnych uczuć 
Ortolirkioh 1 nowj)Szm kcb wymoornir sg i jawnzgo ższbwize. Trkiih 
owzcyp takich ho1dów przy podobnej okazgi re prńgSr mkb bowy 
OjCkec dgecezgt—o ile wolno wnosić z ki•d1kizgs o0żrte—ne dnwonzw 
jednak tych nadzwyczajnych oczekiwan swej owacaanp wyinOrj■sćyćb 
1 z Jego rrymokiej stawy i r oddanych serc ludu: oddaiu gt^i te 
sercr rzewwnm kazaniem w kościele Mazyackim, do którego najpierw- 
sze skierowai Oiokp z który іІіГпіг osłezocong jesi przez smżerć 
swego r’ćOipzezbyteżz, infułata s. p. bs. J6zefn Kiirmłrnskłrejt bis- 
łoryycnie zasłużonego „proptez fabriccm" Cej ńzjpgkn-ejszrj w Polsce 
Swiątyni. Biskup nasz rozdaje sg od izna do wirćżo’a j’uż(o nr po­
sługi decbsieńr, jui nr pstłuchhzir .Пгс, a zmudne, mezkcdsńyćb 
delegacji, euZ na odwiedzmn chorych 1 tym podobnie, a takie wwgcle 
3іі do wielkiej izecrg prttezdswszIr dobr-ó zwiastuje pzzysiłosć. bist 
prtSezsOp wypowiidziany w ОпісЙ’’-, jako kazanie, głębokie wywari 
wwzaznie swoją pdsttofr 1 pohodnoscią, a zarazem wielce rOluaannm 
doj1hgci1m kwesty-S spoieć’ńee■ i Zarliwoscią prlzyotyczną. Fseg0ir- 
nie ńaeki Wiary, ć’nttodć rodzimy, adz1etaaie z dóbr i umiejętńośct 
potrzbbującym, pamioć o (izdycgzch ńzzoZiowa7ch — oto wskazówki 
Пггс przez nowego Biskupa. Pr. Кай. Lubechi.
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Pierwszy Powszechny Wiec Kapłonów Polskich w Stanach Zjednoczonych.
Dlisko caIeayśłu kapłanów polśkid ajecbało się re wszecb 

stron potężnej Rrecrypospolitej, aby wziąć wCaał zw maraddcb aaZ 
пajГywotшejtzemi śprawami wydkśźtwa polsko-amerybańsriego. Ma 
prryjęcie dostóinyd gości miasto Detroit p^ywizic^ odświętną śratę; 
rateśr hknZdem udekorowano zw kolory polskie, a zw środku,
nad glównrm zyjCciem, wmiąśrcaono olbrzymi irrnsparenł r aapiiśm: 
„Welcome PoLśL Clergy oi America!" RZnnijż zw barwy polskie prry- 
śtrojono bolet CaśWac, gdżte była giZwna kwaiera śwchowierjstina.

Majpaaew. bś. biskup Paweł R i ode prayhyt rannym pociągiim 
ó iuiego i prryśtąpii maiycbmiasi do prredwśiępnyd prac rorgani- 
гowyaia witcu. W prreddżień wiecu wiijcaoam odbyło się zw bo- 
lełu Cadillac pojІIdzrnij wstapme pod parewodniciwsm bś. biskupa 
Khośjgo, iv ftZrem wziięri udział kśięża reieremcl (i wyyątdiśm bś. Ro- 
aiowskiego, Hoiy a powodu cborohy parybył dopiero та^га) 
i rarrędy i^śi^iejęcyd w liczbie pięcm organiracył kślęży.

Wiec kapłanów po)iśkicL rorpocrąl się s tuthgk oś pkmiylihaimej 
Mśry Szw., odprawionej w kościele Sw. Rarimierra aa rogu ż3 ulicy 
i Myrde 5tr. Rościól, p1dhaid i budynek śrbolmy z^paaiałe były 
udekorowane iestóoiami i ilagami papieśbiemi, polśkieni i amerykam- 
skiemi. XV śąsied^ite domy гZzwijГ były udekorowane.

Krpłirli rebrali się aa plebanii u pгchośгcгd bś. P. Oultkwskiegk 
i procesyonalbie uśali się śo hkścik1a o gośr. 9 rano. ża hśłężml 
postępowali biskupi: kś. biśbup Paweł Rhośe i kś. Reiły, śufragan 
dyeceryi Oeiroii.

Mśżę Szw. po)aiyiika1aś odprawi kś. biśkup Majprrew.
bś. arcybiśkup Weber, re гarгmadrгma oo. Zmariwyhnwśłańców, 
i kś. biskup Relly żaśłeśli na ieoadch, kśłęźa rajęli wszyśtkie prawie 
lawli xv środkowej mawłe. WzrunśaCcce i procrysie kazanie wygłośit 
kś. arcybiśkup Weber i prredstawii xy ciem raśawa Wiecu, raśręc, 
areby prry ohгaśacb kierowano 51ę miłością wedle raścdy: „0cnia 
m caritale".

Prrjpyśraj było oświiilenie elektryczne xv koSclele.
Po Mśry Szw. biśkupt i kśięża udali 3ię śo pięknie udekorowanej 

LcD paratiainej, gśrle wstępną ścśsz ktworzyt gośpośarr, kś. P. C u- 
i o xv śh 1.

Zabiera głoś xv kśpow1eśa1 biskup Edward ReDy, śufragaa bi- 
śkupa Eoieyia, który me mógł pггyhyZ r powodu choгohy, i xv dłużsrej 
amgiełśkiej pггemny1e uśowyaśia, re ohowiązaikm kleru kaiolicaijgo 
jeśi pilnie LccisZ na rorrośt śrkZł paraDdłnycb i wyznaniowycb. Rler 
we powimem dopuścić do tego, by w śrhoSacb iyd pozoitayić yoIną 
rękę ludziim miepeynym, bo yyirimy dośc już szkół, kieгkwanyd 
prrer heawyamaniowcZw i śkcyaljetdУ, które „błogie" pггyaośгj śkuiki. 
Wwywa tedy гehгdnych haplamóy, by radrili naś сЫтет Kościoła 
i śrhoły, a rałując, re śam mie more być obecnym podcraś obrad, 
mzyi, re duchem będiie r гjhгdmymi.

Maśkępnie prremayia kś. biskup Payeł Khode, który maprrZd 
xy amgiiiiśim jzгyku śгiękwje ra goZcinпośś aiśkwpoyi Eoieyiky1, ja- 

kłeś śormali Polacy zw jego śyeceryl, śerdeccnią yspZlczuje doremu, 
śle mu śtąd śłoya porśroyyieia. Poczem przediCzyla śprawę tak ya- 
rnę, — ędk pk1śk1ch aiśkupZy i dążenia naśre zw tym bierunku. 
„Wprawśrle jestejmy yddiizcai — rrekł — biskupom obcym ra śo- 
tycbcrasową pracę nad патй, ałe narZd poiśki mc odrębny orgaaizm, 
który mc śwoje ytasne potrzeby i śąreaia mawei zw Kr)ścieie. Dlatego 
my poirzebulemy Swoid aiśhupZy, kh^rryby aaśre pktrzeby гrcгwmijC 
mogli. To CcśI pśydologiczne, re narZd naśr dętniej pośłbda śwyd 
aiśkwpóy i goiitwiej śpeini id rorkary, nawci gdyby one były dalej 
idące i prrykrrejśre. sąd iem yiec kapianóy, na mc boyem śpraya 
iak ważna musi byc omóyiona".

Kajieępij kś. biskup Rhode prremówii po połśku i yzyyał ka- 
płamZy, by pггyśłępwjjc do obrad гaecгoyycb nad poirrebami Ileru, 
prryśtąpili śo md r całą 5wiiaśmcścią ważności śpraw, jaiie majg 
być cmnwiane, i ^гоуаН się prrer cały craś cioćcią braierśką. Creba 
naś wałka — walka o ważne rrecry, śtąd śpokZj, mśorś i rgoda po- 
z^śmny cedować obrady Żjarśu, na Ićry już гhrodnicгa targnęła się 
ręka, dcęc go wmjemarliyić. Ztrodmcry pian, Iory polegał na rore- 
śi^nw wwiaaśmieп o oełożemn Wiecu, śpełrl jednak na mcrem, i ia 
liczna reprereniacya kleru polskiego śwśidczy najdobitniej o potrzeaie 
гorganiгowsnia się tegoż kleru.

żwraca dalej uwagę, by гddcwyaij stę wszyśtdid rebranycb me 
dało poworu śo jak1dko1zsiek pośąjrrjn, gdyż rnajdą się wrogowie, iZ- 
rry naś гohyśгia bęśą dcieii, a robotę naśrą wyśmieję. W komcu wzywa 
śo rrecrowycb obraś, raśrąc wyjedymaC stę oś śerśecrmości śło- 
widńпkiej, oglosra porrgśjb obraś i miamuje Romiśye.

scś/z pierwszś ^о^і kś. Mrryan Mai km skł r Crcni ^piiś, 
Mich., poprosiwsry kśiędza arcybiśkupa Wibera do odmówecia mo- 
śliiwy. Potim raprośś aa pггjwodairsjcjgc kś. biskupa Khodeao; 
iem śednck prred rajęciem hrreśła rapyidł się obecnycb, c/y na bo 3lę 
rg^dz^r^Cg. Cśy kś. arcybiśkup Weber rarnacry^ł, re kś. biskup Rhcśe 
Seśi prezesem Wiecu „nałus“, cala Izba temu prryklaśmęła, i kś. b- 
śkup Rhcśe uaCął киез^ pггewodaicгjcego. Odcryiano Iejieśam 
z Rrymu r alkgos1awieńśiwsm Ojca Szw. i liczne iare iejieśamy i listy 
z powmjzowya1ami.

Rś. Eś. Koг1owjk1 miai reierai na łemal: „Postulaty naśrego 
śpo>1ecгeńetwa pod wzgle<drm гadowyaia Wiary ludu najгjgo“>

Keieгemr, dociai śo^^f^c^r^zaś dorobą гioГoпy, pггybyi jeśnak, by 
Stawić się па wiec i mie uwieść położonego xv mc raufonia.

Jego rapalrywamta na naśre obecne połorenle, na śprawę biśku- 
pZw polśkld i na pггysгlaSś iej śprawy — wszyśiko io bardro arгrnye, 
katólickie, polśkie i praiiycrne.

Reierai 0$Г'г^гуп a plęęnnm pisany і]^2:укіес, rrecrowy zw treści 
i wlożemw, opiera się na rokładnej rnajomsCcl pггermioiw, gśyr ope- 
riye cyirami, śaiami i śtatystyycnymi wyciągami.

Reterenł wątpi, cry i ścay koagreś hęśa1e iak błogim w śkutii, 
jak iego naieraioby kcгekiwaC. Om śam śi^acit jur wiarę zw rZrme 
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wiee?c 1 rjjazdy ducNow1eńsSwa, Hore nwyhie Hakego zawodzu, re 
wena silnej w^dzy cgńirj1ńgj, ПіогпЬп wykonaka zapadłe 
na dSecacN z rjardacN ućbnyaiy. Kózne juz byky wńece, podn1pkó na 
nich da1eko śięgające rezo1ucye, a1e ciesSely nie pchnęty one ani na 
SzoS sprawy Ca1ej.

Wychodnąć z rnlożnnin, 2e niepoślednią w ZyćSu naszej emigra- 
cyń by1a cbwila 29 lipca 1908 z., Heóy ho po rar p^rwszy konsekro­
wano w Chicago po1sh1ego biskupa, ks. Bhoóggo, Sn^ikg^idn1, ze jgóńnU 
nie oisrymaliśmy lego, crego spodг1ewnjiemy 81ę, bo brak by1o snSa- 
boweów, hSdzzyhy z p1erwssym polsim generałem hoSćieieńУn poszli 
w boj o należne pzawa, 1 duno upłynęło czasu, wn h1ez po1sk1 powziął 
myś1 zozgan1zowań1a śię 1 w zespote wajczema o Se prawa.

0)218 So 81ę uyneczywistnilo. K1ez bodńżm po1sh1 zna^zl 81ę w ka- 
iiem poloZenш, 2e mus1 myś1eć o samoobronie, mus1 81ę jgónocryć, 
organ1zowac. NaSazH różni „mooow1“ na niego. 2^з^с1е, dofó zaspane, 
silśigjszein po ahakach popłynęło h^t^s^e^en, a zezu^aS hej wa1k1 już 6x16 
wi1^oczny. Oho słoniny prreó Zjjs^ź^de^gn, nwołknńm przez biskupa po1- 
sh1ego. UVeec hen rna byC niejako 1nsSaIacyd duchow1eńsSwa, a skuł- 
Siem jego nnjdidocznieg’sszyc ma byC ndiąznnie śeę k1ezu po1sko- 
arnery  kańskiego w bгntersng oroanizacyę, w hak zwany Związek Jed- 
noscj, ozaz uzyssinne kżku ordynazyuszy-biskupów w dyecenyach 
nmeryUnńśUicb.

Rekerenk sSawia Saydyńa1ns zasaóę, ls kler nie podieień śię ogra- 
^0^6 óo pracy w hośc1eie, tecz pow1nien pora zakrysSyg praco- 
dsj'na po1u śpołeczno-naroóodsgn. K1ez pod1nien słanąC dpopzneh 
nтngrySnnizacyi, Skóra zbyS szybko dśród naszego 1^du poslępuje. Ne 
pow1nien d pracy Sej oópychać zpU1 śdikckicN 1udy1, a1e rękę Sę przy- 
ciągnuC 1 óo dspólnej zapyzudz śię pracy.

Nt osłrycb siodacN poSęp1a łych Ss1ęży, Skórzy nieraz 61a maz- 
nego „nyU1a“ dprowadzajg d kościołach odcnySydsnia edangelii d ję­
zyku ang1e1skim, bo cNoó^2^1 óon SlSu Ajzyszód. Ks1ęż2m nie do1no 
cryrnC kabich nanjachód na język po1sk1, na po1skość ćdśąSyn, ra polsSze 
wsniesionycb grosze, a przypommjjąc d lym dzg^ne uchwały 
biskupmy Nessmera 1 E1sa — sSdieedza, 2e oni nadeS ćoSnt1]1 śię pyyed 
Sakim nakazem.

K1ez, pora pracs naó podnieśieeiem po1sSożc1 d róózinach, po- 
dinien zakSjdać SodazyysSda hosc1e1ne 1 ńayodode, a naweS brać 
czynny udn1ai d polityce. ŚdięSą podSnńoScią Sapiandd pop1ezaC po1- 
sS1e órgaтnacye, a zórajcą sprady ńarododej zeUerenk nazyda lego, hSo 
ośmieia 81ę Sadoryzodać jnne órujninacye obcokrajode na niekorzysć 
naszych. Obce bowiem organizacje sg Serni yeSozSann, w których sni^gra 
51ę po1sSożć у zodakód, d klórycb Anglicy ponNad1ajd naszą nko- 
dnie2 ńayododych 1dealód. Tu gesk po1e óo da1h1, z którego Ss1ęza 
usSąp1ć nie pozin™. Kapian podinień zajmodać śię Sakie różnymi 
problemami socya1nej nalury, a niosdc pomoc 1 dobrą raóę d skery 
rohotnicne oraz S1asę ńajhiec1nieśzze, Nędn1e zapobiegał dypaanid łyd 
ńiesnczęś11dycN d 8И1а, zasladłane na тИ przez r6Znycb socypliskdd, 
SsozjcN polęga słaje 81ę coraz di^szą, a podyOózeie u naszego 1udu 
coraz nna]mienIniejsne.

Sprawa poІsh1cN biskupów zajmuje wieęsz;g cnęśC releraSu hs. Ko- 
nłowsSiego. Huskc^i^ya łyd sSaran — So jeóńo pa^mo wa1k1 z niechęl- 
nym1 Sej spradge biskupami ajryskimi, a bisłorya So nasłępująca. 
Ks. W. В a y z у n s к 1 by1 pierwszym, kkóry w spraw1e po1sS.1d biskupów 
g1os zabrał. On juz prnepow1edzial, ze ndycieżdУny, a myś1 Sę podsunął 
mu w y. 1889 rjazd ^ęty w Baltimore, Nd. Śa ^tództe wybrać 
komisyę, óo hkdzej Seń sam prelegentk na1ezai. Kohono sk^ai^ima. 
Sprawa dednak nie oónios1a poządanego skułhu, 1 dop1ero w 1895 z. 
wskułek masowego odpadania mizzaleńnyd od Kosciola, zaczęło 81ę 
g1ęhiej naó nią nasłanawiaC. ZażeonaC da1sne odsSępsSwa — prze­
konywano 81ę coraz Ьпп^^ — móg! Sy1ko biskup po1sk1.

Ouńo uplynęto z^dy. By1y rózne złudózeia, ukazywały śię haka 
morgana — jak kandydaldra ks. Guiekiego, ks. Pudz1nsk1ego, a naweS 
arcybiskupa Messnera podejrzedano o dę6 ńómincsyi Po1aka na ko- 
adjułora.

Az nareszc1e rozeszła 81ę wi1Ść o nom^incy^i ks. Khodego. Cdesrg 
81ę wszyscy, 1 Po1ncy 1 Amerykanie. C1 oslaani z lego, 2e miody 
biskup, Su dychow^ny, Nędz1e diknsie lym pomostem, po którym 
pdjdz1e nmgrySnmnncyn Po1ahdd, 1 ze on Nędn1e nnrnędniem zy ręku 
mo1odn nmeryUnnizacyl.

Lecz skalo 81ę przecidyie. Po1ncy г dwilą ótrznmanin biskupa 
nie nndodolili 81ę łym nabySkiem, ale nnosłzzyli jeszcze Nnrdnłej ape- 
SyS. A znosSrnyli, No d^zg, ze 1m 51ę nisjynndiedlidoSC d^eje. Tm 
yeSeyen^S na podujdwie dnnyd, zebranych pzzez rorpiesaie cyrkulam 
prredśejmodego óo dszystSScb knpUnńdd, cykude, Пе mamy parafii, 
Po1nndd, dniece szkolnych, szklS 1 k. d. Mastuppie pzocenłodo oblicza 
logc haSolihdd Po1ahdd wi niektórych óyecenyad, 1 dyknndUe, ze krzy­
cząca sesk nisppradied1idość, jaka nas społyka.

Kóńklkddiuc, dochodzi pze1egeńS óo zniosku, 2e jedynie na dro­
dze 1ask1 Stolicy Ap. 11^^!^ spoóz1edaC s1ę ró:zdiąuznin hej ndesky1, 
gd^ óious dochodzen prawnych nic me zrobimy. Żądnn naszych 
hishdp1 nie ddzgleęnią, lem bazdz1ej, Ze óroga óo ńomiacsyi gesk Sak 
kręka, 12 nadeS marzyó o lem nie mcdgmn. ZaSsm chodźmy óo 
Rzymu, a gloda Koicoła przychyli 81p óo naszych słusznych nuóań.

Drugi г ko1e1 leSeraS na łemak: „Błanodisko K1ezd Polskiego 
dnglePdm oгgnnizacyi poliSyczno-nnгododych“—znakomity 1 wykworną 
po1szcnyгną nap1sany, odcnylnł zv zasłępuSd1e ndkoгn Us. K. Ват^т 
z .Bkaltimozg, Skóry z podoóu choroby przybyć na Wiec nie ші^і^і, 
dinkrydsn jego, Us. Bronjsjad Cebei^i.

Ks. Władysład Zapal a ze d^1^ió^ind:^eicn oo. Zmгundybhdsłań- 
cdd mńwi1 na lemał: „Nasze szUo1mcSdo paгanaineв. K-eterenl, d calej 
Ameryce znany z,e sdej szczerej pracy około podnigsieein naszego snhoi- 
nCkSda, pedagog 1 dycNodadca, dspania1e opzacodal dażny h^ic^j^S.

Ks. eakób Pncbo1sS1 z Winony, Minn. dyglosil Sręściwy ze- 
hgyn^S: „Zgubna prasa poiska, 1 jak jej pzzec1ddr1ałaćM. Kelerenk między 
inngmi cig szczpdzż 1 niekSózncb nałolickich, nuoze d po1em1ce
częskokroć Wą za daleko.
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XV drugim ą^iu Wiecu przemawiał ks. Jan C uzjek w BzoweniU, 
Minm. na ki^.^i: „ZapżOWУajaelin Nwiązku Jedności ń^iodzy poiskimi 
kapianarni w Ameryce". Dreiegent wykazat potrzebę zaCkienia „Nwiąaku 
Jednosci", ótózegr powitanie mieć bodzie maczanie historyczne. Cbo- 
dół o pciącczme 3lo pzzenwy wypólęemu w^łPr^i^i^;i^jd^<^łi^rwy7І. Nwiązek 
taki Oaptanów pomyślne musi wywrzeź wptywy na stosunki społeczne 
Polaków w Ameryce, na uśtćdj parafii, na pod(yczme stosueH, na du- 
cbowlnmsiwo w Ameryce, na 26^ prasę. na rhorotnych we witrze, 
a newwętętiwln takie w Watyikaie zyska wpiywy. Przyc/zii Się Cto 
podniesienia odwlaty. Musi objąś ąuchowieńttwo polskie we wszyst 
kicb stronach k zaj u i wyOworzyś uz siem barmonię i jeąmożgodmoSś. 
a mieC jedną głowę, jednego Hezow^y^iOa w osohie ks. hiskupa Kbo- 
dego. ObjsC musi cafe ąucbowtnmstwo (ak zakonne jak i swieckle, 
ale dzielić Się powiiiee na ąyecezyaiee orupy. k^i^iejć^ce stowarzy­
szenia kśidży poiywnyby łstkieś nadał i obejrnowaś coraz szersze kola.

Dstaini retózat wygłosii ks. A. S y s k i w Hayerbill, Mass. na te­
mat: „Pok^ieba i Korzyści w Organu Kapłanów Doiśkicb w Ameryce". 
Kefezai ten, ttćraenie opracowany. zawitra argumeniy bardzo przeko- 
nywyjoce, łź wydywamln takiego ożgaeu jest Oowe^t^ime. Ozoam łyki 
będzie wypó^em erodkiem do wymtyny myśli. posłuży Cto wspólnego 
lepszego poroauminia się, zyaieśni węzły jedności i HaupeHi dobro­
czynno ąriyialnośś Wiecu. Bodzze broni intezesów polskiego ducbo- 
wieństwy ę katolicyzmu, postury óo wyioazaia stanowiska kleru poi- 
shiego wobec zagainiem śpotecaeych i kotcieinycb. І^э^у k^2 jako 
bron do aiyjcćznia wrogów zeligii i poiorżeia lymy jesttcktdipym 
wppywym ^toj prasy". Зіі^уё zdwńłnź bodzie jako praewyonik 
dla wysystąjcb katolików Polaków.

Naatćpшe ks. Stefyn Nowyćówśći przemówi w imieniu Domu 
Emigracyjnego św. Jozefa. Wykazat mianowlnie potrzebo wyserzeszma 
inst/kc/yi i prosi o przyjscie dej w pornocs.

Ks. Wład. Kwiatkowski prznmiytat o abslynemcyl, dowodzoc, 
2e wiele ztego rozpoczyna się od piCaństwa, a wyszynHi główaymi sy 
zozsadniOami wizzaleZeych kościołów i socyalizmu. Za^ocat do za­
kładania bzactw absłynencyi w pażaiach. jako 0^2 do rairżnmia związku 
abstynenckiego miodzy kaptaeami i okaaat Zlanhiety do zapisywania 
Się na członków związku.

Warte podać w ąosiowyem brzmieniu rezotucye, które na witcu 
zostały przi/ote.

Komisyj. ohraduloca nad zeffezjem w sprawie postulatów eaśiego 
społeczeństwa pod w^/iO^c^t^m zachowyaia wiary ludu naśzngo. przedsta­
wia wiecowi do przi/ęcia punkty ea.stćpuj дсп:

„tj My, ąuchowyi. zgrzmadzzyi na tym wiecu, przyrza^my, coemy 
dotąd mieli w sercu — surninunie wykonywać saczi/oe obowiązlD po- 
śłauuiciya naszcgo oraz zawsze i wszędzie. gdzie 3tę nadarzy sposob- 
móeś, według natk) Zhawicleia pziyrwiecaś а/етет zdrowy natka 
i dobrym przy^adcui.

Cbcemy saczególaiej w myśl Ojca św. zachocaC witenycb do 
częstej Komunii św. V/ ćaiayiach chccmy uyićać przesadnej i stałego 

skutku nie pozostawiającej uczuciowości i wiokszo zwracaś uwijO na 
kazania katechetyczne.

2) Saczegóiпo opretą clicemy otaczań nasze szkoty paraiialne. 
wszczepłaś w serca dziatwy naszej zasady wiary i prawdziwej po- 
bornotci i sami wykiadaó zeligii w każdnj Hasie, pr^z^i^^jij^i^^^e^j raz 
w tydzień- Ola dziatwy zas, która opuścąa sakotę paratiainą. cicemy 
urządzać kaiechizacyo co теГпе^.

3j Ckliwie t czyuyie Cicemy poptnrać i bronte dobro pras? 
polską. a pr^ie^c^lwdiiaęaś zlej i zgubпej prasie w roztopmy, lecz ener­
giczny sposób na podstayie pzaw przyżoąaoпycb i pórytywnycb 
kóScieІnych. OpatzensCtrową byłoby zaecro, gbyby obecny Wiec ka- 
ptanów poiskicb іп^іппп^іп napiętnował wie gazety znane jato takie 
i zabroni пёсииут caytoź t poplezaś takowycb.

4) Chcemy zacbocaC witenycb do zasiiinia szeregów towarzystw 
narodowycb, które so oparZt ma stanowisku t ееnejmencin katolickim.

Sacaeoóiniej uw/Cwmy za rzecz bardzo potraebпj irzześznin mio- 
dzieZy rhoroa ptc^i w bractwa koscietne i iakitdjLnin takowycb juZ dla 
dzieci opuszczających szko^ pazaiialeą.

Aby ras Zycie prawdziwie katolickie przejęto nasze spoCeciem- 
stwo, polecamy zaHtdjain w pazadacb bractw Dzzenajśw. Kodziny 
bez wszelficb oplai. gdzie należałoby mieC Ooпttznпcyn na tle zedgijmo- 
społecznem, kiadąc sacaeg6iny macOsk na Hog^le skutki przestrzeganej 
wstrzemtźdliwoCcl.

s) Do aachowyaia wiary ludu naszego uwiCrany takie za bar­
dzo pożyteczne mieś zepzezentacyo polską w hierarchii kog-
Cielnej w Stanat! źjeąпocaoпych.

Jes( sezdecznem iy/izmem wyzystąicb гпЬгспусЬ kśioży ma Wiecu, 
a zapewne i nłeobećeych, i nawet Oażdngo Polaka katolika, aby mam 
Pam Bóg dat więcej Ziśkupów poiśOlch.

Majoc zjó к życzzaie, hynajpininj me szukamy pomocy do jego 
urzeczywistnierna ma drodze. prawym Ooscizetinm Się sprzeciwła- 
jocej, t lormalnin iasteiegamy Się przed pomocą C zw. „UeąezacyI 
ludzi świeckinh" r pz^zzmem, który wysiytkim jesi amamy. Pzogzzm 
iee, jato rewolucyjny t do schizmy prowadzący, odrzucamy i potopta- 
my. Jeżeli prosimy, i hłagamy. i życzymy sohie mieś wiocej ZiśOupów 
poiskicb. O pzaarnemy tcb mieś jedynie w „laski Booa i Stolicy św."

Kezo^c/e powyższe prza/ęto w O poprawOą, ażeby wte oazety 
пapiatnować jako śzOoądwn dla wiązy i mociiności chrzeecІJ■aПs01ej, 
a zabronienie czaienia iycbZe zostawte ojpowienjim w^it^c^T^i^m kościel­
nym. Dla Imiennego iyyśaczgśeninnia z^cb gaweł t pzizstaaia tcb 
listy hiskupom amerykańskim, ucbwyjono wyZzaś odnosmy komitet.

W sprawie rnееeżjo Ks. W . Nap at y: „Masze szkolnictwo paza- 
Halne" Wiec przez usta osobnej Komisyi ootaswa:

„Wlec, uważając szkoły parafialne polskie za ne^ib^<^i^ie potrzebne 
do wyyhowyaia dziatwy w ducbu zełDoeym i polskim, sklada naj­
szczersze uznenie wszystkim, którzy sio niemi dotąd opiekowali, a rów­
nocześnie zaznacza. 12 popiteznie łychie najiaźniejszycb ostoi zeH- 
gi/пo-marodowych jesi swi/Oym obowii^2^i^iim każdego Polaka.
Ateneum Rapiańskie—Rok 4. Тот 7. I7
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Besolieye:
1) Dskcló poliOk, jak iidmy, podlega pszecigsiystkiim (rzem 

gładzsm rewngtłrs^m^m, Е у giacoy sodzliiiliklij, glrdzy 00^1110} 
i glrdzy pańslgogej.

Co 8ig (ycry glidiy państgogej pod gzyiędem gyahogaaia 
ДгігГіУ w iym kraju, (o jej гуоідіпіг do(yeZerrs sd doóó uyroru- 
miak, (rreba jednak rwsacae bacrne oho, aby prrer nowe usiago- 
Hags(gó mle ggslcilo prag, pżżyslzgująeyeh gtaday sodzkioliOioj 
h gladzy loś(^iilzey •

ż) Aastrgpie stracamy 8ig do rodiicóg z gożdcd prosbą h sia- 
mod^z^c^m upomnieniem:

Aby dzieci size od piiowszej ich nOdOocci gjrchogygait sizgem 
i pszyZizdem xv duchu naszych przodkóv, (ah pod gzglęgdm religij­
nym, jako też narodo^^z^zm-

Aby dalise gvУzstałrzenz dziatwy sgojej posucrali (yiZo salo­
lom prsafiljl1ym polekim osar aby xv środzie i jedności z gladżd 
sikolzd i Ooścklod gypólpracogali nad ggycogzakm religijno-mrso- 
dogem dziatgy.

3) Dalej usilnie polecamy rrZ11aąnie sahół prsafialzyeZ póliOiil 
iam, gdzie ki doidd cioma, osar dosiosezank ńrucrye1elom gzzeliZzh 
polrsebmycZ i pożyteerńyeZ środkóz do ułltgienir im psacy pedago- 
gkzmej, a nadto sadzimy He móSńóści іг^^ііДг^іі NblZ^Ozcael ssZolzyeZ, 
urządzanie oLcbodóz ńrrodogyah i oho1icrmoraiogyck, dales popiera­
nie eżasóp1sm póliZó-ZrtzlieZiiZ dla Дгі^і^гу pod opreld duchogiem- 
s(iza, [ktise sigdy me sżcrędzi saLkgóz i mosoioej’ psacy xv (ym 
wagłędzio.

4) Co do pszgramu ssZzlzcąó, (o mauecrzicizm casaych saOół 
prsafialzaeZ pokeroa, o Je h mzdebme, plam пийК pszeełożony ma 
Wiecu księży poisZicl ż (em srsilzeżsciem, by mietyllo пгйОг aeligń, 
Гі^о&^і^іО Foisht i Ziiloyh narodu polskiego, ale (akże i gimńrs(yZi 
hyla udzielana xv jgrylu poloZim.

Kladdc sal srcrególnizjsry maciil ma naukę jgrydca polsZiego, 
życzymy soNe, aby пнОг jęryla исгСсШсго xv ssZóloeZ naszych 
gv nicsem nie ustępog^) gg^mogom sslol publicznych danej miejsco- 
gOŚct.

5) Karnośe xv ssZoloeO casaycL jest potoaelna, ale Zarnośc ha 
poginna byc srcyznalor i rgudma z duchem obygzteiolim kraju, 
gv ktosym пйезгкату.

6) RceSolgieO masre ssloly pasaJa^e gyglązujd sig n^l^oSy^^ie 
re 8gegz udania, O jednał ki sastimataesńc ulepszanie, sgodme 
z najnogyzyoh gzmzgamg pedagogii, jes( pórądrńe. Co gordco pole­
camy gv srezególncści naszym nauuezzk)om i ńruezaciolZcm.

Do logo xv pierwszym ssędzlo poginny 51$ pszyczynic ігіогог- 
dienia ггОоссс, majdce plcsę mad nassemi ssZzlomi. іо Oś polierma, 
by psócs ąśuńlcgńcąo gyzsżolóilir pesszneeo ńrueśycie1sliego, dały 
temuż spósóbńotc uzuppiniinir sgych giaadmóSci xv Ouśsrel gzZa- 
cypych.

7) Цуаіату г6іѵіоГ ra srecs porądańą, by rapsogadzii jedno- 
s^ipie, od crasu do errsu ulopsśrńc polsZio póąśęczmiZ1 sśOzloc.

Tę spsagg póІoeilibyZmy spceyalocj Ооткууі usłanogioner na 
gieeu, a gyznacromej psrer Najprzev. Os. Biskupa Blojego.

8) Co 8ig snóv (ycry daleci, Otłse już ópuśe!Іly szkolę para­
fialną, crego psred uZońccsniem 14-go solu życia czynić ne poginny, 
radlimy, by ioJeł. DulOogleńątvo urządła^ wzdtug mlóścóści pu- 
Niosce Ortoełizreac nkdsiile^e i аагеугак mlodsiiś xv odpoviedmin 
(owaszyiiwr.

9) Wreszck ugzirmy ra Гі$^(у ohogiązek prOyró(yesńy caloj 
FolomU, by rdói^iejsse daleci po ułończenio srhoiy parafialnej posy­
łano do salol polłSio-olllioZiol и^У-ахусЬ.

Oobsreby było, aby dla пііуііпіг pomocy szZolom prrafitIoym 
i ubożsiej ДгС^іосіс, udającej 8łg na stoąar do gySssycl ггОО^с^с^’у, 
ігіоіопо po parafiach iovarzyątga pomocy naułogej, cos xv sodsaju 
„Wacksay Folilioy"

Wa gniosel Os. J. Гu^zińsHcrr żebranie uchgała, aZeby do 
sgrrgozdrпir pogyższego ąółocsyC scżolocyt, gVl■gaająaą uznanie dła 
хѵ8у5КкісЮ 8110^1 ńruczyzioIoO, pśrcuircz7cł gv nasaych salolach pa- 
srfial1acł z póSgІ1ccniem podgizu godcem dla spragy gvyhoganta 
ОгОПНого.

KoiOszi sefesaŁo „O agubcej psasio polskiej, i jak jej pązeąig- 
dzlalać" grżedstagila do śatąksdścnir Wiecu pucl(y:

1) „Ducbogioństwo polekk, żebrane na Wiocu xv Jehod xv dniacl 
7 i 8 lolegr 191ż z., w supeeoości uanaje sscrese ѵ^;у8І10^і prasy Oa- 
loticliej i gdzięczne jes( jej sa to, co dotąd ггоіііг. Co gragdr ck- 
sis (a psisi smlussońr była 0^1^ 8łg do środlów, OtOse nie gzzy5t- 
llm mole 81g podobały, al po crgs^ uyprggkdtigiaiy ją oloficzności. 
Usilogarna gej, by s(ańrC na gysokoSci 8gego latania, godne są po- 
chgały i srcśercąo poprścir. To popasek sas będzio mkżagodmk 
dakOo saczersae, jeśli psasa (a OrtolkOr będzio sterało 8ig zrsissxvra 
do gzSazógek seeosati.

ż) 7 długiej shocy ducOggieśstgO poliOk jednomyslnio 
i 8(атоусго plętouje h sg. „żólą psrsę“, systomrtaeznk aolydsa- 
jącą i ńrprskjjdcd іѵіг^і^і$. i mlOśrinoSe Oreolkłj. Jo (ych pieo, de- 
steu0cclpio działających ca masz lud, calożą ггіс(у пas(tgującc: „N0- 
gy dżwvn,“ „B:ca BoSy,“ „Dziennik Ludogy," „Dziennik Nrrodogy,“ 
„KobotiiiO,**  „5(ог^“ ^0111,01-1x00,“ „Kózga," „Kuiyes Foishi,“ 
„Cazeeo Х^орс^Ои," „Wio(ek Ouchogpy” i inne w (ym duciu re- 
ДгГгогсс.

VZ tym ccIo upsaszamy masa Natgrzegkl1Lпktszy Ep)s1opat 
o iaskagą pomoc, a mianggkk, ażeby 8Ггпоі^<^;іо ggytąpJ gązeątw 
gogzrZrssm гі'Гіоо. Jało siodeł ułatwiający im (ę rłcyę Komiizr 
psopocąe us(anogknłe s(aiego Zomiteto cenlralciego, Zlóiyby^ mnat 
aa udanie aoreslac ca agce księży Biskupgg druhogamd anaołuayę 
gg hej sprawk i nadal csugoć mad tą psasą, i w miaig poloseby uda- 
gać yig do hsięZy Biylupóg o caynną pomoc. “
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Wiec ч dodatku uchwalił, ażeby do listy pism „żółtych", poda­
nej w rezotucyt powyższej, dołączono także pisma, wydawane pod 
nazwami „Hasto Potskłe" i „Narodowiec".

Wreszcie na wyiosek jednego z księZy, ażeby dodać do powyż­
szych rezotucyt i So, że każdy r obecnych obowiązuje się wyrzucić 
gazety „żółte" ze swej plebanii, Wiec ctórzm wyrazś swą apzohatę.

Spżawozraaie Komisyt referatu w sprawie Hwy^rzzema Ogólnego 
stowarzyszenia księży poiskćch-katolickich w Air^e^zyce:

„tj Proponujemy Najpzzew. ks. Biskupa Pawia Ktodego na na­
szego pżżewodniczącego i pzezesa, kiozy soóie doóiśzre tż zadnyct, 
nHaniwicii: 4 ze wssctdnich stanów, 4 ze szodkowych i 4 zzachoś- 
nict stanów, z któżsmi uioży konsiyiucyę dla kapłanów polskich 
ѵу Ameryce.

2j W skład generalnego zazządu wstępują nas^pujący księża: 
ks. V/. 2 rp rł a, wśzc-ppezes, ks. ^-і o ws ki, sekzeiazz, ks. Edwazś 
Kozłowski, kkswez.

3j S-owskżysszeik księży polskich już istsiejące mają dżiś jesz­
cze się zżżesżyć, twozząc ipso facio Ogólne SSowkżzyszenie księży 
poiskich-kaiolickich w Aff^eżyce) a rheeni tutaj kapliom, dotychczas 
nie naiezący do żadnego tjowskzystreia kapłanów poiskich, majs dzić 
oświadczyć swoją chęć pżżsiicczeik się do ogólnego Stowskżystzeik 
kapłanów polskich w 2X111—0^.

4j By ogoine Stowoazysszśie kapłanów poiskich-katolickich 
w Amezyce mogło dżiałać, trzehk mieć fundusze, więc pżrponcjems 
3 doiazy wstępu i 25 centów miesięcznej opłaty.

5j Eażząd centralny na w jak nrjóliSzsym czasie wydań odezwę 
do wyzystkich kapłanów polskich, a szczeg6łniej do Sych, któzzy do 
żadnych stowarzyszen me należą, ahy wstępowali do istniejących już 
stowarzyszen, atho tworzyli nowe grupy.

6j Bpżktżk 5ię gak nag^i^i^k^iej żrcząd cenizalny, ahy jak najry­
chlej wprowadzi w Zycie egzysSencwę organu dSa kapłanów".

Kezoiucye wywołóły długą dysktlsyę co do zasadniczej sirukluzy 
pżoponowanego żiwiązku Jedności. Za pozaśą Najpżrew. ks. óiskupa 
K^dego i Kajprzew. ks. AzcyЫskjpa Webeza, ktozy zabżkł głos 
w chwili fortunnej i skzysjkiizowkł pojęcia izhy woglięem danej 
kwestii, Wiec pżzyjH pzopozynyę, zawkrtą w spżawozdamic komisył, 
ażebo Związek Jedności powstał z i^sniejących sjoworzyszem księży 
i na nich się oprzk Sjowsazystzeik Se rne stakcg swego mezkleżmeąr 
Ьоіп pżżeż pżżomkłeeżeie do og6tnego Związku. Uchwklono daiej, 
kZeby rpżkcowsaiem konsłyiucot dia og6tnego Stowsazysszeir raąął 
stę komi-ei, składający się z gemeżklnego zkżżądj, wymienionego 
w spżawozdamic, i pzezesów istnine'ących stowarzyszen księży.

Spżkworrakie komisył refezkiu w sprawże ozgami księży poiskich: 
„Posiankwinmy wydawać mietięęnyik pk „Pżzegłąd Kościelny", 

ktozy ia obejmowkC nkstąpjjąne działy:
i) D-żał Naukowy: kżfokuło Sreśct naukowej ż windzy Seoiogincyej. 

żj Drżał Ekomomtcnno--ppłtczny: socyalizm, kwesiye żrbotyinże, go­
spodarze, śś. 3j Bztai Apołogetyczno - prłemiecny: żrztrżąsayie 
i wymiana rśrn w kwesty^h naukowych, itd. 4j Dziat Prsg^i^-^s^i: 

źagadśienia i zadania djtzpksjeżtSie, sprawy parafii, śś. 5j Drżał 
Honklśiyczny: szkice krzan, udaine kazania całkowicie opżacowane. 
6j Dział Prawno-lituzgiczny: dekrety, żrżprżżądzenik papieskie, Kon- 
gregacyi śp. 7j Drżał urzędowy Sjrwokzystzeik: spzawy domowe 
rżgknizacyi naszej, jes poiżrebo, o^awy, śp. sj Bibliogralia: zecen- 
zye, onemo i kzotySi powazniejsżycś wydawnictw katolickich w^<^ig6ie, 
a pkpiesSich w szczególe. 9j Pzregiąś Pzasy: zzuS okr na śziaihlnoSć 
pzasy woogółe, k połskiej w sżczegółności. t0j Nekroiogta: wyspo^rne- 
піг posmiezine o win-ikch i zrsłuZonynb mężach, a sżccżgoóme o Po­
lakach.

„P^i^ż^-^g^iąś Kościelny" пг obejmowaC 96 sk-c^r^ie dzuku.
Zaangażowań głównego zedkktock, któremu płacić w począjkkcb 

30 dota-ów miesięccżie, s’eżeś tytko sams zedrkcyą пг 5ię żajmować; 
45 dok, seZeś na hyc ześkktozem-zazząśc:ą, tj. zawiadywac wydawoic- 
iwom, spzawkmi timkmsowemi, śś. cena pzzedpłkio zocznej śot. 3.

Kkżśo członek Stowoazysszeik musi ohowiązkowo ahomowaC 
„Pzzegłąd Koscieiny".

Zarząd Stowoazyssreia ma wysnacryc spe^iing Komisoę Organu, 
sHkśkjknk się z pzezesa i dwóch dyrektorów. Stowsazysszeie hędżie 
pokrywało wszelkie ewentualne nieilotói■y".

Wiec pozucrył pzojeki ozganu iemu samemu komśntowt, któzy 
na stę уг^С opz;^<^(^wykn^m konsiyiucyt śtk Ogólnego Stowoazyssrnik.

Krpozł Komisyt Domu Emiązanojnegr brzmi:
„Po rśpowiedśinm zozważenic i dosć gzuntowoem pzrśdyskuto- 

woniu śpzrlwo Domu Emiązknojmśgo prd wsewaninm dw. J6zeia, Komi- 
syr, któzej wiec zaufał t potecd ohmyśleć pian umorzenik issniejącego 
dtugu i dalszego utrzymania tej inśSyiunoi, pzzoszH do pzzekonanir, 
ze, pomiewrz Dom Emigzkcojno dżts w opłakanym pod woglndśm ś- 
mrmsowym znajgujś stę stanie, pzzeto irzeha pzzojSć obścnśj wzorowej 
admimstracyi r pomocr nr^^t^-^-^s^r^łmą, więc leż półsścmy:

і) Ahy krZśy ksiądz jednorazowo opodatkował się na sumę 
pzzynarmniej 5 dolarów, ktoze mogą hyć zśbzame przez przewodni- 
czrcycb poszczeg6inoch towarzystw, nlajnsyct należeć do Sgowarry- 
szenia połsklch księży7 w Amśrynś.

żj Ahy pzóhosżczowiś zy^z-^5^1^Шch polskich parafii w Amśzonś 
łaskawie żajęk się uzządtzeiem, pzzomkjmniś) tymczasowo, jednozrzo- 
wej kolekty w pkzkdanb pod ich zrzządem zostających.

3j Ahy zaapelować do ośkznosm wszystkich oząknizacyi połsko- 
krtolickich w Stanach Zjśśmonzonyct.

Wsżeikie odrzy i daikt Sak rebzame, magą hyć użyte jedynie 
i tylko nr umoczenie łsSniejąnego śługu i zegulirzie ogłaszane w or­
ganie księży; ogłaszane na hyć zówoiśż pokwitowonie i spzaws^óz^śniś 
z tychże.

Daiej pois-cmy zarządowi Domu Emigzacyjnego wysmagać od 
krZśśgo ok^-^z^inn'ącśgo jakąkoiwiek pomoc tuh wsparcie, гЬу tenże 
z potziskkóaninm pokwitowokie w pismach puhi^kcz^ie ogłaszał.

Polecamy, ahy ггуу^й Domu Iśingracysnego we wszelkich nie- 
pozozumieniant, któzych sam nie może iuh z )aSithóniwiek przyczyn 
załatwić nie chce, uśnwkł się do razrąśu Stoworzyysrśir Księży.
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\W końcu, seZeli Stowarzztszele św. Joie1a uxna to ra stosowne, 
polecamy opoacowyrne his1ooy1 Domu Rnngrac^nego4*.

Co stę tycwy oewo1ucv1 homisyi yy sprawte referat: „8taanwiśko 
hteru po1sh1ego wvgtadqm ooganiiacvi po1iiycwno - narodowych", 1o 
pomiwwai ohoeśl1eie tego stanowiaka j e t t nieiminenie fouóne, w1qc me 
dziw, we wywolato óluisig óvskdsyś. Nezo1ucyś uchwa1ono iwvrcin 
do poierobieeia weótug wskawowek ks. hiskupa Nkoqlgo 1 oócwytano 
na koncu. O tern ś1aпowłśku stówko pOinieV

Komista ras, powołana óo śpooządqeela oewo1ucw1 ogo1nej, wy- 
słąpdt m1ęówy innemi i gorgcą oóewwą na wamkniCc1e ohrad, ktorej 
oto ostatnie 81owa:

„W1ec w^tiywa uroczyście cate śpoJecweńs1wo po1sko-katoiick1e 
óo wspo1nej pracy nad podmeśi1eiem tak materya1aem, jah mc^r^abn^m 
1udu naswego, nad żachowvaiein naswych wvpó1nych skarhów wiary 
1 naooóowosci, oódajgc siebie, swoje prace, jakoteż cate wychodźco 
po1sko-amervkańskie poó powemoiną op1ekę naswyck św1titych naro- 
óowyck Patronów, a swcwególmej Majswy. Mazy1 Panny, Krótowee Ko­
rony Po18k1ej.

Ma iakończwnie, my po1sko-hatoliccy haptam na AWiecu w^i^t^ma- 
óweim, jakkotw1ek na samym, stcryde unieszczwmy sztandar w^ia^jzy 
1 moaalnośc1, jaho rweco 1ranscenqenta1Iiej wazłośct, jenntkowoż me 
mmej uwvtzmy stę za krwewicieli óucia, łraqwcy1 1 jęwyka ojcwys1^jgo. 
8mittó 1wierdóżmy, we poó tym wvglaęqm me qtmv s1ę wyp^eów^ 
Wadaym hrrykkwym pateyotom.

Pandętm na 1o, Ze znaidujeiny s1ę na wolnej ziemi ametykańrkiej, 
cwujgmy s1ę obwwa1el1lrn 1ej naswej powyboanej Ojcwywny ó w naswych 
uczudach patrwo1yczгlyck da miej me ustępiuerny p1ezwszenś1wa m- 
komu—co wcate me pzześzkaóza ntśiemu szczeremu przywtązamc óo 
właśctweś ukochanej w1emi Ojczystej".

Nezo1ucwę ogo1ną W1ec urupetnd jeswcwe ówwma óoóałhami. 
Poók^r^e^s^i mianowicie bomeczność utozymama 1 ywmożwma stosunków 
h1ezu po1sko - amerykańskiego 2 Еp11kopajłm 1 h11eom po1skim euro­
pejskim oraz potępid forsowany obecme xv Dumie zosyjśkiej pzojeht 
oqtącczeit Chełmsiczyzny oó Nzó)1eśtwa Po1śk1ego.

Btógo81awień81wo, uqz1etóne przez ówóck Arcypaśterzy roóaków
1 gromh1e, śezóeczne „Boże coś Po1skę" zahoncoytó on wtpaaialy 
Wiec, po którym me ty1ko można, a1e ó fzweka 81ę śpodz1ewaś owoców 
ohfitych. Jesk p o 1 o w a h1eru po1śk1ego wjechata 81ę óo Detroit
2 catego obswazu olbzzymicb 8tanów Zeeqnocżonych; gesb W1ecoW1 
prżewyOqicżyb sami nas1 B1skup1; jesh były Гożtrząsane sprawy mie- 
zmiennej wagi; jesb rapaóty tah qa1eho sugajgci uchwaty, yab np. 
ta—zjednoccżeia w ozgtniżtcytch catego hhsho 1yś1ąd gtów liczącego 
qudhow1enśtwa po1sk1ego w Ameryce: — 1o chyba 2 1ak1ego Zwwtotó- 
wego, rzechy modna, zożpęqu w kierunku wtziośłym 1 8zlathetanm 
muswą wymhnge śbutk1 pożąóane. I wierzymy, Ze hęóą, hoe .о^пт 
obywateiom vv wotónm pańatw1e Ztóna „sda wyższa" wpoprzek stawać 
me ^rk. ^zwdj 1 Herune. (tadia oó mc. ty^o ra1edy.

Lay Gity, Mick. Ks. Józef СkwdSiewicz.

Sprawy roligilno zagranicziw.
R z y m. L. p. ks. Lakona. Oyptómacya watykańska pomosta 

dotkliwg 8(га1<;: zmazt w sde wieku jeóen 2 najzdo1niejśzycb jej przeó- 
śtawłc1eii, nuncyusr aposto1śk1 w Wiedmu, I. R. ks. Bavona. V/ pierw­
szych 1atack swego hap1aństwa hoat unział vv pracach kongregacy1 
6w. CUcytm 1 spraw bośc1elnyck. PonwakroC wybierany, jaho ahle- 
ga1 apos1o1śht za panowyma heona XIII, oó 1894 r. prresreół na 
órogę óyptómatyczną. Pocogtkowo auny1or nuncya1uzy vv Madzycńe, 
zostat ntś11śme mianowany óe1egatem apo81o1skim vv Limie, pOżniej 
vv Nio-de-1ane1ro. W owym czaśie wyminąt ostry watarg pomiśóży 
Peru 1 Brawylió; ohie sfrony żgoóżdy 81ę na 8gó po1uhowny, wyhie- 
rając hs. Bayonę na superarbtdra; hs. Bavone nztękt śwoiemu tak- 
1ówa I bezstronnośc1 dowarrzygagł sprawę hu wigikiemu zanowoieaш 
ohu republik. Po onwoianш w nuncyafury wieeq!ńśk1ee badóynaia Cra- 
ndo & Be1monte, ważne 1o śtanow1sko powi^zono hs. Bavome. 
W1e1k1e powymiody osoLiśte żjennaty mu w hzdtee sympatye wszyśł- 
h1ch, 1o teź 1 smierć pzżenwczesna wmariego qyptómtty wywooala Zat 
ogobny \v Wi1dniu. Wa nahożeń1twte żalobnnin cesarwa zepzezento- 
wat arcyksiąże fdandśżeh ferqyntnó ; okecm też hyh cotónkowie ro- 
qiinѴ cesarsktej, wszyscy mints1row1e państwa. . Zastępcą hs. Bavony 
woslat mdanowany I. R. hs. 8 c a p 1 n e 111, sekretarz óo spraw kośde1nych 
zagronmcznych w Sekretaryade 8Canu.

Rocrnick edykiu Konstantyna. 28 paWóz. 1ego roku upłyme 
1600 1a1 oó pamiś1ilego dwydśś1wa Konstantyna naó Maksencyuszwm 

1 żakończżmt 51і okresu krwawych pzzeSianowań. W ^утіе prwy- 
go1owuj4 31і óo najuroczystśżego ohchoóu pokoju Konstantyna 1 1ry- 
umfu Nrżyża. tnicyatywś obchoóu poój■śiy: Wwiaąeh KrzyWa świośago 
1 „Collegicmcultorum madfyrum". Ntdóyntt Mer r y qe1 Wa1 wystoso- 
wat óo ktdóynala Ctśśeity, protektora Zwiąwhu 1is1, w którym mwwt, 
jak Ojdec św1ę1y gorąco wamteresowat 81ę tą sprawą 1 jah pochwa1a 
myś1 „żezwyaia katolików dW^ta catego óo obchoóu tego wielkiego 
faktu nz1ejowego, co Ьу1 óta Kosciola p1eows8Zvr w 1ryumf6w, jak1m 
0ownzzyśzy1y zawśże pi•ześianowan1a 1 1owarzyszyś hśną óo końca 
wiekow. BżesIjastośerrja rocznica rwvdęś1wa KrzyWa bęnz1e, jah pra- 
&апе tego 1ego dwt(itobliwośC, uooczyatą manłlestacyJ wtary 1 gorą­
cem wyewanimm wszyśtk1ćk katolików óo śc1śielszego wjednooczeta 
wokot św1ętej Stokcy Aposto1śkiej, gqlzie żnajóuje 81ę Ші wszystOick 
zkawiaeie, źyde 1 8zćżśśde. " Ojdec 5гс1|$1у mianowat ]ui komitet 
wykonawcwy. Bż1ennik „^уі^ Całtokca" proponuje wtziesІ1eie po- 
mmika na cwesc Gkrv8tdśa-Zwvdęzcy pzwy rnoedi Milwtsu, gdw1e 
onhywala óecyóująca htiwa.

AW grodniu ohchonżd w ^уипе p1ęśnz1es1ędo1ede haptaństwa 
wnakomily Lihltsta, sekrettow komisy1 hihlijnee, hs. W1g o uro uw. Ojdec 
ewięty pzw^:^I^L edLi1atow1 list wi1aaoręczny w yy^^i^awami uznnamt da 
jego prac 1 htogosjaw1eńs1wa nt óa1śżg órogę Zyda.

Be1g1t. Polecenie się Seicu 7Musowemu. Pr^t^’yn^;^it^71e, ten hon- 
śtytucvj■ny, wolay kraj, kaWóy mt cathowitą śwoboóś wypow1a-
qanit swych powehonań, gdw1e ową^ą^ katolicka paztyt jest aiwzoów- 
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hanym woorew bezstronności, wobec propagowania wszelkich idei 
społecznych i politycznych, gCzie Kościół, pod opreką prnzzn o wol­
ności wszelkich kuttów, wywiem swój wpływ óohrocra7nny nn wszyst­
kich, co chętnik go przyjmujg, nie óaje spokoju wzsyySim zaciekłem 
wyzogm Kościoła. Nie hznk ich i w Belgii samej. Wobec rhliżajg- 
cych śię zvyhozów blok radyka1no-śocyal1styczny rozpoczyna swóją 
piosnkę o kiecykaanniw panowaniu, kióze za wszeikg cenę rniyecryć 
naiezy. Kmj jest jeónak spokojny. Kazóy ohywaiei kozzysia z cai- 
kowitej woiności, duchowieńctwo nie bierne uóziaiu w czynnej akcyi 
po^ycznej, prremysł i hanóei sg w stanie kwjtoącym, znaczne suwy 
zząó wydaje na sprawy społeczne. Aie nienawiść me zna rozumowań 
I co irzeha powiedzieć, ze katokcy helgijscy są katolikamn nie z iminnia 
iylio; gozgco wyznają swóją wiarę i skiaóają ciągle iego óowoóy. Na 
zoznoczęc1n bez. roku oóhyda śię iam niezwykła, imponująca manifcsła- 
cya. Katolicka Beigia oóóaia się poó opiekę Serca Jezusowego. Ta scz- 
óncrna, waryssyjgca ceremonia oóhyia śię w kaŁeó^ świętej Guóuli, 
natronLki kraju; nУzniУodn1dyyi jej ka^ynał Ме^го^ p^mas Belgii. 
W uzoczystej nzodesy1 z Najśw. śakramcnlem ucrnstnicryn z śwae- 
dami w zękach wszyscy mimstyowin ohecci i prawic wsśyscy óazyniejsi 
posłowie, senatorowie i cała ludnosć katolicka Brukseli. Ostoiśz śię, 
Beigio katolicka, wysyssgim hurzom i yyszlkim nzyeciwnościt)m, hę- 
óyresy dainj zoywąaia śię woina i s^c^c^s^lsga, ho na Сhzystusowydb 
zasadadh opierasz potrawy swego hyiu nazoóowego i swego coózien- 
nego życia.’ Do ścrca Jezusowego, z sezc wsyystkidh ucyestników 
iej ceremonin, szły szczero, gozące mocliy' i pzoshy, hy Beigia zawsze 
katolicką została i sycyęśiiwą hyia.

hiemcy. Setna rocznica urodzin WZndthorsta. i7-go styadyia 
w okzesie gozącej Ьп1п1п wyborczej kaioiicy wlemicddy święcili setną rocz­
nicę urodyin wżeekiego swego męża, Ludwika Windthorsta, co nrrnr świerć 
wieku hksko hyzi heysprrzccyic ich pzyywóddą. Urodzony 17 styacyia 
łśiZ z., w óawsnm ks^ięśiwik koścleeenm, ОsnahrUck, nrryЦczonien 
prrnz kongros winkeński óo Hayowegu. Nauki oóhywał w kolegium 
św. Karola w Osnahróck, a siudya prawne w Cciynóze i Heidełherąu. 
W łś49 z. yostai wybrany posłem óo izby w swej males ojczyanic 
i po dwakzod nasiepike hyi ninisirem śnzaw1ndliwoSc1. Po wwonic 
iśśś z., ktozej rorultniem nonięУry inncmi hylo nrzy1гlączme Hano- 
wezu óo Pros, ^zyją. ww iśś7 z. manУai óo izby proskiej i órogi óo 
padameniu północnych Nicminc z okzęgu Ncnnen, którego wyborcy 
pozoskaii mu wjncni az óo jcgo ćminroi. Wspomnieuic WSndihorsia 
porostenic na zawsze wieroydeiełne z smutnym okresem kulturkampfu, 
smiertelnej waakń, ktozą w imię „cywiliązeyi“ Be^mazk zorpócr:ął przewiw 
Kośąjojową katojiekiemu, i ze znakomitą orgamzacyą katokdkiegó shron- 
wietwa. Wsyystkln ataki Binmarka roz-hily śię o rnnzwykły, zgodny 
onór kato]gków, ząronówanycb wokoło Windtóyrsin. Kulturkampf 
znwiąói da1kowidie, sławne prawa mąjown musiały hyć ódwołann. 
Ugiął ślę żelazny kancicrr nrzcd najwiękkszm śwwim nąynciwniąiąm, 
kiązy dorównywa1 mu pol^gs śiowa i czynu, a pzzewyzszył nzawóśoią 
i silą moralną. Zwrócił się Biernat óo Wmdtbózsta i pokój zanró- 

ponował, nąznkónawśzy śię, ze hez Centrum ani społecznych, ani eko­
nomicznych rofoom pążkpro\eaózid mc mońc. Pmyjąl go Windtliorst, 
nic bęóąc ónóraтcyówislą z rasady, i z całym zapałem óóóał się pozy­
tywnej pracy. Raz jednak scszcze poźnicj stanął ww bnywg1ędnnj opo- 
yycy1 ^2^ BismakOwwi, kiców len chcian nążkprowndżid p^aws-a wyjął- 
kown proceSs sócyalizmown „edni nie zwwccęża się hzulalną shą 

ąwajtem, mowk; zwy^ięz-my sódyallzm, uznając le z jngo rądan, 
kióze sg zupelnic słuszne, i pąówadząd owocną społeczną pracę na 
przysr1óSć“. Winithorsi iwórog Cnnh^um właśdtwie nic hyl; stron- 
wikiwo lo zostało załozonc ww naZУrierniku iś70 z., poźnicj dopinzo 
po winCiOrotnydb naleganjach pyyyją1 jngo kierownidiąj; za lo juz 
wjeadiwym dz1elem WSnótkorstn hyl Wóikśvnąnin, potężna dzisiaj ozga- 
mzacya, co, opada na snólkcznydh naukach Kościoła i wielkich 
Jego paplezy, jak hcona WIII, rorsrcrza len wpiyw óóhrócrynny ze- 
iign ww masach ludowych. Prawa ludu ynatdowa1y ww pzrywódcy 
Centrum wlezmyyózwancąó ohrońcę; ciągle wałczył o zachowamn 
i y^:r^^/^r^lz?^r^nic pgaw padameniu, ГпК rówyicz pówsśecbnegó głosowyaia. 
Jako zwolen^k swobód óbywainiskłdb i osobistych członkom Cen­
trum, Scrck nic mogli УójtC óo nórozumimnin ww jaklnj śpąawie, pozo- 
sąawtat calkowką swoboóę g1óśówama według swojegó sunienia.

Wiwdthozsi nrzcz cały okres swej parłameniarncj pracy mnal 
zawszc pązeąiwmków i wrogów: dwóz ccsarek, ryąd, pyótestanck1db 
kónscrwajgaSów, bezzjyznaniowych ąadykełów, socyekści jc^;^r^ic czę- 
ćcins ocemali jcgo społeczni óy1a1a1noSd i wałkę z uciskiem we wwśyśg- 
kich pzyejawach. Śmicró dop1czo uspokoha wiechcccl i hczsirojmic 
kazała spojrzcc na jcgo Z6 leCnią dy1a1a1noSć. Wieśc o ciężklcs pzzcó- 
smiednej chorobie wieCitggo starca póruszyła óo głębi wwzystktch 
panującyck zjcУnódzónydh NcnK^tc; ccsara yąda1 coózecnnych biuin- 
rynów, cesarrowa wysyiala НоИсКу kwtatów, a prasa ww tym razie juz 
wszystkich óУcieni i kiczunków uznała ww Wmilhorśclc wielitego, 
genialnego męża sianu, świeCengo i pracowitego parłameniazzysiy, 
dУ1ówj1!ka winosz1jakzwanej prawoosi i stałości charaktcro. Zjazd 
ww iś9i z. Śmiertelne szdzyiki Wiądthoysta spoczęły ww zhuóówynnjw 
dy1ęki jcgo steazaiom kośclnin N. N. Panny ww Hanow^eryn.

WindУhorst hyi cyżowieklgm х^іг^і^ІіГсГ, ąorącej wiary, ąak Ludwik 
Ус^іЫ, OiConnel, Donoso-Codcs, któzych piema i mowy eniuyyar- 
mwwały tłumy, ho hyly onc żywsm Swjideciwzm gcszdre połęznej 
waary. Wiara leZ ó^a Windthyśnjowi statosć, shę, nót1pą i za­
pal óo hrznienia zcligii i sprawiedliwóści. W corocznych wiwCkicL 
kongresach katolików wlemieckich uczesimcyyl Windtbóąśr óo konca 
życia; óddawanó mu zawsze honnonwc nrzewyónicdznic kongredów, 
zawsze łez wygłaszał mowy na rakóńcyenic. Odsrkół snókojnic po na- 
gi^oóę óo Pana wtk1kt len katolik, ho z nrzeSwiadcycniem o snelziónym 
ohowjąyku; toweaąysżw1y mu w1ębóki szacunek wrogów i skróccma 
miłosc wymysłach katolików. A dla Centrom zostawii dewiyę całego 
swego zycia: za Prawóę, za WWol1iośd, za Spraw iedliwoУć.

Ратуй. Ks. J Szmigielski.
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.....— Ruch społeczny. ....
2 Warszawy. Zjazd 2wiązku Katolickiego. Kilka dat 2 jego 

pr2eszłości. Troctę liezt i danych utatystycrnyck. Wybory i wybrani. 
ОкгоОопа ustawa. Otawy i nadnieje.

Zgodnie 2 rapowi^t^^ą w dniu 27-^^^іт 2. m. odtyl się w Waz- 
szawin ojółnokrajowy 2jard dełegałów Źwisatu Katolickiego w Kzó- 
lesłwin Poltiiem.

zjazdem tym 2amtnięty rostal wrresrie długi, to miemat siedmio- 
teini okres organirowrnia dtę łej instyłucyt. Ptermsry konkretny pro­
jekt ustawy Zwiąrku ukarat się w pismack kaColickićb w г. t90S. 
Dwa lała trwały starmia o aajwieadzrnie statutu, w пajroamaitsay sposóó 
pazeraЫaпewo dla przeprowadzenia legaliracyt, uwarunkowanej przez 
wiadzn centralne wrzeikiemi moźliwezi urstłucżenIamI. Wresszin w po- 
czątkack kwininia z. І907 statut został artwiardaoпy parer niniskra 
spraw wewnjjraпyct.

Roaоoczęio się wówcras iwyraaeie kół parafialnycH, w czem na­
der crynny udLał 6rat śp. Jan Jeienski, objeżdżając udete okokc 
dla n^s^ao^v^ć^ica miejscowyck awiąaków.

Po dydek iatcch, k > z. І909, na pierwrzzm zjeżdaie ogólnym 
siwierCiono issiiente ju2 SiS związków paartiriпyck we wrsystkick 
steCmiu dyecezyack k raj u orar dyóck dyeceryainyck, w Ptocku i dejnack.

Mimo iak mocnej liczby kot awIązkowych, Zjazd z. І909 nie byt 
uоaawymocnióпy do у^гУ^ьігіг stałego Komitetu • Ceпtaaiпeśo, jdy2 
rwo!nie 2 d^z^mineń^m ustawy nastąpić bo rnogto dopiero po uórgani- 
rowaniu оaayпrjmntej trzcck 2уіщіГ0у Oyeceryatnyct. zjazd, 
уу klóóym wdaiat W2tęto kilkuset delegatów, musiai tedy poprzestać na 
wyrSuudrniw sоaayyóddmr i upoważnieniu tymczaóowegó Centralnego 
Kómlietw organizacyjnego do zattzymrnir nadat ptastowanyck 
mandalów, 2 zalnicniem jak пajrycalejszewo awoianir оarwomocnego 
Zjrrdw yyroói^;iijó.

Rok za rokiem miwsły trzy clisigie łata, ar nareszcie na jesisni 
roku żesrłegó adecy’dówaty dię ózwdńioowdć dude jeszcze dyecezye: 
ki^]^<^<^ka i kujawsko -kaliska, ubiega^c warszawską i sandonuerskw, 
ktozc po Caien drłsieiszy ci zostaty róawdпlzowdпn, ckoC na wśpua- 
yiedliwiпnie swej opłnsżaio6cł me moglyky уПпіп chybd оarytocryC. 

Dienaóagnizowynie dyeceryt iubnłskinj tłumaczy się trakiem pud- 
wymocnej dczty kot rwiąakówyck оaaafiałпych, dóryck dzłałalnośC 
w warnicacr przyss^j wwtnrпП ctntmk^i^<J żostata rdwinsaoпr.

W drugim tym inrzcCleinim (1909—i9ł2j okresie ózgamгacyj- 
nym liczta owółna związków оaaatiałnwct уу.г^і^^1г o 20, inacrej mó­
wiąc wynosi okecnic SSS.

W dyecezyack j^ róugdmoowdпrтch znajduje dię kot оósacanwók 
nyck: w płockiej i2d na 2S6 parafii; w sejneńskiej S0 na i26; w dc- 
łeckiej S0 na 2S7 i yy kujawsko-kalisdej 2d na S70 parafii. W ce- 
zóawrmóowaпycr dyecezyack: w waaszdwskinj 42 na 2S7; sandomierskiej 
Sd na 212 par. i iubnłskinj І7 (poprzednio tyto 2Sj na 20S parafii. 

Cyfry ie cie moją atoli stwżwć za isio(ne dane, wdwż większość 
awiąaków ^міе^^ту^ dziatainolct jadnej me wyWkauje. ТгГігЬ

ras, dózc daiaiają żywotnie, rorzasSajsc z srcrodct ram ustawy 
Zwiąaku, naliczyć można cie wyjcej nad czieadztesc^i. Do nict natężą: 
yy dyecezył ptockiee: zwiąad w Cie^arnowie, Masieisku, Dotrzyniu 
п./Drw., Lipnic, Osirowiu, Pułtusku i Zdmsku; w dyecezyt sejneńskiej: 
yy Зпшпуу^, Tykocinie, Łomry, СиугИш^ i ; w dye-
cnzyi kujawsko-kaliskiej: w Czwstóckowłn, Liskowen, Nieszawie, LuL- 
siowie, Piotrkowie, Uniejowie, Włocławku, bwbienш, Sulejowie i Dątiu; 
yy dyecezyt kielncklej: w Książenicacr Wieidnh, ^^03^ i Drlrsuy- 
cdct; w ducLdyeceeył warszdwskiej: w parafii WW. Swięłyct w Wwazza- 
yyie, w Źyraddowie, Karczewie, Tarczynie, dckolowie, Okumirwie, Lcóп- 
cinie, Costyrinie i Mówieiiicy; w dyeceryt sandomiersktej: w Maśnu- 
szewńe, Staszowin i Diałacznwin; w dyecezyt НЬсПс’: w Węgrowte, 
Mwcdzпej, Macicjowicrck, Korytnicy, Woli Cuk^wsdej, Liwiu, Ooma- 
nicack i Prostym.

Ma 2)гг1 tegoroczny zjncDdli dię dolegam od czwdzrnj aaІndwin 
cręści cśCłnej liczty związkom. UpiryymocnionycL do jSosowianta 
stanęło di wyborców. Wynik wyborowy jest пrstąpujwc.y: na Prcrcsd 
Centralnego Związku Katolickiego wybrano Juliusza kr. Ostrow- 
sricwo (62 śtosainij. Członkami Komketr CeIп1rdinewó na prreciąś 
łai trzeck zóstdd pp.: Cyprym Аprпowicr z WlocCawka, ks. Józef Pio­
trowski z 2^0^і^;^’піг, ks. Ignacy Zairockowiru z Kowala, ks. 2уіс^і^і^і 
/Гууг^НгП z Częstoctowy, kz. Fzanciśuck Cąsznr^iskt z Dotrzyma n/Drw., 
Lakwask1-Dowus1dwskł z Piocka, ks. Jan Kyśicwtcr z Kuóinwd, ks. Wła­
dysław dnrejko z Mazowsza, kr. Jan ZaIпoyskł z Magnuska, ks. An­
toni Kewera z Ddпdominura, Andrzej Warichńowskt z Ktnlc, kz. Mie­
czysław Zawadzn 2 Kinic, ks. Doiesłdw Cumowski z. dejn, СПпГгп 
Godlewsd, poset do Rady Państwa, ks. Adoli P1kszcrynśd z Maclcjowtc, 
Konstanty Kossakowskt, adwokat, Wincenty Janowskt, sędzia, Tadeusz 
Kopp, оwLliccrSr, Janusz Jamontt, adwokat, Anloni Dośucd, dcnzyk 
Dmпcuadrki, Władysław Ryte1, adwokat, Rauimiciu Crwdcwskł, Jan 

^cfan Zarzyckł, Zestaw ^finowsk1, MckaJ kr. ^^ńsd, 
Anięni Skrzyneck1, оwtliczyyta, Władystaw Dyck, ks. Dornińskt 2 Płocka.

Po pięciu latack t^t^nń^i^ia Związek Rafciickł wi>Sąpwje na normalną 
drogę srnnj pudcy 2 ókżojpną wprawdzie puucz wiadzn państwowe 
ustaws (usu^ęto 2 ustawy iej wszelką Szłala1noSC oswiałową óurr 
prawo urkładdmd ШЫ^е!^, ain 2 dosc znaczną jeszcze możnoscią pracy 
koпkucłпej i półytrczпcj.

Zass^za^C’ jesł tylko trak lucka, trak ożywienia, z^ińkzn- 
śónyaIr i inirdLiywy, jad Stę widocznym stat dla ka/dcwó, kto dię 
ckoC pzrcr czas kzotkt ókzddom (cwóżócrпcwó Zjazdu оuryslucaiwdl. 
Ciężkie zadanie оónrikwyaid wtżacóпego przcr ostatnie łrzncklncln 
zczpjdu 6ęc^;^łe miat przed sotą nowy сЬгП’ ^11^, od dózcwó 
społecżeńntwc nymdWdC 6sc^2^16 znaccnic więcej, niż od t у mc zas o- 
nn n § o óuś;lniaacyjпcśó. Uspaawtndliwtai on stabą mkensywnosć swnj 
pracy bżdkinm ludzi, ózakiem mandatu od ogotu związkow, ^гН!^ 
jzodków płemęźnyck. Тсігі juZ łyck wymówek cie bsdżid.

Trżydrinsiw ludzi, wśród dózyck są mlcdzi i peim rapdłw, jako 
pp. Jrńói^d^) Zopp, 2 az z у c k i, Suпieiadżkł, i im. (a wraz 
z koopiowanymi cztezSzłestuptsciuj io 6ądz co 6цСГ zast^ liczny 
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1 zdolny do pracy najzupełniej odpowiedzialnej, do kt6rej 81$ poczu­
wali znać па БІІасЬ, экого шапба1у przyjęli.

Шату tedy, 2е jui w najbliż8zych miesiącach Związek da poznać, 
Ze serce jego żywłes’ bić poczęto, ie noeey zapas enezgii go pozu- 
8za i wiedzie po dzodze pzacy yytężonej ku zastadze i zwycię8twu. 
Daj to Boże! .

S2. ).

Z Krakowa. 8tosunki ze^gyno narożowe w Galicyi i na 81ąsku 
austnyackim na pod8taeeie ostatniego spzsu tudno8ci.

PonZ^e^j prrytacrane cyfry mewit^wie wywołają pewne zainte- 
rcsoweaie, ho mogą siużyc za wskazówkę, jaka będzie nasza pгryszinćć 
nazodowo-spoieczna w Ausfryk

Urzędowe cyfry spisu, iudności w Galicyi i na Śiąsku dotyczące, 
nie zosiaiy jeszcze tгrdr komisyę spisową w Wiydniu ogiosżone; na 
io ki-zeba jesżcże będzie poczekać pazę miesięcy. JednakZe t. z. Kra­
jowe buzo statystyczne p^y wydziale nrajowym yye Lwowie posiazaio 
się o io, hy cefie dotyczgce Galicyi wydosiać z Komisyi spisowej 
wećzdmej, i dopiezo co ogiosiio wyniki ostatuiego spisu iudności 
w Galicyk Z tzy puhiikacyi BUra kzajowego siatysiycżnego ko­
rzystam co do cyfr Galicyk Co do Śląska ausiz. kozzystam z. pzacy 
pzok Popioika yy Ciisszeie ozaz z L^oszuzI p. i. „Worlaufige Ezgeb- 
nisse dez Woikszablung im Jabrc 1910“.

ТЕ Galicyi Lyio w koncu z. 1910 — i.252.366 domów rniesz- 
kainych, czyi 3Z.Z°/o domów całkj Austzyk Na geden dom уу Ga­
licy! popada 6.4 mieszkańców (w innych kzajach państwa ausiz. 
do 14.2). W powyższych domach Lyio i.578.767 nneszkan. Wi­
doczne zatem, Ze domy są neewieikid, co tłumaczy 5ię rolniczym pzze- 
ważnie Шата^тет kraju.

Liczba iudności w Galicyi wraz z wooskiem wynosiia w dzień 
spisu: S.029.3S7 giów, z ieen w Galicyi weśćodnidj 5.336.i77, w za- 
ckodniej Z.693.ZiG giów. Wojska Lyio 6Z.86G czyi 0.8% ludnoSck 
Go do pici rnieszkaio w Gaiicyi z d. 3i gzudma 3.941.890 mężczyzn, 
a 4.087.497 kobidi, czyii o 145.607 kobiet więcej nZ mężczyzn, co na 
iGGG śtanowi nadwyZkę 37 kobiet.

Pod wzgl^dm prrynaieżności stwierdzić nateiy cozaz mniejszy 
procent iudnosci, prryna1erndj do gminy rniejsca poLyiu. Dowodz! 
to zwięękśania się ^^^05^ iudnogci, prrenośrącej się z jednych 
powiatów do drogich.

Prrerośt iudnosci w Gaiicyi w ostaini1m dziesięcioieciu wynosi 
713.448 giów. Jest io trryгośt raktyczny. Naturalny zas pгryrośt 
wynosi 1.191.282 głowy, czyi jest o 477.834 głowy ytyższy od pzzyzostk 
taktycznego. Powodu lego zjawiska szukać naleiy уу іт^^у^ 
która pocLonęla całą nadwyZkę pzzyzosiu naturalnego nad iaktiycnym. 
Znaczy lo, id уу lalach 1900—1910, pzawgd '/z miliona iudnosci ga­
licyjskiej wyszło za cblebem.

Podany poiewżdj trryrost taktyczny, wynoszący 713.448 giów, 
уур!уп211 tei zzecz naturalna na gęstość raltUzienia Gab^k Gdy 
уу z. 1869 prrepaZa!o na 1 km? 69 rnieszkańców, уу zoku 188G—76, 
yy z. 189G — 84, yy z. 19GG — 93, ko уу г. 1910 cyfra la wzrosta do 

1G2; уу calem zaś panstwte wynosiia 95 osdL na i kmA W po- 
rówenniu z resztą 2Іет poiśnićL Galicya pod wegieęzm gęstosci 
z^lk^nńe^ia zajmuje trzecie mudjscd. t lak, уу częsci polskiej Śląska 
ausiz. (Księstwo Ciesrynskie) rnieszka na 1 km? 190 osoh, na Górnym 
Siąsnu 167, уу W. Ks. Poznańskiem 72, уу Prosach Król. 67, na Na- 
zuraci 45, уу Rróleetwżd Polskiem 94, na L^iyyid i Rusi 49.

Go do weeznnia iudnosci уу Galicyi stwierdzic k^z^e^ba z zadowo- 
lernem wzrost liczby katollkow ohzządku łacińskiego, a cotanie б1$ 
procentu najolikOw mnych oLrrądków 1 wyznan. EgiZoczш io naj­
lepiej tabelka porównawcza z ostatnich tai 2G.
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1890 2999716 45.40 2790894 42.23 1739 G.G3 1429 0.02 43931 0.67 768845 11.63 1262 0.02

1900 3345780 45.73 3108972 42.5G 1532 G.G2 2233 G.G3 45382 0.62 811182 ee.09 857 0.01

1910 3745145 46.52 3378451 42.G8 1392 G.G2 2816 0.04 37292 0.46 872975 10.87 1316 0.01

Jd5li 8ię wydmłe pod uwagę, Ze do óhrrądnu гrymsko-katolic. pzzy- 
znają 8ię prreweazie Polacy, gdy tymczasem Rueini naidżg do o^^dku 
grecko ■ kakol. (t pzawoslaw.), io procentowy prryrośi iudnocci гzymśkó- 
katól. kr zeta uznać za róymoznaczny ze wyrostem naszego narodowego 
posiadnla. PónLІeważ zas teren walki między Polakami a Rusinami 
śtanow1 Galicya weśćhdma, рт^о—jak sgdrę — me hęd/ie od zzeczy 
podać tabelkę procentową у^па^ dla kaZdej z tych częsci z osobna. 
Tabelka la, уу której cyfra górna oznacza zachodnią, a dołka wychodnią 
Gaiicyę, lak się podstawia:

8pis

z zoku

гzymśkó-

katoi.

grecko-

katoi.
iwczI

mne

ооОО^Ыя

88.01 3.60 7.97 0.42
1890 22.65 62.86 15.39 0.90

88.52 3.44 7.69 0.35
1900 23.51 62.79 12.85 0.85

88.53 3.24 7.92 0.31
1910 25 31 61.68 12.36 0.65
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Со do języka, którego 1udnosć Galicyę zamieszkująca, używała, 
dadzą pogląd następujące cytry brane procentowo:

Używało języka 1900 r.
polskiego...................................... 54.67%
ruuśiego..................................... 42.29%
niemigceiego................................2.91%
innego..........................................0 13%

1910 r.
68.56%
40.18%

1.13%
0.13%

Cytry powyższe nie dają jednakże dok^dnego pojęcia co do na­
rodowość osob śpka^nyck, bo np. dz1ęk1 w1aśc1wośc1 arkuszy spiko- 
wyck W1^1^!^;zoś6 Żydów wpikano do osob, urywajgcyck sta1e języka 
pokllego, jako towarzyskiego. А przecnez te osoky Po1akam1 nie są, 
ani 81ę za taktch uwazajg.

Wsród ogó1u osob, etore jako jęryk towarzysko podrśy język 
niemiecki’, będz1e do 30 tys1ęcy 1utrów, 35 tysięcy katolików, a 25 ty- 
sńęcy Żydów.

Tak w og61nyck zarysack wypad! sp>1s 1udinfośc1 w Calicy1 w koń­
cu r. 1910. Przytoczone wyzej cytry wskarują na przyrost katoli­
ków okrzgdku 1ac., a tern samem na przyrost Po1ahów. To objaw na­
prawdę podeszający.

Niekorzystnie natomnast wypad! d1a nas spk 1udinosc1 па Śląsku 
austr., mianow^ie w po1sh1ej jego częsc1 tj. го Księstwie Ciessyńskisrn. 
Poniesliśmy ttm klęskę, której wca1e nie znne^jszy notoryczny takt 
fajszowunia arkuszy śpisowyck przez Czecków 1 Niemców. . K1ęska ta 
zwlssrcna jest dotkkwa na pograniczu ślkuksomozawśSiein, d^zie na 
rzecz Czecków utraliśmy dniesiąthi tysięcy poiskiego robotnUa, za­
jętego w o1brzym1ćh t^mtejszyck pzzćds1ębiozstwach górnicno-SuIni- 
czyck.

Przeckodząc do cytr poznamy, źe sp1s Wność w catym Ś1ąsku 
ńasItpui■uce przymósl wyniSi: Polaków by1o 235.224, Czecków 180.352, 
Niernców 325.518. Procentowo tak 81ę sp>18 prnedsIawia:

W roku ca1ej 1udnośc1 Niernców Popków Czecków
1880 550.662 48.00% 28.12% 22.93%
1890 605.649 46.48% 29.40'% 21.43%
1900 680.422 43.58% 32.40% 21.14%
1910 756.948 43.04% 31.06% 23.73%

Procent zatem Popków nln^nij^jn^2^^i śię w ostiatif^en d21eś1ęćiokg-
cin o 1.34.

Pod względem wyznnmowym by1o w r. 1910 w całym Ś1ąsku: 
639.730 (Ś4°/oj katoUków, 102.749 (13°/oj 1utrów 1 13.442 ńydów 1 ąn- 
nyck wyznan.

W C1eszyński1!m, które nas ńajwięcc■j inIezgśgje, bo
druga częsc Ś1ąsl<a, КsięsIwo OpawsHe, przepadka d1a nas bezpowrot­
nie, by1o z koncern z. 1910 — 434.821 mieśnSanców, w tern 329.460 
(75%j katoUków, 93.566 (21%j 1utrów, 10.965 (2%j zydów, 299 
mnycK wyznan, a 8.154 obcokrajowców.

Stosunek narodowości w Ks1ęstw1e CitgsnńńSiem jest następujący:

Kok Po1aków CnecSów Nernców

1900 218.869 85.553 56.240
(59.25%j (23.16%j (15.22%j

1910 233.850 115.604 76.916
(53.78%j (26.58%j (17j^9»%j

Z tej statystyki wydka zatem, 2e w ost^atim 1at dziesiąIhu 2y- 
wioł po^1sS^1 w ^бвгунв^и! zma1al o 5.47%. O tak1 rnniej więcej pro­
cent powięhsny1a się 1udność czeska 1 niemiecka razem wziąwszy, czyk 
wzrosła kosztem narodowośd polskiej.

Procentowe cottnie s1ę 1udńoSc1 po1skiej‘ szczególrne zaIrwujujuce 
jest w uńasIach, które niedawno by1y jeszcze poiskie 1ub prznnnjmnigj 
z znaczną przewaga 2ywio1u polsSrggo, teraz coraz w1ęcej wyrnykagą 
nam 81ę z rękk Świadćzy o tern następująca tabe1a procentowa od- 
nośr^e do in1ast, w któryck jest 5Іedn1ba sgdu pow1atowwgo:

81edziba sądu
pow1at^'’^^^(^;go

Nieinoy Po1acy Cnes1
1900 1910 1900 1910 1900 1910

Prysztat 30% 33% 64% 56% 2% 5%

Śtrum1eń 33% 52% 60% 43% 0.5% 0.5%

Śhocn0w 44% 49% 53% 47% 1% 1%

Вoduńąń 49% 50% 35% 35% 5% 6%

Cieszyn 56% 57% 32% 31% 5% 6%

B1elsko 81.58% 81.56% 14% 13% 0.5% 0.7%

PoIsSh Ostrawa 3% 5% 11% 19% 83% 74%

Prydek 37% 51°% 6% 5% 55% 40%

Na 0gó1 zatem utradliśmy w Ks. Cieszyńskiem 25.597 dusz na 
korzyść Czecków 1 Niemców.

Wobec okar, jakie cala Pokka tozy na raIowuaig 8^1^, rezul­
tat sp1su 1udnośc1 wprost nas zatrwaza. Zairnat bowigm 1ŚĆ naprzód — 
cotamy skę. Ne micjsce tu wchodzik w powody tego cotma się; 
sIwingddnm jedynne san takt.

7Г-
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— Beeenrye l krylykl. —

Ks. dr. Butkiewicz, Refleksje па Не podróży Но Ziemi świętej. 
Tarnów. i9i2. sir. 353. kor. 2.25.

Foiska ideraiura potiaóa kilka prac potwięconycL opisowi Ziemi 
Swlętej. Największym wśróÓ mich rorglissm ciiszy sig gzantowyie 
opracowane órieio kt. azchpa Hoiowśńkkiego, wydane po zaz Órugl 
ww is53 ww Reieakhuzgu poó byk „Fleltrzymka Ho 2іеті Świętej". Ks. 
azchp Hot. poóai ww mem procr otobitiych wsażeń, óornanycL prry 
awiódzania miejsc św., także saczegóiowe wiiaómości bitloryczno-az- 
cLeo1ogiczye o y^ś^z^r^i^eijtrych miejscowoSciacb Faietiyny i krajów tg- 
siidnicb. Foó wzglidem óokiaóności usilowai óoaównaC kt. Hóióoym- 
tkiemu ks. bp. Niedziaikowski, autor póOóhnej pracy. Oepowiieemo 
paaygotowany, po iipzzzeóiem zapoznaniu sig a Z•ienią św., poócżyi 
on na wтtcbóó, a owoce swych osspoinien pzaeóstawi w dai’eie „Wra-. 
żenia a pielgtzymk1 oó Zieni swWidee". Fetorthurg is97. і^2§Іі$0- 
miajcc w mem najnowsze wyniki haean na poili iistooyyzno-azcbeolo- 
giecnnm, kt. Lp. Nicdaialkowski aioayi ww tej pzacy óowóó razówno 
swej eradycy1, jak i adoiyości litorackicL.

Oó czasu wyclóaia pzacy kt. hpa Niedziałkowskiego ukazaiy sig 
nowsze dziela o tym samym pzгeenio(me, aie mie mogą one równać 
sig co óo wartości naukowej i 1iieaackiej óo^om powyStsym.

Otóż w zoku bieżącym spotykamy nowe daie1ó tej samej treści; 
„Reflektye na He póerezy óo Пени św." p. kt. óz. Outkiewicza, obecnie 
zekioza Jeminazyum ww Tarnówie. Oóhyi on w 1907 a. póezóż óo 
2іеті św., a zachdcoyy przez ótoczrnie opitai swe „Kebeksye". XV tzaech 
czdSciacL „Relleksyi" póeai autor wstpmmienia a pó0zóJy óo Konstan­
tynopola, a syryi, a Galilei i Juóeh Dziś autoz miai pzacg znacznie 
wiatwionc. Zaspaniaie przewodniki M^^eSieamanna i Raeeeckeza siaZc 
pomocj, zarówno poóając wskazówki praktyczne prry zwiedeanш, jak 
zaznajarmajcc a najózóLniejsaomi szcregóiami histoayl giówniejtrych 
miejscowości Ziemi Swiętej.

XV krótkim razysme pódai autor oOiaómości historyczne 2wiedzo- 
nych rniejscowotci, opisai charakter iudnoSci, miaowykie pomieszanej, na 
tezytocyum Faiesiyny; 2321^011^ a ohecyyni ttosankani wsratmirymi 
rozmaitych wyznan tnaogÓi wrogimi, szczególniej m-iigÓzy prawotiawóem 
a katolicyzmmmj; przedstawi położznie Kotchia, głównie Fowszechnego; 
wreszcie rapornai a Óaiaiainotcią OacLowieystwa, szczególniej zakon­
nego, óLsługujscegó katolicką ludnoSc Wsshodu. Niektóre sprawy 
nasandiy autorowi okazyg óo wy7ja^r^i^r^ia swych pogijÓów i moili- 
wego ich uzaasaiiema wobec przeaoonych twieedzeń niektórych óaw- 
nych i nowych pisarzy. Tak np. sprawa o i. rw. Óomek loretański, 
yyyaariona obszerniej, tkionda auioza óo wyglecÓnego rozpatrzania tej 
kwestyi w iderab^irze i óo wyprowodóenia ahyi kategozycżnego tgÓu 
o tożzamótci Óomku 2 Loreto z ÓomHem nazazetanskim. R0ynież 
wzg]idoie obszerniej wyło-Zyi autor sprawg auteyiyczyoSc1 gzobu Je- 

zutowego ww Jerorolinie, mieóeea Smiercź Kajśw. Maryi F., mieSsca 
yarodernia sig św. Jana GLzżciciilii.., a wszd0z1e paawle krzymai sig 
autor skarego poglądu.

Obszerniej autoz opisuje swe wraarnia, podziwłatcc ww wielu wy- 
paókach piękno wódoków. Rieewiastek sabiekiywny zgodnie 2 tytu­
łem óaieia zaznacza sig ww caiej pzacy. „Kelektye" yaóąót skretlone 
pięknym, lekkim stylem czyta sig maózwycraj przyjemnie. FrreOnióty 
opisywane intezeswt; czylelmk podziela entuuyoam autora, przejmuje sig 
jego zachwyiim, óaje sig mawei unieśc zar0zości, Ze sam mie Lyi w tych 
śzczdk11wycL warunkach. XV nlektOrych tylko wypadkacL znajOulemo 
pewną trudnoSc w poÓążaniu za myślą autora. „Reflektoe“ mogg po- 
siużyc a wiieikm potyikiem jako óaiszy komenlazz pzzy czytaniu Fls- 
ma świętego. Raż0y, cryk^icc je, ó0nlesie poZytek, Lo pozna kraj, 
ww którym herae pocrgtek jego aebgia, przyopomni tobie i hliZeJ' pozna 
Jezusa Ghrytdta.

Warsrawa. Ks. R. ArchutorosSci.

Ks. Dz. óhzi Radziszeiyski, Genera retigii w świetle nauki i fi­
lozofii. Włocławek. 1911. skiaó giowny w ktięggazmach GehetLyeza 
i Wolfta w Waąszawte.

Jesteśmy yy óoóie ohecnej świaa0am1 0a1wnego zjawittta: a jeónej 
strony у^ог^с^з^опу óuszy ludzkieS miśtyocom uponina sig o swoóe paawa 
i peka cziowleka óo uchylenia rąbka rasiony, pokaywaSgcej tajtmnice, 
ktozych mie pó0óhna woiiumacroC wedłu g recepty materyalistycznej, a Ózu- 
giej brutalna stopa ateizma wopółeczsnego óepce a caig Leawzg1ęd- 
moScig ie szlachetne usiłówoaia i mie znosi ZaÓnego protestu ani ópóza.

hauka i uczzei Swiiatomie i mesSioi^c^c^iz^ie siaZa LeareiigiCnюśc1 
t, jeżeli kżeóot flozoHa hyia ancida theologiae, io obeenie gesi ona 
^і^с pokorny aleitmir Można pówieózteś, Ze w gwiecte naukowym 
oÓLy^wa sig na wódką skalg fałszówaaie monek stwarza sig teozye, 
poópieza sig je fantastyocneml póópOzkami, óowoÓy, amySia
sig takty. Metoda iadukcyjna w wielu ÓrieiacL naukowych przypo­
mina zomanse kryminalne, a póstdpówyaie mlektózsch „uczonych", 
óóchóózccych ma podetawle jeónej znalezionej karteczki óo majsmiel- 
tzych j u . mie przypuszczeń, ale pewrników w kwestii mp. pocho- 
ózenia cziowleka, przyypmima tiynnych Óeiektowćw, ^іи^у^ a je- 
Ómego tiaóii caie akiy oskarżania na taytazw1 oparte.

A sposob watki! Gzyiaa^c pitsna i broszury antyklerykałne i an- 
tyzeligiine, oÓczuwa sig póóohne wsaazeie, jak góy 5ig przegląda akia 
procesów SzedniowieecnycL pzremiwko czazowoicom. Furor teutonicus, 
m. kiózym pzoteslantiom mlemiccki rzuci sig na RościOt Katolicki, akic- 
pd iłiieesca znanej judische UHrufreedenkeid

A hzonii Koronkowo - fantastyczny Jezus Ghzytius" Kenana, 
Ómiwetnie naukowy „Bóg Jezus" wielitegó oókrywcy siazycL rupieci 
niemieckich, Niemoeewskiego, pozszywane „0ż1ewice" starożytne zna­
nego krawca—ialacza historyi, Wassci-cuga, najsłabszy iwór Dzapera: 
„stosunek wiązy óo rozumu", a pozalem broszury7, w których falsrate 
sig historygi
Ateneum Raplauskle—Rok 4. Тот 7. es
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NiezaZługo wyjZzle tłumaczenie „Orfeuśza1* Salomona Dewacka, 
dtóry opowiada, że już ośłatdecnie załatwii 5ię r rekgią. Kekłima 
pazżypтinr ogiaśnaie „cudownych" ZroZko^yy Iekaaśkłck z napjłśm: 
„zalecany i uznany za bcnwyględzie pewny przez wszystkie iakułlely 
medyczne".

XV lakłeś powodzi fałśzu i obłuZy kazZe poważniejśze słowo 
krzeńwiące nawel z łego śamego obozu aIeis5iccnego z rrażnością to­
ruje śobłe Zrogz, coz Zopłero jeśli lo jest dzieło paawZnПwie powaCne, 
uczone, ww obronią rengiń napisaneł

Kśązka kś. Radziszewskiego zjawia się ww najkryiycznłejśzej 
ckiwili, jako пajpewniejśne i Zo potrzeb czaśu naśłośowane Zzieto apo- 
iogełycnne. Aulor ww I3 aondziałack zawarł ndjyarmejśze momenty’ 
współcześmej mydli naukowej ateistycznej, Zając jej jeZпocznenie na- 
ieńyle yyyj cśniemie i oZprawę. XV pierwszych Zwóch rozZziałack 
czyłeiiik nпajdzłe yyborny wykłaZ o śamem pojęcw гсПдП i kweślył 
jej genezy. ż Zługiego śzeregu nazwisk i cylal przekona się, .jak 
zmurśzały śłare tarany: hweśłya Lenaeiigijności człowieka płerwyrnego, 
powątąiawyaie o powyśncCnoOśi zjawisk rekgpaycb, iah śśne u Dar- 
yyna, Lwbbocha, Samuela Dabera, Dab^raa, Lichtenstejna, Wałłace’a, 
LiningsCoae’a, Denaaa i in.; rozpłynęły się leń ww zupełncj bezużytrcz- 
aodcł paartycnпej Zogmaiy Straussów, Dcbe’óyy, Conle’ów ełc.

XV aondnłaie 3 autor caje y^ykłaZ i hryłykę leorył mitologiczno- 
naluraiłslycznej i paababilaoizmu, a ww d i 5 rnimizmu i monzmu. 
Od czaśów oZczyłania beiog^idó\^- i pisma hiiпoweóo iitotogia kuła 
i kuje 5woją ieoryz, aa pewnych Załekich poZobienśiwach opartą, 
Zroga indukcyi baaZno ne^acn iantastycznej. Może najkrócej potrak­
tował autor paabaЫiśninm, ałe zato yykłaZ i ocena animizmu i ■ mo- 
nznu geśr prawZziwym aacyZnІIІem naukowego, przejrzystego i mo­
cnego piśnia.

Fełyjnyzm (r. ój, dory miał byc pierwoinę retigią człowieka, 
okazał się jrażneiem pierwotnej czysty ioomy rerglnej. Plemiona 
murzynśfie poza fetyszami mają śwcje bćśiwa, pomaZ któremu uznają 
najwyżśzego „Pana" i „WiCcę".

Zjawieniw się totemizmu towarzyśzył mfebyyały hałaś a i dzisiaj 
totemizm jeśi uznany za nfezayoZnego pogaomicłeia reiigii, chociaz 
śano zjawisko totemisCyczпe ne jeśi geśzcze Zośtiarcznie yyjaSnione 
i zrozumiałe. ż atcicmnm, ośobiiyie u naś, jeśi gak z mioZzłwibd pa­
nienką, której aa wśiok każZego nowo przedśtaw^nego męzczyzny bpe 
śeaZuśzko i śzepcze: „Io Іеп“. Poysś^ge mowa leoryśka, ani gorśza, 
ani łepśza od innych, juz zmięlych, i zaraz yszyscy krzyczą: io Ia, 
co zabye reiigii— tym razem juz mapeymo i mazawśze. Znaleziono 
rzekomo tóteaiim u Izraelitów, tymczasem powiada kś. R.: „XV całej 
mngosści Imion, wZwwaпwcb przez Izraełiiów, śpotyyrmy tytko i °/o 
wspólnych łudztem ze nwfeeantimi i zaledwie ó0 ZrOdłósLwów, wwzię- 
Іу^ oZ nazw nwferancycb„. Jeśł oma o wtete muśza, ciz mp. w .ję­
zykach niemiecdim, angielskim i yszystiucb śłowiańsktc!}. A czyż kio 
zechce Zawać tym oślainim chaaahłea łotemistiycny?"

Teorye: śocyołogłczma, paagmatynmu i imamencyi, znalazły' yyy- 
borne odZwiieafedienfe i krytykę ww r. 9.

AnZrew bang, Zaśny zwyfeeпik Tyłora, pęńnfej przeciwnik, 
^^oLś, mogna powteZzieć, śiuszny „porządek" ww róimycb zZogmaby- 
nówanycb Cwn teoaycch; dówłódi, ze aajnigąj śtójące ww kwiiwrne ludy 
dnikie, mapą wyztięzie naCwynśne pojęCła religijne; ośąZnś rnj^oik^i^ię 
we wyaścćwym mlejścu, jako zepsucie piz łstiiejącej, cnyśCśnej tormy 
reikgnej; wykazał, ze politelim jest Zegemeaacyą pierwotnej reiigii 
mokiteitIyczпej, a mie j'ak tłumaczono ZotąZ, że jeśi wyzszym śzcne- 
blem na ZaóZne oZ poiiteinmw.

Roz. II o Objawfeeiu. Jesł io rzecz krotka, ate barZzo
ścinięta i zupełnie yyyjwrczajccr.

Kamideiem obrazy Lzdnłe rozdział iż. Teoria ewolucyomistyczna 
jeśi ózIs prawie religią ww świtcIe nawkówym pazysorlzicnym, a tym­
czasem Zegeneracya iuZow pieawoInycL .jeśi ieoryś mie ^1^0 iyiko 
teologow, uczących o grzecbu pieawyoaknmm.

Tedya „kręgów kwiiwaainych“ Paohenwśa, aknwimęia z „leory-t 
miaracyi" Rdzeła, zniośła LaІwocLwaІsIwo ewołucyi. WZdług niej 
płęZ jeśd etapow ww aonwojw kultury iuZZw pieawkInycL, ww forych 
rozwoj ioom kultury mateayałnej Idzie ww aierumbu aścenZemcyj, zaś 
ioomy moaalae, śpołeczne i religiyne ww Нerwakw ZeścenZeacyk Jeśt 
io wykłaZ rzeczy Ciikawej i truZnej lak mdZzwycndj jaśny i przejrzyśCy 
a przytem naukowy i powazmy, że śrm jeZea mógłby7 juz zalecać cała 
kśiązhę.

Ro^^^Z^^^ic^i ośtatni, obśzerny i wycneapąjącw, jest ojłaChiem śioyym 
autora i i^dz^in wyaściwygo pojęcia o początku reign.

skeśc^ś^m pośzczególne akndnłdiy, żeby pokazać cnyte1nidowł, 
ze kśiązka kś. R. jeśi cdłkowitrm compendiumi ww obranym temacie 
i yyyoonem antidotum pazneimko wszelkim teooyom i ieoayś-
tom dteizmw.

Autor Zał g?snysłko, co o początkach religU było ZotąZ powie- 
dniane, zacytował wyzysśZfe waCnfejśne nazwiska, śIudyuląccm Zał oh- 
tkś ИreadIuaz, śłowem Zał rzecz zupełnie i yyśzccrtrr>naie naukową.

A przytem tak niesłychanie pazyśtepng!
Autor zma przedmiot, kśiąćka jeśi oyy^cc^in Ztwgoteimcb śteZyów. 

Rio śam Zohane rzecz przetrawi, Iem mogą Zohane innych uczyć. Dył 
w rralp poety, wwłęc moze jego pieśgi dpłewać —jakby powiednłdt 
Oołhe. Tutaj śzzczególnfe oZbdd 5lę naZnwysczJ■pa ndr>łnoś5 autora: 
ndk1пkść śpecyaina łatwego i przyśtępnego piiśnia o rzeczach majtruZ- 
mfejsnycb. stył jeśi jaśny, przejrzyśty, pewny, mocny, zdania i okrazy 
rowno rozwygięte.

Jeśi jeśzcze jeZaa rzecz, którą poZniwiśm u bś. R. Norma watki. 
Rś. R. mc w śobie coZ z iycb rycerzy angiekricb i francuskich, 

którzy wołali Zo przeciwników na potu bitwy, fłaniająe 5ię i śaluiu- 
jąc: Panowie, śtazełajcie! Rś. R. oZZaje przeciwnikowi nalezne ho­
nory, śaiulujgc go, poczzac powala na zfemię. Jakże wietu z polenurtów 
ateiśtycznych me mc ciecia cii już gaiamterył, ałe wprośi pazynwoi- 
iosCi. żZaje się, że turmamy watą stę balami, przyczzm najwięcej 
Zoiścje stę paśaSerom.
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Pzefebi luL profesor tсminaryuei, rszpscryńz)óc swoją briyeią 
pegagsgiczńó, zodzice, bakajócg nad sЬojtinstiią zebgąną swyimb 
gziecł, adreń bias wyższych, mający ckoc obzobinę krytycyzmu wo­
bec w rórńydb „miesmylńyir“ wykiagów przyrodniczych, znajdzie w książce 
bs;' K. wszystko. Jest io compendrum pie’wsze u nas. Obeckie się 
iozątdzie pomiydry najSzersie masy ńzsre) inte.igencyi „Jzśńej“ i „sza- 
iei“, diózej głowy są iab żztmiecońe różnymi pżzesjbzńń, mig ńze- 
dowymL

Czy do wyzystBacd doizze ksiąZka bs. K.? №e wiim. Ale io 
wiem, 2e dokąd dojdbie, iam rozśwdetli iiemrsSii, usunie gruzy 1 od- 
bekate ńznsws gmach wiary.

Таатгаша. Ks. M. Lrtcopowshi.

Jean BaptiSie TЫbzai, Monuments de Іа notation eTphonż- 
tigue et neumaНque de 1'Eglise РаИпя. S.-Peiertbeig. 1912. 1n m. 
4-o. Siz. Waf+^io^t+W^c^ia. 150 kr.

Sw. Augustyn w .jednym ze swymi tistów (mdzódzi, We „de hy- 
mms et рмаітіз сапят^/із ipsius Domini el арсзШагит documenta, 
ezem^^ et hraccep)ta hdbemus“ To beb ric dziwnego, 2e spiew zeii- 
giZny, rioórońy na Ue meelobyl eiсćbs-igdowtkicb, od kolebki chry- 
ttyamime zszwijzi 5ię, dzzewd 1 pstegswni )eOlrsćześniс z Kosciołem Sw.

Wnawcg muzyki dsSdie1ńej zawsze interesowali Się początkiem, 
’o’wwjem 1 tсmieegazfią jKgo. P’rykizbzli wseelkicd staian, aby go 
w Cuchu Kstcюiz sdtworzyd i ebotkońzdć. W tym ceiu bs. Fz. Witt 
w 1S6S z. zzbizdz słowyrryyzzeie św. Cecylii, ' bió’e siaje się io’tzb- 
niiiem widkim Splewu gzсgsryzńteiсgs. Szkoia muiycińr w Mo- 
ńzdeium, a nastąpnie w Batysbome twojp siawyg p’zgćmiewa blask 
siawnyck klasztorów benedyktyńskirk w Monte-Ccasimo, Bobbio, Sari 
Gaik, Еms1ede1ń, Briikeńre, Prum, Meiz, Boeeń, Corbie, Sairi Cermair 
des Pres o’zz Ciurny. Molu proprio Ojpa Sw. ozar eiwyszzniс w 190S z. 
CoeLs pro stcto ^certu przy Końgzegacył Obzząbów j’et’d’с bazclziej 
pobubrdg do śłakwów w iej Cziedzinle.

Z pomiydry wielu adeongdd muzyków obecnie Asumecyonitir 
francuski, o. Thibzai, drisńсb Botgjtkiego instytutu nrchskjogićzńegs 
w Ksnsizntynspsie, хп^у ze swoich poprzednick pizd: Origine 
Вyrantine de іа гиТаЮ de 1’Eglise ЕаН^" (Pans 1907)
1 „Pcmóżgmąue de ТImmaculóe dans tes сЛапТя hrmnograhhiques de іа 
Liturgie grecgue11 (Fzińt. 1909) wydai dzi1io, btóze duzo Światła zeedz 
na temejografią spiewu ksśdielnсgs.

Auio’ przcowai w cesarskiej BiЫiojece w Fete’tbazga, gCzie do 
dziś leży w bazee dużo ząbopiSŚw starożytoy7cb, kłóze się iu dosiaig 
jużŁo 2 biblioteki opactwa de Cozbe, Sairi Ceemain Ces Pres eic., 
już 2 krajowych zbiorów — 2 kiasziszów Warszawy, Widna, Poiocda 
1 innych. Bąboplsy Crancuskie w przededniu zewsiacg1 w 1791 z. 
zsśizig nabwie za bezcen bo księgozbiorów dr. Zzietbłegs i p. Dudrow- 
skiego, skąd potem disgś wgwiizieeia dosłaig Się bo Fetzsbe’ga. 
Historycy muzyki ksócieińej botycbc’zs rie poSladaki z ńs1zcgó ekfone- 
igeznó (akcentową) ani jednego ząbsp1sa, któryby śtazsZyinośc1ó Stęgai 
poza wiek X. O. Tbibaui miai ku pod ząbj 2 pswyZsżó ńs1zcyą aZ cziezg 

manuskrypty 2 V—VII w. 1 dwa 2 IX; pz^2^<^;ji^’^ai r ńo1acyś neumałycżnś 
płd6 kodeksów 2 X w. 1 sresć 2 XII; zbadai sposób piisnla nul na 
liniach w irzwnaitu ’ądop1szck 2 XIV w., w bziesiącin z XV i w dzie­
więciu z XVI 1uL XVII w.

Oeieio swoje podzieid na irzy ciąsci. W pierwszej na podsta­
wie kodemrktów zastanawia Się nad powytanirm 1 ’o’wojem znaków 
edfonetywznyck k^ibzleź nad ich cbzizkterzm mezyćzńym; w kzegiej 
okresla czas powitania nenm i wyprowadza poczzdeb C^i^iiSijijSZ^i^h nul 

» 2 ństzcyi nсumatycżnej; w 1rzediej pzzgiscżyi idka kokamrktów
i obbd caig rękopis „Codex Rothomagensisu, pschod’ócy z XII w.

Czy Й21е1й o. Tr^ibj^i 1̂^]^^ przynosi nam co nowego? Owyszm. 
Znawcy muzyki dotychczas me mogą z pewnoscią powiedzieć, taki 
jest pocrąteb notacji nсematyć’ńсj. Midai Fieihiies i Peds wypro­
wadzają znaki ńсumatyd’ńс z alfabetów wysCoormch; Fitzib, Leńoi- 
manł, Videt, Lzmeillottс, Taibd, Latty, Б. Dawth kuhzieZ Петит 
widzą ich Tróto w ństacy1 tyrsńsk1e) czgii pewnego rodzaju sleno- 
grafn rzymokie), diózó miegdjd wynaiari bgi Tiro; mm zas jad De 
Csessemzkсi, Sćbutgс’, PoŁdie’, Liek^icher, Wagne’, Csmbnrieu 
i Oсćkсy’сńt, sz zdania, 2e powstały 2 akcentów gramatycznych. 
O. Tbalbu^iiit rie potrсdi ra żadnem ze іОгг powyższych. Na poditawie 
zńr0’y Zzódei ozz’ nna1sgii utrzymuje, Ze nemmy są tylko balisym 
’ozwojem znaków ehfonetyczńyćb, które byig używane w pierwszych 
wiekach ckrzedcijaństwa bo ornaccieta pobwyy’sznin, poniżenia lub 
pżrсzwaniz gista podcias ażoćryttego ćzytaziz perykop ewangelicznych. 
Takie czytanie wtłedy nazywano spiewialem. Swiadczg o iem św. izykor 
biszpańsb.- Pe officiis eccl. I, 5 (Migne P. L. S3 hol. 737); znpewyiz 
on, że iab dplewano, „ul сапТюг pronuniianti ѵісі'пі^г esset, дитп са- 
пяпН11. 2^11 ie eOfonetyćzńс Koscioi iaci^i^i^i^i żzpsżgćżyi od Creków. 
7 począ^u tych znaków bgio zaledwie Odda, z czasem jebnaO liczba 
id (IX w.j wzrosia ko trzydziesta płęcin. Są io punkty7, rodzaj 
przecindów, haczyki, póiks1a, diesli poziome 1 pocbyie.

Wielu ećżońyćb muuzyków, jad np. T. Morrn, Andrzej Msćąue- 
żeaa, W . Bramkach, P. Wagnez, J. Csmkrriee, J. .B^nnic^n^me, A. Scdu- 
biger i inni, są zdania, że meiskye eżсeszynntdс sbсcńegs Cbsżałe 
poćksbże od św. Crzegorza XV., klózg rniai pożbiсżzć melodye w użycin 
bąbecс, bsOzć rnektóze nowe, opzi’ryć je semсjseznCij ńсamatyćzńz 
1 slworzyc kak mny, caries ceńis. inni z-nowu m^J^<^’^i^j sądzs. 
Li. Aug. CćwzcK rzpirсćrn neientycznoCcł meiodyom cbozalm^in. A. Klz- 
cbez, Fzieoe, Feds i mektóziw jeszcze utrzymujj, że św. Cziсgsiż 
bo sinaciżmr melodyl uZgi nie neum, lecz alfabeiu, jaki bgi używany 
w starożytne) muzyce gzecbej. O. Tbbaui żzt twierdzi, że (wórcą 
neum iacrnsklcd 6w. Czzegozz wcale nie bg). Weumy bowiem powstaig 
z tсmejsezzfii сОГопсіусігс) na psczątdu X w. Seme)sezniin edfone- 
tycm i1(:!mtkz ższwijnlb 5ig stopniowo i ma kłda odcieni: rzymski, 
izymtks-metsyński, г^^;^^mtksdsnL^^иb^zdi, iryli^s^i^(^■^i^niс11tbi 1 iiymtds- 
zbwitańsbj, z kióiycb w X w. powstaig nei^mw ber ііпіі, po^i^m na 
linii jedne), dwóch, k^i^<eck eic., rzsisenie zna^O^i ńсшnztyćzńс przybie­
rają cechy dwzdza^ 1 wyzesi^le obok mich pswasia)ą noty kzitiejśzс. 
Autor wbrew pswysżсhniс erzijęSeme zdaniu Ѵ,аікгікгі, że 6ptew gze-
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goryaeiski oprócz akcentu melodyjnego i patetycznego ma nrcko akcent 
rytmicrny. Aułor stworryt niektóre wyrazy tectniczne 6ia oanaczaeia 
nowowynaatzionych znaków. Semjoogaaię ekfonetyczirą prreóumacryt 
na nołacyę dzisiejszą. Wszysłko io opiera na óokumenłach, jakkolwiek 
swoich twierdzeń nie stara si$ udowodnić. Przyczyną kgo jesk ceł 
dzieła, w kłórrm ramiezryt aaznajpmic Czytelników i samymi tylko 
wy^ikiami haóan nad wynalćrionymi rokopisami. Udowodnić zaS swe 
pogody ma xw przygotówanem juz do cPuku órupipm drteie p. t.: 
„La Modutaiion tonigue et gmammame raisonnee de la notation neu- 
matigue de 1’Egiise Latine“.

Dzieło o. Thihauta ma znaczenie i dla Skzypturzyttów, którzy, 
poznawszy waaoo murycrny akcentów ma^s^oreckk^h, łatwiej zrorumieją 
rytmikę psalmów. Naóło majt^emy łu, przeózućowaee z óriełk 
D. An. Słaerka (hes Manuscrits tatins ek) waryaniy ewangełiczne, 
rnatćzione we Fragmencie Ewangelii podług św. Lukasra z w. V i we

VI—VII xv. Kórzice są następujące:

Pragment Coóei О- w. I. N 12 w. V. 
...Et virtus erat Domini ad 

sanandum eos. Et\ecce mm polenies 
in tecto circulilikżebant kominem, 
gui erat paraliticus: Et guaere- 
bant eum inferreu...

rokopis zostai napisany prrer sa-

Uzag. Cod. purpureus aureus. 
D- v. I. N il.

„Ecce adpżopinąua.hit hora et 
Filius hominis tradetur in manus 
Ьопнпип peccatomum.

„Et itemum w^l^r^'vi^t cum rura- 
mento“...

Fragmencie podług śru. Mabeusza z

I. N/ulgaia.
„Et virtus Eomini erat ad sa- 

nandum eos. El eece mm portan- 
tes in tecto kominem, gui erat 
paraiiiicus: Et guaerebant eum mferre“... guk . s: ł7—iSj

O. Siaerk przypusrcza, że kn 
mego św . Hieronima.

II. Wulgaia.
„Ecce appropinguabit hora et 

Eilius hominis tradetur in ma- nics Peccatorum. (Mat . 26 . 45)

„Et itemum negamit cum iura- 
mento“... • (MaC 26 : 72)

„ Widebitis Filium, hominis seden- „ Videbitis Filium hominis seden-
tem a drnkris Virtutis Dni“::: tem a dextris mirtutis, et menrentem...

(MaP 26 : 64j
„Ouia Eilius Dei sum“ „Quia Dei Eilius sum."

(Mai. 27 : 43j
Opżócw powyższycb z6żerc xv tym frżgmencie są i inne. 2najdu- 

jerny łu tormy greckie imion, np. Caiphae, Co^cici, Barab- 
ban, syżochaldejćkie, jak Acheliemact, — Heli, Heli lama 
Zaptaei ek.

O. Thihaut przejrzat kilkanaście oękopisóv polskich z XV 
i XVI xv. Majk one wielko wartkec pod wvględem liturgin i ikonografm.

Np. na sk. 44 Mszału polskiego z XV w. (C. v. I. N ii7j znaj- 
óujemy ciekawą rubryko: „In secunda missa natimiiaiis Domini, toco 

iie missa est, diciiur haec antiphona: „'Ecce completa omnia gue 
dicta sunt per angelum de Virgine Maria. Deo gratias." We MszaCk 
z XVI w. (C. E. v. I. N łilj na stk. iD2 rnarny na cresC M. B. „Glo- 
ma in excetsis Eeo,“ w kC^zm po „Domrne Et Ozią^ike Jesu Chel- 
sie“ następuje: „Spiritus et Atme orphanorum Daraclite. Pmk^e 
Peus, aąnus Pet, Eilius Patnis, Drimogeniius Marie Virgrnrs Matris. 
Oui toiiis peccata mundi, miserere nohis. Quł toUis peccata mundi, 
suscipe óepżecationem noskam Ad Mamie gloriam. Osi seóes ad 
dextłeżjw Patris, miserere nohis. Qmoiam łu soius sanetus, Mariam 
sarrctificans. Tu solus Porninus, Mariam gubemans. Tu soius Altis- 
Sirnus. Mariam coronans. Jesu Ctns^łe cum Sanclo Spizku w glina 
Dei Patnis. Amee“: Barówo zabawny waryarnt znajduje Się xv Pon- 
lyfikate 2 angielskiego koscioia Cantorbery w „Ojficium deeunctorwimu 
gdzie ciytamy naslępujsce ^sponso^ym: „ArdeMes anime flent sine 
fine, srcut sine fine ambulantrs per tenebras dicuntgue singute : be, 
be, be, guamte sunt tenebre, Dumne.“

Poó wzgiędim ikonograbi oclznaczają Slę więeętm artyymem swooch 
wiimatrz 2 XV w. MsiaOy polskie i Cżaóuał (Cocdces: E. v. I. N S3; 
0. v. I. N il7: E. v. I. N S4j, 2 XVI w. Msrat polski (C. E. w. I. N łłłj 
i Kesponsoryaiy (C. E. V. I. N 96; C. E. V. I. N ii6j. tntcyaly t mi- 
wjatury łe iosiały wykonane pzrer kanorkd^iv krakowskiej Pominika 
Ezanciszka Sartoryusra 2 Miechowa, Mikołaja Hyrnhica w Kyetyma 
tudziei o. przeora AugusOyanów Eioryana. Wszystkie zokopisy na- 
szycb ksiąg łituzgłcznych. Hore óotąó byty reaee. przeważnie zostały 
Xwyknane żagżaшeą. jakto zaraz wigać re stylu zemesanrowego o za­
barwieniu wlto^im, frzaecluSidПl łub włekiedy wierwłecćiem. Miniatury 
nowowynatezionych koóeksów, jakkoiwiek są równiei xv stylu oóro- 
órenia, mają jeóeak óuZo cecb roózimyck. Miniatury oów^j^(^;^i^jo Slę 
nisternem i eoskonejem ówУknaniom. Niektóre w пкЬ są óosyc duZe, 
aibowitm dockoózą óo wigłkoSdt 370X330 im., jak np. xv Craduajć (C. 
E. v. I. N S4j. iakby bo óobzze było, góyby kto. mając wlkcej czasu, 
zabi-at sk óo wylócia i occnienia nasrycbi mtnjatuż. W N^ćпc^i^ecć 
obecnie na lem potu pracuje ór. C. Ьпі^іп§пг, czyż t u nas ćt^r^orgt^ek 
rne pod)ąlhy dk tąj pracy?...

Dsieio o. Titbauta, jak wńmdimy, zzucajkc óuZo śwyijea na 
sporne kwestyn semejografii ek(onelycznej i meumalycznej w Kościk^ 
zacl^odeir^l. przynosi eadlo zvyiek korzyt^e^i poó wzglćeem skrypturysty- 
eznym, litulżtćznym і^г^і i aztystęycżnm. Wydanie luksusowe: Ujoż^wci: 
óury, papier piććny, óruk wyraźny, wirte rnpżoóućcyi. Autor xv koncu 
dzinia zamieścit d^łłct^wią rnpżoóućcyo ćoónćsu Kolomaniiskiego 
XV XII Xw, która jeónak rne jedno pozottawia óo jyczenia. ZalUiyazУkw 
kilka bk^t^iiii kol^^t^i^r^l■skici. Ać so to drohnrt^t^t^i, które giną wobec 
tej korzyśei maut^r^iie), jako óaje dw^izatu uczonyck praca o. Thibauta. 
Sżćoda tylko, ło ózirtó hodrin 6ia wieiu nićóostpii;n wwsutek
kego. że wosiajk wydane w naóer ograшnioenj liczbie ngzempiazzy. 
Obecnik nюZea jeszcze nabyc „Ckea Monsieur Antoine К.^’у^. St. 
Ch^nloee, 3, Kue óe Dtai^^t^ncn. (Loiżn). ETance."

Petersburg. ]£s. Jan Vrasilf^roshi.
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Dr. К. Knur, Ckristus Medicus. 7 niemieckiego pzweloZyi 
2. KinD. Im 8-o. Warsrawa. 1912. Str. ХХІ-+137. 80 кор.

Powyższa praca maieży go cyklu wydawnictwa: „WssPłkresme 
zagadgienia podstawowe". Rorwinięty j e s t w niej temat o chzystusle 
Lekarru ma te uzdrowiin enangelicznyck. Ewangelie opowiadaję 
o Largro licznych uzdrowieniach cudownych Zbawiciela, tudzźeż o róż­
nych chorokach, spotykanych ówccesnych mieszhańców Z^iiml św.
Autor, umieścinsry w pćerwssym ror. krótkie wІIdgmości o lekarzach 
Starego Testamentu, przecko^n do oтówІInia ckorók w Nowym 
Testamencie. Dnzeditawia w posrcrególnyck paragrafach pazałiiyków 
ewangelicznych, stepych ewangelicznych, głuchych, niemych, giucho- 
niemyck tąccnie z prrypadkami opętania, mowt o wypadkach opętinia, 
gdzie jest wsmianka o chorych jako o majęcyck dyabe1stwo, trędo­
watych ewangeUcznyck, prrytacza nadto г0Гпп urdrowienia, ^epo^- 
ciągnięte pod powyżsre hatngorye ckorók, i w rakonczeniu poswięca 
kiika uwag wrkkrresmiu zmarłych.

Dr. Knur, jako specyalisla lekarz, wychodrgc re stanowiska 
naukowego, przytoczone wyżej choroby bada i rozn^nia w swietle 
dzisiejszej wiedzw iekarskiej. Wspólreesnjj тegscynie rnane są wszyst­
kie ie wypadki chorók, o których wrppminaję ewangiki. Jedne z Iyck 
chorók są uleczalne, mmi zaś nieuljcza1nn. Jedne dadrs się uleczyi 
za pornocą stosownej terapii tub chirurgii, ale potrzekny jest do wy- 
liecreia czas długi, od kiiku tygoOdi do kiiku 1uL hiikunastu miesięcy, 
a ss nawet ckozoky, których iiiczeie rozłożone jest na łata. Medy­
cyna zna zówsiiZ chozohy na tle nisinzył, ktOre dadzg się пИпПу 
uleczyć rapomocs sugestyi. Tyck ostatnich jednakże w opisach nwam- 
gjhcrnsck dopatrric się trudno, ńatomias1 pzzeditawione sg ckozoks, 
których przyczyny naturalne są znane. Otóż, p)ZzndctawZwszy z punkti 
naukowego chozoky ewsngeUczne, autor pzzyrścpute do opZsu uzdrowiem 
dokonanych przez ChzysCusa Pana. Pan Jezus używa do uzdrow^ma 
środków niezwykłych; w naturalnnm porządku rzeczy tahie srodki 
ksńtjmnłjj пп mogą oddziaływać na ckorohy. Zbawiciel po większej 
części samym aktim swej woli, tub słowymi: „hądZ uzdrowiom" usuwa 
ckoroky. Uzdrowienia gostcprją mie tytko ci ckorry, co gztśiaj przy 
takim postępie wiinlzy medycznej mużieiihy się poddac długiej kuracyk 
ain nawet i ci, co kyk nieuleczalni. CóZ iedy należy powiedzieć
o rrgrowiiniach Chrystusowych? Lekarz, wnajęcy przyczyny i sian 
chorók eastngeiicznyćh, musi przyrmac, żn urdroaaenia Chrystusowe 
są cudowne. Pan Jezus zresztę nie hzyje się, Zn czyni io cudow­
nie: cudownosć dokonanych wzdzowiem zaznacza hardzo wysranie. 
Zków^siictet nie kyi lekarzem we wiiaciwsm iego stowa znaczeniu, „hyt 
On niezawodnie więcej, nZ lijkarzm" (13Zj. cudowmoić ungzowtem 
Zbaw1c1e1a tem jasniej prrikąa z dokonanych przez Niego wskrzeszeim 
rmaztyck. Autor, omźwtwszy asSkrzjśzeia zmarłych, konczy śwoją 

piękind pracę iemi stowy: „Dła lekarwa, manin kagajccjęo uzdrowle- 
na, dokonane przez chrystusa Pana, tuszc one hyc do tego stop- 
ma nadiiwiające, Zn pomicdry niemi, a arśkrrjzaaiem umarłych gest 
zaledwie krok jeden. I znowu stójemy zdumieni i zmieaoiiei jestesmy 
ayznaó o chrystuste: oio Pan życia i sm-merci*.  (i37j.

Rzecz ńaptsańa pikCnij. Przekład polski pod wyg^dun jasnego 
wyiiOżnia spzaay posWada aickśre natety, aniżeli orygimat przez io, Ze 
tłumacz umiescii a ćaikoaitym wypisie odnośne ieksty ewangeUcnne, 
oraz wmieśćii pożyteczne i pouczające prnypishi. Bogata terminologia 
medyczna mie ponoctawia mic do życyenia, została kowśim opracowana 
przy wspOłudziain fachowych sił lekarskich w

Konczy iyck kiika uwrag o sympatycznej książce Dr. Knura, mie 
możemy pomięąj gruntownej i wartosciowej w znaczeniu naukowym 
przedmowy napisa^j przez ks. proh cz. Sokołowskiego, redaktora 
„Wśpśicześnsćk zagadniim podstawowych". Xa 21 stzonicy zikrat 
całkowilą iienza1wnę polską i njjpotzzebnietśzc rjcranićrńs, traktuj ęcą 
o cudach chrystusa Pana, i w iem sposok rmakomm^ii wrbogajii po­
wyższą pracę, którą goząeo poliicmy naszym cryiiliikom.

Włoodaaoek. Ks. J. Kruszyński.

— ■ —- Notatki bibliograficzne. ■■■■■■:.•

Ks. Dz. Władysław Nowakowski, Kle­
mens z Aleksandryt о sredeendzresręcru 
tygodniach Daniela proroka. im 8-0. Po- 
zńań. I9IZ. sin. I44.

Ks. Dr. kozakowski wydał w n. 
I89ó w Monaśiezze pra^ w ścrskw 
iaaimshim podi. De chronologia Хоѵі 
Testament a citmimie A1examdiżno 
pzoposDa, która w sterach naukowych 
zyskata bazgzo przychylne uznanie. Ks. 
И. słynie CiIo doskonały znawca ckro- 
mologu Xowego Testamentu, a zwia- 
ssira prac Klimensa z Aleksaninyl, 
ockoszącyck się do kejZi ćhromo1ogw. 
Bntnio wymimniomi w tytule sest pod 
piwynrn wygliśgnm uzupełnieniem daw- 
mleCśśjś pracy 1accmiski.ij.

Xa kin zvykłagw prrir Kliminsa 
z Aleksandryt proroctwa DaniłOowigo 
o 70 tygodniach autor nozpnawia obśzer- 
mie o pzzyzvrócenim teokracyt w 81arym 
ZakoWe, o wseańoayaniw keolzracyi 
w Xowysn Xakonie, o гіП^Пепіт. tno- 
kracyt Stazego takomu, iwgz1na o ró­
żnych charaktiryśtyczńyck szćzeęś- 
iaci wykładu Atiksandryjczyka i o sia- 
1^<^1і inny ii wyktadów; w zakonćzińw

ras o matizyalacii Kliminsa z Ale­
ksandry-

Praca powyższa poswada cearjИtir 
w-yt specyaimy. Xa wzón wćzońyće 
тіетіескте autor poddage krytycw- 
memu ośzviailenim hazdwo subtelne kwn- 
stye i potrai webzac o miii maCiryj- 
iu iak dużo, wn powsiaje w niego 
księźka dose spozyii nowmiarów. W mi- 
ąieSszej pracy eeogzt miańowikie o to, 
co było podstawą zvykłagw proroctwa 
DaniłOowego o śiede][ngzilśiąlim tygod- 
miaii pzzez Klijnimsa w Aleksandryt 
Xłn wdaaąn się w śzćzegó1ozsy zownóz 
danyie kżyłycznyce, pzzyCoczonyće 
pn^ew ks. pnof. kow., nalewy nagmil- 
Wc, wn Kliemims w Aleksandryt ory­
ginalni pod tym wsgśiśnm zagmnje 
śiańozvi11ko: różni się bowiwm xv śwo- 
im wyktagż1e od óasćwsnyće homim- 
tutorów Pisma św., a i gżisiejsza kry­
tyka maukowsa zśwyież w immem ośwże- 
tleniu żvykłaća arśooшijnj proroctwo 
Bamielożye. Ks. Dr. k. iaWil■dai, wn 
Klimims w Aleksandryt gosżedł do 
śwego zożmnazkowania pomiśgży 70 
piezzwszymi tygodniami niwwątphwie
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па podstawie proroctwa Jeremiasza, 
па którego Daniel się powołuje. Aby 
wykazać, Je spelbienie pojedyń-
crycb grup proroctwa Daieiowego 
przypada na crasy oćjpwiaddjące ce- 
iowi, jaki sobie założyi, Aleksandryj­
czyk jesi zmuszony zmieniac naweł 
porządek cesarzy, mp. Dtko-Gulba-Wl- 
leliusz, i poddawac w wątpliwosc daię 
śmierci Nerona. „Czy istnieją zródła, 
z kłórych moglibyśmy i te zagadnie- 
iia DŚ^^^ii^e^ihc lub moze nawet wytiu- 
maczyc? tesli sig iie mylimy, Zró- 
dlami takiernj byio Oksawienie św. 
Jana i inne rnieesca księgiDaniela” (S2j. 
W dalisym ciągu naginanie faktów 
kistooycznyck przez Aleksandryjczyka 
ttumaćśś ks. Hozakowski jego iękii- 
woócią, „aby w mczem iie uckybic po­
wadze Piima swiętego.” (iD2j.

Rzecz cała napisana z duzę zna- 
jomoscią sprawy i uttrzmana sest od 
początku Jo konca w tonie sclsle na­
ukowym. Wartośc dzżeta . podnoszę 
liczne [przypński, tudzież podanie bo­
gatej literatury naukowej. Ksiątka 
wydana seat wytwornie i poswięcona 
ks. bp. Dr. Edwardowi Likowsktomu 
„na ztote kapłaństwa” — „na srebrne 
biskupstwa gody”.

Ks. Józef Kruszyński.

Ks. iozef Antoniewicz t. i. Obecna
Reforma Bremarza. Krótki komentarz 
do bulli Plisa X „DNino afflatu.” 
Kraków, wyd. towarzystwa Jezuso­
wego. i9i2 r. ii ЗО-o. str. ÓD. i5 kak, 
z przes. 2D kak

Broszurka jest bardzo na czazie. 
W sposób przystępny i przejrzyzty 
autor komentuje nowe prawo i, pzzy- 
taaczjęc liczne przykłady, poucza 
czoteluiha, sak rozwśązać mlektóre za- 
wiisze zagaauiema. Jest tam hylko 
ta nleścSełtSć ze Festa Domini pzze- 
ttшnaćzomo miejscami (str. i9, 23, 25) 
na „s-wy^ja P. dezusa”, wtedy gdy to 
są właściwie święta Dańskie, tak do­
brze odnoszące sig Jo innock osób

trójcy Sw. i całej trójcy Sw., jak do 
śamego Zbawccieia.

Na breśc broszurki sJłata sig 
17 gnzkiadów. Autor nie 11zioea sig 
porządku swieżo 0gł1)ss2nyćh Bubricae, 
lecz dla s^snosci wykładu aibo łączy 
pokrewne mategoe, aibo tez uwydattia 
mkktóre w^ymcej uast^ujUjce na uwagę 
punkty. Między innemi jest np. roz­
dział: „diak utożyc Miszpoz^o?” Jest 
tez ogioszona pewna nowość, poZg- 
Jana dia duszpasterzy wielkich, pa­
raf. \W oticonm za śmarloćh, jakie 
sig spiewa z racyi pogrzebów i roz- 
maitoch Zatobnyck mabnZeńetw, w Lau- 
tesaćh na tгzśeiem miejsou psaim 
Beus, Deus meus, ad te de tuce naleZy 
mówic bez psalmu Deus mżsereatur 
nostm; podobnio i na koncu Laudesów 
odmawiac tylko psalm i50: Lauidate 
Dommum m sancUs egus, opusiwoszy 
psalmy: Laudate Dommum de coelis 
i Cantate Domino.

Jesli 3ig weźmie pod uwoaę, ze 
broszurka zdolna jesł dosc dokładnie 
pouczyc o spozobie układtaia rubzy- 
ceh według nowyck przepisów, to 
przyznac musimy, ze wazięOćjej, ckoc 
tak małej, me jesł wcałe mała.

X. St. Gr.
Ks. i. Paweiski, X poooGu percnego 

poglądu ma rocrnżcę Skargt. Warszawa. 
OdL. z „Doh”. 1912. 23. kop. 2D. tenze, 
tW spramic rzekomego rcrmamra sejmu 
1606 r. przez Skargę. Kraków, odk. 
z PrzegL Powsz. 1912. ii.

Ks. u. Paweiski po1emizuje w po- 
wyźszyck broszurack, w pierwszej 
z 1g. Chrzanowskim, w drugiej z So­
bieskim. Ckrzanowskł, śwoluemih ju­
bileuszu skazgowskiego, autor swietnej 
monografii o Kazamack óejmowych, 
w^OOgtosi Jziwne wazunki, pod kMzyn^i 
mozna ohchLodz1ćsubi1eusz Skargi jako 
uzoćśysjoSć narodową. Warunkł te 
są milogiczne, ubliżzaęce Skardze 
i nleznśsęUne, gdyż wyrzucac katoli­
cyzm z obcko^ do sprofanowac i sfai- 
szowac Shazgę, hleryhałnes■ zas pie- 

cieni miki przy obchodzźe upiec iie 
ckce.

W Urugiej broszurze Paweiski 
poiemizuje w óoWeskSn, który чу No­
wej DeforIene rzuci zazzuł, ze pod 
wppywom Skazgi zerwano sejm z. ióDó, 
ze len, kło mby nawotywał do seJności, 
zam sig ztał wOećhzycieeum Dzplitej.

Wy wo)dy ks. Pawelsklego są całkiem 
piśehnnowojęce, gJyZ zostały opazłe 
na taktach, hisiorycznyck.

Obie bzoszuzy gotme poliece^ia 
i rezpowozechniieia ze względu na 
„posęępową” aghacyę. z w s

Ks. łózefat Żyskaz, Kilka stów o po- 
szukduanru cJleba ma obczyźme. W^ihno. 
1912. 31. kop. iD.

Autor wziął sobie za motio woy^jek 
z JasehU Konopnickie!: „Miech żyje 
emięiaćoa, Jyabelska nasza zzeczł” 
i wo gozącyck, mocmoćk stówach prze- 
sizzega przed iemn niekezpieczen- 
siwarni, które wychodZcg czekają za 
granicę a pzżeJewśSżśSDiem w Sybe- 
іУІ, Dosyi wewnętrznes i w kzajack 
nadbałtyckie Me tai lego, co mo- 
Zna zdobyc, ale w czar-nyck obrazack. 
przedstawia io zło, klóre rzadko 
minie. „O mój ziomku! Ckiiatbym
miec iysiąc jzzyków, ckmałbym rniec 
glos mocny, jak gizmtk a przenikli­
wy, jak błyskawica, Zeky wszysjhich 
oJsiraszyc od lej ziemi okropnej, gdzie 
lyiu rodaków ęuZ śwę dusze utiachn!”

Hastom aubora jezi: Pozoslan na 
swej ziemi, podnies kulturę gospoJai■ki, 
rozszezz sposoko zainkknwoaia! Ody 
juz emigzować musisz, jeUź do зчѵоііЬ, 
чѵ kraju! A duszy wśród okcyck iie gubł

Dzoszuza wywiera bardzo silne wra-
źentel X. А. S.

isa koozczeńska, Zdradne sżecr. Drre- 
skroga dla dkiewcząt. Warszawa, nakl. 
Cecylii Walewskiej. Skl. gl. чѵ hsię- 
garni Potoklej. 1912. 19. kop iD.

Moszczeńskawpnznzumienш z Cen- 
iralnnm Zaiśądem towarzyska Ckrz. 
ocknony kobieł чѵ Wazszawie napisała 

powytizą broszurs чѵ celu ostózeżenia 
dziewcząt przed bezwśzeuem uwikła- 
п^йп i wśiejgięjiem чѵ sieci presty- 
lucyi. Broszura ma ckazakiez osłzze- 
gawczy przed eiesśćśęśsiem. WW iym 
cełn znakomicie wyka^je i opisuje 
majzóónozonniejśże sposoko i podej- 
scła, którock uzywaja pokorni kan- 
Jlarze, aby wciąęnęć upadzzoną odazę 
чѵ Kłolo i kanbg. I wOaanie z tego 
względu „2Uzadne sieci” zasnują po 
prosłu na z^zzuicnie po wsiach 
a zwśaszcza miastach, aby matki 
i córki, sśukajęće ckieba uswiadomnc 
o gzoząccm mkeżpuećżeeńskie. Dkolo 

rocznie ^wiw^ąt i młodock 
kobiel wywożą z kzaju nasśegn do 
iupanarów ł

Po lem śUemasknw,ajnu psycło)iogh 
uwont;'^ihieЫwoa iupanaznego, auiozka 
mwwl kzólko o pzżycżomack, Jla któ- 
zyck u nas hak wiele Użiewoćżj wpada 
чѵ sieci i Awokazuże Uwić: ćiemmntę 
oraz nędzę. Do піііі trzebabo Lyio 
doUac inne, np. upadek [religii, rozlu­
źnienie moralne. WV koncu broszury 
zostały wymitetone adresy polskuck 
i śaęianićśeoćk buz tow. Ochzony 
Kobiet. X. А. S.

Zamm uogruszi^cie m śuńat! WWota- 
wnickoWarsz. Chrzesc. tow. Ochrony 
Kobiet. Warszawa. 1912. 11. kp. 3.

Podly-lul broszury b^s^m^s: Dady Jla 
młnUyćh Jziewczął wychodzących za 
granicg za zarobkom. Dzoszuza podaie 
pzaklyczne i pnżojeczne wskazówkł, 
majpiezw ogólne Jla rokothików, idą­
cych Jo Niemiec na zazokek, potem 
szczegółowe Uia dziewcząt;, więc o lem, 
jak sig mają żackowywać чѵ poJzózy 
tżmajomońżi, otiarowane usługi i k J.j, 
na miejzću zahonigakt()wameS pracy; 
Jales sakim powinien, byc stosunek ro­
botnicy Jo pracodawcy. Doszuza teZ 
wospo^ima o tow. Ochrony Kobieł i lej 
pomocy, któzej udziela. ЗzknUa Ze 
mem adresów binz towarzyska. Dro- 
szura zastuuuje na wśelkie rozpowsze- 

X. А. S.
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•1 Przegląd czasopism. -........

Biblioteka Warzsawska (styczeń,zesz. 2). M. 8zyj b o yski, 8ł. Trem­
becki. 8zkie Subileuseowy. Autor potwierdza sąd Mickiewicza о Т.: „który 
wysławiał wieiu iudei i wieie rzeczy, air nie i nikogo nie kochał.” (209 — 
258). St. Wierrieński, Wspomnienia z medo^wnejprzeszłości (e. d. 239 —274). 
D r. 3. FiacŁ, Luek literacki ro Niemczeck (275—304). Orwid, Fryd. Misłrał 
i Odrr^idz^tlenie literatury prowa-nsalt^koc^-^iw^mc^riske^j (305 — 325). O. S n óis k i, Pol­
szczyzna na Godnych, Węgrzech. Foiskir osady i polski Iud na Spiseu. (32ó — 
3ói). Dr. I. Т. Baranowski, Halszka z Oslroga i podlascy gej Irnnicy (3ó2 — 
3ó7). Piśmiennictwo. Kromka mirsięeena. Wiadomosei naukowe, literackie 
i bibliografieenr.

Le Mouvement Soclrl (grudeirn, e9łł r.). 3. 2arnanski, Commenł 
i^aUsei la justice dans le conkrat de sałartał (i059—i083). 3. Н. Stratton, Tke 
national insurcncc bill (C084—C893). Н. dr D o urr, Le Regłemenł 0’с1сИсг eł łe 
conłiał de traoail (i094—CCCC). 3. 2amankki, V. Gwinn (iii2—Ш7). Tra- 
waue iegislatifs rt FaDs 8oeiaux. Suplemri4 bibllograpbiąur.

— (styezrń C9i2 r., rrsz. i.). Н. Farkenson, Thr Fnglisk Pooi Paw pio- 
blem. o/ ło-day (poee. 3—i4). M. Lernorin, Le socialisme fian^ais en 1911 
(pocz. i5—34). С. Grrard, Oiganisalion eł iesuUałs du . syndicalisme feminin 
auz Ełałs Tdnis (25—47). 3. Haebn, La łoi des ieirales игс-і-сИс appliguśe? 
(48—5ó). inne deiaiy ewykir.

— (lutz, 2rs2. 2). A. dr la Barrr, Fe dioi a Vezłsłence (97—łł2). Fi3ao- 
Ju8tiniani, Les couianłs d'idćes (ii3—ł2ó). Н. Parkinson, The Fnglisk 
Pooi Fao pi-oblem, of ło-day (e. 3. C27—C39). Е. Laeomlr, Le socialisme 
agraire ezisłe-ł-ił? (e. 3. I40—150). 3. 2am ans ki, Le crise du syndicalisme 
(25I—Ió3). Cnne deiaiy ewykir.

Prąd (rrsr. 9 i i0, r. 191C). Wincenty Lutosław8ki, Faiód 
wybrany. dak swiadczą deiria Heinrąo, 8pinozy i Marea, „cywizm, pankiem, 
socyalizm, 8tawieair poLudrk i interesów m^j^t^r^i^y^a^inyek ponad duchowy! — to 
są ebaraktrry styki główne dueka żydowskiego, wrogiego cbrzeScijańttwu i pro- 
wadeącego po części sawną i śniadomą, po eeęśei skrytą i mieświaJomą waikę 
z cbrzeScijań8twym i cbrześcijanami”. „Brak pozytwwnyek przckonan, nad- 
mirrny krytycyzm wobec wiszCnick obcych przrkonań i łdeałów eeebbje umy- 
8ІО5іо8С żydowską”. „Trn wpiyew żydowskiego ducka, upatruiącrgo wyżseosć 
хѵ braku pewnycli naturalnyck i potrzebnyck uczuć, wyraża 8і$ w literaturze 
i setuer mir tylko samyd Żydów, Icćz i tyck, co pod wpływwm żydoewkim 
pls2g. U nas 8ię nagsilnirj wyraził w o^i^t^ttn^m pokoleniu w piernack drtrr- 
minlstyc2nyck świętochowskkgo, którego umycłowość jesl typowo żydowską. 
Także u 2ezomskiego słot4Уbmy te żydowskie crcky, rów-wie .jak i u РгяуЬу- 
szewsklego—a ci szermierze żwJowykink uczuć w naseyck Juszack daleko są 
niebeepieczmejsi, nie pospolici lićkeyiarze i szackzaje”.—„A^alka o cbżzeSciiań- 
8two narodów musi 3łę rozegrać w kraju, §3^я1г obok narodu nasbaulzirj 
ebrzrSeijańbWiego żyje seisir z nn erspolony Cud najwięcej wrogi cbzzeSci- 
jaństywu.” To skupe^nir w jednym dwóch mezniernk rśrnyck narodów, 

z Н0гусЬ jedrn ma dowody w swrj historyl, er 8łg wyWittie pгzegąi duchem 
ebzzeSciianskim, a drugi solid danie odpowiada przed ludzkością za ubrzyżoivanir 
Ckrystusa, robi z tego kraiu jeden z naSosobliwszyeb warsztntójy Opatrznosci 
3la иzewgotowyaia owej TPżt^r^er/ Pizemiany, na którą ludzkosć czeka od tak 
dawna z upraaąieeiem”. — Nie niinawiSe, ani asymilacya, ko ta grozi nam 
zźydzeniem, ale religijne nawyrócme żydów, drogą wwkazywwnia Cn ideału— 
orae wyższosci C sbutreenlrjseoSei metod aryjskich C cbrżeścąansklcb w każdej 
jeiedrinie. Pewne odzębne prawodawstewo życloeyskie, сЬсЗсгу C piema żargo- 
noowc пігсЬ majo, to nas ratuje od zarazy. „Air poznawajmy ich pisma,... 
informujmy óig, .jakim srst ten duck żydowski, z k^ym mamy walczyć, пЬу 
zaprowic u nas, a pote^m joиirro w Europie C na całej ziemi, ostateczny 
tryumi ebr2eSejjańttwn, wpłzwynJZnir ebrzeSiąjańttwn do życia narodóew—do 
ich e^wzajmnyck stosunków пй$3яу sobą, opartych na иowyszeCnim zniesieniu 
niewolnictwa C pzewmuoowrj zależnoSci jednych narodów od dzuglch.“ Żydzi 
obecnie żśwwnoułżwnkni Ьус mir mogj, ądyż do otrzymania praw politycznych 
potrzeba rasiug narodowych a mir prostko tylko iaktu matoryainego ea- 
nieszkinnn w naszym kraju, C gdyż kultuzalnie do tego mir doroSli (346—351). 
Apoi. Кruиlńgbi, М. MochnaaMw SewCrtCr nnjnowyzych badan ЬС^і^О]гг^<^:^і^іУсЬ 
(352—373). Kae. Karpowicz, O pobudkack łwórczości artystyczny (373—379). 
jwiirgzcz, Syiwetki, II: Kaiyerowicz (379 — 383). Wolski C Dzlęclo- 
iowskl, Poezje (383—385). Kozesиondencwe. dиżawУłZJaia C krytyki. 2 rnk- 
8iąca. PzzeąląJ czaso^em. Kronika. W dodatku: Dział młodzieży.

— (zeszyt C z z. С9С2). Po czytelniSdw (ł—2). Stefnn Olsrewsbl, Сіиу- 
styanizm a kobieła. СhzerSejjamttwo zasadniczo emkniio położenie kobiet 
przrz to, Zr nauką o duszy, jako centnlnym punkcir rycia, nadaio żwcżu ko­
biety nuton(łmiezny, indewC3uainy cci. Wszystkie inne jobzojzkjstwn C znnany 
8ą wynikkm trj nauH. (2—С2). Tad. Д. Ьп2Оі8Ьі, Ww. Kałaizyna Genueńska 
mO^i. Poezya (C3—C7). Apok Krupinski, O młodziek. 2 powodu artykułowy 
Kiniorsbeego, a. Nkmojewskiego i Dazrty Warszaw., rażżucającwek młodzieży 
spozinukeme, rozpolitykowane 8і$ abstrakcyjne. Autor czg8cłowo przeczy 
iaktom, częściowo winę takiego stanu przypisuje dotychczasowym opiekunom 
młodzieży z różnick okozów иoiiet■ycnycb. (C8—2ó). Spżawozdania іЬгуОуЬЬ 
Przcą^ czasopim. 2 rniesiąca. Kronika.

Przegląd Powszechny (grudzlen, C9łł z., eesz. С2). Kg. h. Pawel- 
8ki, Aa otwaicie wysławy szłuki kościclnej io КrcSowic (28ł—290). Ks. A. 8 tar- 
Ьіг, PP spiaime unii halolichicj narodów, znmieszkuigcwck Austryę (29l—300). 
Ks. Dz. Pr. Cabryi, Idea ewolucji w łeołogii hałolickicg (300—322). Ks. P. Hoz- 
t y n 8 k I, Teoiye biudou^’̂ małei^‘ji io świetie nagnowszyck baiań F Tkomsona 
(323—334). Kg. 0гІ8ПГ, Człei^iy osłałme Sczcnic LuS^ial■ (335—346). Ks. 8. Ыиbe. 
Nooe piądy io socjalizmie frcncusSim (c. 3. 347—3ó0). T. Ji C k o i n s k i, Nowa 
kobieła (dok. 3ół—382). Wł. Czerbaw8bb Kwesłya óroёyzńy (c. 3. 383—399). 
Przią^ piśmienIlkOwgi Sprawozdamir z zucku rrligijnrgo, naukowego C spo­
łecznego.

RucL cLzzeScljrnsho społeczny (luty, zesz. 2). Dr. 3. Beck, bst 
do KeJabeyl (77 — 8C). Dz. P. Hłi c k r n, Wpływ świałopoglądóó^, moralności 
i r■eligгi na politykę ekonomiezną. „WidzZmy z иrabtybe i hlztożył ostntnkgo 
stulecia, że prerwyszwn C może nnjwyazkiszzm czynnibkm C regulatorem po- 



286 287

lityhi ekonomicznej zostanie zawsze etyka i religia danego społeczeństwa* . 
„Powstanie kierunku liberalnego głównie zawddiiccamy prądom i ideom filozo- 
fiicno-wolnnóciiwym, .jak również powstanie zystemu merkantylnego było 
odzwiieciaaieniim jedynie myśli politycznej, pańdtwowej ówczesnej”. Dzisiej­
sza praca prawodawcza i jpotscańa jest zwyci^s^m etyki i religii ckrasScЦań- 
skies nad wtpółczesną gospodarką. (82—87). Н. Pe seh, „Wśh-C do Przyrody" 
Kościoła katolickiego i stosunek hatoncyomu do nauk przyrodniczy^ i wynalaz­
ków nowych czasów (c. h. n. 88—96). К. Н o П e h z z a, Zroiązkr zawodowe robotmków 
chrzęść. w Niemczech i Aushyi. (97—113). P. Н., Bp W. E. Kettehr. Życiorys 
(114 — tt6). Sprawozdanie z ruchu społecznego (117 — t26). Prawodawstwo 
(127 — 132). Bózne. Czasopisma.

Czasopisma dyecezyalne.

Dwutygodnik йуес. wileński (10 lislop., resz. 21, r. 1911). I: Dziat 
urządosoy (279 — 280). II: Ks. b. h., Teotogia w XIX w. (c. h. 280 — 281). 
Ks. М. daneeoicz, ks. А. 8 n i e z h o, Ж sprawie Podręcznika adoracyjinego 
(281—284). 2e ssoiata prawostawnego. 2 zycia katolickiego po całym swiecie. 
7л Wilna i UyecezyS.

— (10 grudnia, zesz. 23). I: (307 — 308). II: Ks. BaliaialS'wici, Kahr- 
ched i praca ich (pocz. 308 — 309). Ks. 8. 8., Ks. Taras i e oicz, W sprawie 
Podręcznika Adorac. (310—311). Varia. (311—312). Ks. 1wańica, Kilha slow 
do przyszh^g hisU^ryi maryawityzmu. Wizyta Kowalskiego i Prócbniewskiego 
u Durnowy oraz ich (sńUsncos prawostawne (312 — 313). Ks. d. В uj no, Sp. 
hs: Pielkiewize (313—314). inne dzlaly zwykte.

— (23 grudnia, zesz. 24). I: (324). II: ks. W. To^czto, Amorem msum 
populis meie (325—326). Ks. b. d., Teologia ro XIX w. (dok. 326—327). Ks. Bal- 
łaaaroyica, Katecheci (dok. 327—329). Varia. Behakcya w sprawie Pohrg- 
cznika ahor. (339 — 331). 2e swiata prawostaw.: Powrót dyahonis (332 — 333). 
łnne działy zwykte.

— (10 sjyczma, zesz. t, r. 1912). I: (t — 2). II: X. 8. М., Poh 1911 ro na- 
szem tyciu hoćeielnem (2—3). Ks. Ig. В o s o I o w s h I, 40 godzinne na^boże^iistwo. 
Wп^d(^Im^l^^(^i historyczne i przepisy liturgiczne (pocz. 3—5). X. М. A., Poczu­
ci poh^z^eby Boga u młodzieży i gej rozwijanie (5—6). Ks. WE Toloczho, X po­
wodu wydania listów Wt. Sorowjewa (6 — 7). Ks. h. Tarasiewicz, О duszę 
narodu (7 — 8). inne działy zwykłe.

Kronika d. przemyskiej (pazeta i lislop. 1911 r., zesz. 10 i 11). 
I: (545 — 550). B,ozrnyśłama 31a haptanów (550 — 568). Ks. d. PeUerkieyicz, 
Kapituła przemysha (c. d. 569 — 580). Wizytacye Ioscsz. SprawoaUania z II 
kongresu maryańskiego, kongregacyi Uaiehailów i slow. Boni PaslorSs. Bihlio- 
crada.

— (grudzien, zesz. 12). I: (621 — 626). Ks. d. Peherkisyicz, KapUba 
przemysha (c. d. 636—651). inne działy zwykte.

— tsłocasń 1912, zesz. 1). I: (1—28). List paslrrsri na Wielki Post. Co nam 
daje wiara, jakie grożg jeg hału ńiebezpisscańńjwa i )ah j ej bronić w sohie 
n хѵ drugich (15—23). Ks. d. PeUerkieyicz. Kapituła przemysha (c. d. 29—41) 
Statut związku ‘religiцno-spoOrcenejo haplamów powiatu brzozowskiego (42—48). inne 
działy zwykte.

Kronika dyec. sandomierskiej (Ustop. 1911 r., zesz. 10.) Zieporozu- 
rnienie. 2 powodu okólników ministaryalnycn (313 — 314). Kb., II Kongres ma­
ry anshi w Przemyśtu (315 — 323). Ks. h. М^оатоК, ^01*10^^  hsięży 
(dok. 323—325). Kronika (13^0^0^^. Nosvs książki.

— (grudzien, zesz. 11). BusI paslersri o Komumi dziri (345 — 358). Kb., 
II Kongres maryańshi (dok. 358—367). inne działy zwiOde.

— (styczen c. 1912, zesz. 1). Czem biyó powimna rronika dyesezya^hn^c^? (1—2). 
Ks. А. Reinera, Mowa na pogrzebie óp. hs. W. Szubartowicza (3—9). XVIKon- 
gres Zw. karyła.Uywnego w Drezni i hwesłya polskiek wychodzców (10—15). inne 
działy zwykte.

Kronika dyec. Kujawsko - Kaliskiej (grudzien 1911 r., zesz. 12). 
Rozporządzenia goScie1ńe. Proboszcz, Chairupia Wilka pod Sieradzem 
(372 — 379). B., Tbeepiiezenia 3ta duchowieństwa. Polecenie S1owarzyszsńia 
Emerytalnego wyobec niemozności utworzenia swoiego (379 — 387). Zńnańy. 
2rnarli. Ks. B. М., Eunłes docete (389 — 391). DUpow-eUzi.

— (śtyczen z 1912 r., zesz. 1). Ks. K. М., О wychodzlwi. Bady i wrska- 
aówgs pazle^ie (1 — 17). 2 kuryi hiskupiej. Przepisy rzgdowe. 2miańy 
w Uyscsżyi. Ks. I. СОу^^іу!!, Peszcze o Komunii dzieci (22 — 25). 
Ks. Pr. ClrijUhowshi, W sprawie hościota w Pocześnie (26—28). Ks. A. P e- 
isrkiev■1ca, W sprawie nehrołogu hs. A. Perskiego (28). BlhlioDrafia. Ddpo- 
wtedzi.

(luly, resz. 2). BożporząUżSilia koSciełne i Uyscsżyaińs. Przepisy 
rządowe. 2miańy. Ks. WE Górzyński, Sprawozdami z deiata1nwśzi Komisy' 
archeologiczno-budowłaneg (49—56). Ks. Pr. Biihalshi, Kowy kosciól ro TuuIu. 
(56 — 62). DdpowSshai.

Miesięcsnik pasterski płocki (lislop., zesz. 11, r. 1911). Bekolrrcye 
miesięezne, roamy1lai:is (329 — 332). Boeporeądeenia państwowe (332 — 334). 
Ks. Aholi Szeliźeg, Konfeuencya Srezdeńska Caritasoerbandu d. 25—28 wrze- 
snia 1911 c. w sprawie organizacyi opieki nad robotnikami imigrującemi do 
Niemiec (pocz. 335 — 349). Pasloralia. Nowiny. Nowe hsiązki. DUpow-eUzi 
i iniolmacos. 2miańy.

— (zesz. 12, grudzień). B^ozmy^ame (363—366). Motu pioprw. Kilka staw 
ro sprawie okólnika 'ininiuteryalbego o kalechieacyi. Kościót ma prawo nauczania 
i gajschiaacyi. Gcecny stan katschiżacyi, przedstawiony wedle pylan mini- 
s1scyanńyiW. (367 — 369). Ks. A. Szelążek. Konfeuencya drezdeńska (hoh. 
369—3S3). Kolega, W sprawi domów Bachusa (383—384). inne działy zwykle,

— (styczen 1912 r., zesz. 1.) Rozmyślani (3—5). Befouma brewiarza (6—22). 
inne działy zwykte.

Prregiąd dyecesainy (Kielce, 1 grud., zesz. 16). I: List pasllisri 
o utrzymniiiw i uporządkowaIwu służOy bozej, na podsOawie wyników wiwyla- 
cyw (241—246). BoeporeąSeenia uzgdowe (247—24S). II: PrawoSawslwo o tohean- 
cyi ieligjnej (249—252). Kronika. Nosoe gsigzhw.

— (zesz. 2, 15 stycznia). I: List pasleis!ri w sprawie hrydygi 1X316^ pasler- 
sgich (17 — 19). Prawodawstwo kośeilne u z Konsyslorza (19 — 22). II: Ks. Cz) 
Chodorowski, Dopuócie (dok. 23 — 24). Ks. B. W., W hwestyi ralrzkiemu. 
25—26). Kronika. Nowe ksiązim.
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Wiadomości archidyecez. warszawskie (zesz. 11, listop. г. 1911). 
Ks. 8z1agowski, Ks. Gemm Grabowski, jako kaznodzieja i pisarz ludowy. 
„Та1еп1 (kaznodziejski ks. Gr.) shrysta11zowany 1 uświadomiony, jaśniał pro- 
mieńmi pzawdz1wego natchnienia, opanowawszy technikę kaznodz1ejską 1 wy­
robiwszy sobie indyw1dua1ne znamiona, układ, słyk 1 wypowiedze­
nie”. Ks. Gr. hył jednym z piezwśzych u nas pisarzy (udowyck, swoją howiem 
driałalnosć literacką rozpoczął w pierwysem u nas piśnie 1uC1wem: „Knno1- 
ku”, następnie przez 2G 1at pisyeyał do „Zorzy” doskonały wykład „Pacżerra", 
Gn p1erwszy rozpoczął u nas wydawać ka1endarz 1udowy — „8wk”, który roz- 
ckodził 81ę w 8,000 eęeempiarey. Pod pseuddoimem Mikołaja Grudy wyda­
wał poeviastki łudowe”. (277—28G). Т. P. Prrem. Lud. (c. d. 28G—288). Aktc 
Stolicy Apostot. (289—291). Z Kuryi Mrtropot. bisł pasder. o wychod^w^ 1 ii. 
(291—294). Lorporrądrrnia pzawnopadMtwowe (294 — 299). Kronika koSc1eińa. 
Bihllograka. Zmiany.

— (zesz. 12, grudzień). Ks. Dr. d. Grutier, Pysprnsy mdiedskie tn rz- 
t remis zo oświetleniu najnowszego pzawodawsSwc kodcźrlnrąo (317—32G). Ks. Cz. 8o- 
koł o wsk 1, Chrystus na tir dokonanyck uzdkowirn (dok. 32G—338). Ks. d. О k z a- 
seewзki, О doSzo tudu (338—341). 1nme dz1ały zwykłe.

Wiadomości kościelne (Pe^te^i^f^huli^r', 15 list., zesz. 21). Akta Stolicy 
Apost. (277—280). Z dzzerdzin/ mozatnodci: SzUg bis1oгyceny (pocz. 280 — 284). 
В z z a s k, Dulhzwirłistwo a nauki spoteczne (284 — 287). Z Dumy 1 Pady pań- 
s1wa. Kozpoozegóeeia rządowe. Z prasy.

— (30 ks1op., zesz. 22). Aktc Stoticy Ap^Of^t. (293—294). Z dziec^iny mozat- 
nodcź (c. d. 294 — 29G). Z. А. А., Prcsc a duchowieństwo (29G — 299). Koscidł 
a ncdkc (pocz. 299 — 403). Z. А. А. Smutno mi Loźeł О smuf^ku 1 radosci 
(303—305). Z rdżnych słzon.

— (19 grudnia, zesz. 23). Z cAziedziny ■mozalnodci (c. d. 309—311). Kodcidt 
a ncdka (dok. 311—313). Bz. Żernajiis, Koścźdł a niewołnZcłwo w wiekach dred- 
mek (c. d. m. 313—316). Z. M. Ku(kowsk1, ToUe rt beąr (316 — 317). А. P. 
Szopki nc Litwie i Licleą Lusi (317—318). Z. А., О pewnym, pasekwilu i cno- 
nimack (319—321). Zmiany. Kronika. Z różnych słron.

— (31 grudnia, zesz. 24). Zmiany. Z Сііі6ііпу mozaknodci (c. d. 32G—328). 
О wyckowaniu Heru zo sernZncrycćk (c. d. m. 328—330). Bz. ż^enajks, KodcZdt 
a nZewołnZcłwo (c. d. 330 — 333) Ks. M. G1emniewsk1, О dwdch pd/rzeScck

w hazndezejjsewłe (333—335). Novus, Z powodu art.: Dukhrwiene 
stroo a nauki sp^eczne (335—338). Z kraju 1 zagranicy.

— (15 sg^c^z^i^ia 1912 r., zesz. 1) I: 1—5. II: Z dziidlinj mozatnodci (5—G). 
d. В., О wychowaniu kteru (dok. G—10). Kd. Żernajiis, Kodcidt a nirwołnictwo 
(dok. 10 — 12). S e z v u s, DulWzwieńlitwo a pzccc spoteczna (12—14). 1nne dz1ały 
awylkłe.

Wydawca
Кз. Dz. Stanisław Gruchalski.
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cych ra granicę ra rtroЬkiam. Wydawnictwo Warszaw. СhrzeSC. 
Towarrwstwa Ochrony Koheh Warszawa. 1912. 11. hop. 3.

1za Moszcoensha, Zdiadne sieci. Przestroga cl1a cizie wcoąt. War­
szawa, nahh G. Walewśkiej. 1912. 17. hop. 10.

Wery1U8 А., Ріоіг Skaiga, jaho . swiado 1 suniieine narodu w 300 
oocznicg ogonu. Warszawa, В1Ы. ńm. J. Jeledsk1ego, resr. 6. 1912'2. 
32. hop. 5. 2a 100 ego. 3 rb.

Carter h., Zgarnenie si% Maiki Lośej na GTrze La Sateite. 2 2 
wyd. franc. prreioży1 М. Btr1ónowśki. Krahów, 1911. 85.

О akcyi katolickiej. Crgstochowa. 1910. 15.
Ks. М. MajeW8h1, Czy Eleusis p. Lutosławskiego jed kadolickim, 

cny masonskim iakonem. Crgstocdowa, Myś1 Katok 1910. 26.
J. Chiaudano T. J., dziennikissiwo kaioiickie. Prredr. o Mysli 

Katok Warszawa, Drogowskazy, zesr. 12. 1911. 111. hop. 35.
Lisi J. Sw. Piusa X w jedności Krściołdiw. Waosiawa, Drogowykazy, 

resr. 11. 1911. 8. hop. 5.
Heko II., rodności nowoczesne iw oswietleniu encyklik. Wwarzowa,

Orogowshary, resr. 1. 1910. hop. 25.
Ks. K. Smogór, 'Kaiama komiielyczne w Synu nkrnoirkwnjm. 

Pornan, nahk autora. 1912. 141. mi. 1,80.
J. WauJon, La Paroisse, I. Pans, B1oud. (ha Paro1e ca1ho11que) 

1912. 354. 1r. 4.

III. K 1 1 o o o f 1 a.

I. Lo^l^:a. Psychologia. Neotyka.
Lindner G., WyMad psychologii 

empirycznej. Opracował B. Kuh^zyn- 
skh Kraków. 19123. 1910. kor. 2.20.

Bosanguot В., Dhe prlnaipie ot 
icdiMduality a. ya1ue. 'Macmillan. 
1912. 448. ‘

Bubois P., Deker den Rm^nuss 
des Oetsaeś aut den Kórper. Aus dem 
Franr. dkersetzt v. B. Kinger. Bern, 
Rranche. 1912. 108. mk 1.

Kahano Н., Orundziige des Psy- 
choUvnam1k, I: D1e Audonoime der 
Seelk. WWWhn, Srelrnski. 1912. 48. 
mk. 1.50.

Koschoi d., Pas bebeniprinzlp. 
Br lister. u. systematisch. Beitrag 
rur Maturphilooopih. MD Beg1ehwoza 
v. B. Wasmann, j 8. J. Kd1n, Bachem. 
1911. 153. mh. 3.

РоШаиЪо E., R’eyo1utiknnirme 
ef fniig^ence kurnaine. BdPh. 19 
(1911) 225.

Touleniondo J ., Re temperament 
nerveux. KdPh. 19 (1911) 25.

Kadecht W., Bes phenomcncs 
pśvdhoёlacta•iqueś. Oeneye, NdnJiu. 
1911. 295.

Sonhroui G., Ba yeriie et 1e pro­
gres du sayoir. KM. 18 (1911) 212, 305.

Schuppo W., Grundins's dor Br- 
kermrl•łśtheolne u. Bog1h. Berlin, Weid- 
mann. 1910®. 1910. mk 3.

Bu Boussaux, Be nśodogmatisme. 
BN. 18 (1911) 537.

Wuudt W., Probleme der Wdlker- 
pśv■c■hotogte. Be1pz1g. 1911. mk 2.80.

2. Teodycea. Etyka.
Epihioh, Podręocnlk. Pamiętani 

mot1inośct stoickoek Pzse1oźyt 1 wstę­
pem opatr^yt ddzef daniowsiE War­
szawa, Sadcwshi. 1912. 47. hp. 40.

Muiier d., R1yka pidiowa a sicrg- 
śd1e w Zycic. ■ Prrek W . K. WWWrszawa, 
Och<etł^neo. 1912. 172. rb. 1.20.

Nietzsche Pr., Pora .dobrem 1 złem. 
Prrek . 8B WWyrykowski. WWrszawa, 
Morahow1cr. 19128. 287.

Hasting d., BпdVc1opaeUat ot ’ reD- 
g1on and etkics, J IV. C1arh. 1911. 924-

Mo5w1cow J., Ba mora1e et l’in- 
kerek ds tes rappoHs lniiwtUue1ś ef 
inJernakionaux. Parte, A1can. 1912. 
247. 1r. 3,50.

Piat Gh., Ba OesHnee de 1’Homme. 
Pans, A1can. 1912’. to. 5.

Thouverox E., R1ómen1s de 1a 
mora1e theoinque et praHque appliąuee 
a 1a pedagog1e. Pans. 19112. 647.

3. Hlstorya Eiloźofil.
Bybosht К., A1. Dennyson. dego 

żvd1e 1 dz1e1a. Kraków, 8p. Wyd. Po1. 
1912. 170. Odb. o Prreg1. Poh

Tarnowshx Sh., 2.. Krasiński. Kra­
ków, dhadenna. 1912. 431 1 458. oh. 8.

Bdnnor TH., ADe astatische Oe- 
dankenkre1se. Werg1<eichenUe u. Kn- 
tteterenUe Be1oa^(^1Hun^g yom ślnalog1- 
scden 81andpunk1 ІИто aDeste ЬіЬѵ- 
1on., indogezInan. u. сЫп. Geistcsbe- 
śta•eruпgeп und C1e1saesgebi1de. ReB 
pz1g, 81einacker. 1912. .268. mk 6.

Praonheh G., O1e hriscde Bechts- 
pkilosophie be1 Fnes u. be1 81ammler. 
dd^ingen, Wandenboeck. 1912. 92. 
mk. 2.40.

Gomporr TH., Helk^i^iha. Rine 
Auswahl phi1o1og. u. phi1osoptliege- 
schichtl. k1emer Schrien, B Be1piag, 
Weil. 1912. 452. m^k. 12.

J onus H., B^t^o^^j^i^nó as a . ptd1o- 
soph. a. reUga^uś. Teacher. Weaśon. 
1911. 370.

Soilioro E., Ar. Schopenhauer a1s 
zon■^ai^taśch. Pbilosoph. Beh^i^t^ragen 
v. Rr. dppeln-BromOvwśki. Ber1in, 
Barsdor^B 1912. 158. mh. 3. . ■ .

5. ■ Ogólne. Późno.
СгЛсгИсМ, pi-edni Rigicedy tj. w1e- 

dry іѵп^і^і^’Ѵ; 2 rndygskiego prre1o■0v1 
8B Rr. M^(i1al1lrh Koakow, . BTtima 
Thu1e. 1912. 98. kor. 4.50.

danhowshi d., Mag1a pagknoś^(^t.
Deooya odwine.] wagi. Wtarśraóva, C1e- 
hetkneo. 1912. 133. ok. 1.20.

bnУosУawshi W., Na drodze hu 
w1e1ktej prze nianie. Waoszawa, Oe- 
betdmer. 1912. 342. oh. 1.80.

Bonnort, M^I^lśd^nvгt^O:en. Rm Be- 
rtdau fur d1e Breunde des Nep1ezbnn- 
des u. eim Appell an seime ehohchen 
Oegner. Codesberg, 8chrien des JKe- 
p1erbunUeś, Hefi 6. 1912. 119. mk. 1.

EWh^ngor M., Philosopk. Rragen 
des Gegenwarh Kemp1en, Kdisek 1911. 
303. mi. 5.

Trahes inedits d’anciens pkilo- 
sopkcs arakes, muśu1manś et chrekens. 
Avcc des Clz^<^l^ldtionś de B^aDes grecs 
d’Ansi^N^e, de Ka1on ef de Pykhaóooe, 
1shaó 1bn Ноппіп. Par B. Ma1ou^f, 
C. Rdde et B. Chei kh o. Belru! 
Impr. Cad^ohque. 1911.-

111II
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IV. Historya.
2. Historya powszechna i cy- 

wilizacyl.
GhlędAwaki К., Rzym. Ludzie 

Baroku. Lwów, Altenbezg. 1912. 650. 
koz. 20.

Cbotodecki Л., Bo dziejów dro­
bnej sriackiy Podoia. Kraków, auior. 
1911. 15. bab 30. ,

Giedroyć hr., Źródła biograficz- 
no-bibliograficzne do d2iejów medy­
cyny w dawnej Poisce. '^Arz^jzawa. 
1911. 2-4 1 942. zb. 3.

Grabowski. Т. S., Sprawia grobu 
i 'Szc2ątków Władysława Wardeń- 
czyka. PW. 7 (i9ii) 19, 137 1 316. 
. Gunther W!., Romeo i Julia pzzed 
Szekspirem we Waissech. PPi. 197 
(1911) iói i 315.

Handelsman M.. WaiTzawa 
w roku i806— 1S07. Хагаг^! Tow. 
Miłośników aistozyi. 1911. 7S. bp. 90.

Hcitrinan H., Bockody siarostwa 
zuskiego od pocz^ku XVI w. Tarnów, 
1910. 29. bab 90.

Tarkowski St. T„ Czasopismien- 
rnęiwo polSUe w Saksonii. PN. 7 
(1911) 214.

Jarkowski St. T., biieraiuza 
dotycząca piasy poiskiej. Wotatki 
b1giycrńo-kibIiogzaficrne. Wazszawa 
nakk autora. 1911. 100. zb. 1,35.

Lenlek, Herzig Z ks. Leśniak, 
B^eje ' niata Tarnowa. Wab). Kasy 
osrcrądńości m. Tarnowa. 1911. 303 
koz. i0.

Lipke Lr. ks., Problemy Azabskie 
i sfy społeczne i gai1uza1ńe azabów 
PPw. ' iii (1911) 5S.

Listy hr. de Morldlemberl До кв. Koż- 
тіапа. PPw. iii (1911) 220.

Łodynski M., Stosunki w San- 
doniezskiem w latack 1234 — 1239. 
Lwów, 1911. 34. Odb. z Kwazg bsioz.

Marks R., Kewolucya 1 bo^i^i^ze- 
wolucya w Wirmczecg. 2 riem. Kra­
ków, Życże, 1911. 159. koz. 2.

Mtenlckl R., Sian. Radziejowski, 
PW. 7 (1911) 64S.

ОІПѵісо Ł., Ze wy^onien rni- 
mtddra. Pzze). X. O. Wstępem po- 
prredzй Kz. Kawita-Cawroński. 1911. 
206. koz. 3.

Ortoyyskl W., Piesn iegiioiStów 
„■Jeszcze Polska rie 2^^^і^§)г“. Jej 
powystaie i bislorya. Kraków, nabb 
autora. 1911. 32. koz. 1.50.

Osązowski K w , Czem jest wolno- 
miulazstwo? PPł. 1S1 (1911) i.

OrLowski W., Piesn 1<^^^i1s^i^1^(5^g 
„Jeszcze Polska rie zginął!4. óes 
powysanie 1 bistozga. PPw. 111 (1911) 
1S3, 375.

Rawita-Gawronski hr., Poli­
tyka ei■asbr wobec Rosji i Aas1ryr. 
PW. 7 (1911) 334.

RawKa-Gawronski hr., Male- 
’Уііу ko toztozyW ' polskiej w 19 w. 
Kzaków. 1911. 32S. koz. 7.

Rawita-Gawronsk Z hr., Włodz. 
Antonowicz, zazys jego dzłałainsSc1 
sporeceno-polityczńej i bistorycznej. 
Lwów, Oebetlime’. 1912. 144. koz. 3.

Slnko Tad., Hoimez zmaziwycli- 
wasalg. Kraków, 1911. 5S. Odb. wPzzegd 
Polskiego.

Skup Wg Wazszawskie biceum 
Kzólewskie, 1S04 — 1S06. Wazszawa, 
1911. 42. kp. 60. Odb. 2 Blbl. waz- 
szawsgiej.

St» up W!., Kuratozyz seneza-lna 
z szgoig т^піо w Kzólesteyłe Poł- 
tgiem pzzed 1S31 z. PW. 7 (1911) 479.

Smolskt Л., Polszczi^na na Góz- 
nyck Wagrzeck. BW. 275 (1909) 520.

Sokoloyyskż А., Jen. ign. Pzą- 
diyńtgi w świetle wjasnyck pairnę- 
(іЬ^<^,у, goietpsńdeńcyi 1 nowszyck 
badan. PPi. 1S0 (1911) 145 i 344; 
1S1 (1911) 73, 19S 1 314.

Soko]nlZcki M., .Bilans czynności 
dyełomztycznycb polsgicg xv Paiyre 
xv z. 1S31. SCPAU. 15 (1910) zesz. 1.

Stasiak L., Rewmiykacye wia- 
snosci ńzzsdseyej. Krakowy, auto’. 1912. 
3SS. koz. 6.

Siasia. L., Pozdrowiieie гіС^і- 
skie. Poemai niemiecki 2 z. 1579. 
Pod w^{^p^i^’^ryem nozymbezskłej zzezby 
XV. S1wosza. PPw. lii (1911) 30.

Slzonmictwa w teimie w г. 1910, 
PP1. 179 (1911) 57. ’

Szajnocha R., dadwiga 1 Jagiełło. 
Opracowai 1 wysypem opaizzyi Lz. Lu- 
тт^Г. WVazszawa, Azcl. 1911. kp. 50.

Srcinieckiego .капа Pamiętniki. W y- 
dag waSigper 1 pzzypisami spztrrył 
M. Н^ńdehrrń. Wazszawa, Kolo 
prawników poisbieg (Materiały do 
d2iejów adwokatur w Polsce). 1912. 
95. zb. 1.20.

Szpoiański St., Biiwa Ozochow- 
ska. ' BW. 275 (1909) 449.

WrrooekAd.. S. Bżezgoe^y^kg Kra­
ków. 1911. 179. bo’. 3.50.

Znatowicr Br., Szkoła polska 
p’zed 40 łaty. BW. 275 (1909) 512.

V
IV
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Firma egzystuje od 1897 roku.

Zakłady Bliacliaa-sko-Arohitekioiiiczne 
Leon КОМРЕКТ

Warszawa, ul. Złota 60. Tolef. 15Z-78.

Г

Wykonywa ornamenty budowlane, kzycie 4a- 
chów i . wied kościelnych Macicą cyukową, mie- 
4z1aną, żelazną cynkowaną d żelazną, ozaz zepa- 
racys i malowazie takowyck po cenack pzry- 
stąpnycb. Urządza piorunochrony na kośeiolack 
wieżach i bu4ynkari. Firma o4 czaen żaioże- 
ma wykonała soboty pżży pzdeszio 80 kościoiach 

w Kzóiestwie i Ce8arstwie.

APARATY KOŚCIELNE 5

oraz Wszelkie inne wyroby platerowane 
ВШЮ i srebrne 84-ej próby WBN

POLEGA FABRYKA =

]0żee er АСЕТ
WARKZAWA
ЕЕЕІКГОІКАЬ^Л 16.

WIERZBOWA 8. m

V. Nauki społeczne.
I. Wygolę. j

Gerżabkowa M., ż dżiejów кугула- 
dy koNecej. ’ 8tarożytno8ci. Lwów, 
żw. Równoupzawmiem. KoNeb 1911-36.

Ноепе YfrońskO Wyine śysiemy 
ekonomii politycznej. Warszawa, Arch 
1911. 143. kp. 50. . ч . . ... ,•

Lange J., XV . posZuki^aa-iudro- . 
gowskażu. WaSęp do programu po- 
Wycrmego. Wai-szao-a. . 191.1, 39. kp. 30.

Копорка АД, ' ' O ZapoNeżeniu 
pożno.ąrrW. . . Beresal wyglissoiiy na 
ii. żjeżdzie imaryańśkim ' w 'Przemyślu. 
Kraków, Толу.. iii. F, 8kargi. 1911. ż0. 
hak 16. . .. ■ ' ■■■'■ 1 i } f.'? .

Kzsyżanoyvski Ad.r .. . Pieniądz. 
KrahóOa, Akademia. 1911. .560: kor. 10.

Sprawa polska w . Алпетусе . ■ Рокпоснеу 
na i żjeźdżie Tow. literatów d dZieii- 
nikarry . poi. w Syracused w 1911 z. 
Chicago. 1912. 190.

Wirrclciiski  ' H., . Ośkac^toSc^i. nie­
mieckie w Kr'óre-st-wie FóLski-óin 
w d. 1 8tycżńia Г9О7, r. -Watisiawa. 
191ż. kp. 75. 8ka1a ż0 wiorst w ca.m 
augiel. .; , , 6..

Zakladame одпгяк dla mlpdzieży.. ry- 
к<к12Іе1цгс2ед. ■ i ргг’етуяіоме). .KżahÓoai 
1911. 68.

Rempkens J., 8cliu1zaknl1inihen. 
8K. 31 (1911) 454.

LaconiLe Е., Le socialitme agraire 
ed1ste-4-ii? A8.-71 (1911) 885.

WaHaushis A., Ea cooperniom dis 
lagncuRuse en France. К8С. 1.5(1911) 
ż61, ż97, 3ż9. .

Marty В. P., fnitiatiyes sowaies 
e( pedagogidue. Uniom lamiliaie de 
Cdarbonme. ЕЕ iż7 (1911) 5ż d żż1.

Masoln, be comfdts die bessimes. 
B8C. 15 (1911) . 197.

Mayer A., żur Ckarhhesri.sieruną 
Hes Frolits. ’ 8K. 31 (1911) 441.

Mengeikouli, Ersrcken d(er Wer-.-, 
wahrlrosing u. 8(гаЙГа1^кеВ Jugemd- 
Ucher. 8K. 31 (1911) 93, .150. .

Overniann О... Ode holiaądischen 
ЕізепЬактст. 6K. $1 (1911) 703.

Overniann A., Oie AnTamge óer ■’ 
Tzxti1indus1rie m . Oraftschaft Aarh. 
8K. 31 . (1911) . 199. .

Olivters A., be .reądme scoNise 
en Beigiąue ee d’aWedrs. R8C. 15 (1911) 
305, 351.

NALEWKI 16.

с

”alllot R., En edcnfssiom a Niłie 
ee a Koubalx. B8C. 15 (1911) 313.

Parkinson Н., The Еп§ііг1і Foor 
baw. W8. 71 (1911) 401, 689.

Pudor Н., Ode Bedeutung der kiei- 
nen . 8(adt 8K. 31 .. (1911) 451.

SchappaeLer . A., Ode FoZderun- 
gen . des - Handoaeztó an (He' ..Oemein- 
depolieik. 8K. 31 . (1911) 'ż57.

SieLert B., ż5 dakre rheiniscke 
Brruąhołllenшdйstrie. 8K. 31 . (1911) 
ż61.

2. • Soeyologia.
Botek Pr., Naród i hud w dzie­

łach 84. Wyspiańskiego. Gozlicei 191ż. 
35. kor. . ł. .

Grarnówski. Jas'himie i .schroni­
ska podshaime w dolinie $ąspówki 
pod 0jcooam. Waarzawa. 1911. kp. 60. 
Odb. ż żdemi.

Prarer J. O., .Czarownik, kapian, 
hrói. ....Wanady. o ''. pierostnych dzie- 
jąck biseytucy^i . królewskiej. Frreio- 
żyl 3.' AW^ini^'erg. . ХІ^гвгг^оуг; 199. 
rb. 1.50. ..

Rautsky R..' Ftyha w Swii^i^le ma- 
hei’yaUs4^rcż^ieąo pojiooo'ania históryi. 
Krak’ó^oa, dycie. . l9ii. 150. kor. 1.50.

Ro^^eiii^k^i R.,. Tooa. -hudornaoacre 
w Fornanin. . F^m^ha usocżys(ego 
ótwa^l■l^ia,zboró\у.. Fornali, aułor. 1911. 
16. lem. ż5. •

Mazur J., hepi^nda polska. 5^^;y- 
hoz basni, legend i ońiis^iem ludu pol­
skiego. żelżaC i ópża^có^\arb N^i^r- 
esayaa, Arct. 1911. 96, hp. . 50.

Posner St.. h. 8umplow1cż, . 1838— 
1909. Warsżawa, .Olf?el1nzrmd. 191ż 
ż00. rb. 1.ż0. . .

Świętoekowaki Ai.. ŹSódia mo- 
raimoSoi. WWzszaoya, CsbethneT. 19iż. 
300. rh. ż. =

WlW'echóOУshl . W., .. h- ■ •opókfLme- 
syaniimu. Nowe srkice . psyclкió^g;u 
narodów słowiijńgkicli, byyów, . puhży- 
nooakcz. ł9iż. 408, kos. 7.ż0. ? ■ ?

Maxwell J., '. FsychiTogie .kociaie 
cónU^mppósine. Famie. 191ż. 363.łs. . 3.

MiiUer-Ly^er . P., . j Oie. ' . ' Еціо^і^іОі- 
1ungsstufem der .W^nschheiL Ęine Oe- 
seirlk^ffsC^i^ire', ' IV: Ode FrmWe. Aum- 
chen, Lehmann. 19iż. 364. mk. 4.

VI



Jabryka Organów
ADOLFA HOMALA

ul. Bielańska nr. 16 w Warszawie.

Posiada golowe fisharmonie 
rozmaitej wielkości i ceny.

„Tneci Maj“ pOweść historyczna 80LEFŁAWA ВІЕШСКШ. 
„Prezes G^-Karłómskl" МАКУІ STAGIFŃSKIFJ.
„Praójce“ p^ótóśe histcówna ALBINA JLCH0NDLWIC2A.

— = Cnikuje V/ roku bieżącym ==============

„ННОНІКД ROD2lLND“
TYGODNIK ILUSTROWANY DLA RODZIN

г DODTTHIZŃ BEZPŁATNYM „NASZ PROMIEŃ" DER DZIECI.
„KRONIKA ROOZINNA“ zrrnieśzcza powieści, podróże, poezye, artykuły 

w śprrwrcd spolecznyii, opowinrlania biśtoryczne, rozprawy naukowe z dzie­
dziny przyrody, artykuły o wyyhowaniu, wskazówki’ dia czylającyii kśiązki, 
int()omacye z dzieedźny cośpodarśtwa domowego i ze śMdata mody, hurnoreśkp 
rozrywki naukowe, wiadomoćci ze świata, rebuśy i łamigłówki.

Kazdy numer ozdobiony doborowemu n^s^t^taac^a^md
Wydawca: kz. dr. N. Godlewski. ReDaktor: A. L. Saymrnzkn

Przedpłata roczna d rb., z prześytkw pocztową 5 rb.; w tym samym śtosunku 
oblicza sIg przedpłata pZłroczna i kwartalna.

Klo nadeśle swój rd.ez, numer okazowy otrzama bezpłatnie.

===== fldrzs REdahcyi i ddministracyi: Warszawa, Podwale 4. ==

Iroboty KOSCIFENF I
OMZI AŃBCNY, STANCE, RCŃFEEYYCilŁY, CŃR2CIZZNIEZ Ий. 
==g Meble S Т V L О XV И ==

Wydawnicłwa kś. jana Oajkowśklego:
1. Lisi rw. Hieronima dó FustFdCLim ó zacLówaniu 

dziewicEwa. Cena kop. 50.
2. LEłE swa. Hieronima dó Heliódóra i Меросуапа о ży­

ciu puŁEeiniczóm, zakonnem i kapłińnŁiem. Cena kop. 30.
О pK^rrę^^iy^yn z iycb UśkZęy płsze kś. dr. Trzciński \w „Mie- 

slęCZniku koScielnym“: „Maik ta l^iązeczka j e s j zjaw^kiem coZnem 
uwagi wśród młodej literatury naśzej teologicznej. Ooznaje śię eśte- 
tycznego zadowolenia, pohozywśzy tekśt pierwotny obok nowego prze- 
kiaZu i widząc, z jaką zręcznością ttumacz przełał śpizowe toomy łaciny 
Sw. Hieronima na naśz, tak rozny duchem i temperamentem język... 
Że brośzura omawirпa zaśiuguje ze wszecb nuar na uwagę, ОostoCoeczie 
to podkreśliłem. Sz. autorowi zyczyc nałezy calem śerccm, zeby przed- 
śięwzięcie siego (przekładu Ojców Kościoła) jckпajpomdIiniej śig rozwi­
nęło i po.d kazdy m wzglidęm coznało zręuioпego poparcia11.

3. Świątóhliwe 2ycie przewielebnej J ej MŁci Panny 
2 ó fiej т Granówa SieniawŁkiej, Fundatórki i pierwszej Xie- 
niej klaezEóru JaŁnógdrŁklegó i E. d. Cena i rb. Ż0 kop.

„Dziennik Powyгrcilny“' № Ż45: „Ciekawe ze y^szecb n^ńar 
dzieło wydane z oryginału, pochodzącego z I-ej połowy XVII wiiku. 
Jest to óła biśtoryka dokument widkłej wartości. Życioryś... goZzien 
jest poznania z OwócL wzgłęców: raz ciatego, Iz. w. rzeczy samej bu- 
ckjące zycie przełozonej k^zto™ jest przepięknu! wzooam wszełkłcb 
cnót, czystej ci^uśzy poiśkiej Zzi^^^-ncy; powtóre ciatego, ze caae nam. 
obraz obyczajów i zapatrynan epoki ówcześnep zawśze intorasulacej 
i órogiej óła guśży Polk^ka. Czyta śk tęksiązkę z wydaiCm zajęciim11...

OrMa nymienione n^O2^na nabyc xy kśięęarni Ge- 
betenera i MoWa xv \YarszavCe IuL u wyclawczy kś. Gaj- 
kcwśaieęo xy Saпdoппeaaw.

wycRodzacy 53-ci rok.daje 
obfity materyr! pnLlicyz- 
tyczny, codaiennie 2 do 3 
rrknzay Druku wielkiego 
f o r m a t u. — ■ -

Do nicU2leInedo numeru aalacaa proca tego jeden arkuza Dodatku 
pod lytulum nEitHeatura i sztuka”, yy którym umiezacaane i roaNerane 
bywają utwory naupoy^i^iźmeijs^j^j/uU autorow polskich i obcych. -------=

Na pocztacL rosyjkUiuU Driennik Pornauzki kozrtuje rL. 2,55 kwar- 
laluie; wysyłany raź pod opazka jako druki 8 marek kwarlalnie. ' ,"11

ADMINI3TRADYA ===== PлУnяń _ PrtCOh FRYDERYDOWSKA Nr . 9.
DZIENNIKA PD2NAŃSKIEGD U UZ.llClii Г UOC11. TULtFNUU 390 . =7 =
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FABRYKA DZWONÓW

Zwoiiijshi i Gzergiewiez 
nagrodzona medalem па Wystawie w Częgochowie.

— • PUSTELNlK, p. Marki. ==
xv Warszawie informacyi adrieia

Dom handlowy A. Sierpiński
АІ. Jerozolimska Nr. 78,—telef. 10-74.

Katalogi ilustrowane aytyiają si . na żądaime bezpiainie.

г
1

Księgarnia Е. У^ЕИОЕ I S-ka (Т. Н1І І А. ТИГкПІ) w haaszamia
р о I e с а

Ks. Uakóba Wujka. POSTYLLA MKIEJSZA 
to jesl krótkie kazania albo wykłady Św. Ewangelii na każdą 
nledzżelę i na każde święto welle nadki samej prawdziwej KoS- 
GLóla Św. Powsszchnego dia ubogich kapłanów i gospodarzow 
i pospolifego człowieka. Tekst poprawił i wydał ks. St. Kwie- 

cmski. 3-0. str. S8S. Gena Rb. 2.2S.

Fabrska Org'anóssr Kościelnych 
ЛАМА SiKEjBEKTA

w Włocławku, ulica Gdańska Nz. 10.
Budujo organy różnych systemów i konstrukcyn przyj- 

тиф reperacyg iakozsych i dtbarm^irnu. blugoieinia prak- 
iyka w pierzvszorzędnycii rabładach w kraju i aaąramca 
orar zvłasne dotwiaacczeme, dają zupełną gw arancyg dobroci 
wykonanego m^s^kumen^ta. W dow ód crego, za pohaCo'^zyr^ie 
kilkanasiu organóz w ciecezyi Fiock^iej rosiałem wybrany 
prrez Buchowieńitwo na kommektora zytysidich organów 
w dckanacie Fułtutknn i diechanow.skiim, a iakre w Bazy­
lice AYłicławykiej. — Ceny możliwie umiarkowane.

Pracownia hafUu artystycznych orar doronharstwa 
oaooooooo i trtuhi ttotowancj oooocoooo 
— BF0h0MA“

Warszawa, Zielna 24 m. 17, telef. 236-61.
hafty kościelne złot'*,  kolorowe, kanw^owe, do ornatów, stul, кар, 
chorągwi, szttanarów, obrazów ele. □ Bielizna kościelna rdobna 
haftem białltn, koronkami. □ Reparaeya slarych kaft6w, utrwalanle 

rahylk6w nlueatlnytt, prrenosre Je na śwledy maleryal.

naVT)IVZ 3IN3ZO3IMZ O ISOHd

W Sdmlnlstraeyi „dTEhEWM K9PE9NSKIEG0H
— i we wszystkich ktigjarmiach ========
są do nabycia następujące dlieła:

0. Bernard. Żyyot Ы. órahryeia od Matki Botej Bo- 
iesnej re rgrrmadzerma oo. Rakyonittów. Z 2 wydania 
kran. praełoayi Ks. Dr. V/. Kot. .... Fh. i,50

bilipshi Rudolf Ks. M. Т. Historya Biblijna Si. Testa- 
mertu dia uaytka ucrących • ti<g .... Fh. 0.90

óruchaitki Stanisiaw Ks. Or. „Fan mój i Bóg mój4’. 
Modiitewnik 0ia inieligencyi, w oprawie tragry- 
nowej dba panów i pan otohno ... s Rb . 22,00 
V/ oprawie iuksutowej cba pan • .... • Fb. 3,00

— Os^iainie Chwiie Korcickiigo. . . . Fh. 0,i0
KoH WO. Ks. Or. O św. Jakubie Siars-zrym . . Fh. 0,20
Kaasaynski iózef Ks. M. T. Harmionia Ewangelii . Fh. 0.50

— Ewangelie i Brieje Ap^o^ioiskie. Wydanie drugie re 
mączce powiikszoyym komentarzem w oprawie . Fh. 0,ó0

— Księga Psaimów Bawidowyc k . . . Fh. i,50
— Wykład Ewangeiil według sw. Marka . Rh. 0,35
— Historya swigia starego Testimentu . . Fh. i,50

Krymcki WOI. Ks. M. T. Wymowa swięia. . . Fh. 2.00
— Borm^;^^^iar^ia o życia i cnoiack Matki Borcj

ba użytku młoizieZy Ouchownej . .' . . Rb . 0,00
— O sposobie rormyślania. Wyd. 2............................. Fh. 0,30
— Brieje Kościoła Rowszzehnego . . . Fh. 4,00

M^icrynski L. Ks. gpiewnik parafiainy . . . • Fh. i,00
Ratziśaewkki Id2i Ks. 0r. Ft• iska Bibliografia blor.o-

dcrna w układrie tzieeiętnyim - 1dJoligitcryin.
Zeszyt I, li i III . . . . . . . Fh. 0,90

— Odrodzreme Fitorofii s :LoІaśtyczye] . . Fh. 0,75
— Ukiad dtiieiitny-ideolog1czyy w h’bliigrafii dlo-

rodcrnej. Oąhkka r piioooficcaneą(‘. Fh. 0,30
— Wstaełlkica Katoiicka w Lowynium . . Fh. 0,25
— Teologia a guńki paayroiyicze . . . Fh. 0,30
— Grneza Keligii w świ4elb naukk W filozofii . Rb. Wi80 

Sasm■|arlkki Antom Kt. 0r. Fogiady I)emiokracyi €1^^-
Cij^iniskiej we Raancy1 i89‘2 — i907. . . Fh. 0,ó0

— Katolitcyrm socyainy we Francy!, roztrerrona od-
hitka 2 „Aiennum Kapiantkiego“ . . . • . . Fh. 0,40

Xl
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Т. STRAKACZ I SYN
Kapucyńska 1 W8H5ZflWfl Telefon 72-50 
CDorawie i Proporce 

KOŚCIELNE, CECHOWE, GÓRNICZE, 
Ла STRAŻY OGNIOWYCH, RKACTW Ир.

ORNATY, KAPY, BALDACHIMY
i ѵ/эг^€^І^1е przyhory koScielne

MATEKYE KOŚCIELNYCH 
DESENI - \YłEI.Kł WMYÓR

TOWARY SŻMUKLERSKIE

ARTYSTYGZNA PBACOW^A HAFTÓW

antoni тисгум
Rodwalk 16, v Warszawie.

Fabryka Czapek =
— 1 1 Kapeluszy

Siozegóinie па prowincyi proszę rwracać bacz­
ną uwagę па galunek iowaru т powodu licznych 

podkaNan firmy.

Opuściło prass powiększone wydanie ....

Kakolicyamn socyalnego we faancyi
p. Ks. Dr. А. SZYMAŃSKIEGO.

; SCr. 5G. Cena opr. 40. — =

Przyjęty bardzo pochlEbniF przez kzyTyk? Modlitewnik dla Inteiigeneyl
„Ran mój i Rog mój.”

Napisał Ks. 0г. ST. GKUCHALSKi, Profesor Semin. GncK. Włocliwskiego.
= GSGRNE WYOANIE OLA IWĘŻCŻYŻN I KORIET. — ■■ ■ - „ ■■ -

Cena w wytwornej i trwalej oprawie tzagrynowej 2.4D к. Wysyłka z AAn. 
Ateneum na kosrł tejże. Do nabycta we wysyytkiek księgarniack.
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